. Natomiast zaczynamy 


=o 


Cena egz. 20 groszy. 


DZIE 


~ Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. 

Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu, 

Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5, Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul. 

Mostowa 17 — w Grudziądzu, ul. Toruńską 22 w Inowrocławiu, ul. Toruńska 2 
w Gdyni, Starowiejska 19. 


3 


Na lećnisku = gazeta najmiiszyrne gościem. ` 


Prosimy o podanie nowego adresu celem przekazania pisma. ' 
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Numer 143, 


Rok XXX. 


Gacdanina, 
czy chlieb, pracą i karabin? 


Lubimy dużo opowiadać. o ideałach. 
Słowa, słowa, słowa — oto dziedzina, w 
której poruszamy się z lubością. . Ileś- 
my się napyskowali choćby w sejmach 
po rok 1926? Na ilu wołowych skórach 
by to spisano? I jakie były praktyczne 


rezultaty? Niemcy uprawiali również 
inflację, ale za cenę zadrukowanych 
papierków dokonali moc inwestycyj. 


A my? 

Potem przyszedł okres sanacji mo- 
ralnej. Bardzo piękne hasło. I wyobraź- 
my sobie, że byłoby ono przeprowadzo- 
ne bez reszty. Załóżmy, że nie było ani 
historji z Ruszezewskim, ani tysiąca 
innych odkrytych i nieodkrytych (te są 
bodaj ważniejsze!) nadużyć i łapówek. 
I co z tego? Bylibyśmy moralniejsi i nie 
mielibyśmy tak samo szos, kolei, ka- 
nałów, szkół, bombowców jak nie ma- 
my... 

Nam potrzeba było nie hasła sanacji 
moralnej, tylko hasła sanacji gospodar- 
czej, sanacji myśli gospodarczej, sana- 
cji woli gospodarczej i czynu, czynu i 
jeszcze raz czynu! À 

Wyobraźmy sobie trzy towarzystwa 
akcyjne: w pierwszem prokurenci są 
uczeiwi, nie gadają i"pracują, w'dru- 
giem kradną, również nie gadają, ale 
pracują i przysparzają zyski firmie, w 
trzeciem kradną, plotą wiele o ideałach 
i nie robią nic. Jest jasnem, że najlepiej 
będą szły interesy w pierwszem, a naj- 
gorzej w drugiem i że akcjonarjusze 
trzeciego przedsiębiorstwa. będą woleli 
nawet pracowników złodziei, byleby 
tylko ci zechcieli pracowaćl! Gdyby to 
byli jednak polscy akcjonarjusze, wy- 
braliby czwartą drogę: chcieliby uczci- 
wych, wielce idealizmem przesyconych 
L. nic konkretnego nie robiących!! 

Przejdźmy jednak do teraźniejszości. 
O sanacji moralnej już się nie mówi. 
się orjentować, 
że do wszystkich braków niezaspokaja- 
nych przez 16 lat dosumowało: się 10 
miljonów obywateli bez pracy, bez chle- 
ba i bez nadziei na lepsze jutro. Mamy 
niby 34 miljony obywateli, a wła”ciwie 
tylko 24. Pozostałe 10 ani je, ani pije, 
ani pracuje, ani nie jest w pełni zdolne 
do obrony kraju. Mnoży się tylko i Po” 
większa 


zastępy polskich kulisów. 


W tych warunkach naczelny wódz 
gen. Rydz-Śmigły orzekł, że powinniś- 
my prowadzić życie surowe. Bardzo 
chyba surowe. Trzeba rękawy zakasać, 
pasa docisnąć i jąć się pracy nie na 
ludzką miarę. Mamy przecież dogonić 
nietylko to, cośmy zapóźnili w ciągu 
XIX wieku, nietylko to cośmy stracili 
w wojnie europejskiej, ale i to cośmy 
zaniechali w ciągu dotychczasowej nie- 
podległości. Czy można sobie wyobrazić 
większy wysiłek? Gzy zamierzenia Hit- 
lera, Mussoliniego, Lenina były znacz- 
niejsze? | 

Można się nawet nie dziwić, że min. 
Skłądkowski po zapoznaniu się ze temi 
zagadnieniami zapowiedział, że pójdzie 
tylko na patrol. Kto ma przed sobą ta- 
ką puszczę dziewiczą problemów — te- 
mu może braknąć odwagi, aby w nią 
tak wskoczyć głową naprzód bez zbada- 
nia terenu. 

Ale przyszedł potem p. min. Kwiat- 
kowski, który powinien był już wycią- 
gnąć korzyści z patrołowania swego ge- 
nerała:zwierzchnika i obiecał nam wy- 
datkować w ciągu czierech lat 1 miljard 

Ciąg dalszy na stronie 2-ej 


, 


Trudności na odcinku gospodarczym 
-_. pięfrzą się przed rządem gen. Składkowskiego. 


Rząd otrzymał pełnomocnictwa, ale nie wzmocnił swego stanowiska. 
(Dd własnego korespondenta parlamentarnego). 


Warszawa, 20 czerwca. 

Przez kilkanaście godzin widzieliśmy 
premjera Składkowskiego w Sejmie. 
Wyglądał na człowieka bardzo zmęczo- 
nego. Ciągłe wyjazdy samochodowe w 
teren, praca w Prezydjum Rady Mini- 
strów i Min. Spraw Wewn. bardzo wy- 
czerpują. Podziwialiśmy też jego wy- 
trwałość w wysłuchiwaniu wszystkich 
przemówień posłów. To też Sejm z naj- 
wyższem uznaniem odnosił się do szefa 
rządu, 

Ale też nie można powiedzieć, aby 
rząd gen. Składkowskiego jako całość 
wyszedł z Sejmu wzmocniony, mimo, iż 
pełnomocnictwa zostały uchwalone nie- 
mal jednogłośnie. 

Na najważniejszym odcinku gospo- 
darczym, zaznaczyła się wyraźna prze- 
grana. Niemal wszyscy mówcy poddali 
bardzo ostrej krytyce 4-letni plan gospo” 
dadrczy wicepremjera Kwiatkowskiego, 
przedewszystkiem dlatego, że w żadnym 
stosunku nie rozwiązuje on kwestji bez- 
robocia i spraw, związanych z obroną 
państwa. Nie sposób więc będzie iść -z 
takim programem. do społeczeństwa, 
kiedy nie znalazł on łaski nawet w apo- 
litycznym i całkowicie oddanym obozo- 


wi pomajowemu Sejmie. Nawet i ten 


niekorzyść rządu gen. Składkowskiego, 


program 4-letni jeśliby miał być rzetel-j Rządowi temu nie zbywa na poczuciu 


nie wykonany, musiałby wzbudzić wia- 
rę w społeczeństwie w lepsze jutro, je- 
żeli nie entuzjazm, a o tem nawet mo- 
wy niema. 

Cóż więc pocznie premjer? Czy ob- 
ciąży się nadzwyczaj ciężkim bagażem 
programowym wicepremjera Kwiatkow- 
skiego, czy też będzie szukał inne roz- 
wiązania? 

W swej mowie sejmowej premjer wy- 
raźnie się zastrzegł, że jeżeli zajdzie po- 
trzeba, to program gospodarczy zmieni. 
Chodzi tylko o to, czy ta możliwa zmia- 
na programu dokona Się przy dalszej 
wspólpracy- wicepremjera  Kwiatkow- 
skiego, czy też premjer dobierze sobie in- 
nego współpracownika, 

Zewsząd rozlega się wołanie o zmia- 
nę całego systemu gospodarczego, a na 
to dotychczasowy wicepremjer nie ma 
ani zamiaru, ani ochoty. 

Na plenum Senatu wygłosić ma prze- 
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mówienie wicepremjer. Będzie usiłował 
się bronić, będzie też odpowiadał na a- 
taki posłów. 
cesem. 
Wydaje się nam, że czas pracuje na 


Zobaczymy, z jakim suk- 


Nieproszeni goście zosfali wyrzuceni 


z £weasnic« EPepiskci. 


Warszawa, 20. 6. (Tel. wł.) Pobyt de- 
legacji francuskiej Ligi Praw Obrony 
Człowieka i Obywatela, którą Sobie 
sprowadzili żydzi polscy, aby pokazać 
im Mińsk Mazowiecki, Przytyk i t. d. 
skończył się wielkim skandalem, 

Delegacja ta udała się wczoraj na ży- 
dowski cmentarz (kirkut) i tam złożyła 
na mogile ofiary zajść antyżydowskich 
wielki wieniec z żywych kwiatów z ża- 


łobnemi szariami. Przed cmentarzem 
zebrał się tłum komunistów-żydów, któ- 
rzy przybyli, aby zgotować gorącą owa- 
cję swoim „towarzyszom“ francuskim. 

Policja rozpędziła komunistów, a de- 
legatów wyprowadzono bocznem wyj- 
Ściem i z polecenia władz kazano im 
natychmiast opuścić Polskę.  Niepro- 
szeni goście zostali wyrzuceni. Żasłu- 
żyli na to — sprawiedliwie. (r) 


Poważne rozruchy w Marsyliji. 


W Marsylii doszło do krwawych starć między zwolennikami stronnictw prawicowych 


i lewicowych. Gdy policja zaczęła interweniować, demonstranci zwrócili 


się zgodnie 


przeciw policji. 


siły, ale prawdziwa jego moc uzależnio- 
na jest jedynie od szybkiego rozwiąza- 
nia całego szeregu kapitalnych zagad- 
nień. A jakiż jest stan rzeczy? 

Programu gospodarczego rządu Sejm 
nie zaakceptował, a tem bardziej nie 
znalazł on uznania w społeczeństwie. 
Na podstawie „czterolatki* nie rozwią- 
że się problemu bezrobocia. I w tem 
leży największe niebezpieczeństwo dla 
rządu, 

Sprawa obrony państwa 1 środki fi- 
nansowe, jakiemi będziemy chcieli to 
bezpieczeństwo granic sobie zagwaran- 
tować — trzymana jest narazie w ta- 
jemnicy. Dla szerszego ogółu i ta spra- 
wa pozostaje nierozstrzygnięta, jak do- 
tąd. 

Polityczne zorganizowanie społeczeń- 
stwa od pierwszej chwili znajduje się 
pod wielkim znakiem zapytania. Fak- 
tem jest, że wytyczenie naweł najskrom” 
niejszego programu natrafia na wielkie 
trudności. Dlatego też jest tak cicho z 
powołaniem do życia nowego obozu po- 
litycznego. 

Z dnia na dzień organizują się siły 
społeczno-polityczne, ale poza obrębem 
wpływu rządu i obozu legjonowego. Sil- 
ny rząd nie sprowadził spokoju i ładu. 
Przyszły bowiem nowe, krwawe starcia 
w Toruniu, Gdyni, Krasnymstawie, Na- 


rasłanie fermentów i niezadowolenia 


jest ogromne. Strajki też są codziennem 
zjawiskiem. 


Zydzi i ukraińcy. 


Za rządów gen. Składkowskiego doj- 
rzewa również do załatwienia 


oknami“ nawet do Sejmu. Cały Sejm, 
bez wyjątku, manifestacyjnie i z zapa- 
łem oklaskiwał 
ta posła Sikorskiego, który oświadczył, 
że w dotychczasowych warunkach 
współżycie z żydami utrzymać się nie 
da. Sprawą mniejszości na tem się nie 
wyczerpuje. Są jeszcze ukraińcy. By- 
ły premjer p. Kościałkowski poczynił 


szereg koncesyj na korzyść ukraińców. 
za cenę współpracy. Zobowiązań tych. 


należy dotrzymać. Powstaje przytem 


obawa, czy aby interesy polskie na kre- 


sach nie zostały przez to uszczuplone! 

Rząd szuka więc wyjścia i — jak 
słychać, autor tej ugody, ebecny mini- 
ster opieki społecznej p. Kościałkowski, 
ma być mianowany wojewodą lwow- 
skim, aby sam mógł osobiście zapocząt- 
kowaną ugodę ugruntować. 

Na odcinku młodzieżowym sprawa 
wygląda beznadziejnie. I tak jest przy 
każdem zagadnieniu. Trudności są 0- 
gromne, a oparcia o społeczeństwo nie- 
ma. I dlatego nie bardzo wierzymy w 
długotrwałość rządu gen. Składkowskie- 
go. Rys. 


Proces krakowski. 


W dalszym ciągu procesu przeciwko 
sprawcom zajść w dniu 23 marca br. w 
Krakowie, trybunał zakończył przeslu- 
chiwanie oskarżonych, poczem otwarto 
posłępowanie dowodowe. 


sprawa 
żydowska. Wdarła się ona „drzwiami i 


przemówienie referen- 


R Nr. 183. 


Gadanina... 
(Ciąg dalszy.) 


800 miljonów złotych i cieszyć się, 
że bezrobocie zmalało w 109 tysięcy o- 
sób od zeszłego roku, chociaż ludzi 
przybyło 400 tysięcy. Kazał nam rów- 
nież wierzyć w program nowych inwe- 
stycyj, tak jakby teraz już się coś w 
tym zakresie robiło. Tymczasem wiado- 
mem jest, że na szosy przeznaczono te- 
go roku ledwie połowę tego, co w roku 
zeszłym... I jak się tu dziwić, że nikt 
się „programem! p. min. Kwiatkowskie- 
go nie zachwycił. 

Rząd choć nie ogłosił programu, za- 
żądał pełnomocnictw. W czasie dysku- 
sji nad niemi zabrał głos p. Stpiczyński. 
który ma być ministrem propagandy. 
Ten przyszły polski Goebbels oświad- 
czył między innemi: 

„..przedewszystkiem duch walezą- 
cych...“ 

„mobilizacja woli narodu nie jest 
możliwa, pokąd nie jest sformułowany 
cel jego wysiłku“. 

„republika wolnych ludzi pracy — 

oto ku czemu sięgać winny nasze a- 

spiracje i zdążać wysiłki...“ 

Poza tem p. Stpiczyński mówił pięk- 
nieo harmonizowaniu inicjatywy prywa- 
tnej z gospodarką państwa, nie zapo- 
mniał o kulturze i wyraził wiarę w 
przyszłość sejmu, Wszystko to razem 
było podlane sosem arcyliterackich wyra- 
żeń, jako że społeczeństwo polskie 
dobrze zna dziełą trzech wieszczów, a 
zupełnie nie interesuje Się „Zasadami 
bogactwa narodów“ niejakiego p. 
Smitha... 

Duch walczących? Mobilizacja woli 
narodu? Republika wolnych ludzi prą- 
cy? Jakie to piękne wyrażenia. Ale 
czy nie lepiejby było zastąpić je ha- 
słem prawa każdego Polaka do pracy, 
chleba i karabinu? Dlaczego nie przy- 
szedł do nas p, Kwiatkowski i nie po- 
wiedział: 

— Rok rocznie przybywa w Polsce, 
licząc tylko dorastającą młodzież mę- 
ską blisko 200 tysięcy rąk do pracy. 
Ponadto dla rozładowania bezrobocia i 
przesiedlenia nadmiaru ludności wiej- 
skiej do miast 'w ciągu przynajmniej 
10 lał trzebaby zatrudniać rocznie co- 
najmniej trzysta tysięcy ludzi. Razem 
musimy dawać co roku pracę nowemu 
pół miljonowi ludzi. Aby sprostać te- 
mu zadaniu powiększymy obieg, wypuści- 
my weksle skarbowe, zaciągniemy po- 
życzki, podniesiemy podatki po zwięk- 
szeniu się obiegu, ustanowimy przymu- 
sową służbę pracy dla potanienia ko- 
sztów inwestycyj. Niech się dzieje co 
chce. Niech się to naszym  liberałom 
i żydom podoba czy nie podoba. My 
będziemy pracować! 

Każdy Polak ma prawo do praey i 
chleba i karabinu. Każdy Polak musi 
być przyodziany, syty i zbrojny. 

Dlaczego p. Kwiatkowski tak nie po- 
wiedział ?... 

I co nam z tego przyjdzie, że p. 
Stpiczyński maluje nam obraz Polski 
jako „republiki wolnych ludzi pracy" 
jeśli nasi obywatele do niczego tak kbez- 
nadziejnie nie tęsknią jak właśnie do 
pracy... 

Mówi się, że powinniśmy się połączyć 
pod wspólnym sztandarem.  Szermuje 
się hasłami i przerzuca się z rąk do 
rąk niczem tenisowe piłki. Wczoraj 
byli antysemitami endecy. Dziś są 
również ludowcy. Gen, Składkowski 
dopuszcza istnienie bojkotu gespodar- 
czego. Pan Stpiczyński rekwiruje na 
potrzeby swego ministerstwa propa- 
gandy pojęcie narodu. Tymczasem 
90% narodu wie tylko jedno, że mu 
potrzeba pracy, chleba i karabinów. 

Jeśli istnieje jakiś program, pod któ- 
rym możemy wszyscy stanąć, to po- 
za naturalnem i nieulegającym wątpli- 
wości programem obronności istnieje 
tylko 


program gospodarczej odbudowy, 
pojęty jako program szerokiego eks- 
perymentu, wielkiego skupienia 
wszystkich sił i wielkiego ryzyka, 
mówiącego sobie, że lepsze błędy w 
pracy niż bezbłędność w nie niero- 
kieniu. 

Jak Polska długa i szeroka, czekamy 
wszyscy na taki program. Kto nam go 
da, ten wywiedzie naszą ojczyznę z 
mroków nędzy, z otchłani bezsiły, Gdy 
będziemy syci, będziemy mogli pomy- 


śleć o dalszych celąch. Trzeba tylko | 


emy jak ne pł ET 


Nowe zamrożenia polskich należności kolejowych w Niemczech. 


Warszawa, 20. 6. (Tel. wł). Układ 
polsko-niemiecki z marca rb., w myśl 
którego rząd niemiecki. opłaca polskie- 
mu zarządowi  kolejowemu kwotę 
3.200.000 złotych miesięcznie za prze- 
wóz tranzytem przez terytorjum Polski 
transportów do Prus Wschodnich i z 
Prus Wschodnich do reszty Rzeszy, nie 
wyczerpał całokształtu opłat za ten 
tranzyt. Układ ten zawarty do końca 
roku bieżącego, przewiduje m. in. że 
gdyby po upływie tego okresu okazały 
się nadwyżki na rzecz polskiego zarzą- 
du kolejowego, to należna kwota zosta- 
nie przez rząd niemiecki wyrównana. - 

W kołach fachowych zwracają uwa- 
ge, że wartość przewozu tranzytowego 
niemieckiego przez terytorjum polskie 
wynosi przeciętnie ok0ło 5 milionów 
złotych miesięcznie. W ten sposób. już 
po nowem uregulowaniu kwestji opła- 
ty za przewóz tranzytem powstaje mie- 
sięczne saldo na naszą korzyść w wy- 


"nowe zadłużenie 


sokości około 2 miljonów złotych, ule- 
gające zamrożeniu w Niemczech. Na- 
razie niewiadomo, w jaki sposób saldo 
to zostanie przez władze niemięckie p0- 
kryte. Rokowania techniczne polsko- 


miemieckie co do nowego ukształtowa- 


nia przewozu transportów niemieckich 
tranzytem przez Polskę, aby należność 
za ich przewóz nie przekraczała mie- 
sięcznej kwoty 38.200.000 złotych, nie 
zostały jeszcze definitywnie zakończo- 
ne. Gdyby: stan obecny został utrzyma- 
ny, to pomimo dokonywanej wpłaty 
3.200.000 złotych miesięcznie za tranzyt 
Niemiec u polskiego 
zarządu kolejowego urosłoby w końcu 
roku do kwoty około 20 miljonów zło- 
tych. Równałoby się to całkowitemu 
zamrożeniu tej poważnej kwoty. Roko- 
wania o spłatę dawnych zaległości, 
przekraczających kwotę 80 miljonów 
złotych, nie dały dotychczas pozytyw- 
nego wyniku. (r) 


; Adam Nasielski 


Już w środę rozpoczynamy 
druk mowej powieści. 


A. Nasielski jest gwiazdą pierwszejwielkości na firmamencie powieściopi- 


sarstwa sensacyjnego w Polsce 


Z dwiema próbkami pióra tego świetnego pi- 


sarza mieli Czytelnicy nasi możność zapoznać się ną łamach pisma naszego. 


Były;to powieści»; Skarb- z Fernando-Po o*i ics Mord w Banku“, 


zatrzymał się w fozwoju swego talentu,” 


Nasielski nie 
czego 'najlepszem świadectwem zresztą 


będzie nowa hoówieść „Szpieg mimo wołi*, której druk rozpoczynamy już w b. 


środę. Talent jego rozwinął się bodaj-szczytówo właśnie w tej powiesci. 
nieprawdopodobnego 


sterne powiązanie splotu wypadków z 


Mi- 
zdarzenia przy 


zwięzłości formy narracyjnej, zdecydowanie nakreślonych charakterów postaci 


powieściowych, prześlicznie, 


a jednak oryginalnie 


przeprowadzony "romans 


bezrobotnego z miljonerką, wreszcie zastosowanie (tak tylko mistrz nad mi- 
strze może to zrobić) sztuki utrzymania nerwów czytelnika w stanie najgórniej- 
szego napięcia, łączy się w całość skończenie piękną i wartościową. 

Treść? Tło? Tym razem odstąpimy od zwyczaju i nie uchylimy rąbka ta- 


jemnicy, jak to czyniliśmy zazwyczaj. 
uczyni, straci wiele. 


Powieść tę trzeba czytać! 


Kto tego nie 


A więc już w środę ukaże się pierwszy feljeton powieści Nasielskiego. 
Pamiętać jedynie należy a odnowieniu abonamentu, by zapewnić sobie cią- 


głość powieści. 


Żydzi 


przygotowywali SROODTORE. 


Leska zabił Wieśniaka! — stwierdzą prokurator w procesie radomskim. 


Radom, 20. 6. (Tel, *wł.). 
dniowej przerwie proces o zajścia w 
Przytyku podjęty został wśród ogirom- 
nego zainteresowania na nowo. 

Przemawiał prokurator Dotkiewiez, 
który na wstępie zaznaczył, że sprawa 
zajść w Przytku odbija się szerokiem 
echem w całym kraju, gdyż porusza- 
ne w niej zostają zagadnienia niezmier- 
nie aktualne, interesujące szerokie ko- 
ła społeczeństwa, 

Prokurator zobrazował tło zajść, któ- 
rem było napięcie między ludnością 
chrześcijańską i żydowską, szczególnie 


zaostrzone po wypadkach w Odrzywo- 
le. Obawy, aby podobne wypadki nie 
przeniosły się do Przytyku, spowodowa- 
ły. że 


jednostki energiczniejsze wśród 
ludności żydowskiej dążyły do 


chcieć, Ale dlaczego to nasze chcenie 
z taką trudnością przyobleka się w sza- 
ty rzeczywistości? Czy mamy być je 
szcze biedniejsi, aby znaleźć dość woli 
w sobie? 

St. Strębski. 


Po jedno t 


zapewnienia sobie samoobrony w 

ten Sposób, że prywatnie, indy- 

widualnie, lecz nielegalnie zaopa- 
trywano się w broń, 

Bojkot, niewątpliwie uderzając 

teresy ludności żydowskiej, 
wśród niej rozgoryczenie, 

Wszystko to wytworzyło 


w in- 
wywołał 


żonych, zaznaczając, że podtrzymuje w 
całej rtzciągłości oskarżenie w stosun- 
ku do Leski i czterech innych oskarżo- 
nych o udział w mordęrstwie Minkow- 
skich. Kwalifikuje ich czyn jako pod- 
padający pod art. 225 par. 1 (zabójstwo), 
a w stosunku do reszty oskarżonych — 
pod art. 163 (udział w zbiegowisku pu- 
blicznem, które wspólnemi siłami do- 
puściło się napaści). 

Przemawiali jęszcze adw. żyd Fe- 
nigstein oraz adw. Niedźwiecki, pelno- 
mocnik powództwa cywilnego z ramie- 
nia poszkodowanych chrześcijan prze- 
ciwko oskarżonym Żydom. Przewod- 


pee ET przerwę do pa 


AE (2 KOŁA daj RENE 


Czarna ręka. 


W procesie o krwawe zajścia krakow- 
skie lista oskarżonych "Ba nastę- 
pująco: AB UBU 

Izrael Schiffer lat 23, Bronistaw Sko- 
mił lat 26, Andrzej Zajde lat 22, Majer 
Glanzmann 1. 23, Mendel Nadel l, 25, 
Jan Jarosz 1. 24, Adam Widomski 1. 24, 
Berisch Ginter 1. 21, Leon Kiihnreich 
1. 26, Stanisław Bania 1. 29, Nusym Piń- 
czowski, 1. 23, Władysław Pisza l, 24, 
Lejzer Weissbart 1. 26, Ezriel Kalmowicz 
1. 20, Icek Chaim Podwójny 1. 19, Fry- 
deryka Grünszlag 1. 23, Stefan Pustel- 
nik 1. 30, Chaim Schacht 1. 25, Jeruch'm 
Lejzer 1. 28, Zygmunt Monderer 1. 20, 
Stanisław Pająk 1. 25, Mojżesz Heller 
1. 21, Samson Grossbard 1. 20, Franci- 
szek Rybka 1. 23, Eljasz Schmukler ]. 23, 
Józef Jankowski 1. 27, Heleńa Ożóg 
1. 24, Józefa Bularzówna 1l, 22, Izrael 
Leon Boruchowicz 1. 19, Henryk Gold- 
berg l. 18, Stanisław Guguła 1. 26, Mi- 
riam vel Mania Glessel 1. 22, Abraham 
Bernfeld 1, 20, Abraham  Berszewicz 
recte Sturm 1. 29, Antoni Kowalski 1.21, 
Włądysława Bodek 1. 30, Liba Lówi 1. 22, 
Mojżesz Bodek 1. 20, Blima Grossmann 
l. 22, Marja Maciejaszkówna 1l. 19, 
Henryk Liebgold 1, 27, Sala Kirsch- 
baum 1. 23, Helena Pogoda 1. 23, Mejlech 
Mendelbaum 1. 22 i Abr. Diamand 1, 24. 

Czego powyższa. lista dowodzi? Chy- 
ba nic wymowniej nie świadczy o roli 
żydów we wizaikiago rodzaju zamię- 
szkach. 


Czy motoryzacja ruszy z miejsca? 
Z posiedzenia komitetu ekonomicznego 
ministrów. 


Warszawa, 20. 6. -(PAT.) Wczoraj od- 
było się pod przewodnictwem p. wice- 


premjera Kwiatkowskiego posiedzenie 
komitetu ekonomicznego ministrów, na 
którem — w związku ze zbliżającemi się 
zbiorami — uchwalono wytyczne w spra- 
wie polityki zbożowej oraz premjowa- 
nia wywozu rolniczego w kampanii 
1936—87. Jednocześnie, dążąc do od- 
dłużenia spółdzielczości, komitet ekono- 
miczny ministrów uchwalił szczegółowe 
zasady postępowania układowego dla 
spółdzielni rolniczych i handlowych i 
ich central, a następnie ustalił warunki 
ulgowej sprzedaży samorządom drewna 
z lasów państwowych na budowę objek- 
tów dregowych oraz budowli samorzą- 
dowych i użyteczności publicznej. 
Ponadto komitet ekonomiczny mini- 
strów zaaprobował wniosek ministrów 
komunikacji i przemysłu i handlu w 
sprawie udzielenia koncesji na prowa- 
dzenie przemysłu wyrobu Samochodów 


napięcie |i podwozi samochodowych oraz uchwa- 


między obu odłamami ludności, które | ił ulgi dla właścicieli dorożek samocho- 


wyraziło się wreszcie w znanych zaj- 
ściach 9 marcą: Prokurator opisuje tu 
rolę policji w tych zajściach, poczem 
szeroko odmalowuje wypadki na ryn- 
ku i na ul Warszawskiej, omawiając 
kolejno udział w nich każdego oskarżo- 
nego. 


Prokurator stwierdził mianowicie, że 
mimo odmiennej tezy obrony, wina o- 
skarżonego Leski o zabójstwo Stanisła- 
wą Wieśniaka nie ulega wątpliwości. 
Leska, strzelając, działał nie w chęci 
obrony, lecz z zemsty, która pociągnęła 
za sobą Śmierć człowieka i spowodowa- 
la natychmiastowy wzrost naprężenia 
i nienawiści, 

Pe przerwie prokurator opisał fakt 
morderstwa Minkowskich, udział w tej 
zbrodni oskarżonych i uzasadnił kwalifi- 
kacje przestępstw poszezególnych oskar- 


dowych. Komitet ekonomiczny mini- 
strów uzupełnił plan zużycia wpływów 
z 3% premjowej pożyczki inwestycyjnej 
stawiając do dyspozycji m. in. sumę 
miljona złotych na budowę szkół na Wi- 
leńszczyźnie, ` 


Francja wciąż traci złoto. 


Paryż, 20. 6. (PAT.) Bilans banku 
Francji zą okres od 5—12 bm., który zo- 
stał opublikowany w dniu 18 bm., wy- 
kazuje następujące zmiany  ważniej- 
szych pozycyj w porównaniu z okresem 
poprzednim (w milj. fr.): zapas złota 
spadł o 959,3 do 545,62, obieg biletów 
bankowych wzrósł o 150, osiągając re- 
kordowy poziom 85.422. Stosunek po- 
krycia złotem spadł z 59,68 do 58,79%. 
Powyższy bilans banku Francji świąd- 
czy o dałszem pogorszeniu się sytuacji 
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ROK XXX. Nr. 143. 
| Mrzecia strona. 


Z tuqodmmia. 


Złudzenia lorda Lothiana. — Poza Europą jest większy niepokój. 
Rozwiązanie „Krzyży Ognistych”. 


Gabinet angielski miał jednomyślnie 
uchwalić zniesienie sankcyj. Posiedze- 
nie to prawdopodobnie odbywało się 
przy zachowaniu pokutniczego cere- 
monjału. Ministrowie mieli na sobie 
szaty pokutnicze, posypywali sobie gło- 
wy popiołem, powstałym ze spalenia 
saru egzemplarzy statutu Ligi Narodów, 
a min. Eden bił się w piersi i grobowym 
głosem wyznawał: Mea culpa, mea cul- 
pa, mea maxima culpa! 


Sprawa sankcyj będzie stanowiła ol- 
brzymi rozdział powojennej historji. 


tanie, czyste, wygodne i ciche 
z wodą bież. ciepłą i zimną 


10245) blisko Dworca Gł. w Warszawie 


w Hotelu Royal ul. Chmielna 31 
KAWIARNIA. — BEZPŁATNY GARAŻ. 


Kto z późniejszych badaczy zrozumie, 
jak wogóle mogło do nich dojść i jak 
się to stało, że tak wielki i tak potężny 
naród angielski chwycił się tak mało- 
wartościowej broni. Przecież było jasne 
jak na dłoni, że Anglja, gdyby była za- 
groziła zamknięciem Kanału Suezkiego 
w czasie pierwszych transportów wło- 
skich po wypadkach pod Ual-Ual, nie 
byłoby wogóle nietylko sankcyj ale i 
wojny abisyńskiej. 


Upadek sankcyj nie jest tylko ciosem 
wymierzonym w autorytet Anglji wogó- 
le i w zmysł dyplomatyczny Edena w 
szczególe. Jest to bardzo bolesne zam- 
knięcie złudzeń pacyfistyczno- ligowych, 
żywionych przez wielu polityków, a naj- 
więcej niepolityków po wojnie, 

Na przykładzie zatargu anglo-wło- 
skiego i wojny abisyńskiej widzimy ja- 
sno jak na dłoni, że egoizmy narodowe 
nic nie straciły ze swej mocy i że naj- 
lepszem lekarstwem na ich pohamowa- 
nie są egoizmy innych silniejszych na- 
rodów — nigdy autorytety zakładanych 


gadalni w rodzaju Ligi Narodów czy 
innych wieców pacyfistycznych. 
Mówi się już, że Anglja dlatego wy- 
rzeka się sankcyj, ponieważ musi wziąć 
pod uwagę rozwój zbrojeń niemieckich. 
Śmieszne wykręty! Anglja dlatego wy- 
rzeka się sankcyj, ponieważ ta idea 
zbankrutowała najzupełniej i ponieważ 
nie przeprowadziła dozbrojenia i czuje 
się z tego powodu słabsza od Włoch. 
Tak więc zniesienie sankcyj należy 
raczej traktować jako chwilowe zawie- 
szenie broni. Włochy mogą się tem zwy- 
cięstwem tylko rozzuchwalić, a Anglicy 
z każdym rokiem rozbudowy i pacyfika- 
cji Abisynji będą się czuli bardziej za- 
niepokojeni. Ile czasu będzie trwało 
to zawieszenie broni — jest w gruncie 
rzeczy obojętne. Jak dotychczas wszyst- 
ko wskazuje na to, że przeciwieństwo 
anglo-włoskie zaczyna przybierać wy- 
raźnie podobny charakter jak przed 


wojną konkurencja angle-niemiecka. 
* e 


i * 
Marzycielstwo w dziedzinie polityki | 


zagranicznej przyczynia się:w szerokiej 
mierze do mącenia zdrowej opinji. Tak 
np. wiecznie pojawiają się głosy — i to 
bardzo poważnych osobistości — że mo- 
żna było uniknąć wojny europejskiej 
choćby po dzień dzisiejszy, gdyby Wil- 
helm był mniej gadatliwy, Mikołaj mą- 
drzejszy, Franciszek Józef młodszy, 
Grey bardziej zdecydowany i wszyscy 
inni ministrowie bardziej uczeiwi i oży- 
wieni lepszemi chęciami w celu utrzy- 
mania pokoju. 

Pogląd ten pochodzi z tych zamierzch- 
łych czasów, kiedy o wojnach decydo- 
wała wola monarchy i kiedy powody ich 
wybuchu były również śmieszne jak 
małostkowe. Tak więc i dziś rozumuje 
się w ten zadziwiający sposób, że cha- 
rakter narodów, ich rozwój ilościowy, 
ich potrzeby, ich wzajemna konkuren- 
cja na polu gospodarczem są faktami 
drugorzędnemi wobec przymiotów mini- 
stra X lub ministra Y. Tymczasem nie 
ulega najmniejszej 'watpliwości, że ar- 
cyksiążę Ferdynand mógł nie: być za- 


SEN NOCY LETNIEJ PREMJERA BALDWINA, 
Ministrowie Eden i Chamberlain walczą z sankcjami. 


(New Chronicles). 


wo nE fe Tay 


mordowany, że mogli panować monar- 
chowie o całkiem innych charakterach 
i że ich ministrowie mogli się zupełnie 
inaczej nazywać a wojna byłaby wy- 
buchła tak samo i kto wie, czy nie w 
tym samym terminie, ponieważ rzeczy- 
wiste powody były grubo silniejsze od 
woli czy zapatrywań lub skłonności ta- 
kiego lub innego cesarza czy ministra, 

To się tyczy niedawnej przeszłości 
Na przyszłość snuje się inne pomysły. 
Przekonywa się ludzi, że wystarczy 
zwołać jakąś cudowną konferencję, lub 
oddać sprawę Lidze Narodów, aby naj- 
bardziej zawiłe kwestje zostały usunię- 
te i aby narody żądne zdobyczy zmieni- 
ły sięw pragnących pokoju wieczystego 
baranków. 

Ostatnio z szeregiem takich  bezna- 
dziejnych głupstw wystąpił zaciekły 
germanofil lord Lothian. Jest przeko- 
nany, że trzeba porozumieć się z Niem- 
cami na .temat przyszłości Austrji, 
Gdańska(?) i Kłajpedy oraz granic wę- 
gierskich. Poza tem projektuje szla- 
chetny lord dobrowolne uregulowanie 
spraw gospodarczych, walutowych i ko- 
lonjalnych. Na zakończenie zaś zapy- 


| tuje się z. poważną miną, czy można to 
| wszystko uzyskać przez Ligę Narodów? 


Odpowiada naturalnie potakująco pod 
warunkiem, że Liga Narodów nię wy- 
straszy się celowej rewizji i skuieczne- 
go przeciwstawienia się tym, którzy bę- 
dą chcieli użyć siły. 

I tak sobie opowiada wielce szla- 
chetny i mądry lord nazajutrz po zawo- 
jowaniu Abisynji i w przeddzień wyrze- 
czenia się sankcyj, łącząc notabene tak 


Góy wrócił... 


uszach dzwoniło uparcie: 
told!... 


Serce tłukło się mocno w piersi, a w 
aby nie Wi- 


Wszedł Maniecki. 
Wyglądał niesamowicie z twarzą wy- 


krzywioną przerażeniem. 


— Marysiu.. — szepnął ranny z bla- 
dym uśmiechem, 

— Lekarza! 

Odwróciła głowę, 

Uczuła nagle, że jej 
bić: 


serce przestało 
na progu trzymając się drzwi, z 


Powieść Arno ŚMleksanóra 


— Gustaw. 


47) 
Adaptacja autoryzowana 
Eugenjusza Bałuckiego, 
(Ciąg dalszy). 
— Kto tam? — zawołał ochryple 
Lignitz. 


SNO ja! Ja, panie mecenasie! — od- 
powiedział głos gospodyni: — Słysza- 
łam hałas... 

—— To nic! Krzesło się przewróciło! — 
krzyknął Lignitz. 

Nastąpiło milczenie. 

Po kilku chwilach gospodyni odezwa- 
ła się lękliwie: 

— Kawa już jest gotowa, Sae mece- 
nasie... Mogę podać? 

Znów cisza, 

— Krwi prawie niema — szepnął zdzi- 
wiony Leiner. Nagle ostry ból wykrzy- 
wił jego twarz: Niedobrze mi! — 
stęknął głucho. E 


— O, Boże! — Co ja teraz zrobię?... 
Zginąłem.. zginąłem... 

— Nie chcę tu umierać! — wrzasnął 
raptem Leiner, nie troszcząc się, że 


ktoś za drzwiami może to usłyszeć: 

Nie tu! Tylko nie tu! — Dźwignął się z 

trudem, odwrócił i stał teraz twarzą 
do Lignitza, opierając się ciężko o po- 
ręcz fotela: — Do Marysi! PA mnie 
do Marysi! 


Lignitz zbladł jeszcze ERS 


Guciu! zawołał 
— Tam cię Z a- 


— Bój się Boga, 
przerażony: 
resztują! , 

Zastanowił się na kiej i raptem 


z gorączkowym pośpiechem zaczął wy- 
konywać prośbę rannego. 


.. — wykrztusił trzęsącemi 
się wargami i więcej ze siebie słowa nie 
mógł wydobyć. 


szeroko rozwartemi 


Po kwadransie obaj opuścili mie- 
szkanie. 

Lignitz sprowadził ostrożnie Leinera 
ze schodów i wsadził troskliwie do sa- 


mochodu. . 


Marysia. wyprostowała się łbów Oli: 

„Nie Witold!.. — pomyślała z ulgą. 

Teraz robiła wrażenie 
zdecydowanej. 

Wiedziała doskonale, 
ROZDZIAŁ XVII. wiedzieć Gustawowi, 

Już się ściemniało, 

Maniecki siedział przy stole, 
wracając z roztargnieniem kartki 
kiejś książki. 

Marysia czekała na Gustawa, 

Była całkiem przygotowana na jego 
odwiedziny, nie życzyła mu, by tu zo- 
stał przychwycony, lecz wiedziała, że 
nie dozna silnego wzruszenia, jeśli to 
się stanie. 

Zbliżyła się zmęczonym krokiem do 
stołu i usiadła obok Manieckiego. 

Rozmyślała bez przerwy nad słowa- 
mi Elbrechta: rozsądek przyznawał im 
słuszność, ale uczucie sprzeciwiało im 
się całą siłą, 

Nie mogła się pogodzić z myślą, że 
Dalecki powinien się zgłosić dobrowol- 
nie. gdyż to było równoznaczne z utra* 
tą wolności przynajmniej na parę lat. 

Raptem w przedpokoju zadźwięczał 
ostro dzwonek. 

Maniecki wybiegł z pokoju, 

Marysia słyszała, jak otwierał, jak z 
kimś rozmawiał, 

A jeśli to Witold?!... 

Wstała, oparła się plecami o ścianę 


porzucił przed czterema laty, 
Zmieniła się gruntownie, 

obawiała człowieka, 

przed kilku dniami 


prze- 
Jar któremu 
wierzyła 


zać najmniejszego sprzeciwu, ` 


na czubku -głowy, 
ciśniętych wargach, 
nogami, 

Z trudem dobrnęli do tapczana i Lei- 
ner opuścił się powoli, tłumiąc jęk. 

— Co to..: co się stało? — zapytał Ma- 
niecki. 

Lignitz chciał odpowiedzieć, lecz w 
pierwszej chwili nie mógł tchu złapać i 
tylko poruszył bezdźwięcznie wargami. 

— Zdaje mi się... że on... kona... 
wydusił ze siebie wreszcie, 

Marysia uklękła przy tapczanie. 

Nic nie mówiła, o nic nie pytała — 
rozpięła kamizelkę i odwinęła koszulę 
w miejscu, na które wskazał Leiner 


i jak zahipnotyzowana patrzyła na] drżącą ręką o rozczapierzonych, kon- 
drzwi. wulsyjnie skurczonych palcach. 


spokojnej i 
co należy po- 
Już nie była tą samą kobietą, którą 


już się nie 
jeszcze 

ślepo 
i któremu nie odważyłaby się nigdy oka- 


Do pokoju weszło dwóch mężczyzn, 
splecionych w uścisku: Lignitz — ugi- 
nający się pod ciężarem drugiego, czer- 
wony na twarzy, zdyszany, © -rozwich- 
rzonych włosach i Leiner —w kapeluszu 
blady, o mocno za- 
ledwo powłóczący 


oczami stał... Da- 
lecki. 

— Nie chcę lekarza... 
niespokojnie Leiner, 

Marysia patrzyła na Daleckiego smu- 
tnym wzrokiem, ale jej głos dźwięczał 
pewnie: 

— Od frontu na pierwszem piętrze 
mieszka lekarz. Pójdź, Witoldzie i po- 
proś, by zaraz tu przyszedł. 

Po dziesięciu minutach 


— poruszył sig 


lekarz się 


zjawił, 

Pochylił się nad rannym i długo go 
badał, 

Wyprostował się wreszcie i spojrzał 


ponad okulary: 

— Krwotok wewnętrzny. Trzeba było 
natychmiast po wypadku zrobić opera- 
cję. A teraz...? nie dokończył i 
wzruszył ramionami. 

Wszyscy miłlczeli, 

Raptem Lignitz zatoczył 
knął ochryple: 

— Zginąłem!.., 

Ranny spojrzał na niego z dziwnym, 
prawie przyjaznym uśmiechem, który 
rozświetlił na chwilę jego twarz: 

— Nie — powiedział słabym głosem i 
zwrócił się do lekarza: —- Panie dokto- 
rze... rzuciłem się na niego i. w obro- 
nie własnej... pan rozumie?,, On nie 
miał zamiaru strzelać.. tylko groził... 
a ja się rzuciłem.. Panie doktorze... 
rozumie pan? 

— Tak, rozumiem. 

Lekarz poprawił w zmieszaniu okula- 
ry, ukłonił się niezgrabnie i wyszedł po- 
cichu. 

Był tu już niepotrzebny, 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


się i krzy- 
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podobne ze sobą sprawy, jak regulowa- 
nie — uregulowanej oficjalnie w oczach 
rządu Hitlera — sprawy Gdańska ze 
sprawą granie węgierskich. I ma ponie- 
kąd rację, ponieważ cała masa głupta- 
sów doszuka się w tem bajdurzeniu 
wielkiego rozumu politycznego. 


Chwilowo tak się dzieje, że w poli- 
tyce europejskiej nastąpiło pewne od- 
prężenie. Wiele czynników się na to 
złożyło, 

Strajki francuskie wyłączyły Fran- 
„eję z zakresu kombinacyj politycznych. 
Nikt jeszcze nie wie, jaką drogą pójdzie 
rząd Bluma. O nowym ministrze spraw 
zagranicznych wiadomo tylko. tyle, że 
jest gorącym zwolennikiem współpracy 
z Rosją sowiecką, Delbos zawdzięcza 
swe stanowisko eńnergicznemu atakowi 
na Lavala, że niechętnie prowadził poli- 
tykę zbliżenia się do Moskwy. Jednak 
nawet, jeśli się przyjmie, że Blum z Del- 
bosem będą tańczyć pod takt muzyki Li- 
twinowa, niewiele to znaczy w momen- 
cie, gdy uwaga rządu francuskiego musi 
być skierowana wyłącznie na sprawę 
wewnętrzną, 

O odprężeniu anglo-włoskiem już 
wyżej mówiliśmy. Zniesienie sankcyj 
wyłącza możliwość zaostrzenia się za- 
targu. Będzie on w swej istocie więk- 
szy — dzięki utracie autorytetu przez 
Anglję — ale znajdzie się raczej pod po- 
wierzchnią przynajmniej na najbliższy 
okres czasu. 

Mnożą Się również objawy, że Berlin 
nie może się jeszcze ciągle dogadać z 
Rzymem. Prasa szwajcarska twierdzi 
np. dla odmiany, że obecnie opiera się 
Hitler. Nie chce wejść w bliższy kon- 
takt z Mussolinim, aby nie stracić 
obecnego wygodnego stanowiska, które 
pozwala mu grać na dwie strony i zaj- 
mować wygodną pozycję pośrednika 
między Londynem a Rzymem. 

Inaczej natomiast przedstawiają się 
sprawy pozaeuropejskie. Awantury pa- 
lestyńskie trwają z niezmniejszającem 
się napięciem. Okazuje się, że Arabowie 
nauczeni przez sławnego płk. Lawren- 


ce'a jak należy robić powstanie przeciw | socjalistycznych eksperymentów. 


Turkom i jak wyśadzać ich pociągi, rò- 


Eden przygwoździł plajfę 


polityki sankcyjnej 


i zrobił Niemcom zarzut gry ma zwłokę. 


Londyn, 19. 6. (PAT). Wobec prze 
pełnionej izby gmin min. Eden złożył 
wczoraj swoje oświadczenie w sprawie 
polityki rządu brytyjskiego wobec za- 
gadnienia sankcyj. 

Eden oświadczył między innemi, że — 
jego zdaniem — cel sankcyj nie został 
osiągnięty. W obliczeniu ŭo okresu 
trwania zatargu poczyniono poważne 
omyłki i przypuszczając, że zatarg bę- 
dzie trwał dłużej, aniżeli to istotnie 
się stało, sądzono, że sankcje będą z 
czasem skutecznie działały, 

Rząd brytyjski doszedł obecnie do 
przekonania, że kontynuowanie zarzą- 
dzeń sankcyjnych nie odpowiada wię- 
cej swoim celom. Kontynuowanie sank- 
cyj nie przywróci dawnej pozycji Abi- 
Synji. Nikt zaś niema zamiaru podję- 
cia z racji Abisynji akcji zbrojnej. Nie 
należy dopuścić do tego, aby sankcje 
doprowadziły do ogólnego zamieszania. 

Wypowiadając się w imieniu rządu 
brytyjskiego za zniesieniem sankcyj, 
min. Eden podkreślił, że decyzja w tej 
mierze należy do Ligi Narodów. 

Rozważając sprawę przyszłości Ligi 
Narodów, min. Eden zaznaczył, że za- 
gadnienie to ulec winno poważnemu i 
pilnemu zbadaniu przez Ligę, ale do- 
piero po zlikwidowaniu sankcyj. 

W zakończeniu przemówienia, Eden 
zatrzymał się na rokowaniach z Niem- 
cami i streszezając wszystkie kroki bry- 
tyjskie, prowadzące do porozumienia z 
Niemcami stwierdził, że Niemcy prowa- 
dzą politykę gry na zwłokę. Od stanowi- 
ska Niemiec wobec. wschodniej Europy 
oraz od stanowiska ich wobec istniejące- 
go w Europie status quo zależy przy- 
szłoeść Europy. RE: 

Min. Eden podkreślił, że dla rozwiąza- 
nia obecnej sytuacji międzynarodowej 
załatwienie sporu włosko-abisyńskiego 


bią teraz to samo swym nauczycie- 
lom angielskim. 

Nie należy również zapominać, że 
sprawa palestyńska jest odblaskiem 
nietyle zatargu żydowsko-arabskiego, 
ile budzenia się odmłodzonego imperja- 
lizmu arabskiego i że ruch ten mimo 
stosunkowo wąskich granic przenika z 
równą siłą do wszystkich niepodległych 
państw arabskich, nie wyłączając posia- 
dłości francuskich w Syrji i Północnej 
Afryce oraz Egiptu, co znów najbardziej 
niepokoi Anglików, 

Wypadki chińskie są otoczone mgła: 
wicą niejasności. Antyjapońsko nasta- 
wiony Kanton, który z patrjotycznych 
powodów wypowiadał wojnę Nankino- 
wi w imię wspólnej wyprawy na Japoń- 
czyków, ostatnio stracił na animuszu. 
Tylko Japończycy mie okazują podob- 
nego upadku sił i wżerają się w po- 
twornie wielkie ciało Chin powoli lecz 
skutecznie, doprowadzając tem dó wy- 
raźnej rozpaczy Sowiety i Anglję. 

e e 


* 

Rozwiązanie „Krzyży Ognistych* i 
innych organizacyj półwojskowych jest 
wydarzeniem © wielkiem znaczeniu. 
Front Ludowy we Francji musi się czuć 
silny, jeśli jest zdecydowany na tego 
rodzaju operację, grożącą, że zwolennicy 
płk. de la Rocque staną się niebezpiecz- 
ną tajną organizacją, 

Francuski faszyzm nie był faszyzmem 
w zrozumieniu włoskiem lub niemiec- 
kiem. Brakowało mu jasno wytknię- 
tych haseł i potępienia parlamenta- 
ryzmu jako punkt wyjścia. Jego ugodo- 
wość była zawsze zastanawiająca. 

Możliwości obecne przedstawiają się 
następująco: płk. de la Rocque potrafi 
zamienić swą organizację w rodzaj 
partji i uchroni jej jawny żywot. „Croix 
de feu* stanie się organizacją tajną i 
podejmie wyraźną walkę z ustrójem. 
Organizacja zostanie rozwiązaniem zła- 
mana i poza garstką wytrwalszych zwo- 
lenników rozleci się. 

Którą z tych dróg zostanie obrana, 
będzie to również zależało od długotrwa- 
łości rządów Blūma i od stopnia wzbu- 
rzenia kraju przy dłużźszem stosowaniu 


St. Strąbski. 


oraz przeprowadzenie rokowań z Niem- 
cami są najważniejszemi problematami. 

Sprawa pokoju zależy w równym 
stopniu od rokowań z Niemcami, jak i 
od zagadnienia sankcyj, 


Mimo porozumienia strajk 
rozszerzył się. 
Bruksela, 19. 6, (PAT). Pomimo doj- 
ścia wczoraj w. nocy do zasadniczego 
porozumienia pomiędzy organizacjami 
przedsiębiorców 1 róboiników, Strajk 
rozszerzył się, gdyż — jak się zdaje — 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziefa, dnia 21 czerwca 1936 © 


je 
tuby pasty do zębów”, lecz 
wyraźnie posty 


pasta dd zębów niedoścignionej |akości dla dorosłych I dzieci, 
Prowdziwość pasty gwarantuje czerwona głowa Iwa na opakowaniu» 
Wyłączna sprzedaż: Miraculum, Kraków. 


należy żądać „jednej 


Chiorodont. 


robotnicy chcą przystąpić do pracy do- 
piero po ratyfikowaniu umowy przez 
komisje parytetyczne w poszczególnych 
gałęziach przemysłu. Komisje te zbio- 
rą się niebawem, 

Prokuratura brukselska poleciła wła- 
dzom dokonywanie aresztowań w razie 
aktów gwałtu, dokonanych przez Straj- 


| 


kujących, a także w razie znalezienia 
broni, W Liege powraca spokój, nato- 
miast w Borinage i w Jeniappe jest na- 
strój podniecony. W Gandawie stoją 
wszystkie fabryki włókiennicze, straj- 
kuje 30.600 robotników. W metalurgji 
porzuciło pracę 14.600 ludzi, 


Kapitulacja Edena została skwitowana 
zjadliwemi atakami opozycji. 


Londyn, 19. 6, (PAT). Po przemówie- 
niu min. Edena w izbie gmin zabrał 
głos zastępca przywódcy opozycji La- 
bour Party Artur Greenwood, składając 
rezolucję o Skreśleniu z budżetu min. 
spraw zayranicznych symbolicznych 
100 funtów szt, Popierając swój wnio- 
sek, Greenwood oświadczył: 

Miljony ludzi ze zdziwieniem wysłu- 
chają deklaracji. Wystarczy porównać 
uczucia szlachetne, którym rząd dał wy- 
raz przed paru miesiącami, ze stano- 
wiskiem obecnie zajętem przęż rząd, 
wywołującem uczucia pogardy, 

Rząd — mówi Greenwood — nie docho- 
wał wiary wobec własnej odezwy przed- 
wyborczej i popełnił akt największej w 
historji Anglji zdrady. 

Rząd winien mieć odwagę odejścia od 
władzy i zrobienia miejsca dla tych, 
którzy są gotowi swoje zasady wystawić 
na próbę. Liga Narodów będzie kwi- 
tnąć, kiedy nazwiska tych ludzi będą 
zapomniane. Konserwatyści kilkakro- 
tnie przerywali mowę Geenwooda. 

W imieniu opozycji liberalnej zabrał 
głos Lloyd George. Oświadcza on: 

Min. Eden. jedzie do Genewy, 

aby rozbić Ligę Narodów. 


Szeregi Ligi nie są złamane, Eden chce j prócz Włoch, gotowe 


tet Ligi. Nigdy nie zdarzyło mi się; a- 
bym słyszał ministra brytyjskiego, zaj- 
mującego najważniejsze stanowisko po 
premjerze, któryby przyszedł do izby 
gmin z oświadczeniem, że 

W. Bryłanja jest pobiła I że musi 

wyrzec się inicjatywy, którą podjęła, 
Jednak obecnie niebezpieczeństwo woj: 
ny jest mniejsze, niż wówczas, gdy roz- 


CA ZAM CRS PORZE 


RAR KC T WY i 
poczynałiśmy sankcje. Nasza flota jest 
wyekwipowana, stanowisko dwóch naj- 
większych po W. Brytanji potęg na mo- 
rzu Śródziemnem, mianowicie Francji i 
Hiszpanii, jest obecnie dla nas bardziej 
życzliwe niż poprzednio. Wogóle wszyst- 
kie państwa  Śródziemnomorskie, 0- 
są popierać W. 


to dopiero uczynić i poderwać autory- Brytanję, a wy uciekaciel 


1 


Ukrainiec przygotowywał w Genewie 
zamach na Litwinowa. 


Donoszą z Genewy: Na mocy ustawy, | nież aresztowanemu w Lozannie — ob- 


zabraniającej cudzoziemcom prowadze- 
nia dochodzeń i obserwacji, aresztowa- 
no w Zurychu obywatela duńskiego 
Nordmana, który miał polecić obywate- 
lowi szwajcarskiemu Planque — rów- 


Cuda socjalistycznej gospodarki. 


Blum: — Zarobki podwyższyłem, ale ceny poleciały razem z niemi wgórę... 


serwację pewnego antysowiecko uspo- 
sobionego ukraińca. Ukrainiec ten, któ- 
ry często odwiedzał Genewę, miał — 
wedle zeznań obydwu aresztowanych — 
przygołowywać zamach na komisarza 
Litwinowa. (PAT) 


- Szwajcarska Agencja  Telegraficzna 
komunikuje: Federalne ministerstwo 
spraw wewnętrznych dowiedziawszy 
się, że jacyś osobnicy założyli w Gene- 
wie biuro wywiadowcze, pracujące na 
rzecz zagranicy, poleciło órganom spra- 
wiedliwości przeprowadzenie dochodze- 
nia w tej sprawie, Śledztwo ustaliło, 
że w ciągu trzech miesięcy osobnicy śle- 
dzili w Genewie miejsce zamieszkania 
oraz przyzwyczajenia pewnej osobisto- 
ści, zamieszkującej zagranicą, lecz przy” 
bywającej czasami do Genewy, gdzie 
przebywa jej rodzina. Osobnicy ustalili 
nawet plan mieszkania. 


Na polecenie sędziego śledczego po- 
licja ujęła mieszkańca kantonu Vau, 
nazwiskiem Planque i sprowadziło go 
we wtorek do Genewy, Planque oświad- 
czył, że otrzymął za swą robotę 680 fran- 
ków szw. Zeznania ujawniły ponadto 
wspólnictwo dwóch innych. Dokonano 
tedy drugiego aresztowania — Duńczy- 
ka Nordmana, zamieszkującego w Zu- 
rychu, który miał wraz z Planque'iem 
inwigilować (śledzić) osohlstość znaną 
w Genewie z tytułu działalności anty- 
bolszewickiej. 


fi 


ANEEWE ŻYCIE... 


Karjera i straszny sen męża zasłużonego Goldfresser- Złotożerskiego. 


Bydgoszczy, 21 czerwca. 


Pan [Izydor / Goldfresser-Złotożerski 


— Przed rokiem 1926 to się nie liczy. 
Sanacji jeszcze nie było, to co miało 


wziąłby bardzo za złe każdemu, ktoby być? A co ja miałem dawniej? Zasługi 


mu powiedział, że nie jest 
szczęśliwym. Wprawdzie p. Izydor na- 
rzeka od czasu do czasu — bo kto dziś 
nie narzeka? — że mogłoby mu się je- 


Aparat minjafurowy 
o niedościgłej precyzji. 
, | Najwyższa sprawność,|- 
idealna szybkość pracy. 

Bezpłatne katalogi na 
żądanie, 
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szcze lepiej powodzić, ale właściwie to 
mu się całkiem dobrze Sprawy docze- 
sne ułożyły. 

Pan. Izydor  Gołldfresser-Złotożerski 
jest związany z sanacją na śmierć i ży- 
cie. Było B. B. to on był w B, B. dziś 


niema B. B. to i on wspomina z lekkim 
grymasem i oficjalnym niesmakiem te 
państwowtwórcze cząsy, gdy jako hono- 
rowy wiceprezes komisji rewizyjnej ko- 
ła 39 B. B, W. R. przyczynia się moral- 
nie i materjalnie do zbawienia ludzko- 
ści. Zresztą trzeba p. Izydorowi przy- 
znać, że o zaszczyty i godności nie 
dbał, zgóry sobie wybrawszy inny od- 
cinek pracy dla państwa. Niech o urzę- 
dy tytuły zęby sobie wybijają inni — 
wystarczy naprzykład, że radcą w mi- 


nisterstwie b, handlu i b. przemysłu jest 
kochający szwagier p. Izydora, to już 
on sam o koncesje i życiowe ułatwienia 
może być spokojny. Takie zdrowe zasa- 
dy przyświecały zawsze temu dzielnemu 
mężowi i dzięki nim 
i w dolary, 


właśnie porastał 


w pióra zwiększając tak 


dzisiaj potrzebne kadry obywateli za- 
dowolonych z Siebie i z innych i tworząc 
wraz z podobnymi do siebie wybrańca- 
mi fortuny tak zwaną pomysłowo — „eli- 
tę", Nazywanie tej elity-— „izra-elitą” 
należy uznać za kiepski dowcip, ponie- 
waż Goldfresser już od lat dziesięciu 
jest Złotożerskim i nosi na palcu sygnet 
z bardzo efektownym herbem: 

— „Stary koń“ z dziada pradziada 
idziemy być, my Złotożerscy ani z roli 
ani z soli, psiakrew! — mawia często w 


przystępie sarmackiej pasji p. Izydor. 

Wszystko co było przed 10 laty uwa- 
ża p. Izydor za prehistorję i nie lubi o 
niej mówić. 


człowiek | niepodległościowe miałem, albośmy to 


jacy tacy! i 

Nic więc dziwnego, że dla pana Izy- 
dora. dopiero z sanacją zaczęła się era 
szczęśliwa ludzkości. Trzeba mu też 
przyznać, że nigdy na sanację złego sło- 
wa nie powiedział, choć nie zawsze 
interesy szły tak, jak to sobie w śmia- 
łych marzeniach kombinował. Nieudało 
mu się naprzykład uzyskać koncesji 
na import niebieskich migdałów, bo je- 
go szwagier był tylko radcą we właści- 
wym resorcie, a zato zięć tego łobuza Ró- 
żanykwiata był dyrektorem departamen- 
tu. Innyby klął, złorzeczył, psy wie- 
szał, opozycję robił, a p, Izydor wprost 
przeciwnie — zdał egzamin swoje doj- 
rzałości obywatelskiej, powiedział że i 
tak byczo jest, no i po paru tygodniach 
Uzyskał wcale niegorszą koncesję na 
produkcję hulajnóg i szczudeł dla woj- 
ska, co miało zamknąć buzię wszystk,m 
narzekającym na brak motoryzacji. 
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P. Izydor tył, nosił na brzuchu de- 
wizkę grubości kciuka, a z jednym ta- 
kim co z samym pułkownikiem Mie- 
dzińskim jest na ty, pił szampana w 
„Adrji”, „Oazie”*i „Paradisie*, Były wy- 
bory — dał na wybory. 

— Dlaczego nie dać? Niema tego złe- 
go, coby na dobre nie wyszło. 

Zato na bankietach wznoszono w jego 
ręce toasty, wielce go chwaląc jako pio- 
niera handlu mocarstwowego, zdrowej 
inicjatywy i bohaterskiej ekspansji go- 
spodarczej. Rósł tedy we własnych o- 
czach jak na drożdżach (— też dobry 
interes!), a żona Regina, kiedy przyjeż- 
dżała z Biarritz, Meranu czy Krynicy 
(— patrjotyzm przedewszystkiem, więc 
trzeba „Patrię* Kiepury popierać!) aż 
cmokała z zachwytu nad jego sukcesa- 
mi handlowemi i towarzyskiemi i nie 
mówiła nigdy do niego inaczej, jak: 

— Ty mój Napoleon, ty kochany 
Hanniball ante portas! — a gdy jejen- 


tuzjazm po nowej kolji brylantowej do- 
chodził zenitu szeptała: 

— Ty mój Beck, ty! 

Nawet zakaz wywozu dewiz nie zmą- 
cił p. Izydorowi humoru. Patrzył kar- 
cąco na tych co się denerwowali, sam 
bowiem w porę dosłyszał, co w. trawie 
piszczy i dolary w złocie ulokował w za- 
granicznych bankach, 

Tak tedy płynęło mu życie słodko, a 
nie przeszkadzało mu w tem nic, — 
ani komunikaty Funduszu Pracy, ani 
wiadomości o tem, co było w Krakowie, 
Lwowie, Toruniu, Gdyni i Krasnymsta- 
wie. 

— Dziesięć lat było, to i dalej jakoś 
to będzie! — mówił głośno i krzepił sie- 
bie i innych lekturą prasy sanacyjnej. 

I śniło mu się, że surowe życie już 
się zaczęło. Że on, Izydor Goldfresser — 
Złotożerski i jego szwagier — radca w 
ministerstwie i wiełu innych, którzy z 
nim ochoczo współpracowali w dziele 
mocarstwowej ekspansji handlowej — 
że oni wszyscy, mężowie zasłużeni, elita 
z krwi i kości, znaleźli się w tych sa- 
mych warunkach co inni, „szarzy lu- 


dzie“. Że musieli składać podania, za- 
łączniki, stemple, czekać latami na ła- 
skawą odpowiedź urzędnika, płacić po- 
datki i koszta egzekucyjne za ściągnię- 
cie trzygroszowej różnicy. Że skończyły 
się koncesje, ulgi, posadki, djety, pro- 


tekcje, dodatki funkcyjne, reprezenta- 
cyjne i wyrównawcze, że wygasły przy- 
wileje i wyróżnienia, że znikła „linja 
podziału". 

P. Izydor Goldfresser — Złotożerski 
ujrzał siebie we śnie stojącego w nie- 
kończącym się ogonku tych, co czekali 


na biurokratyczne zmiłowanie, wstrzą- 
snął się straszliwie i... obudził się. 

— Uff! Co jest, co? Czy to sen, czy 
jawa? 

Rzucił błędnem okiem dokoła j wzrok 
jego utknął nagle na otwartej stronie 
Czytając te radosno-twórcze zachwyty, 
oczywiście zasnął. I wtedy miał strasz- 
ny sen, który go przyprawił o bicie ser- 
ca i o zimne poty. 

Śniło mu się mianowicie, że usłyszał, 
jak „najwyższy autorytet“ niówi: 

— Trzeba zacząć surowe życie! 
gazety, z której szczerzyła do niego zę- 
by taka wiadomość: 


Warszawa, 9. 6, Jedną z pierw- 
szych większych transakcji, wcią- 
gniętych przez b. ministra spra- 
wiedliwości Michałowskiego, który 
został pisarzem hipotecznym — jest 
wpisanie przejęcia przez miasto 
Warszawę elektrowni stołecznej. — 
Transakcja ta przyniesie b. mini- 
strowi około 100.000 zł. 


— 000! — odetchnął p. Izydor z ul- 
gą. — Więc wszystko w porządku. Co 
za paskudny sen! Na szczęście rzeczy- 
wistość jest inna. Niepotrzebnie się na- 
straszyłem. A „surowe życie“ niech so- 
bie opozycja zaczyna! I tak jej się za 
dobrze powodzi! 


(hak.) 


Tak się podró- 
" żuje 
w Palestynie. 


Ze wzglsdu na 
ciągłe napady A- 
rabów, autobusv 
na linji Tel Aviv 
Bajt Vegan kur- 
sują z oknami 
osłoniętemi siat- 
kami drucianemi. 


Według najnowszych be- 
dań naukowych, wiele 
chorób powstaje u zaka- 
żeń, pochodzących ze 


A 


schorzałych zębów I Jamy ST" 
ustnej, Pasta do zębów S 
z przepisu Dra Zapałowi- SS 
cza usuwa te niebezpie- NS 


czeństwa przez swe odka- 
$ające właściwości, wybie- 
ła zęby i umacnia dziąsła. 


Drobne wiadomośd. 


— W obozach odosobnienia w Rosji so- 
wieckiej umarło w ciągu 18 lat rządów bol- 
szewickich 42.800 duchownych. 

— W obecnej chwili żyje jeszcze w Rosji 
1200 duchownych, z pośród których tylko 
niewielu pracuje w swych parafjach. 

— W pałacu Wersalskim odbyła się ma- 
nifestacja przyjaźni  francusko-amerykań- 
skiej. Wmurowano tablicę pamiątkową dla 
2000 marynarzy francuskich, poległych w 
walkach o niepodległość Stanów Zjednoczo- 
nych. 

— Władze litewskie pociągnęły do od- 
powiedzialności karnej ks. Bilewiczusa, 
proboszcza parafji Andrzejów, za krytyko- 
wanie w czasie kazania nowoutworzonego 
obecnie Sejmu. 

— Litewski minister spraw wewnętrz- 
nych zażądał usunięcia z zajmowanych sta- 
nowisk redaktorów pism opozycyjnych za 
nieumieszczenie nadesłanego artykułu par- 
tji rządowej. 

— Z Kowna do sejmu wejdą burmistrz 
Merkis oraz śpiewak operowy Sodejka. Na- 
tomiast żaden z kandydatów żydowskich w 
Kownie wybrany nie został. 

— Pierwszem zadaniem nowego sejmu 
litewskiego będzie opracowanie "projektu 
nowej konstytucji. 

— W Poniewieżu spłonął doszczętnie 
największy młyn parowy na Litwie, wła- 
sność firmy Godin. 

— W Finlandji wydarzyła się katastro- 
ia lotnicza. Ćwiczebny samolot wojskowy 
spadł z wysokości 500 m, grzebiąc w gru- 
zach pilota i obserwatora. 

— Podczas zgromadzenia Ligi Narodów 
w końcu czerwca „negus* będzie obecny w 
Genewie, ale nie będzie uczestniczył w po- 
siedzeniach. 

— Do Stanów Zjednoczonych przybył dr. 
Wang, wybitny chiński mąż stanu, b. mini- 
ster spraw zagranicznych, który obecnie jest 
przewodniczącym „Kuomintangu“. 

— Moskiewskie „Izwiestja* drukują arty- 
kuł wstępny, w którym w niesłychanie na- 
pastliwym tonie atakują Japonię. 

— W Japonji skazano na mocy ustawy 
o bezpieczeństwie państwa 18 komunistów 
na karę śmierci. 

— Psy policyjne dopomogły do areszto- 
wania 21 Arabów, oskarżonych o zniszcze- 
nie sadów kolonji żydowskiej pod Hobro- 
nem, i 

— Niepokoje w Palestynie trwają w dal- 
szym ciągu. Arabowie niszczą plantacje ży- 
dowskie i wysadzają w powietrze mosty. 

— Do poboru wojskowego w Austrfi 
stanęło 40.000 młodzieńców. 

— ślifierze djamentów strajkowali w 
Amsterdamie, uskarżając się ha „kryzys“. 

— Każdemu uczestnikowi wielkiej wojny 
(także Hallerczykom) wypłacił rząd amery- 
kański nową zapomogę jednorazową — 558 

| dolarów. i 
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(Qd naszego korespondenta). 


Kair, w cžerwcu. 
Nazywa się Abu Zabal. Leży o kilka- 


naście kilometrów za Kairem, w uro- 
czym gaju palmowym, poprzecinanym 
gęsto pracowitemi kanałami. Wśród 


smukłych palm zieleni się zwarta gę- 
stwa olbrzymich kaktusów i agaw. A- 
gawy kwitną. Nad wierzchołkami drzew 
błękitnieje  czarowne,  nieporównane 
niebo egipskiego przedwieczerza. Dro- 
gą, wśród tumanów kurzu, idzie nam 
naprzeciw wielkie stado owiec. Zaraz 
za niem kilka czarno ubranych, wypro- 
stowanych jak świece kobiet niesie na 
głowach gliniane dzbany. Wszystko do- 
koła tchnie spokojem, pogodą i ciszą. 
Wszystko przepojone jest owym biblij- 
nym kolorytem, tak ściśle związanym z 
egipskim krajobrazem wiejskim, 

Mijam Marg. Dalej jechać nie wolna. 
W tej cudnej okolicy, wśród tysięcy 
smukłych palm, na tle obrazu, który 
prosi się o pędzel malarza i pióro poe- 
ty, powstało najsmutniejsze chyba sie- 
dlisko ludzkie, jakie jest na świecie. 
Osada trędowatych — Abu Zabal. Mia- 
steczko, na którego bramie powinno się 
umieścić Dantejski napis:  „Porzućcie 
wszelką nadzieję, którzy tu wchodzi- 
cie“: 

Żadne więzienie nie jest tak smutne, 
fak Abu Zabal, Więzień, nawet ten naj- 
srożej ukarany, ma prawo do nadziei. 
Więźniom z Abu Zabal (boć i ci nieszczę” 
śliwcy są więźniami w pełnem tego 
słowa znaczeniu) nawet tej pociechy 
odmówiono. W odosobnieniu od świa- 
ta, mają przeżyć tu resztę swych nędz- 
nych dni. Oczywiście, traktowani są 
humanitarnie. Ale wyobraźcie sobie, co 
oznacza ten- humanitaryzm. w stosunku 
do nieszczęśliwców, żyjących jak dzikie 
zwierzęta w klatkach. Pomyślcie, czy 
człowieka, znajdującego się poza egzy- 
stencją i patrzącego co dnia w otchłań 
strasznego niebytu, może pocieszyć do- 
brotliwe głaskanie po głowie i trakto- 
wanie go, jak niedorozwinięte dziecko. 


Nie mówię tego, broń Boże, aby po- 
łępić kierownictwo zakładu. Robi ono 
co może, a bodaj czy nie więcej niż mo- 
że w tych warunkach. Na czele azylu 
stoją ludzie najlepszej woli i «wielkich 
zalet, że wymienię tylko d-ra Dalgamu- 
ni, dyrektora zakładu. Ale cóż oni wszy- 
scy mogą zrobić? Nie przywrócą tych 
nieszczęśliwców normalnemu życiu, nie 
złagodzą ich codziennej męki powolne- 
go konania. Na to człowiek jest dziś 
jeszcze za słaby. To też potępieńcy, prze- 
bywający w Abu Zabal, buntują się 


PZ RE ab naocoiima ac 


Egzotyczna wizyta w Londynie. 


władca Barji — małej wyspy w zatoce per- 

skiej — sir Hamed Ibn Issa Ibu Khafiła, 

który słynie z posiadania zbioru pereł war- 

tości półtora miljona funtów, przybył z wi- 
zytą do Londynu. 


„ai. 


przeciw swemu losowi. Chcą odzyskać 
choć część utraconych praw, Skoro spo- 
łeczeństwo nie chee ich przyjąć dobro- 
wolnie zpowrotem do swego grona, — 
próbują siły. 


Rewolta. 


Właśnie wczoraj wybuchła w ósa- 
dzie trędowatych rewolta, która zwró- 
ciła uwagę całego Egiptu na ten prze- 
klęty zakątek, o którym tak niechętnie 
wspomina się zwykle. Przyczyna? Ano, 
jak zwykle w takich wypadkach, przy- 

l czyny nie było właściwie żadnej. Cho- 
robliwy stan umysłów, rozhuśtane przez 
chorobę nerwy — oto wszystko. Zaczę- 
ło się od tego, że 23 chorych postanowi- 
ło opuścić azyl, z pozwoleniem kierow- 
ników, lub bez niego. Ponieważ zezwo- 
lenia tego, rzecz prosta, nie otrzymali, 
postanowili wyjść siłą. Dyrektor azylu, 
zdając sobie sprawę, że przebywający 
zwykle na /terenie szpitalnym dwaj 
agenci policji, nic w tym wypadku nie 
zdziałają, rozkazał nie stawiać prze- 
szkód uciekinierom, którzy też najspo- 
kojniej wyszli poza ogrodzenie i skiero- 
wali się ku najbliższej stacji kolejowej. 
Nie doszli jednak; już w drodze spot- 
kali silny oddział policji, zaalarmowa- 
ny przez telefon i chcąc nie chcąc, mu- 
sieli zawrócić. 


Szturm trędowatych. 


Na tem jednak nie zakończyła się a- 
wantura. W ciągu nocy niedoszli ucie- 
kinierzy zdołali podburzyć wszystkich 
pozostałych mieszkańców i nazajutrz 
rozpoczął się prawdziwy szturm cho- 
rych na pielęgniarzy i policjantów. Po- 
szły w ruch kamienie brukowe, odłam- 
ki żelazne i drewniane, wyłamane kra- 
ty... .Dwustu kilkudziesięciu . chorych 
runęło na szczupłą gromadkę obrońców. 
Zanim przybyła zaalarmowana policja, 
lekarze i strażnicy przeszli parę cięż- 
kich chwil. Zresztą, przybycie policji 
dało hasło do najzaciętszej walki, Poli- 
cjanci, pod gradem kamieni, atakowali 
pałkami. Zaciętość trędowatych była 
jednak tak wielką, że trzeba było wre- 
szcie dać salwę w powietrze, na po- 
strach. To poskutkowało i spokój został 
przywrócony. Bilans zajścia? Jest on 
wcale poważny. 31 policjantów i około 
50 chorych odniosło lżejsze lub cięższe 
okaleczenia... 

'To działo się wczoraj. Gdym jednak 
zwiedzał niedawno osadę wraz z d-rem 
Dalgamuni, w Abu Zabal panował idyl- 
liczny spokój i nic nie pozwalało spo- 
dziewać się nadciągającej burzy. Mo- 
głem napatrzyć się dowoli i dowiedzieć 


się, ile tylko chciałem, o organizacji 
azylu. 
A więc — izolacja w osadzie jest 


przymusowa tylko w niektórych wy- 
padkach. Izoluje się żebraków i włó- 
częgów. Stanowią oni, rzecz prosta, naj. 
trudniejszy i najniebezpieczniejszy ele- 
ment. Ale, do chwili wczorajszego bun- 
tu, ich wpływ na współtowarzyszy był 
znikomy. A wreszcie i oni sami prze- 
konywują się nierzadko, że życie w 
azylu, acz nięwesołe, jest stokroć lepsze 
od tego, jakie mieliby na wolności. 

Miasteczko trędowatych robi, na oko, 
wcale przyjemne wrażenie. Długie, bia- 
łe budynki, dużo drzew i kwiatów, sta- 
rannie utrzymane ścieżki ogrodowe. Ca- 
łość azylu składa się z dwóch zasadni- 
czych części: wolnej i zamkniętej. W 
pierwszej mieszkają lekarze, sanitarju- 
sze, pielęgniarze i służba, łącznie około 
40 osób, W drugiej — za wysokiem o- 
grodzeniem z drutu — trędowaci. W o- 
grodzeniu dostrzegam furtkę, zamyka- 
ną na prostą zasuwę. Dziwię się temu. 
Kierownik zakładu wyjaśnia mi, że to 
jest właśnie najlepsza metoda. Niech 
chorzy mają złudzemie wolności. Wtedy 
nęci ona stosunkowo najmniej. Naj- 
bardziej pożądany jest zawsze zakaza- 
ny owoc. 


Praca i pieniądze. 


Trędowaci pracują prawie wszyscy. 
Zwolnieni od zajęć są tylko ci, którym 


Wszelkie prawa przedryku 
zastrzeżone. 


ATYCI 


choroba odebrała wszelką możność pra- 
cy. Pozostali zajmują się ogrodnic- 
twem, ciesielką, mularstwem, tapicer- 
stwem itp. Pracować muszą, raz, aby 


zarobić w ten sposób choć część kosztów 


utrzymania, a następnie -- gdyż pracaj 
jest dla nich najlepszem 
Bez niej zwarjowaliby niechybnie. O-Ę 
trzymują za to, poza życiem, mieszka- 


niem i kuraeją, pewne, bardzo nieznacz-j 
ne kwoty pieniężne. Są one im wypła-j 


cane w specjalnie dla nich bitej mone- 
cie, 


cowi, wysyłanemu dwa razy dzienniej| 


do miasta, odpowiednią sumę w pienią-f 


dzach zwykłych. 


Między wolną i zamkniętą 


każający, o temperaturze 130 stopni. 
Żaden, nawet najdrobniejszy przedmiot | 
nie może przedostać się z części 
mkniętej do wolnej, bez odkażenia. Ko- 
cioł ten jest jakby symbolem, 
grozy i złowrogiej treści. Istny czyściec 
między piekłem i niebem. 

Mieszkańcy Abu Zabal mają szeroki 
samorząd. Władzę sprawuje „gabinet 
ministrów“, w którym tekę „premjera 
i ministra spraw ` zagranicznych“ pia- 
stuje dr. Dalgamuni, Wszystkie inne 
teki są w rękach trędowatych. Rząd ten 
poczyna sobie z mieszkańcami azylu 
niemal po dyktatorski i cieszy się, a 
przynajmniej cieszył do czasu rewolty, 
absolutnym posłuchem. Istnieje poza 
tem sąd, złożony również z chorych. 
Jest też oddział policji porządkowej 
(trędowaci), pod dowództwem chorego, 
który był swego czasu wachmistrzem 
policyjnym, drużyną skautowska, kół- 
ko artystyczne itp. I tak, w miarę moż- 
ności, uprzyjemnia się życie ludziom, 
przed którymi świat zamknął swe po- 
dwoje i którym jak najbardziej 
dzić trzeba powolne konanie... 
R. F. 


Okoto 15.000 wiernych 1100 sztandarów 


brało udział w „Dniu Katolickim“ w Świeciu. 
Przyjazd J. E. ks. biskupa Okoniewskiego. 


Świecie n. W. (t) Ostatnia niedziela, 14. 
bm. przy wprost cudnej pogodzie zgroma- 
dziła w Świeciu liczne tysiące wiernych z 
bliższych i dalszych okolic. Przybyły też 
liczne wycieczki z sąsiednich miagt, by 
wziąć udział w „Dniu Katolickim“, w tej 
wielkiej i tak niecodziennej manifestacji 
katolickiej, jaką zorganizowała Akcja Ka- 
tolicka dekanatu świeckiego. 

Cóż to był za budujący widok, kiedy w 
godzinach przedpołudniowych pochód gwia+ 
żdzisty ze wszystkich ulic, jakie zbiegają się 
w rynku, wszystkiemi ulicami wkraczał na 
rynek. W karnych szeregach przy dźwię- 
kach orkiestr króczyły tysiączne rzesze mło- 
dzieży żeńskiej i męskiej, organizącje ko- 
biece i męskie, na czele kroczyła młodzież 
wszystkich szkół miejscowych. 

Program „Dnia“ rozpoczął się porankiem 
muzycznym pieśni kościelnych, wykonanym 
przez orkiestrę KSM z Grudziądzą z wieży 
szkoły powszechnej nr. 1 im. Marsz. Pił- 
sudskiego. 

Około godziny 10 przybył do Świecia 
J. E. ks. biskup Okoniewski, którego powi- 
tano przed plebanją. Imieniem władz pań- 
stwowych witał Dostojnika Kościoła p. sta- 
rosta powiatowy Cwinarowicz, im. miasta 
p. burmistrz Kęsik; dwie małe dziewczynki 
wygłosiły wierszyki powitalne. 

W procesji, w otoczeniu kilkudziesięciu 
kapłanów, m. in. z ks. radcą Konitzerem 
i ks. dziekanem Deją na czele, wprowadżo- 
no Jego Ekscelencję na rynek, do stóp zbu- 
dowanego ołtarza i tronu, skąd ks. biskup 
kocelebrował do uroczystej sumy, jaką od- 
prawił ks. kanonik Partyka. Piękne kaza- 
nie uroczystościowe wygłosił O. Wojnar, 
Jezuita z Grudziądza. Do upiększenia, na- 
bożeństwa przyczyniły się: Śpiew chóru 
mieszanego im. św. Cecylji oraz orkiestra 
KSM z Grudziądza. 

Po nabożeństwie odbyła się na rynku 
inauguracja „Dnia Katolickiego" przemó- 
wieniem powitalnem prezesa Dekanalnej 
Akcji Katolickiej p. prof. Zielińskiego. Na- 


lekarstwem. $ 


której wartość wynosi 2 miliemy| 
(miliem — 2,7 grosza). Monety te mają 
kurs jedynie w obrębie Abu Zabal. Je-p 
śli trędowaty chce kupić za nią coś po-ġ 
za zakładem, wręcza. pieniądze lekarzo-h 
wi, który wydaje specjalnemu posłań-B 


chodu ludzkości Przez obszary dziejów, od- 
częścią ý 


azylu znajduje się olbrzymi Kocioł od- ; jezyka“ 


za- $ : 4 s 
M dy, szczędzącej indywidualność człowieka- 


pełnym | obywatela. Stąd imperatyw, mający charak- 


osło- no w 


e a 
Sod śmiatlo. 
„Obszary dziejów* i „owocowanie du- 
cha“, Poseł Stpiczyński, jak pisaliśmy, wy- 


powiedział w Sejmie wielką mowę, która 
dla wielu była niezrozumiała. Nie dziw, bo 


styl tego pana jest bardzo „górny“, Oto 


próbki: 
„Wśród wielu kapitalnych utrudnień po- 


najdujemy dzisiaj na każdym kroku trud- 
ność znalezienia przez narody wspólnego 


„Jest to też i naszem głębokiem pragnie- 
niem, płynacem z przekonania, iż owocowa- 
nie ducha narodu wymaga klimatu swobo- 


ter naczelnej idei ustrojowej szukania 
porozumienia wewnętrznego na możliwie 
najszerszych podstawach, mimo, że w spo- 
łeczeństwie, którego elita kierownicza wy- 
rosła w przywiązaniu do ciasnych kapli- 
czek, zasada porozumienia budzi częściej 
oskarżenia o zdradę niż gotowość współ- 
działania. 

Porozumienie nie jest możliwe, pokąd 
zamiast mówić o celach zbiorowego wysil- 
ku narodu przerzuca śię punkt ciężkości na 
technikę i metody codziennego postępowa- 
nia w różnych dziedzinach życia publiczne- 
go. Zagadnienie: jak? — tak dalece pochła- 
nia uwagę i temperament zbiorowości, że 
nie dochodzi do rozstrzygnięcia problematu: 
co? Gdy zagadnienia praktycznego życia 
narodu, zmiażdżone i zbrutalizowane w ra- 
mach doktryn. stają sig przedmiotem inte- 
lektualnych rozrywek dla umysłów inteli-. 
gentnych, a torturą powikłań dla szerokich 
warstw obywateli", ł 

Jakże to proste i jasne! Pan Stpiczyński 
jest redaktorem radykalnego i antykałolic- 
kiego „Kuriera Porannego", a ostatnio pra- 
cuje w prezydjum Rady Ministrów, podob- 
randze wiceministra. Widocznie 
jedrność i soczystość stylu, którego próbkę 
powyżej dajemy, utorowała mu drogę do 
kariery. 


stępnie budującemi słowy, przemówił J. E. 
ks. biskup, który też udzielił swego błogo- 
sławieństwa. Potężne „Tu es Petrus“ wy- 
konane przez chór i orkiestrę poprzedzało 
przemówienie, na cześć Rzeczypospolitej 
Polskiej wiceprezesa DAK. em. burm. p. 
Kostki i referat p. > Tkaczyka z Gru- 
dziądza na temat oddziaływanie Akcji Ka- 
tolickiej na rodzinę katolicką. Wspólne od- 
mówienie modlitwy „Wierzę w Boga“ i od- 
Śpiewanie pieśni „My chcemy Boga* byłó 
zakończeniem inauguracyjnej części zjazdu. 

Po południu odbyły się zgromadzenia 
poszczególnych stanów i to: młodzieży żeń- 
skiej w sali Kraj. Zakładu Psychjatryczne- 
go, gdzie referat wygłosiła p. prof. Włady- 
Czyna z Tczewa, na temat: Chrystus drogo- 
wskazem życia młodzieży w rodzinie kato- 
lickiej. W obszernej sali „Zamku“ zgroma- 
dziła się młodzież męska, by wysłuchać 
przemówienia p. mgr. Sieluskiego p. t. 
„Chrystus drogowskazem życia młodzieńca 
w rodzinie katolickiej". Kobiety zebrały się 
licznie w salach p. Chełstowskiego, gdzie 
przemówiła do nich prezeska KSK diecezji 
chełmińskiej, p. Maciejewska z Tczewa, o 
Chrystusie jako drogowskazie niewiasty w 
życiu katolickiej rodziny. Na taki sam te- 
mat, jedynie dla mężczyzn dostosowany, 
przemówił p. prof. Nowoczyn w sali szkoły 
powszechnej nr. 1 do zgromadzonych mę- 
żów. 

Udział w poszczególnych zgromadzeniach 
stanowych, które też odwiedził ks. biskup, 
był bardzo liczny. 

Ostatnią częścią „Dnia* były uroczyste 
nieszpory w prastarej świątyni Świeckiej, 
w historycznej farze, procesja i błogosłą- 
wieństwo arcypasterskie oraz „Te Deum“, 

Po nabożeństwie popołudniowem ruszył 
pochód wszelkich organizacyj ulicami mia- 
sta, by przedefilować przed Najprzew. Ar- 
cypasterzem naszej diecezji i następnie 
udać się na rynek, gdzie miało miejsce uro- 
czyste zakończenie zjazdu katolickiego. 

/ 


Konfiskata „eleganckich“ miesięczników francuskich. — Co jeszcze trzeba 
skonfiskować. — 0 kontrolę naszych „reformatorów seksualnych, 


Apel premjera Składkowskiego do urzed- 
ników o wąlkę z pornografią — wydął już 
znaczne rezultaty. Komisarz Rządu na m. 
st. Warszawę kazał skonfiskować szerzące 
rozpustę francuskie wydawnictwa porno- 
graficzne: „Paris-Magazine”, „Sexappeal*, 
„Beautó-Magazine”, Paris-Plalsirs" j inne. 
Import tego rodzaju zagranicznych wydaw- 
nictw będzie poddany ścisłej kontroli. 


Konfiskata miesiączników francuskich i 
ząpowiedź ich cenzury w przyszłości wywó- 
łuje w społeczeństwie katelickiem niekła- 
mane zadowolenie. Od dłyższego już cząsu 
śledziliśmy z niepokojem zarazę drukawa- 
nej ilustrowanej pornografji, idącej do nas 
z zagranicy, nietylko z Francji. lecz i z in- 
nych krajów, — i szerzącej się w zastrąsza- 
jący sposób na ziemiach Polski. Mimowoli 
nasuwało się pytanie, czy zjawisko to nie 
posiada charakteru celowej akcji, która, 
jak atak gazowy, Cicho i dyskretnie poder- 
wać ma podwaliny moralności w naszem 
sFołeczeństwie? 


„KULT CIAŁA". 


Kioski pazeciarzy doniedawna zalane by- 
ły drukowaną, efekłownie ilustrowaną lite- 
ratura pornograficzna, ukązująeą się co 
miesiąc, co dwa tygodnie, a nawet co ty» 
dzień. „Prasa“ ta porusza z całą swobodą 
problemy seksualne i erotyczne, oBerując 
przytem pozorami „lekkiego feljetonų“ lub 
naukowości, o czem świadczyć mają naj- 
częściej — tytuły doktorskie wydawców lub 
autorów. 


HITLER WYPĘDZIŁ Z NIEMIEC 
DRUKOWANĄ PORNOGRAFJĘ. 


Do czasu dojścia Hitlera do włądzy w 
Niemczech, kioski w całej Europie zalane 
były niemieckiemi  miesięcznikami pod 
wiele obiecującemi tytułami, wobec któ- 
rych „Magazyny“ Ulsteina, „Uhu“ itp. (do 
rocznika 1933) wydawały się... niewinnemi. 
Wydawcy — przeważnie żydzi(!) opano- 
wawszy film, prase i źródła reklamy, ze 
znajomością psychiki i upodobań tłumu po- 
szukiwali wciąż nowych motywów, temą- 
tów i motorów podniecenia ludzkich zmy- 
słów, Bożądań, ludzkich najniższych in- 
stynktów. Narzucali masom czytelników te- 
maty banalizmu, wygodnictwa, używania 
życia. „Elegancka* prasa pornograficzna 
stała się w rękach żydowskich degenera- 
tów 1i„erołomanów -—- heroldem „symfonii 
zmysłów“, „wolnej miłości”, Liberałowie i 
socjal-demokraci niemieccy. grzęznący w 
sybarytyźmie i uciechąch życia, niczem nie 
reagowali przeciw zalewowi tej pięknej na- 
zewnątrz. a w rzeczywistości cuchnącej i 
brudnej literatury rozkładowej. Aż wre- 
szcie hitlerowcy doszli do włądzy — 


zapłonęły wielkie stosy 


w miastach niemieckich na znak zerwanią 
z dotychczasową  deqeneracją i równocze- 
śnie zaczęli zagranieą uciekać w popłochu 
— szerzyciele tej degeneracji. Wielu z nich 
osiedliło się na stałe w Paryżu, w Holandji. 
Szwajcarji, Austrji. Czechosłowacji i wkrót- 
ce potem 


jak arzyby po deszczu, zączęły się 
mnożyć „irancuskie* i „wiedeńskie“ 
miesięczniki pornograficzne. 


KTO KUPUJE W POLSCE 
TĘ „LITERATURĘ"?.. 


Prasa pornograficzna (zwłaszczą zągra- 
niczna) rozchodzi gię najliczniej na Górnym 
Śląsku i na ziemiach b, Królestwa, przy- 
czem głównemi ogniskami zbytu są War- 
szawa i Łódź, W b. dzielnicy pruskiej 
sprzedaż tej pernosgrafji jest znacznie 
mniejsza. — Opróez sprzedaży w kioskach 
i księgarniach, stosuje sie „bezpośrednie 
zdobywanie klienteli przez agentów. Wyda- 
wnictw tąkich kursuje w całej Polsce coś 
około 25. Jedne są obliczone na uboższe 
warstwy i nie przekraczają ceny 2 złotych 
za zeszyt, inne — bardzo luksusowe wyda- 
wnictwa (także książkowe) mają eel dalszy: 
chcą sie dostać do domów inteligencji. 
Chętnych nabywców zresztą nie brąk.. W 
ten sposób czekąmi na raty co miesiąc 
wiele tysięcy złotych przecieka zagrąnice, 
nie wzamian nie przyciągając. Równocze- 
śnie zaś brudni żydowscy spekulanci w 
Polsce, zazdroszcząc „wydawcom“ zagra- 
nicznym dobrych interesów, wypuszczają 
na rynek ordynarną, wulgarną pornografję, 
bedącą konsekwencją „wałki o nową mo- 
ralność* Pewnych, a wiadomych kół pol- 
skich,” 


„ŚWIADOME MACIERZYŃSTWO", 


Teraz dochodzimy de sedna rzeczy. Ta 
„walka o nową moralność“ obozu Boya-Ż0- 
leńskiego, gorliwie Propagowana przez 
„Wiadomości Literackie" (czy „Ginekolo- 
giczne*?), przez warszawskie czerwoniaki, 
„Kurjer Poranny“ i prasą żydowską, 


walką o „życie ułatwione”, zrzucenie 
wszelkich więzów, wyżycie się — 


doprowadziła do rozszerzęnia się w Polscę 
w zastraszających rozmiarach zagranicznej 
i krajowej prornografji, propazującej owe 
hasła. 

Premjer Składkowski zaleca w swoim 
okólniku: 


„W związku z koniecznością jak naj- 
skuteczniejszej walki z degeneracją mo- 
ralna i fizyczną narodu, należy jak naj- 
energiczniej przeciwdziałać takim prze- 
jawom, które degenerację tę powodują”, 


Otóż nietylko owe skonfiskowane mia: | 


sięczniki zagraniczne powodują tę degenera- 
cję. Przedewszystkiem czynią to nasze 
„Wiadomości Literackie", krzykliwie propa- 
gujące „świadome macierzyństwo”; czynią 
to rozmaite „Pisma kobiece", niewiadomo 
przez kogo finansowane, Popularyzujące z 
całym bezwstydem myśli p. Bóya-Żeleń- 
skiego, pani Goldberg-Krzywiekiej i innych 
„Postępowych* wojujących feministek. Na 
tę oto prasę, na działalność Towarzystw 
Krzewienia Świadomego Macierzyństwa i 
Reform Sęksualnych, na działalność „aka- 
demika literackiego" p. Boya-Żeleńskiego i 
jege obozu, zwracamy przedewszystkiem u- 
waze miarodajnej cenzury i kontroh. Jeśli 
pan premier pragnie uzdrowienia moralne- 
go społeczeństwa, niechaj się naipięrw Za- 
bierze Ei i wytępienia naszej 
„rodzimej“ Pornografji. Niechaj roz i 
od Nalewek warszawskich] ira haki 


LITERATURA SOWIĘCKA. 


Również literatura sowiecka szerzy w 
Polsce demeralizącją. Tu jak wia 4 
względnie ponoszą polscy (zapewne żydow- 
scy) wydawcy, Trudno byłoby wymienić ob- 
fita listę tąkich książek, które graniczą z 
Pornografją. albo wprost atakują najpry- 


"mitywniejsze zasady moralności. Większość 


tłumaczeń z literatury sowieckiej nie przed- 
stawia nawet przeciętnej wartości arty- 
stycznej. nie wprowadza czytelnika w świat 
w którym panuje morałność i zdrowie, lecz 
szerzy brud duchowy, brutalność, wulgarny 
erotyzm i chamstwo. 

Jakże dziwnie plączą się tu Koleje tej 
samej akcji! 

Jakże różnemi drogami dążą do ostatecz- 
nego rezultatu, jakim jest poderwanie w 
szerokich masach poczucia moralności! 


Spodziewamy się. że cenzurą i kontrola 
wszelkiej pornograftli w Polsce nie będzie 
czczem hasłem ani słomianym ogniem 


czynników miarodajnych, lecz stanie się 
dla nich i na przyszłóść — podstawowym 
nakazem, moralnym! 


J.B. | 


O 


4ist z Sozmanmia. 
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M zarównanie piękne włosy 


Piękne włosy przyciągają spojrze” 
nia wszystkich I bardzo często są 
źródłem powodzenia kobiety. Kde 
żdy zachwycać się niemi będzie, je- 
żeli są odpowiednio pielęgnowane. 
Włosy pielęgnowane Shampoonem 
Elida są zawsze miękkie I jedwa? 
biste, a przytem nabierają piekne» 
go połysku. Dają 
„się łatwo czesać 
i zachowują dhiż 
żej ondulację 


* 
KAMILLOFLOR 
Wolny od alkąlij specjalny Ẹ 
Shamppo do blond włosów 
rozjaśnie ich kolor I nadaje 

` im złocisty potysk. 


BRUNETAFLOR 
Wolny od alkolij specjalny 
Shampoo do ciemnych wtosów 
nadojeim tak pożądany odcień 
kasztanowaty i piękny blask. 


Marszałkowa Piłsudska wyjechała na 
wywczasy letnie do Czorsztyna na Podhalu 
i zamieszkała w nowej osadzie letniskowej 
wzniesionej na górze obok ruin zamku. 

W Zgierzu odkędzie się odsłonięcie pom- 
nika Stef. Żeromskiego. Pomnik ufundowa- 
ny został ze składek seminarjum nauczy- 
cielskiego im. Żeromskiego. 

Zawaliła się synagoga. Istniejąca we 
Włodzimierzu od kilkuset lat synagoga by- 
ła terenem wypadku, który omal nie skoń- 
czył się tragicznie. W czasie modłów, gdy 
synagoga była przepełniona żydami, zawa- 


m 


liła się część sufitu i ściany. Kilka osób 
odniogło cięższe obrażenia. 

Zgon zasłużonego regensa kieleckiego se- 
minarjum duchownego. Zmarł w Kielcach 
ks. Wacław Niemierowski, ur. 1868, wycho- 
wanek seminarjum  włociawskiego. Od 
grudnia 1899 r. na stanowisku profesora 
seminarjum w Kielcach wykładał teologję, 
ciesząc się miłością i przywiązaniem mło- 
dzieży duchownej. 

Gajowy zastrzelił. trzech chłopców. W. 
majątku Nowosiółki na Wołyniu gajowy 
Mieczysław Bartkowski zabił Teodora Szu- 
ma oraz Włodzimierza Denysiuka i Aleksie- 
ja Artysiuka, którzy paśli bydło na wyrę- 
bach leśnych. Po przeprowadzeniu docho- 
dzań został aresztowany gajowy Bartkow- 


asi oraz administrator majątku Michałow- 


ski. 


-O mieście dobrem i kochanem. 


NARESZCIE GORĄCO. — TROCHĘ O KOŚCIUSZCE I PANIENCE WYCIECZKOWEJ, — PLAŻE. — O KRZYWONO- 
SACH. — PIEKNE JEST BOŻE CIAŁO. — RURY, PANIE, RURY... 


Gerąco. A jakże. Jest już wreszcie lato, | 
może jeszcze nie de nomine. ale za tę mu- 
rowane de facto, choć między mieszkańca- 
mi naszego grodu krążyła uporczywa per 
głoska, że odpowiednie czynniki chciały 
nieedpowiednio przenieść lato na następny 
rok. Jednakże, jak widać, miarodajni pa- 
nowie postanowili iść jak najdalej na rękę 
mieszkańcom, którzy jeszcze nie mają pra- 
cy.. by mogli czynnie popierać hasło: fron- 
tem do słońca i wody, lub odwrotnie. 


Wszystko si poci: urzędnicy za błur- 
kiem, sekretarki na biurku. czekający w 
kolejce, (nie kasprowej, ani czystej). nawet 
jak mi jeden nie-tubylec na „jak pragnę 
wolności* zaprzysiągł, sam zacny Tadziu 
Kościuszko pieknie stojący blisko nieba w 
wytwornej pozie przy hali reprezentacyinej 
targów, ociera chłopskim rękąwem sukmą- 
ny spocone czoło. Nie wiem. czy należy w 
to wierzyć, bo do Pocenią miałby większe 
prawo uroczy Wacław, żegnający sie czule 
z Marją w parku Marcinkowskiego. Bo czy 
to przyjmność, dźwigać na sobie tyle żela- 
stwa, jeszcze skrzydła i na dobitek śŚciskać 
choćby nie wiem jak piękną damę? I w do- 
datku w taki upał. Myślę. że ten Wącłąw. 
to mugi być mocno „sercowy“. bo ja bym 
się tam z nikim w taki „goraąc“ nie tente- 
Rował. 

Ale jeszcze a propos Kościuszki, Zwie- 
dzała w tym tygodniu Poznań wycieczka z 
pewnego pięknego okrągłego miasta, no i 
jedna z panienek zobaczywszy bohatera ko- 
synierów. zawołała: 

— Patrz, jiaki on ma kościuszkowski 
nos!.. Przechodząc. nie mogłem nie dorzu- 
cić uwagi — 

— Owszem, panienko, bo do nosa dokle- 
jono jeszcze całą postać... 

Panna „zrobiła się" na wiśnie. Dziwię 
się, że Tadeusz nie spadł na głowę tej don- 
nie i namacalnie nie przekonał jei o swej 
osobąwiści. Pamiętam, że jednak raz nim 
„ruszyło“ i omal nie uśmiercił swego wła- 
anego twórcy... 

Co się dziwić. Różni, różnie spadają, 
choćhy nawet nie wiem, jak mieli magistra- 
tem wyścielone fotele. Ano. fortuna i z fo- 
iela się stoczy. jak powinno brzmieć staro- 
modne przysłowie. alę zawsze jeszcze wszy- 
stka można udoskonalić, nawet ulice na 
przedmieściach. że prócz księżyca można 
jeszcze innego oświetlenia używać. np. 


dziennego... ale tu już niech się kłopocę 
tata Więckowski, nie ia. 

Uf, gorąco. Tak. Mnie też. Właściwie 
porą i okazja iść do „włosiaka* Dall Asty 
na lody, gdzie zimą „cięto* w karcięta pod 
egidą samej pani Mandlowej z Puszczyko- 
wa i ochłodzić się trochę, 

Do gorąca trzeba dołączyć również po- 
jęcie plaży — dzikiej, z czyściutką wodą 
i prawdziwym piaseczkiem, dalej miejskiej. 
czyli „łazienkowskiej* z czemś, co od biedy 
może przypomnieć... kawę, no i piacherm. 
Trudno, Na „dzikiej“ sama inteligencja. 
wesoło (sic!) bezrobotna brać, mamusie z 
niepocieszonemi nieraz Pociechami, koszycz: 
ki z „szneką z glancem i fląchą mlvka', 
gramofon z trąbą, raźnie tu i wesoło. W 
„łazienkowskiej* Gold, rodowity Hiszpan z 
Palestyny „szpiwa* tangiego, na piachu 
miło — otłuszczone, nigdy czyste Salcie, 
czy inne Ryfcie w towarzystwie sęponosych 
młodzieńców do ląt 85, co jeszcze nigdy nie 
byli w wodą. choć niejednego „tatełe* robi 
„w lody* i konfekty; same niesienkiewi- 
czowskie krzywony, noski i gąrbate nocha- 
le. Ciepło jest, Dumam sobie smętnie. że 
może stanie się nowy potop dla wybranych 
i korab dla odmiany spóźni się o 40 dni. 
Ach, jakby tò było pięknie w tej jeszcze 
polskiei Polsce, jak pięknie byłoby iść ną 
St Rynek, Kramarską, czy Żydowską, et, 
rozmarzyłem się. 


Dość mam plaży, uciekam, choć goni 
mnie głos z pod orlego noga, Co „sze zapo- 
trzebował* nagrać na płycie. uciekam z 
plaży. bo wstyd mi czegoś i smętek jakiś 
mnie ogarnął, bo to przecież w mojem wła- 
snem. kochanem, rodzonem mieście. A mo- 
żeby tak przy wejściu uwiesić, lub powie- 
sić, nie żyda. jeszcze nie, tylko napis, ża 
żydom wstęp wzbroniony, możnaby w 
dwóch jezykach. choć oni tak mało po he- 
brajsku znają... Nie dałoby się coś zrobić, 
pańowie od Pląży? Bo np. pewnego dnia 
tubylcy oprzykszą sobie czosnkowe figury i 
nie nie zrobią. nić, tylko sami nie przyjdą 
na plażę, a tak znowu wielę tych palestyń- 
czaków nie mamy, więc co? 

Sunę sobie jak dawni apostołówie na 
piechotę do miasta. Co za głupie przyzwy- 
czajenie; ei z Wildy. Chwaliszewa, Jeżyce, 
też idą do „miasta“, dosyć, że śródmieście 
jeszcze do miasta nie chodzi.. Tkwi w tem 
może urok odległych wieków i może być 


miłe dla ucha, ale za to jest okropnie nie- 
miłe dla dzielnicowego kupca, bo wszystkie 
panie idą kupować do „miasta”, a „dzielni- 
cowy* kupiec dzięlnie przyciąga pasa i cze- 
ka lepszych cząsów. 

Wchodzą i ja do „miasta”, a tu masz, 
przez parę godzin powvrastały pod domami 
piękne, wdzięcznie kołyszące się brzózki. 
Okna. balkony, ba, nawet całe domy pou- 
bięrały się w girlandy. kwiaty. obrazy, dy- 
wany. Wszystko odżyło odrazu świętem, w 
zwykły roboczy dzień. Acha! Procesja. Tu 
i tam rozlega się jeszcze nerwowy stuk 
młotków. trąmwaje czegoś się denerwują. 
a wszystko oblane potokiem słońca. Poca 
się ludziska, alę dekorują, stukaią. Jednak 
to może ukochane miasto jest czysto kato- 
hckiem. Ludzie się cieszą. ja z nimi. znikły 
gdzięś z pamięci sęponose, krewniaki „abi- 
svńszczaka', umilkło seplenione tango. 
Wszystko tu dobre. jasne, tu w oktawe Bo- 
żegó Ciała widzi sie jawny hołd składany 
Panu nad Pany. no. bo przecież to jakobv 
inały kongres eucharystyczny z tem samem 
bogactwem wiary. Po procesji rozlały się 
tłumy we wszystkich kierunkach, szły ra- 
dosne. choć zmęczone. oblane potem, choć 
tam niejedną panią czy Panienke wynieśli 
dzielni bracja „Czerwonego Krzyża”. choć 
niejeden ubrany w świąteczne trzewiki 
miał pełne prawo mieć skrzywioną minę, 
a jednak cieszył się, ; 

W rozgrzany tłum wpadają tradycyjne 
głowa: 

— Rury, panie, panowie, rury — i wielu 
uważa za punkt honoru wziąć „rurę*, bo 
jakże ty z procesji wracać bez „rury“, albo 
oberwanej gdzieś gałązki brzozy”?... 

Rury, trochę twarde słowo, ale chętnieby 
je widziały niejedne miejsca, tylko przy- 
brane w przymiotnik — kanalizacyjny... 


Porwany ludzką falą, sune gdzieś na 
Łazarz, dopiero przyprowadził mnie do 
„Siebie“ głos ukoszykowionego obywatela: 


— Rury. panie, kup pan rurę. 

— Może Magistrat kupić. mruknąłem, 
ale i to nie przeszkodziło mi w domu wyjąć 
z kieszeni tradycyjną „rure“. 

... Edwin te Witt 


W Łucku zmarł nagle w 52 roku życia 
zasłużony działacz na polu spółdzielczości 
rolniczej Wołynia dyrektor związku spół- 
dzielni rolniczych Stefan Ponost. Zmarły 
odznaczony był złotym krzyżem zasługi. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, niedziela, dnia 21 czerwca 1936 r. 


Trzeba WosowWadzić piękno do życia codziennego. 


Wśród różnych kolei, jakie przeszła sztu- 
ka i pojecia u niej, do najcharakterystycz- 
niejszych należy ograniczenie jej zakresu 
wyłącznie do t. zw. sztuki czystej. Pod tym 
względem do rekordowego absurdu dopro- 
wadził wiek XIX, w którym już oprócz ma- 
larstwa sztalugowego niczego innego nie u- 
ważano wogóle za sztukę, I najbardziej in- 
teresujące jest to. że punktem wyjścia dla 
takiego rozwoju Poięć o sztuce stał się re- 
nesans, w którym przecież piękno przenika- 
ło wszystkie dziedziny życia, wiązało się z 
rzemiosłem i z tem wszystkiem, co na co- 
dzień. służyło człowiekowi. Temat jest bar- 
dzo frapujący. ale i zbyt rozległy, ale można- 
by tu postawić tezę — zgodna z teorją „no- 
wego Średniowiecza“ Mikołaja Bierdiajewa, 
że humanizm, rozwijajacy się aż po Początek 
XX wieku: doprowadził do całkowitego zwy- 
rodnienia swoich podstawowych założeń. 
Tak się stało z jego ideałami moralnemi. 
społecznemi, politycznemi. ten sam los spo- 
tkał humanistyczne pojęcia o sztuce. Po- 
wstanie formuły o wyłączności t, zw. sztuki 
czystej mogło było się łatwo stać grokem 
sztuki, gdyby nie to, że — normalnym Po- 
rządkiem rzeczy — Przyszła do głosu re- 
akcja. 


Reakcja ta — to powszechny nawrót do 
t zw. sztuki stosowanej. Jak w początkach 
renesansu rzemieślnik był poprostu synoni- 
mem artysty i zajmował się wprowadza- 
niem prawdziwego piękna do życia codzien- 
nego, tak dla wszystkich ludzi, którzy ob- 
serwowali wycofywanie sie Sztuki z zaję- 
tych poprzednio pozycyj stało się jasnem. 
że tylko przez rzemiosło może się sztuka 
na nowo związać z życiem, a piękno stać 
się elementem współtwórczym i potrzeb- 
nym 


Punktem Przełomowym była — jak 
stwierdza jeden z ojców współczesnej sztu- 
ki stosowanej Herman Muthesius — wszech- 
światowa wystawa w Londynie w r 1851. 
Wtedy dopiero dostrzeżono. jak zupełny 
jest rozbrat między sztuką i rękodziełem. 
Stwierdzono tak smutny stan rękodzieła, w 
jakim nie znajdowało się nigdy. Szkody 
były obustronne i ogromne. Traciło rzemio- 
sło. które wraz z pierwiastkiem artystycz- 
nym straciło resztę swej siły życiowej, nie 
wytrzymując konkurencji z bezduszną pro- 
dukcją mechaniczną. Traciła sztuka, któ- 
ra stawała sie obcą społeczeństwu. Traciło 
społeczeństwo., gdyż był to okres przeraża- 
jącego braku kultury i smaku, okres całko- 
witego zniknięcia architektury zewnętrznej 
i wewnętrznej ze świadomości artystycznej 
ogółu. 


Powrót sztuki do rzemiosła — tak Ko- 
nieczny i usprawiedliwiony — był powolny, 
ale stały. Zaczęto zakładać najpierw w An- 
glii i w Niemczech, a potem i w Polsce — 
szkoły rzemiosł artystycznych i muzea 
przemysłowe. Proces szedł opornie, gdyż 
poczatkowo akcja ta ograniczała się do 
mniej lub więcej zręcznego kopiowania ar- 
tystycznych wzorów z przeszłości. Dopiero 
Później zrozumiano, że nowe czasy wyma- 
zają nowej sztuki i artyści współcześni roz- 
poczęli współpracę z rzemieślnikami, dając 
im nowe formy. Jeśli najpierw ograniczano 
się do zewnętrznej dekoracji, jeśli tylko 
zajmowano się zdobieniem powierzchni rze- 
czy. to dopiero później stał się oczywistym 
wniosek, że sama ozdoba — stara czy nowa, 
dobra. czy zła — nie stanowi jeszcze o piek- 
nie przedmiotu. Rzeczą sztuki stosowanej 
fest nietylko przedmiot ozdobić, ale przede- 
wszystkiem piękny przedmiot stworzyć, I to 
tworzenie rzeczy Pięknych, a użytecznych 
na codzień. stało się jednem z najważniej- 
szych zadań współczesnych artystów. 


.. W Polsce sztuka stosowana z miejsca za- 
częła sobie wyrabiać tradycję i pozycję, Zło- 
Żyły sie na to siły życiowe polskiego rze- 
mieślnika, który zrozumiał gdzie leży jego 
przyszłość i dobro, oraz -Postawa artystów, 
którzy zarzucili bezpłodne szukanie zgra- 
nych formułek „czystej sztuki“ i oddali 
swe talenty w służbę społeczeństwu. Od 
prób Wyspiańskiego i „warsztatów krakow- 
skich" aż po piękny rozwój dzisiejszych 
szkół zdobniczych i triumfalne wejście sztu- 
ki stosowanej do akademij — trwa sziak 
rozwoju tej bodaj najważniejszej, bo naipo- 
trzebniejszej. załęzi sztuki. 


Dużo zrobiono — dużo pozostaje jeszcze 
do zrobienia. Trzeba jeszcze przełamać nie- 
które opory i uprzedzenia. Trzeba przede- 
wszvstkiem przekonać społeczeństwo, że 
dbałość o piękne otoczenie w życiu codzien- 
nem. o estetyczne wnętrze mieszkania, o 
artystyczny poziom przedmiotów powszed- 
niego użytku — to nie zabawa pięknodu- 
chów. ale właśnie najwłaściwsza troska 0 
powszechność kultury. o uprzyjemnienie i 
rozjaśnienie życia, które bez tej trochy 
piekna. na codzień byłoby już zanadto szare 
i bezbarwne. Pieknoduchostwem, głupim 
snobizmem jest wieszanie abstrakcyjnego 
obrazu o mniej lub więcej fikcvjnych war- 
tościach na tle ponurych w swej tandetno- 
ści fahrykatów ceramicznych i krzyczących 
haftów, ale za to elementarnym obowiąz- 
kiem kulturalnym jest staranne skomnpeno- 
wanie estetycznego, choć niekoniecznie bo- 
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gatego wnętrza pokoju, w którym się żyje, 
pracuje i wyPoczywa, 


Do ideału pod tym względem jest jeszcze 
daleko. Muszą się zmienić ogólne warunki 
i stosunek do sztuki i piękna wogóle, w 
czem ogromną rolę mogłoby odegrać odpo- 
wiednio postawione wychowanie estetyczne 
w szkołach. Musi istnieć ścisła, oparta na 
wzajemnem zrozimieniu. współpraca społe- 
czeństwa t. i. odbiorców. artystów i rze- 
mieślników. I na drodze do osiągniecia tej 
współpracy bardzo ważne znaczenie maja 
takie przedsięwzięcia, jak obecnie odbywa- 
jąca się w Bydgoszczy wystawa wnętrz u- 
rządzonych „Mebel i wnętrze”, 


Zgon Gilberta Keitha Chestertona — jed- 
nego z najwybitniejszych pisarzy Anglji 
współczesnej — jest dotkliwym ciosem dla 
całej kultury europejskiej. Chesterton był 
umysłem zawsze żywym, żywo reagującym 
na wszystkie przejawy życia współczesne- 
go, a — jako gorący katolik i konserwaty- 
sta — był w opinii angielskiej Przeciwwagą 
dla destrukcyjnej działalności nieodnowie- 
dzialnego już dziś kpiarza — Bernarda Sha- 
wa, 


Chesterton rozpoczął działalność pisarską 
jako dziennikarz, redagując do ostatniej 
chwili organ Ligi Zwolenników Rozdrobnis- 
nia Własności p. t. „G. K. S. Weekly. W 
r. 1905 ogłosił tom szkiców p. t. „Heretycy”*, 
w którym występuje jako przeciwnik ma- 
terjalistycznego poglądu na świat i życie. 
W r. 1908 wydaje pełną humoru powieść 
p. t. „Kula i krzyż”, poruszającą problemy 
religijne. W r, 1912 ukazuje się książka 
„Żywy człowiek“, w której ideały pisarza 
znalazły wyraz najpełniejszy. Do wybitniej- 
szych dzieł zmarłego pisarza z późniejszego 
okresu należy „Powrót Don Kichota“ (1926). 

Chesterton napisał też parę utworów dra- 
matycznych, jak „Magia* i „Czary“. Z dzieł 
poetyckich wybijają sie na pierwszy plan: 
pełna symboliki „Ballada o białym koniu“ 
i zbiór poezyj, utrzymanych w duchu kato- 
licko-religijnym „Poems*. Wydał też życio- 
rysy pisarzy i poetów angieiskich, jak 
Dickensa. Browninga i innych. 

W r. 1927 Chesterton bawił w Polsce, ja- 
ko gość Pen-Klubu polskiego. 

Chesterton był zawsze gorącym przyjacie- 
lem Polski, Mimo, że w Polsce dawniej nie- 
znany i niedoceniany, znakomity pisarz — 
jak przypomina Roman Zrębowicz — wydał 
w czasie wojny światowej książkę propagan- 
dową p. t. „Zbrodnie Anglji*, W jednym z 
jei rozdziałów wystąpił jako zdecydowany 
obrońca Polski. krytykufac ostro dotychcza- 
sowe stanowisko Anglji wobec rycerskiego, 
uciemiężonego narodu. Polskie Pisma emi- 
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Dobra powieść sensacyjna jest zawsze 
zajmującą lekturą. Wśród młodych ` pok 
skich autorów. piszących te powieści. cie- 
kawie się zapowiada Karol Witkowieki. Je- 
go dwie nowe książki „Sprawa Joannv Dor- 
nowej“ i „Fabryka Młodości* (wyd. Stani- 
sława Cukrowskiego, w Bydgoszczy — u 
Gieryna) posiadają ciekawy i nieszablono- 
wo ujęty temat. Treść tych książek trzyma 
czytelnika w napięciu od pierwszej do o- 
statniej strony. 

Nagroda literacka Krakowa przypadła w 
udziale Janowi Wiktorowi, pisarzowi zasłu- 
żonemu i dobrze znanemu. Jam Wiktor (ur. 
1890 r.) już pierwszemi swemi utworami 
„Srogi pies i sentymentalny zając“, „Tęcza 
nad sercem“ i in. zdobył sobie dużą poczyt- 
ność i uznanie krytyki, podnoszącej czystość 
i piękno jego prozy, wielką znajomość psy- 
chologji świata zwierząt i ptaków i atmosfe- 
rę gorącego ludzkiego współczucia dla wsze- 
lakjej nędzy ludzkiej i zwierzęcej. którem 
przepojone są jego dzieła. Dużą popularność 
zdobyła sobie jego książka „Eros na pod- 
wórku'. po której krytyka uznała Wiktora 
za godnego następcę Dygasińskiego. a wresz- 
cie „Wierzby nad Sekwana“ — plastyczny 
obraz doli i niedoli emigrantów polskich we 
Francji. W roku 1931 Jan Wiktor odzna- 
czony został nagrodą krakowskiego Związku 
Literatów Polskich. 

Nagrodę im, Probusa Barcze 
przyznaną przez Polską Akademię Umiejęt- 
ności za dzieło historyczne otrzymał p. T. 
Makowiecki za monografję o Wyspiarńiskim 
p. t. „Poeta-Malarz*. 

Książki polskie po niemiecku. Głośna 
książka Jalu Kurka „Grypa szaleje w Na- 
prawie“ ukazała się w tlumaczeniu niemiec- 
kiem Henryka Koitza, nakładem firmy Ku- 
pfera we Wrocławiu Pod tytułem: „Die 
Grippe wiitet in Naprawa“, Tygodnik „Deu- 
tsche Zukunft“ w bardzo pochlebnej recen- 
zji charakteryzuje utwór Jalu Kurka, jako 
„Polską powieść wiejską”, podkreślając jej 


Uczony jugosłowiański kandydatem 
do nagrody Nobla. 


W Białogrodzie miały miejsce uroczysto- 


ści ku czci Mikołaja Tesli, znakomitego u- 
czonego i wynalazcy w dziedzinie PARSE 


grafji, 

Na uroczystości te przybyło wielu uczo- 
nych z zagranicy jako delegatów stowarzy- 
szeń i organizacyj naukowych. 

Prasa jugosłowiańska podaje. że kilku z 
tych uczonych oświadczyło, opuszczając Ju- 
gosławję. iż zamierzają wystawić kandyda- 
turę Tesli do nagrody Nobla w dziedzinie 
fizyki. 

Z postępów medycynyj 
Dyrektor pierwszej kliniki Instytutu Me- 
dycznego w Leningradzie prof. Skrobański 
wynalazł nowy środek, usuwający bóle po- 
rodowe, który nazwał preparatem „D“. Za- 
stosowanie tego środka w 150 wypadkach 
dało dodatnie rezultaty. Preparat ten jest 


zupełnie nieszkodliwy tak dla matki jak 
dla noworodka. 


Po zgonie G. K. Chestertona. 


gracyjne witają ten sprawiedliwy głos ze 
wzruszeniem i entuzjazmem. 

Po uzyskaniu niepodległości, warszawskie 
Koła literackie, zrozumiejąc doniosłość wy- 
chowawczą literatury angielskiej. zaczynają 
coraz częściej i coraz gruntowniej zwracać 
uwagę na twórczość Chestertona, Ukazują 
się staranne przekłady utworów angielskie- 
go pisarza, notatki, artykuły krytyczne. 

Bolszewicy zbliżają się do Warszawy, Za- 
chód śledzi z napięciem błyskawiczny bieg 
wypadków. Lloyd George trzyma w ręku 
wrogi nam ster polityki angielskiej. I oto 
na. tle albiońskiego „splendid isolation“ do- 
biega nas po raz wtóry mocny głos Chester- 
tona, ujmujący się za Polską, jako za jedy- 
nym wałem obronnym cywilizacji SIR; 
dniej. 

Od tej chwili Chesterton przy każdej sro 
darzającej się sposobności przypominał 
sprawę Polską na łamach znanego tygodni- 
ka „London News“ i „The New Witness“. 
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KRONIKA LITERACKA. 


plastyczność i prawdę życiową. 
cenzji zestawia „Grvpę* z książką Choro- 
mańskiego „Zazdrość i medycyna“, również 
przetłumaczona na język niemiecki. Obie te 
książki są, zdaniem autora, wyrazem dwóch 
głównych prądów, nurtujących w dzisiej- 
szej literaturze polskiej: „Zazdrość i medy- 
cyna“ reprezentuje nową romantykę. która 
— nietyłko w Polsce — czerpie swe na- 
tchnienie z twórczości Józefa Conrada, zaś 
„Grypa szaleje w Naprawie* jest odbiciem 
francuskiej tradycji neorealistycznej. 
Książki kałolickie na niemieckim indek- 


Autor re` 


sie. Podległy dr. Rosenbergowi urząd dò po- 
pierania twórczości pisarskiej, zajmujący 
się m. in. oceną nowych książek, ukazują: 
cych się na niemieckim rynku księgarskim, 
wydał óstatnio opinię co do szeregu książek 
autorów katolickich, Z opinią negatywną 
urzędu spotkały się następujące utwory: 
„Meister Eckhardt* — Alojzego Dempfa, 


„Einer ist euer Lehrer, Christi“, arcyb. K. 
Groebera, „Meister Eckhardt“ Al, Dempfa, 


„Grundriss der Rassenkunde* — Hermana 
Muckermanna, „Thomas Morus — John Fi- 


sber* — Alfonsa Erba oraz „Das Reich Chri- 
stit — Jakóba Kneipa. 
Interesująca autorka skandynawska. 


Clara Nordstróm jest niestety, zbyt mało 
popularna w Polsce, Wysokie wartości mo- 
ralne i literackie, które cechują też jei po- 
wieść „Pani Kajsa* (Wyd. Przeworskiego, 
w Bydgoszczy — u Gieryna) zasługują cał- 
kowicie na spopularyzowanie. Talent pisar- 
ski to naprawdę oryginalny. 


fronika teatralna. 


Z życia teatralnego w.Poznaniu, Duże o- 
żywienie wniosło do życia teatralnego w Po- 
znaniu przybycie artystów tej miary, co 
Ludwik Solski, Stefan Jaracz i Józef Wę- 
grzyn. Po krótkim okresie występów Ja- 
racza w Teatrze Polskim w „Zamachu*, 
mistrz Solski rozpoczął na tei samej scenie 
szereg występów w „Fryderyku Wielkim“. 
W Teatrze Nowym rozpoczął gościnne wy- 
stepy Józef Węgrzyn w komedji Adama 
Grzymały-Siedleckiego „SpPadkobierca”. 

Z Teatru Polskiego w Katowicach, Teatr 
Polski w Katowicach zakończył tegoroczny. 
sezon teatralny, Ostatni sezon 1935/36 sta- 
nowi dalszy etap w pomyślnym rozwoju Te- 
atru Polskiego, W ciągu ubiegłego sezonu 
wystawiono 19 premjer (dramatów), a ogól- 
na liczba przedstawień wynosiła 408, z cze- 
go 178 przedstawień związkowych, 192 przed- 
stawienia normalne wraz z imprezami i 38 
przedstawień szkolnych. Frekwencja ogól- 
na wynosiła 230.227 osób i w porównaniu 
z latami ubiegłemi stanowi znaczny wzrost, 
świadczący wyraźnie o coraz większej poPu- 
larności tutejszej sceny. W r. 1932/83 frek- 
wencia wynosiła 249.097 przy 359 przedsta- 
wieniach, w r. 1933/34 — 185.729 przy 391 
przedstawieniach, w r. 1934/35 — 198.945 
przy 381 przedstawieniach i wreszcie w ro- 
ku 1935/36 230.227 osób przy 408 przedsta- 
wieniach. à 


Mronika WiMZEJCZNE. 


Sukcesy Polaków na turnieju w Wied- 
niu. Ogłoszone wyniki, odbywającego się 
w Wiedniu międzynarodowego turnieju 
śpiewu i gry na fortepianie są następujące: 
W grupie śpiewaków pierwsze miejsce 0- 
trzymała Luiza de Paulo (Włochy), drugą 
nagrodę przyznano tenorowi Erickowi An- 


“dersen (Szwecja) i  barytonowi -Gabbi 
(Włochy). Trzecią nagrodę zdobyła p. Mar- 
ja Jędrzejowska (Polska) sopran. W gru- 


pie fortepianowej pierwszą nagrodę uzy- 
skał Jakób Flier (Sowiety), drugą Emil 
Gileis (Sowiety). Na piątem miejscu znalazł 
się Polak — Witold Małcużyński. 

Zgon Bolesława Kona. W Warszawie 
zmarł, przeżywszy 29 lat, wybitny pianista 
polski śp. Bolesław Kon. Na Międzynaro- 
dowym Konkursie Chopinowskim w War- 
szawie w r. 1932 otrzymał 3-cią nagrodę. 
W rok później, na Międzynarodowym Kon- 
kursie w Wiedniu zdobywa 1-szą nagrodę, 
zyskując w ten sposób rozgłos europcjski. 


„Teka Miast Pomorskich" 
Stanisława Brzęczkowskiego 


Jak zapowiadaliśmy. ukazały się już na- 
kladem Instytutu Wydawniczego .Bibljote- 
ka Polska“ — „Teka Miast Pomorskich“ 
Stanisława Brzęczkowskiego, świetnego gra- 
fika, urodzonego i obecnie osiadłego w 
Bydgoszczy. Dziesięć niezwykle pięknych 
autolitografij, przedstawialacych  najcha- 
rakterystyczniejsze fragmenty miast pomor- 
skich — jest najlepszą, artystyczną propa- 
gandą Pomorza i jego niezniszczalnei pol- 
skości. Słowem wstępnem poprzedził to in- 
teresujące nietylko plastyków wydawni- 


ctwo — Henryk Kuminek. 


Ostatni zabytek budownictwa mieszkaniowego starego Świecia, 


Fnowtocłuwm. 


Nocny dyżur pelni Apteka Pod Orłem. 
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507, 
Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet- 
licy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19. 
Pogotowie peżarnicze tel. 618. 
Bibljoteka miejska czynna jest codziennie 
od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 
Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz- 
cząca się w Domu Katolickim przy ul. Ple- 
bruka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godz. 17—19. 
nocą 276. 


Repertuar kin: 


Słońce: „Złotowłosy brzdąc”. 

Stylowe: „Tajemnica expressu nr. 6“ 
l rewja na scenie. 

Świt: „Peter Ibbetson", 


— Szarpnięcie lokomotywy spowodowało 
katastrofę. Na stacji kolejowej Złotniki Ku- 
jawskie wykolejł się pociąg towarowy. 
Stwierdzono, że wskutek silnego szarpnię- 
cia parowozu, przerwało się w poszczegól- 
nych miejscach połączenie. Wyskoczyły z 
szyn dwa wagony, co pociągnęło za sobą 
uszkodzenie kilku innych wagonów i za- 
SEM toru. WWypadku z ludźmi nie 
yłó. 

— Szlakłem burzy. Ostatnia burza wy- 
rządziła dalsze znaczne szkody, o których 
donoszą nam ż okolicy, pożary od pioruna 
powstaly m. in. w Godziembie — spalił się 
dom mieszkalny robotnika Piotra Stawic- 
kiego. Tak zw. zimny grom przebił dach 
dómu rolnika Nerbasa Rudolfa w Płonko- 
wie, drugi zniszczył szecżyt dachu obory i za- 
bił jąłówkę w Jezuickiej Strudze u relnika 
Bólmana Fryderyka. W Markowicach dwu- 
krotnie uderzył piorun w  piorunochron 
wieży klasztornej. W Ciechnu Górnym u 
rolnika Józefa Skoniecznego piorun zabił 
7 konie. Plon burzy jak widać bardzo ob- 
ity. 

MOGILNO. (mk) Harce płorunów. Po- 
wiat mogileński nie pamięta tak ciężkiej 
burzy i tak wielkiej nawałnicy, jaką miała 
ostatnio miejsce w okolicy Mogilna. W ko- 
ściół markowicki w czasie nieszporów ude- 
rzył grom dwukrotnie w gromochron. W 
świątyni powstała panika. Kilkakrotnie u- 
derzył grom w Rzadkwinie. W  Stawsku 
spalił się od pioruna dom mieszkalny. W 
Bielsku spłonęła od gromu stodoła szkóły. 
Wreszcie w Orchowie zabił grom parobka, 
wiozącego siano. 

— Pociąg popularny do Bydgoszczy. W 
poniedziałek 29 bm. w święto Piotra i Pawła 
uruchomiony zostaje na zjazd katolicki po- 
ciag popularny do Bydgoszczy. Odjazd z Mo- 
gilna przez Strzelno o godz. 4,30, ze Strzel- 
na o godz. 5. Powrót o godz. 21. Cena prze- 
jazdu wynosi około 23,50 zł przy zgłoszonej 
liczbie 500 osób. 


KRUSZWICA. Maturę w gimnazjum me- 
skiem im. Jana Kasprowicza w Inowrocła- 
wiu zdali kandydaci Medard i Napoleon 
Billert z Kruszwicy, synowie cenionego i 
znanego urzędnika tut. cukrowni $ 

-— Gdzie cyganka, tam kradzież. W ub. 
dniach rozłożył swe namioty w lasku wrób- 
lewskim pod Kruszwicą obóz cygański. Cy- 
ganki jak zwykle chodzą od domu do do- 
mu.,aby wróżyć szczęście niejednej panien- 
ce, no i kradną przy tej sposobności co tyl- 
ko im pod rękę wpadnie. : 

— Wymiar sprawiedliwości. Na ostat- 
niej rozprawie sądu grodzkiego na sesji 
wyjazdowej w Kruszwicy zasądzeni zostali 
za łowienie ryb bez zezwolenia Staśkowiak 
Józef na 2 tygodnie aresztu, a Wojciechow- 
ski Teodor na 6 tygodni aresztu. 


Gniezno. 


— Nocny dyżur lekarski pełni z piątku 
na sobote dr. Jezierski. 

— Nocny dyżur pełni apteka Centralna. 

Repertuar kin: 

Słońce: „Karjera“ z Martą Eggerth. 

— Przedstawicielstwo „Dziennika Rydgo- 
skiego“ mieści się w Gnieźnie przy ulioy 
Warszawskiej 28, telefon 350. 


— Wyrzucanie pieniędzy na bruk. Pod 
tym tytułem pisaliśmy w „Dzienniku Byd- 
goskim“ z dnia 24 maja br. o nieczynnym 
automacie sprzedaży biletów peronowych 
na tut. dworcu kolejowym. Dziś stwierdza- 
my, że automat jest w dalszym! ciągu nie- 
czynny. Na cóż więc wogóle zakupuje się 
te automaty? W dzisiejszych czasach nie 
możemy sobie pozwalać na kupno drogich 
automatów w tym celu, by upiększały halle 
naszych dworców kolejowych. 
|| — Ze sportu. Na hippodromie przy ul. 
Wrzesińskiej odbędą się jutro w niedzielę o 
godz. 15,15 zawody lekko-atletyczne między 
tut. Sokołem a inowrocławską Goplanją. Na 
boisku przy wieży wodociągowej również 
jutro o gadz. 11 względnie 18 odbędzie się 
mecz hokejowy między I i II drużyną tut. 
Stellą a poznańską Czarni. 

— Koniokrady. Nieznani złodzieje skra- 
dli na szkodę rolnika Jana Chełmińskiego 
w Karcrewie jedną klacz wzrostu 150 cm z 
okrągłą, gwiazdką na czole, lat 5, obie tylne 
pęciny białe, na lewej przedniej nodze od 
wewnętrznej strony narostek. Wartość kla- 
czy 500 zł. 


NAKŁO. Cimina Święto PW i WF. W 
ub. niedzielę urządził gminny komitet WF 
i PW dzień sprawności fizycznej w pobli- 
skich Sucharach. Po nabożeństwie, które od- 
prawił w miejsc. kaplicy ks. prob. Jachec- 
ki, pod pomnikiem po odebraniu defilady 
przez wójta p. Kochanowskiego i prezesa 
koła Oficerów Rez. p. prof. Marciniaka. W 
imieniu gromady Suchary powitał gości i 
zawodników sołtys p. Kaczmarek. Po połu- 
dniu w pobliskim lasku odbyły się zawody 
w biegach, rzutach, strzelaniu, skokach i 
Inarszu. Na zakończenie odbyła się zabawa 
taneczna. Prezesowi gminnego komitetu p. 
wójtowi Kochanowskiemu należy się wiel- 
kie uznanie za sprawne zorganizowanie i 
przeprowadzenie tej imprezy. 

— Dzień Pieśni. W ostatnią niedzielę 
wszystkie szkoły miejscowe i towarzystwa 
śpiewacze urządziły dzień pieśni. Przed e- 
biadem odbyło się nabożeństwo, podczas 
którego śpiewał chór męski „Jedność“, Po 
południu po przemarszu przez miasto od- 
były się w parku w Strzelnicy popisy. Tę 
część uroczystości zagaił kierownik szkoły 
pryw. p. Birzyński Stanisław. Następnie 
chóry zjednoczone odśpiewały „hymn naro- 
dowy“ i „pierwszą brygadę“. Chór szkoły 
powszechnej nr. 1 Śpiewał pod dyrekcją p. 
Wieczorowskiej, KARE prywatne pod dy- 


Rzemieślnicy polscy z Hirajny 


| spieszciena zjazd do Wyrzyska! 


rekeją kier. Birzyńskiego, szkoły powszech- 
nej nr. 2 pod dyrekcją p. Mielickiego, pań- 
stwowe gimnazjum pod dyrekcją p. prof. 
Żapińskiege Czesława, szkoły nr. 3 pod dyr. 
p. Ignatowskiego. Chórem „Jedność“ dyry- 
gował również p. Ignatowski. Dzień pieśni 
zakończono odśpiewaniem przez połączone 
chóry pieśni wieczornej „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy*. 

— Tragiczny wypadek. Fkspedjentka 
f-my K. Mroczek, chcące przekonać się o wy- 
glądzie dekoracji okna wystawowego, wy- 
biegła na ulicę. W tej chwili wpadł na nią 
cyklista. Siła uderzenia była tak wielka, 
że p. Kawecka upadła na bruk, odnosząc 
poważne obrażenia czaszki. Ofiarę wypad- 
ku przewieziono do szpitala w Wyrzysku. 

— Zapisy do gimnazjum państwowego 
przyjmuje się do kl. I. Po raz pierwszy do 
egzaminu dopuszczone będą i dziewczęta, 
w związku z przekształceniem dotychczaso- 
wego gimnazjum humanistycznego na gim- 
nazjum koedukacyjne, 


SZUBIN. (c) Ucieczka od życia, Dnia 12. 
bm. w godzinach porannych niej. Wacława 
Nowakówna, zamieszkała w Keyni, po 
sprzeczce z matką swoją, w celach samo- 
bójczych wypiła większą ilość kwasu sol- 
nego, który denatka przechowywała już od 
roku. Pierwszej pomocy udzielił denatce 
lekarz p. dr. Jedwabny z Kcyni. Denatkę 
przewieziono natychmiast do szpitala po- 
wiatowego w Szubinie. Stan niedoszłej sa- 
mobójczyni jest groźny. 

— Wielki pożar. W Młochocinie na szko- 
dẹ 'Twarkowskiego spaliła się stodola, 
chlew, wozownia, obora i narzędzia rolnicze. 
Straty wynoszą 28.000 zł. Od płomieni za- 
jęły się budynki sąsiada i spalił się chlew 
i3 szopy, wartości 1900 zł na szkodę rolnika 
Lisieckiego. 


WITOWICE. Poświęcenie krzyża. Przy 
szosie ostrowskiej pod Kruszwieą stał od 
1922 r. krzyż, który wówczas postawili pol- 
scy osadnicy w dowód wdzięczności Opatrz- 
ności Boskiej za odzyskaną wołność. Krzyż 
ten przez 14 lat spróchniał, to też witowi- 
czanie ufundowąli nowy dębowy krzyż, któ- 
ry ustawiono na tem samem miejscu. 


STAROGARD. (jw) Pożar w powiecie. 
W zagrodzie rolnika Stan. Zielińskiego, zam. 
w Borzechowie wybuchł pożar, który stra- 
wił stodołę, drwalnię i maszyny rolnicze. 
Straty wynoszą około 1000 zł Budynki były 
ubezpieczone. Przyczyna pożaru nieznana. 

— Kino „Polonja“ wyświetla od piątku 
film „Kapitan Blood“, 

— Złodzieje w pałacu. Do pałacu Artu- 
ra Maerkera w Starej Jani włamali się zło- 
dzieje, którzy ze zamkniętej szafy w pokoju 
skradli 33 sztuk srebrnych noży i widelców 
oraz 20 różnych łyżek srebrnych z monogra- 
mem C. M. Wartość skradzionych przed- 
miotów wynosi 100 zł. Dochodzenie w toku. 

— „Dziennik Bydgoski“ w Starogardzie 
nabyć można już o godz.5,30 po poł. w agen- 
turze p. Affelta i p. Burczykowej w prenu- 
meracie miesięcznej i pojedyńczych egzem- 
plarzach. Cena prenumeraty 2,95 zł. 


CHOJNICE. (k) Przytrzymanie zbiega. 
Posterunek policji przytrzymał ostatnio 16- 
letniego Henryka Kazimierza Płaczka, któ- 
ry w maju br. opuścił dom rodzicielski w 
Mogilnie i odtąd wędrował po kraju. Mło- 
dego wędrowca odesłano zrozpaczonym ro- 
dzicom. 

— Kino Nowości wyświetla w piątek i 
sobotę film p. t. „Niewidzialny promień“. 

— Znany koniokrad ujęty. Na ostatnim 


STRZELNO. Groźny pożar wybuchł w 
zagrodzie Franciszka Łuczaka w Strzelnie- 
Wybudowanie. Pastwą płomieni padła sto- 
doła, szopa, narzędzia rolnicze, wolant, szo- 
ry itp. Straty poważne. Pogorzelec był u- 
bezpieczony na 8.150 zł. W czasie akcji ra- 
tunkowej, córka Łuczaka Kazimiera Stanko- 


wa odniosła poparzenia ręki, zaś sam włas 
ścicieł został poturbowany przez konia. Na 
miejsce pożaru przybyły straże pożarne z 
różnych miejscowości. W ostatnich dniach 
nieomal co noc zauważono w kilku miej- 
scach pożary. 


MIRIAM HOPKINS 
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jarmarku w Brusach policja przytrzymała 
na I zrabad uczynku kradzieży konia niej. 
K. i jego wspólniczkę S. E. Ujęci są podej- 
rzani o szereg kradzieży koni oraz poszuki- 
wani przez władze. Pełnych nazwisk dla 
dobra Śledztwa nie podajemy. 


— Prace brukarskie. Zarząd miejski 
rozpoczął pracę nad przekładaniem bruku 
na ul. Młyńskiej i Angowickiej. Zatrudnio- 
no około 50 bezrobotnych. Po ukończeniu 
tych prac pozostanie, jako najpilniejsza, na- 
prawa ul. Wysokiej i Gockowskiego. 

— Za noszenie mieczyka Chrobrego. Sąd 
okręgowy w Chojnicach skazał ostatnio 
Szlachtę Leona z Kamienia, Jankowskiego 
Konrada z Sępólna, Skwierawskiego Kazi- 
mierzą z Tucholi i Eckerta Józefa z Mości- 
borza za noszenie mieczyków w klapie ma- 
rynarki na karę grzywny po 2 zł. Na tę 
samą karę skazał sąd niej Seehavera Hansa 
za noszenie odznaki Deutsche Vereinigung. 

Z sali sądowej. Sąd okręgowy w Gigai- 
cach skazał dentyste Blecka Ottona z Sę 
pola za opór władzy na karę wiezienia 
przez 6 mięsięcy z zawieszeniem na 3 lata. 
I ipskiego Frane. za przerobienie przepustki 
granicznej na 6 miesiecy aresztu z zawie- 
szeniem na 2 lata. Piekarską Martę za fal- 
szowanie kwitu, na podstawie którego ode- 
brała dla Zakładu św. Boromeusza mięso 
od rzeźnika, na 6 mies. więzienia z zaw. 
wykonania kary na przeciąg 2 lat. Sąd okre- 
gowy skazał domokrążcę Izaaka Tramera 
za brak zezwolenia na domokrążenie na ka- 
rę grzywny 300 zł z ewtł. zamianą na 30 
dni aresztu. 

— Emerytowany oficer profesorem? Jak 
się dowiadujemy, w miejsce ustępującej z 
Miejsk. Gimn. Żeńsk. nauczycielki matema- 
tyki ma dyrekcja przyjąć emerytowanego 
oficera. Opinja publiczna nie przyjmuje 
tego ze spokojem, wiedząc, ile jest mło- 
dyeh profesorów bez pracy, którym bez- 
względnie muszą ustąpić wszyscy emeryci 
i ci, którzy zarabiają podwójnie a nawet 
i potrójnie. Społeczeństwo spodziewa się, 
że odpowiednie czynniki nadzorcze nie zgo- 
dzą się na przyjęcie osoby, która będzie po- 
bierała dwie pensje. 


Grudziadz. 


, Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Koroną", 
Wybickiego 39, tel. 1437 i „Pod Gwiazdą“, 
Chełmińska 26, tel. 1259. 

Repertuar kin: 

Apollo: „Królewska faworyta". 

Gryf: „Należę do ciebie“ i „Kukaracza”. 

Orzeł: „Bengali“, 

— Wielki koncert chórów II okręgu od- 
będzie się w niedzielę 21 bm. w ogrodzie 
Tivoli. Koncertować będzie orkiestra 64 pp. 

— Egzaminy sędziowskie na sędziów lek- 
koatletycznych przed komisją Pom. O. Z. L. 


24, | 4 odbędzii odbędzie się w niedzielę 21 bm. o godz. 8 
rano na boisku miejskiem. Zgłoszenia kan: 
dydatów przyjmuje p. Banaszak, ul. Mic- 
kiewicza 12. 

— Egzaminy wstępne w gimnazjach pań: 
stwowych w Argo al je rozpoczną się w 
poniedziałek, 22 bm. o godz. 8 rano. Zgło- 
szeni uczniowie (uczennice) przedłożą ostat- 
nie świadectwo roczne, uczniowie (uczenni- 
ce) kl. VII także świadectwo roczne klasy, 
VI oraz przyniosą ze sobą czytankę polską, 
zeszyt i pióro. Egzamin potrwa 4 dni. 

— Zawody lekkoatletyczne dla młodzie- 
ży. W niedzielę 21 bm. odbedą się na boi- 
sku miejskiem o godz. 14 przed dzielnicowe- 
mi zawodami lekkoatletycznemi, zawody 
dla młodzieży. Konkurencje są, następujące: 
biegi 100 i 800 m, skoki wdal i wzwyż oraz 
rzuty dyskiem i oszczepem. Prawo startu 
ma młodzież sokola i niestowarzyszona. 


n—— Immo 7 


SWIECIE. (t) Osobiste. Pracujący od kil- 
kunastu lat na terenie powiatu świeckiego 
oraz Świecia w kołach rolniczych i osadni- 
czych w Świeciu jako nauczyciel szkoły rol- 
niczej, ostatnio od kilku lat jako instruktor 
osadniczy w powiecie świeckim, p. inż. Mar- 
kowski, ostatnio zamieszkały w Ląskowi- 
cach, opuszcza w tych dniach to stanowi- 
sko, by przejąć kierownictwo okręgowego 
ośrodka Towarzystwa Rolniczego w Gru- 
dziądzu. t 


 — Konferencja przedstawicieli rzemiosła. 
W sali posiedzeń rady powiatowej odbyło 
się liczne posiedzenie przedstawicieli rze- 
miosła z całego powiatu Świeckiego i miast: 
Świecie i Nowe. Przybyli wszyscy członko- 
wie zarządów cechów rzemieślniczych oraz 
członkowie wszystkich komisyj egzamina- 
cyjnych, w łącznej liczbie około 100 osób. 
Przybył też jako delegat Min. Przemysłu 
i Handlu p. nacz. Barciszewski z Pomorskie- 
go Urzędu Wojewódzkiego i przybył prezy< 
zent Izby Rzemieślniczej p. Biszoff z Grus 
dziądza. Po zagajeniu i powitaniu obec- 
nych przez starostę powiatowego świeckiego 
p. Cwinarowicza, wygłosił p. nacz. Barci- 
szewski referat o zadaniach komisji eszami- 
nacyjnej. Drugi zrzędu prelegent p, Biszoff 
mówił o stronie gospodarczej rzemiosła. Nad 
referatami wywiazała się bardzo żywa ale 
rzeczowa dyskusja. 

Przed wyborem burmistrza. Ostatnia 
komisją wyłoniona na posiedzeniu rady 
miejskiej dokonała otwarcia ofert nadesła- 
nych, w czasie konkursu, kandydatów na 
stanowisko burmistrza niezawodowego mia- 
sta Świecia. Złożono kilkanaście ofert. Przy, 
tej okazji należy dodać, iż na to stanowisko 
wysuwa się obecnego burmistrza komisa- 
rycznego p. Kęsika. Już w najbliższych 
dnich należy się spodziewać odbycia wy< 
boru burmistrza. 


Str. 10. 


niedziela, dnia 21 czerwca.1936 F. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Nr. 143. 


Konsekracja 


Tczew. (as) Zbliża się już wielki dla 
mieszkańców m. Tczewa dzień konsekracji 
nowej świątyni św. Józefa w Tczewie na No- 
wem mieście. Dzień ten, tj. jutrzejsza nie- 
dziela zamieni się w olbrzymią i potężną 
manifestację uczuć religijnych całego spo- 
łeczeństwa katolickiego naszego miasta i 
okolicy, gdyż po kilkuletniej mozolnej, ofiar- 
nej i niestrudzonej pracy wspaniałe to dzie- 
ło, nowy dom Boży, został ostatecznie wy- 
kończony. i 

Miasto Tczew, liczące obecnie 25.000 
mieszkańców, posiadało dotąd zaledwie ko- 
ściół farny św. Krzyża w śródmieściu oraz 
tymczasowy  kościółek-kaplicę św. Józefa 
dla parafji nowomiejskiej, liczącej 2.044 ro- 
dzin, tj. 9.557 dusz katolickich oraz 11 ro- 
dzin mieszanych. 

Inicjatywę do podjęcia budowy nowego 
kościoła dla parafji św. Józefa, t. zw. nowo- 
miejskiej dał poprzedni duszpasterz tej pa- 
rafji ks. prob. Bączkowski, który u zbiegu 
ulic Gdańskiej i Sobieskiego zakupił dla 
parafji plac budowlany pod mający w póź- 
niejszych latach powstać nowy kościół św. 
Józefa. Cena tego placu wynosiła 53.000 zł. 

W dniu 10 kwietnia 1927 r. założone zo- 
stało Kat. Tow. Budowy Kościoła św. Józe- 
fa, kióre początkowo liczyło 294 członków. 
W ciągu 9 lat członkowie towarzystwa do- 
browolnie ze składek ofiarowali na budo- 
wę nowej świątyni sumę 34,853 zł. 


„Cała parafja buduje 
Panu Bogu nową świątynie“. 


W pierwszej połowie 1927 r. parafję św. 
Józefa objął obecny duszpasterz czcigodny 
ks. prob. Młyński, który wziął sobie za cel 
życia wzniesienia dla parafji nowego ko- 
ścioła. 

Po spłaceniu długu za plac budowlany 
w 1929 r. rozpisano konkurs na projekt bu- 
dowy nowej świątyni. Wybór padł wreszcie 
na projekt dypl. inż. arch. szambelana St. 
Cybichowskiego z Poznania. W 1930 r. ks. 
biskup chełmiński ks. dr. Okoniewski pod- 
czas swego pobytu w Tczewie zapisał w pro- 
tokółe wizytacyjnym  parafji św. Józefa: 
„Należy na wiosnę 1931 r. rozpocząć budo- 
wę nowego kościoła“. Wówczas to duszpa- 
sterz parafji św. Józefa ks. prob. Młyński 
wydał hasło: „Cała parafja buduje Panu 
Bogu nowy kościół.“ RTF 

Dnia 8 czerwca 1931 r. cały sztab robot- 
ników i ofiarnych, wolnych od zajęć para- 
fjan, przeważnie kolejarze, przystąpiła z 
łopatami i taczkami do pracy, zwożenia żwi- 
ru i piasku. 

Po wykonaniu fundamentów w dniu 29 
rnaja 1932 r. przybył do Tczewa ks. biskup 
dr. Okoniewski, który dokonał uroczystego 
aktu poświęcenia kamienia węgielnego. Od 
tej chwili rozpoczęła się prawdziwie ofiar- 
na pełna poświęceń praca nad budową no- 
wego domu Bożego, w której to pracy u- 
dział brali wszyscy parafjanie, młodej para- 
fji nowomiejskiej. Ciężkie były to lata dla 
komitetu budowy nowego kościoła i para- 
fjan, albowiem kryzys gospodarczy dał się 
każdemu dotkliwie we znaki, lecz biedni, 
szarzy ci ludzie pracujący wzięli sobie za 
cel życia, że nie spoczną, dopóki nie będzie 
ukończone ich wielkie dzieło. 

Dzięki bezprzykładnej ofiarności para- 
fjan i szlachetnych dobroczyńców, do kasy 
komitetu budowy nowego kościoła z różnych 
kolekt, dobrowolnych datków, bazarów, 
koncertów, przedstawień i innych imprez 
dochodowych na rzecz budowy nowego ko- 
ścioła, wpływały niewielkie sumy pieniężne, 
za które natychmiast zakupiono materjał 
budowlany. x 

Pomimo wielkich trudności finansowych 
budowa postępowała szybko naprzód. W 
r. 1931 wybudowano wszystkie fundamenty 
wraz z suterenami pod prezbiterjum, zakry- 
stją i kaplicą. Koszt tej budowy wynosił 
47,080 zł. W 1932 r. ukończono budowę ca- 
łego prezbiterjum, zakrystji, kaplicy bocznej 
i kostnicy oraz rozpoczęto wznoszenie mu- 
rów głównej nawy. W 1933 r. zbudowano 
słówną nawę i obie boczne nawy oraz po- 
kryto je blachą cynkową i ofugowano. Koszt 
tych robót wynosił 43.550 zł. Kosztem 40.041 
zł w r. 1984 wykończono wnętrze prezbite- 
rjum i kaplicy bocznej ze sufitami. Zbudo- 
wano przednią część kościoła, t. j. chrzciel- 
nice, główne wejście i wieżę kościelną do 
wysokości 31 m oraz wsadzono 6 okien wi- 
trażowych w prezbiterjum. W 1935 r. wy- 
konano piękny sufit rabicowy w głównej 
nawie i wykończono wnętrze całego kościo- 
ła wraz z instalacją światła elektrycznego, 
posadzką, schodami, częściowo też oknami 
i drzwiami, co kosztowało 43.272 zł. 

W roku bieżącym dokończono budowę 
wielkiej wieży kościelnej, która ma od zie- 
mi do dachu 44 m wysokości, wymalowano 
wnętrze kościoła oraz wykończono prezbi- 
terjum wraz z głównym ołtarzem. 

Nowa świątynia parafji św. Józefa przed- 
stawia się w następujących wymiarach: 
kościół na zewnątrz ma długości 55 m, zaś 
szerokości 30 m. Kula i krzyż na wieży 
mają wysokość 4,05 m. Wnętrze kościoła: 
prezbiterjum jest 16,80 m wysokie, 11,50 m 
długie i 10 m szerokie. Główna nawa ma 
wysokość 15,80 m, długość 35,60 m, a sze- 
rokość 14,50 m. Boczne nawy są 5,70 m wy- 
sokie, 34 m długie oraz 4,40 m szerokie. 

Nowy kościół św. Józefa ma miejsca u- 
żytkowego wraz z zakrystją, kaplicą, przed- 
sionkiem, wieżą i chórem 1300 m kwadr. i 
znajduje pomieszczenie na 2,500 miejsc sto- 
iących i 1000 miejsc siedzących. 


|goletniego więzienia we Wronkach. Pod- 


nowego kościoła Św. Józefa 


w iczewie. 


NOWY KOŚCIÓŁ Św. JÓZEFA W TCZEWIE, 
U góry podobizna ks. prob, Młyńskiego. 


przez prof, Gosienieckiego i artystę-malarza 
Józefa Oźmina z Poznania. 

Trzy witraże w głównej nawie: witraż z 
św. Wojciechem ufundowany przez Cech 
Rzeźnicki w Tczewie, witraż z Królową Ja- 
dwigą ufundowany przez Zawodowy Zwią- 
zek Drużyn Konduktorskich w Tczewie oraz 
witraż z św. Wincentym a Paulem, utun- 
dowany przez Cech Piekarski w Tczewie, 
wykonał Śląski Zakład w Siemianowicach. 
Koszt jednego witrażu wynosił 880 zł. Poza 
tem fundatorami okien witrażowych głów- 
nej nawy są: Wanda Glaesemerowa z '[cze- 


Do budowy całej świątyni w latach od 
1931 r. do 1935 zużyto 991.000 sztuk cegły 
czerwonej, 81.000 szt. cegły kolorowej, t. zw. 
grudziądzkiej, 14,000 szt. cegły sufitówki, 
3.120 ctr. cementu, 2.940 ctr. wapna oraz 
1.140 szt. blachy cynkowej o rozmiarach ar- 
kuszowych po 1X2 m. Koszt budowy no- 
wej świątyni wraz z rysunkami itp. wyno- 
sił razem 270.000 zł, oraz 53.000 zł plac bu- 
dowlany. 


Z zachwytem spogląda się na szeregi 
kolorowych  witrażów, zaprojektowanych 


wa, Kat. Stow. Mężów pod wezwaniem. św. 
Józefa, aptekarz Szule-Rembowski z Teze- 
wa, Paulina Szczodrowska z Iczewa, Brac- 
two Matek z parafji św. Józefa, Kat. Stow. 
Robotników Tczew-Fara, oddział II Zjedn. 
Kol. Polskich w Tczewie, Bank Ludowy w 
Tczewie oraz pp. Lizonowie z Tczewa. 

Fundatorami okien witrażowych do 
prezbiterjum, których każde kosztuje 372 
zł, są: p. dr. Alojzy Rediger z Tczewa, Kat. 
Tow. Ludowe, Tczew, Sekcja Palaczy przy, 
ZKP, p. dr. Mieczysław Węglewski z Tczewa, 
kupiec M. Gliszczyński i A. Stachowiak z 
Tczewa. Okno z Barankiem Bożym i od- 
znaką kolejarską ufundował Zw. Maszyni- 
stów Kolejowych w Tczewie, okno z sym- 
bolem wiary, nadziei i miłości oraz literami 
„I H. S.“ ufundowało Apostolstwo Modlitwy 
Matek w Suchostrzygach, zaś okno z pelika- 
nem i literami „I. N. R. L“ ufundowała p. 
Małgorzata L. z zj 


Program konsekracji nowego kościoła 

św. Józefa w Tczewie. 

W sobotę 20 bm. o godz. 19 przywitanie 
ks. bisk. Okoniewskiego i procesja z reli- 
kwiami do.kościoła tymczasowego. Od godz. 
19,30 poświęcenie nowego dzwonu „Anna“ 
na placu przed nowym kościołem. 

Niedzieła, dnia 21 bm. od godz. 6—8 msze 
św. w tymczasowym kościele, od 8—11,30 
uroczystość konsekracji nowej świątyni w 
następującym porządku: 1) pochód ks. bi- 
skupa i duchowieństwa z plebanji do tym- 
czasowego kościoła; 2) procesja przed bra- 
mą nowego kościoła i poświęcenie wody; 
3) trzykrotne obejście kościoła i poświęce- 
nie murów zewnętrznych; 4 wkroczenie ks. 
biskupa z asystą do nowego kościoła; 5) 
powrót do tymczasowego kościoła; 6) uro- 
czysta procesja z relikwjami trzykrotnie do- 
okoła nowego kościoła; 7) wniesienie reli- 
kwji do nowego kościoła; 8) złożenie reli- 
kwji do grobu, konsekracja ołtarza i za- 
cheuszków; 9) poświęcenie obrusów ołta- 
rzowych. 

O godz. 11,30 uroczysta suma pontyfikal- 
na z kazaniem w nowym kościele. Sumę 
odprawi ks. biskup sufr. Dominik. 

O godz. 12,30 udzielenie uroczystego bło- 
gosławieństwa i odpustów przez ks. biskupa 
ordynarjusza. 


sy JEST CZESTO PRZYSWR 
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Poświęcenie kościoła w Popowie-Ignacewie. | Kronika poznańska: 


Aktu poświęcenia dokonał ks. kard. Prymas Hlond. 


Gniezno. (ap) Jutro w niedzielę odbę- 
dzie się w  Popowie-lgnacewie, powiatu 
gnieźnieńskiego, majętności p. Franciszka 
Laskowskiego. Aktu poświęcenia dokona 
ścioła, postawionego własnym sumptem p. 
Laskowskiego. Aktu poświęcenia  lokona 
ks. kard. Hlond, poza tem w uroczystości 
tej wezmą udział ks. biskup Laubitz, przed- 
stawiciele władz rządowych oraz liczne du- |o godz. 7,30 rano. 
chowieństwo. Program przewiduje o godz. 


Cymizmm oszusta. 


Nezcicezszzaczi biedne wyciabwway. 


Inowrocław. Ostatnio pisaliśmy o pew- 
nym osobniku, który przedstawił się na 
kontrolera obligacyj państwowych z Inowro- 
cławia i w sprytny sposób skradł w Rucew- 
ku, pow inowrocławski kilka obligacyj na 
łączną sumę 2.150 zł. Ofiarą padła żona 
robotnika. Podobny bardziej cyniczny wy- 
padek oszustwa wydarzył się onegdaj w 
Inowrocławiu-Miechowiczkach, gdzie ofiarą 
podłości ludzkiej padły dwie biedne wdowy. 
Przybył tam pewien osobnik, przedstawia- 
jący się za kasjera zarządu miejskiego z 
Inowrocławia. Zaszedł on do niejakiej Zię- 
tarowej Zofji, wypytując się z początku o 
pewną wdowę, której Ziętarowa nie znała. 


8,30 przyjazd i przywitanie ks. Prymasa, 
konsekrację kościoła oraz o godz. 10,30 su- 
mę z kazaniem, które wygłosi rektor semi- 
narjum duchownego w Gnieźnie, ks. prałat 
Kozał. Znana firma autobusowo-komuni- 
kacyjna W. Mikołajczaka uruchomia w 
ten dzień komunikację między Gnieznem a 
Popowem. Wyjazd z Gniezna przy Rynku 


Przybysz zapytał następnie, czy są w Mie- 
chowiczkach wdowy, pobierające renty. O- 
trzymawszy dokładne informacje i nazwi- 
Ska, oszust udał się do wdowy Lewandow- 
skiej, której oświadczył, że będzie teraz wię- 


że spłacone. W związku z 
wyłudził kilka złotych od Lewandowskiej 


szustowi, że otrzyma 10 zł miesięcznie wię- 
cej i zaległe 104 zł wypłaci jej w tych 


ZEECZIEDEEAREEE ZEE 1 TEE TEOOZOC T E TCO YTY TT OREW, 

S E NY ORO WO CY R 

25-lecie Towarzystwa Samodzielnych 
Kupców w Wągrowcu. 


Towarzystwo Kupców w Wągrowcu za- 
prasza na uroczysty obchód jubileuszowy 
25-lecia istnienia swej organizacji, połączo- 
ny z regjonalnym zjazdem kupiectwa pol- 
skiego — w niedzielą 21 bm. 

Program przewiduje: o godz. 8 przyjmo- 
wanie delegatów zjazdu w hotelu „Metro- 
pol“. O godz. 9,45 wymarsz na mszę św. 
do kościoła farnego, zwiedzanie miasta i o 
godz. 14 uroczyste zebranie. Referat wy- 
wygłosi poseł Brunon Sikorski o „sytuacji 
gospodarczej Polski“. 


Więzień zwarjował na sali sądowej. 


Z Grudziądza telefonują: Przed sądem 
okręgowym w Grudziądzu toczyła się roz- 
prawa przeciwko dekarzowi  38-letniemu 
Wiktorowi Krasińskiemu ze Zbiczna (pow. 
brodnicki), oskarżonemu o różne kradzieże 
i paserstwo. Głównym świadkiem rozpra- 
wy był niejaki Bolesław Podgórski, pocho- 
dzący też ze Zbiczna, odsiadujący karę dłu- 


Na pytanie przewodniczącego sędziego 


rzecznie, ciągle wskazywał na głowę lub 
okno, mówiąc przytem niezrozumiałe sło- 
wa. Eksportujący Podgórskiego w drodze 


ust, Zawezwany na salę rozpraw lekarz 
więzienny stwierdził, 
na zaburzenia nerwowo-psychiczne oraz na 
silne bóle głowy, jednak rzeczowe zeznania 
mógłby złożyć. Sąd postanowił chorego 
świadka nie słuchać. Oskarżony Krasiński do 
winy się nie przyznał. 
dów winy sąd cofnął oskarżenie. Chorego 
Podgórskiego odwieziono do więzienia we 
Wronkach. 


Świecie. (t) W ubiegły piątek oddaliła się 


Kozłowie, pod Terespolem, Lidja. 
poszukiwania były bezowocne. Niespodzie- 
wanie w środę 17 bm. pod Przechowem u- 
dało się wędkarzom wydobyć ria brzeg pły- 
górski w drodze do Grudziądza zachorował. 
Na salę sądową wprowadził chwiejącego się 
i osłabionego świadka posterunkowy, który 
też zaraz podał Podgórskiemu krzesło. Pod- 
górski miał ubranie splamione krwią. 


zaginioną dziewczynkę. Zabudowania rol- 


rzeki Wdy, tak, że dziecko pozostawione bez 
opieki poszło nad brzeg i wpadło do wody. 


w, E EE E a R 


cej pobierała renty i zaległościzostanąjej tak-g 
tem oszustý 


na rzekome koszty. Gorzej było z wdową% 
Doruchową, która wierząc bezczelnemu 0-% 
gmiąc prawe przedramię. 
gjwie pobito przechodzycego na Dębcu, zara. 
dniach Komunalna Kasa Miejska — poży-# 
czyła sobie we wsi 16 zł, by dać je oszusto- § 
wi, gdyż takiej zażądał on sumy na koszty. $ 


dr. Jurkiewicza Świadek odpowiadał niedo- | 


policjant oświadczył, że Podgórski czuł się 
bardzo źle w ostatniej nocy w celi tutejsze- § 
go więzienia miał silny krwotok z nosa iğ 


że Podgórski cierpi 


Wobec braku dowo-H-yę odwieziono do szpitala w Gostyniu. Ja- 


Śmierć 2-letniej dziewczynki. | 


z domu -letnia córeczka rolnika Kobusa wj 
Wszelkie | 


Trzy lata więzienia za zmuszanie żony 
do nierządu. Przed sądem w Poznaniu sta- 
nął 26-letni fryzjer Aleksy Frasunkiewicz 
zamieszkały W. Garbary 32, oskarżony »9 
to, że czerpał zyski z niemoralnego prow- 
dzenia się Zofji Wolnej i że ożeniwszy się 
z nią, w dalszym ciągu zmuszał ją groźba- 
mi do uprawiania niecnego procederu. 2%- 
robione w ten sposób pieniądze zabierał 
Frasunkiewicz. Oskarżony na postawione 
mu zarzuty odpowiedział przecząco, twier- 
dząc równocześnie, że żona uciekła od nie- 
go. Jako Świadków sąd przesłuchał Mich. 
Ziomka, urzędnika wydziału obyczajowego 
policji i Stanisłavę Babiczową, post. służby 
śledczej. Zeznania zwłaszcza tej ostatniej 
silnie obciążają oskarżonego. Przy przesłu 
chiwaniu żony Frasunkiewicza wykluczono 
częściewo jawność rozprawy. Oskarżał w 
mocnych siowach prok. Marski. Ogłoszono 
wyrok, na mocy którego Aleksy Frasun- 
kiewicz skazany został na 3 lata więzienia 
oraz pozbawienie praw na 5 lat. . 

Męty grasują na Dębcu. Nad ranem 
napadniety został przez nieznanych spraw- 
ców kKrólewczyk Bronisław, lat 42, pozosta- 
jący od dłuższego czasu bez pracy. Napast- 
nicy detkliwie pobili napadniętego, zada- 
jąc mu 6 ran ciętych głowy i szyi oraz la- 
Również dotkli- 


w cegielni na Ratajach Jana Mateckiego, 
który w niewyjaśnionych okolicznościach 
otrzymał rany tłuczone głowy. 

Młodociany zabójca. We wsi Naramowi- 


fce wychodzący ze szkoły chłopcy wszczeli 


między sobą kłótnię, która przemieniła się 
w bójkę. O zdziczeniu niektórych jedno- 
stek młodzieży może Świadczyć fakt zabój- 
stwa, dokonane”o nożem przez Adama Dęb- 


Bskiego, lat 14 na 1l-letnim Józefie Lisie. 


Ugodzony w serce, Lis zmarł na miejscu. 
MOCNĄ nożownikiem zaopiekowała się po- 
icja. 

Nieudały napad bandycki. Nocy ubiegłej 
wdarło się do zagrody rolnika Józefa Jacica 
w Drzęczewie (pow. Gostyń) trzech osobni- 
ków, którzy rzucili się na mieszkańców. Na- 
padnisci wszczęli głośny alarm, w rezulta- 
cie „którego napastnicv zbiegli, niczego nie 
zabierając. Pobitą w czasie szamotania się 
z bandytami 70-letnią żonę Jacica, Stanisła- 


ko podejrzanych ujęto 25-letniego Jana Pa- 
wlaka ze Studzian (pow. śremski), zranio- 
nego podczas napadu w głowę przez bronią- 
cych się gospodarzy i 26-letniego Jana 
Dworczaka z Drzęczewa. 

W powiecie szamotułskim w czasie pięk- 
nej słonecznej pogody, kiedy niebo było zu- 
pełnie bezchmurne, dał się słyszeć huk 
grzmotu i piorun uderzył w zabudowania 
rolnika Szymaszyka w Dusznikach. Pio- 
run zapalił oborę, która spłonęła doszczęt- 


l I ) niee mimo akcji ratunkowej miejscowej i 
nące zwłoki dziecka, w których rozpoznano $ 


okolicznych straży pożarnych. W czasie, 


a kiedy piorun uderzył w oborę, znajdowało 
nika Kobusa są położone zaledwie 40 m od$ 


się w niej 5 krów, z których 3 zostały za- 
krój na miejscu, dwie pozostałe ocalały. 
a 
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REPERTUAR KIN: 
CZARODZIEJKA: Czołowy film IKA: 
austrjackiej „Rotmistrz von Werffen", 
LIDO: Muzyczny dramat miłosny. „Na- 
leżę do ciebie“, Kolorowy nadprogram. 
BAJKA: „Za chwilę szczęścia”. 


Nowa linja regularna. Polska Agencja 
Morską zgłosiłą do Urzędu Morskiego nową 
linję okrętową, utrzymującą regularną ko- 
munikącję między Gdynią a portami zatoki 
meksykańskiej w odstępach miesięcznych. 
Na linji tej kursować będą począwszy od 
dnia 21 lipca br. statki firmy Hanseatische 
Reederei A. G. w Hamburgu. 


Pamiątki z nad polskiego morza. 

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za- 
kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy- 
nie polskich, już od cen groszowych do 


najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur- | 
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli 
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro- 
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ka- 
| lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur- 
| sztynowych i zakłady oczyszczania muszli 
(10322 


Piotr Trześniąk. Tel. 25-71, 


JURATA 


Pensjonat „PRZEDWIOŚNIE! 
pod kierownictwem właścicieli 
przepięknie położony w lesie, kilka- 
naście kroków do plaży, duże elegan- 
ckie pokoje z całkowitem utrzymaniem, 
warszawska kuchnia, łazienka, światło 
:0924) elektr., taras ogródek — ceny umiark. 
Zamów, pokojów prosimy nadsyłać zawczasu. 


W tegorocznych Targach Gdyńskich 


bierze udział Morski Urząd Rybacki, który 
w osobnem stoisku przedstawi ogólny stan 
polskiego rybołówstwa morskiego. Arty- 
stycznie wykonane wykresy zobrazują rog= 
woj połowów ryb morskich. Interesujące 
będą również dane, dotyczące wzrostu flo: 
tylli kutrów rybackich oraz postępów go- 
spodarczych na tym odcinku: 

W związku z tem wysuwa się hardzo po- 
ważne zagadnienie stosunku produkcji pol- 
skiej w dziedzinie sprzętu i przyrządów ry- 
backich do konsumcji oraz importu tych 
artykułów z zagranicy bezpośrednio, względ- 
nie przez firmy gdańskie. 


Ostateczny termin zamknięcia przyjmo- 
wania zgłoszeń na Targi Gdyńskie został 
patapny na poniedziałek 22 czerwca. W 
tym też dniu upływa termin przyjmowania 
zgłoszeń. do katalogu tąrgowego.. Pozostała 
hardzo "nieznaczna. ilość : wolnych: stoisk w 
pawilonie głównym, przeważnie ż branży 
rueblowej. Otwarcie targów zostało wyzna- 
czone na 28 czerwcą godzinę 1 w południe, 


JURATA 


„PB ABEWSEEN EC A* 
PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT 
Nowoczesny, skanalizowany budynek, 
bieżąca ciepła i zimna woda, wykwin- 
tna kuchnia, ceny od 9 do 12 złotych. 
Na miesiąc wrzesień ceny znacznie 
zniżone. Zgłoszenia zawczasu. (11004 


Z Gdyni piszą nam: 
Gdy się mówi o bezrobociu, ma się na 
myśli przeważnie bezrobotnych robotników, 
pracowników fizycznych. Jest to o tyle 


zrozumiałe, że ten` rodzaj bezrobotnych 
przeważa, stanowi masę, podatną wpływom 
komunistycznym, 


Poza tą liczniejszą sferą bezrobotnych, 
których zatrudnić można przeważnie jedy- 
nie masowo, istnieje legjon cały bezrobo- 
tnych pracowników umysłowych, ludzi po- 
siadających pewien cenzus naukowy; pew- 
ne doświadczenie, praktykę fachową. 

Pierwszą grupą bezrobotnych możę za- 
jąć się u nas wyłącznie państwo, gdyż ka- 
pitąły prywatne nie są w stanie zatrudnić 
tak wielkiej masy pracowników fizycznych, 
szczególnie w obecnej koniunkturze. 

Pozostała grupą to najbardziej cierpliwa 
i bodaj najbardziej cierpiąca, gdyż przy” 
zwyczajona do nieco wyższego poziomu ży- 
cia. 

Zdawać by się mogło, że właśnie ta gru- 
pa bezrobotnych, która przeszła już ciężkie 
próby, zahartowana, a mająca przytem do- 
świadczenie zarówno życiowe jak i facho- 
we, znajdzie pole do pracy na terenie Gdy- 
ni, gdzie z niczego powstają placówki han- 
b O przemysłowe, gdzie powinno star- 

é pracy dla dziesiątków, setek i tysięcy 

ka sj głów. Tak przynajmniej dzieje się 
ETERON gdzie przedsiębiorca powiększa 
swój majątek rozbudową swego warsztatu 
pracy, angażując ludzi ze swęgo kraju i we- 
dług kwalifikacyj, a nie protekcyj. 

Niestety nadzieje na znalezienie w Gdy: 
ni pracy w przedsiębiorstwach handlowych 
i przemysłowych pó większej części za- 
wiodły. 

Dwie przyczyny wpłynęły po wiekszej 
części na ograniczenie zapotrzebowanią sil 
pracowników umysłowych. Element žy- 
dowski, w którego rękach znajduje się gros 
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Występy Szozepka i | Tościa na kościół 
polski w Sopotach. W niedzielę 21 bm. o 
godz. 20,30 w sali teatru K. P. W. w Gdyni 
odbędzie się jedyny występ Szczepeia i Toń- 
|cia, znanych i lubianych przez wszystkich 
słuchaczy „Lwowskiej Fali“. Czysty do- 
chód z występu przeznaczony został na bu- 
dowę polskiego katolickięgo kościoła w So- 
potach, Przedsprzedaż biletów w owocarni 
przy ul. Świętojańskiej 53, tel. 22-35, a w 
anju PR od godz. 19-tej w kasie Przy 
sali 


S; b aloha 


to jedynie tylko w palais da danse 


10321 „Alhambra“ 
ulica 10 Lutego 21. 


18 zagranicznych numerów. EEEE 


Brawurowa nowa orkiestra. 
a 


Olicjalny AR ma Targi Gdyńskie, 
Oficjalnym spedytorem targów w roku bie- 
żącym jest firma „Dowóz“ w Gdyni, która 
posiada wyłączność transportu eksponatów 
na Targi Gdyńskie, 


Ciekawe zjawisko na wybrzeżu. 


Mieszkańcy Gdyni i wybrzeża zostali za- 
skoezeni po przebudzeniu morzem mgły, 
która płynące od strony morza, spowiła ją 
by watą brzeg aż po szczyt Kamiennej Góry. 

Około południa silnie prażące słońce roz- 
darło nad ladem całuny mgły, która jakby 
się cofnęła nad morze, gdzie też utrzymała 
się przez cały dzień, Syreny portowe wyły 
bez przestanku, ostrzegając zmierzające do 
portu parowce. 

Plażowicze, wygrzewający się na słońcu, 
obserwowali ciekawe zjawisko, gdy fale 
mgły pędzonej wiatrem od strony morza 
|wdzierały się ną ląd i Kamienną Górę, za- 
słaniając czasami cąłkowicie widok. Słoń- 
ce i gorąca ziemia nie pozwoliły jednak na 
zalanie wybrzeża przez mgłę i pogoda i pa- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 21 czepwca 1936 r. 


go w zimnej wodzie, 
~ 15 minut gotować 
bieliznę, płukać naj- 
pierw w gorącej, 
potem w zimnej wo- 
dzie i bielizna będzie 
śnieżnobiała. 


nowała w ciągu dnia cudowna przy błę: 
kitnem czystem niebie, 


Zjawisko mgły nad morzem o tej porze 
roku i przy tak silnej operacji słonecznej 
tłumaczy się zimnemi prądami morskiemi, 
które dotarły aż do naszej zatoki. 


 $rośram „Świeta Morza“ 
w Gdumi. 


„Święto Morza* w Gdyni potrwa trzy dni, 
to jest 27, 28 i 29 bm. 

W sobotę 27 czerwca o godz. 19, podnie- 
sienie bandery LMK. Na Skwerze Kościusz- 
ki na wzniesieniu pod masztem zostanie 
wypudówana efektowną alegorja. tegorocz- 
nego hasła z odpowiednim napisem, oświe- 
tlomym reflektorami. Po podniesieniu ban- 
dery okręt „Wicker“ oddaje saluty z dział. 
Po odegraniu hymnu narodowego nastąpią 
przemówienia. Miasto i port będą oświetlo- 
une reflektorami 

Wieczorem w mieście oświetlony pochod- 
niami pochód smoka w korowodzie i po- 
staci alegorycznych. 

W niedziele 28 hm. uroczystości kaszub- 
skie z okazji Zjazdu Kaszubskiego. organi- 
zowanego przez Związek Zachodni. Od godz. 
186,30- 20,30 zabawy taneczne na polance Re- 
dłowskiej i na Grabówku. Sobótka pod 
Kamienną Górą, zorganizowana przez har- 
cerzy, Pochód smoka nad brzegiem mo- 
rzą i wiąnki przy basenie jachtowym. 

Poniedziałek 29-bm. rano od 7,30—8,30 


Na marginesie walki z hezrobociem. 


przedsiębierstw handlowych, przygarnął — 

kierująe się przysłowiową solidarnością — 
swoich współwyznawców, a zagarniając co- 
raz dalszę placówki, nię otwiera tem moż- 
liwości zatrudnienia pracobiorcom chrze- 
ścijanom, lecz powiększa stale zalew wy- 
brzeża przez żydów. Gorzej jeszcze przed- 
stawia się sprawa zatrudniania pracowni- 


ków umysłowych Polaków przez szereg 
przedsiębiorstw chrześcijańskich. 
Przy całym „patrjotyśmie”, przy pod- 


kreślaniu nazewnątrz uczuć ' narodowych, 
wielka ilość polskich przedsiębiorstw w 
Gdyni nie może się dotąd ohejść bez anga- 
żowania obcokrajowców, do których zali- 
czamy również obywateli W. M. Gdańska. 


Codziennie pociągi przychodzące z Gdań- 
ską de Gdyni wyrzucają setki oficjalistów, 
nieposiadających polskiego obywatelstwa, 
gdy jednocześnie eleganckie limuzyny przy- 
wożą via Sopoty obywateli gdańskich, zaj- 
mujących wyższe stanowiska w Gdyni. Je- 
dnocześnie niemniej luksusowe samechody 
wożą „potentatów“ gdyńskich- z Gdyni do 
Gdańska, gdzie się mieszka „przyjemniej“. 
Gdy wysiłek rządu naszego Í całego kraju 
idzie w kierunku zatrudnienia jak najlicze 
niejszych rzesz bezrobotnych rodaków, poli- 
tyka firm gdyńskich, zatrudniających obco- 
krajoweów, musi być ostro napiętnowana, 
Nie możemy się pogodzić z usprawiedliwie- 
niem, że obcokrajowcy zatrudnieni w Gdy- 
ni są niezastąpieni. Zagranicą o możliwo- 
ści zastąpienią obcokrajowców przez oby- 
wateli własnego kraju decydują specjalne 
komisje, które badają niezmiernie skrupu- 
łatnie kwalifikacje wymagane przez przed- 
siębiorców i kwalifikacje pracobioreów, u- 
biegających się o stanowiska zajęte przez 
urzędników, „hędących nie do zastąnienia", 
Jesteśmy przekonani, że podobna komisja, 
działająca wyłącznie w interesie kraju, por 
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orkiestra i chór na Skwerze Kościuszki oraz 
pobudki po ulicach (orkiestry). Od 9—10 
pokaz sprawności okrętów marynarki wo- 
jennej. O godz. 11 msza św. polowa z kaza- 
niem, odprawiona przez ks. bisk. Okoniew- 
skiego na placu „Grunwaldzkim, pod. Ka- 
mienną Górą. Całą mszę św. i przemówie- 
nia transmitować będzie radjo na całą Pol- 
skę. O godz. 12,25 poświęcenie „Zawiszy 
Czarnego”, szkunera harcerskiego. Organi- 
zacje i wojsko ustawiają się do defilady — 
o godz. 13,20 defilada. 

Po południu teatr kaszubski i zabawy 
ludowe pod gołem niebem. Od. godz. 18—20 
regaty wioślarskie, szalup, łodzi, kajaków 
w basenie Prezydentą i defilada jachtów. 
O godz. 17 posiedzenie uroczyste zarządu 
FOM na Oksywiu. O godz. 17,40 transmisja 
radjowa przemówienia gen. Sosnkowskiego. 

Godziny popołudniowe: bieg naprzełaj 
6.000 metrów miejscowych. klubów sporto- 
wych (otadjon Wzgórze Focha Redłowo i 
zpowrotem). Od godz, 20,15—22,30 korowód 
łodzi udekorowąnych i ognie sztuczne. 


trafiłaby fu nas oczyścić teren od nolażik f wplywós 
wych obcokrajowców, gdyż zabierając pra- 
cę naszym rodakom, uważamy ich za „ue 
ciążliwych*, 

Omawiając możliwości zapobieżenia bez- 
robociu na wybrzeżu, nie uwążamy za wska- 
zane ominąć jeszcze jednego problemu, 
który łączy się — choć tylko pośrednio — 
z naszym tematem. 

Wiemy dobrze, że szereg stanowisk kie- 
rowniczych zarówno w instytucjach pań- 
stwowych, samorządowych i gospodarczych 
jak i przedsięhiorstwach prywatnych daje 
możliwości powiększenia związanych z nie- 
mi wpływów przez inne dochody uboczne, 
które często przewyższają zasadnicze upo- 
sażenie. 

Ustawodawstwo nasze zwalcza ten nie- 
zdrowy system, ograniczając ilość funkcyj 
płatnych, wypełnianych przez jednego u- 
rzędnika. 

Na to jest jednak prawo, aby je omi- 
jać — mówi powszechnie przyjęte, acz bar- 
dzo nieetyczne przysłowie. 

Jaskrawym przykładem może nie bez- 
prawia, niemniej jednak szkodliwego „koja: 
rzenia“ posad i interesów jest Gdynia. Ma- 
my tu urzędników władz administracyj- 
nych, którzy zupełnie oficjalnie przyjmują 
dobrze płatne prace pozaurzędowe, mamy 
urzędników samorządu gospodarczego, któ- 
rzy otrzymują wysokie wynagrodzenie z ty: 
tulu ubocznie zajmowanego stanowiska, 
mamy kierowników instytucyj reprezentn= 
jących pewne zrzeszemia, których pobory 
przekraczają znacznie wynagrodzenia minie 
śtrów dzięki odpowiedniej kumulacji. Są to 
fakty oficjalne nie ukrywane. 

Gdy teraz uchylimy trochę rąbka zasło- 
ny przykrywającej udziały „cichych wspól- 
ników“ w najpoważniejszych przedsiębior- 
stwach gdyńskich, stwierdzamy, iż niemal 
wszedzie spotkać możną te same znane na- 
zwiska. 

Nie dość na tem, że ten lub ów „wpły- 
wawy” osobnik potrafił narzucić swolą 
„cenna“ współpracę, a raczej cichy „współ- 
ndział* danej instytucji czy przedsiębior- 
stwu, dąży on często do utrwalenia swych 
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1 w dzień prania powinna mieć dla 
mnie czas, uśmiech i nie może być 
taka zmęczona! Dlatego używa do 
prania Radionu, który jesttakiłatwy ! 
w użyciu: wystarczy rozpuścić GR 
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‘iann symfoniczne 
w kawiarñi „Europa“, 


Damska orkiestra p. Zofji Grossmann 
to jedyna w Gdyni, która zawsze cieszy gię 
uznaniem melomanów. Elegancki, obszerny 
lokal, mogący pomieścić zgórą 1500 osób, 
zupełnie bez przesądy może być nazwanym 
reprezentacyjnym w Gdyni. Kawiarnia „Eu- 
ropą" jest jednym z najtańszych lokali w 
Gdyni, a mimo to słynie ze znakomitych 
potraw i napojów. Szczególniej cieszą się po- 
wodzeniem śniadanią wiedeńskie, ciastka 
nieporównanej dobroci, własnego wyrobu, 
dobrze pielęgnowane napoje i jak na obec- 
ną porę znakomite lody różnych smaków. 

w niedziele i'święta ©: godzinie 12,30 
matine. 5 


W restauracji o godz. 20-tef rozpoczyna 
się codziennie familijny dancing, który u- 
rozmaica zespół koncertowy p. Freda Plu- 
cińskiego i znakomity zespół artystyczny. 

W niedziele i święta od godz. 18-tej ma 
miejgce five o'clock z pełnym programem. 

„Europa“ przyjmuje większe zamówienia 
na obiady i kolacje po przystępnych ce- 
nach. 

Na pierwszem natomiast piętrze znajdu- 
ją się w sali bilardowej bilardy karambo- 
lowe i piramidkowe, za których użycie za 
godzinę płaci się tylko 1,50 zł. 

Wejście do kąwiarni od ulicy 10 Lutego, 
de restauracji zaś z rogu ul. Abrahama, 

(11569 


wpływów i powiększenia dochodów przes 
stwarzanie monopolów w danej dziedzinie, 
mie bacząc, czy taki monopol nie jest szkod- 
liwy dla ogólnej gospodarki I interesów ca- 
dego społeczeństwa, 


Wystarczy nieraz, aby zainicjowany 
przez któregoś nienąleżącego do „towarzy- 
stwa wzajemnej adoracji" przedsiębiorcą 
interes okazał się lukratywny, natychmiast 
powstaje projekt „przejęcia" tego interesu 
tą lub inną drogą i stworzenie z niego no- 
wego monopolu 
możnowładców gdyńskich. 

Nie więc dziwnego, że inicjatywa pry- 
waina, któraby w normalnych warunkach 
mogła stworzyć nowy warsztat pracy i za- 
trudnić przy nim bezrobotnych, natrafia w 
Gdyni na przeszkody, których usunięciem 
powinny się zająć czynniki miarodajne, bez 
wzęlędu na wysokość stanowiska, zajmo- 
wanego przez osobistości, o jakich mówimy 
wyżej. 

Reasumując nasze uwagi, stwierdzamy, 
iż w walce z bezrobociem, szczególnie wśród 
pracowników umysłowych, na terenie wy- 
brzeża należy uwzględnić trzy momenty 
podstawowe, a więc: 

1 ograniczenie wpływów żydowskich 
przez przeciwstawienie im kapitałów chrze- 
Ścijańskich, 

x. Oczyszczenie przedsiębiorstw I insty- 
tucyj miejscowych z obcokrajowców przez 
odpowiednie skontrolowanie, czy nie są do 
zastąpienia, 

3. ukrócenie apetytów członków towa- 
rzystwa wzajemnej adoracji, dążących do 
ograniczenia wszelkiej inicjatywy prywat- 
nej, pochodzącej z poza ich towarzystwa 
i stwarzających lub usiłujących stworzyć 
szkodliwe dla portu i miasta monopole, 
przyczem ograniczyć należy również ilość 


urzędów, piastowanych jednocześnie przez 


jednego urzędnika. 

Na zakończenie pragniemy nadmienić, iż 
nie wspomnieliśmy w naszych uwagach a- 
ni słowem o monopołach żeglugowych, choć 
zabijają one prywatną inicjatywę, a to ze 
względu, że powyżej podane momenty są 
jeszcze groźniejsze, niż nawet etatyzacja. 


przez jednego lub kilku - 


+. 


Str. 12. 


Tak chciałoby się mieszkać 
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Wystawa „Mebel i Wnętrze” atrakcją Bydgoszczy. 
Specjalny reportaż ,„Dziennika Bydgoskiego. 


Powiedzmy sobie szczerze: przeciętny 
„Szary czlowiek“ na sam dźwięk słowa „wy- 
stawa“ podnosi dłoń do ust, by dyskretnie 
zasłonić.. ziewanie. Są, oczywiście, zawo- 
dowi pożeracze wystaw, ludzie, co do któ- 
rych można mieć podejrzenie, że mają tyl- 
ko jeden garnitur wizytowy i dlatego nigdy 
go nie zdejmują, przebywając stale na 
wszelkich otwarciach, poświęceniach, uro- 
czystościach... etcetera bomba. Są tacy. Ale 
przeciętny obywatel, jak się rzekło, niewiel- 
kie ma do tych spraw zamiłowanie, woląc 
— słusznie czy niesłusznie — kufel dobrego 
piwa albo brydża w dobranem kółku. 

Wszystko to, co tu powiedzieliśmy w 
szczerości ducha o różnych wystawach ka- 
narków, starych monet itp., nie odnosi się 
zupełnie do nowootwartej w Bydgoszczy wy- 
stawy „Mebel i Wnętrze. , 

Wystawa ta ma jedną wielką zaletę, któ- 

rej innym brakuje. Jest ogromnie prak- 
tyczna. Pokazuje nam praktycznie, jak 
moglibyśmy mieszkać, gdyby.. „Gdybyśmy 
mieli pieniądze“ — dopowie domyślny Czy- 
telnik. Owszem, tak, pieniądze. Ale nietylko 
to. Są ludzie, którzy mają bardzo dużo pie- 
niędzy (są tacy jeszcze!), a jednak mieszka- 
nia ich są bez najmniejszego gustu. A to 
meble drogie, lecz każdy w innym stylu, 
a to malowanie ścian niedobrane z mebla- 
mi, a to zastawy niestosowne, a to: znowu 
oświetlenie marne... 

Wystawa „Mebel i Wnętrze" praktycznie 
uczy, jak pięknie można mieszkać, gdy się 
chce włożyć w mieszkanie trochę duszy. 

Poza tem pokazanie mieszkań komplet- 
nie urządzonych od A do Z i to aż ośmiu 

mieszkań kilkupokojowych — jest inowacją 

w Polsce dotąd niespotykaną. Ten rozmach 
wystawy — to druga jej wielka siła przy- 
ciągająca. 

Nie dziwnego przeto, że wystawa tak 
praktyczna i ciekawa w swem założeniu, 
tak bardzo popularna i zrozumiała dla każ- 
dego, wywołała olbrzymie zainteresowanie. 


Wbrew oczekiwaniom pesymistów i za- 
wodowych krytyków wszystkiego i wszyst- 
kich — na wystawę „Mebel i Wnętrze" lu- 
dzie wprost pchają się. I nietylko z Byd- 
goszczy. Każdy, kto zawita do Bydgosz- 
czy, uważa za swój obowiązek zwiedzić wy- 
stawę „Mebel i Wnętrze”. 


x 


Nie chcemy być ignorantami. Gdy inni 
idą, gdy wystawa „Mebel i Wnętrze“ taka 
modna, uznaliśmy za swoją powinność zwie- 
dzić wystawę i napisać o naszych wraże- 
niach. r 

x 


Ulica Piotrowskiego ma szereg ładnych 
kamienic o nowoczesnych linjach architek- 
tonicznych. Jedna z tych kamienic — pod 
numerem 3 — zupełnie nowa w tem gronie, 
jest prawie najładniejsza. Budowniczy na- 
dał jej kształty tak subtelne, kolory tak 
jasne, że dom ten wygląda jak wielka za- 
bawka z różowego marmuru. Ten dom za- 
checa. Wchodzimy. Trzeba się wylegity- 
mować u wejścia (inni płacą), trzeba przejść 
przez kordon czujnej kontroli, by nareszcie 
wylądować w pierwszem z brzegu mieszka- 
niu na parterze. 

Jeżeli spodziewaliśmy się zobaczyć ładne 
wnętrza, to rzeczywistość przechodzi nasze 
oczekiwania, 

Pierwszy zaraz z brzegu pokój „bierze“ 
nas. Odtąd' delikatna mgiełka „cielęcego* 
zachwytu pada na nasze oczy i chodzimy 
po wystawie lekko odurzeni, jak po kielisz- 
ku dobrego wina. 

Jak tu opowiedzieć? Weźmy naprzykład 
pod uwagę sypialnię w pierwszem mieszka- 
niu. Lekki barok, lakierowany w kolorze 
ciemno-zielonym, a wszystko wewnątrz po- 
koju przystosowane do mebli. Malowanie 
ścian, urządzenie oświetleniowe, dywany, fi- 
ranki — słowem wszystko utrzymane w 
harmonijnym tonie. Nie nie razi, nie krzy- 
czy — wszystko zachęca. 

Idziemy dalej i dalej. Wspinamy się na 
pierwsze i drugie i trzecie piętro. Spaceru- 


Piękna „stołówka* ma wystawia „Mebel 1 Wnęt 


Pokój mieszkalny na wystawie „Mebel i Wnętrze”. 


jemy amfiladą pokoi ośmiu mieszkań i o 
ile na początku oglądaliśmy dokładnie każ- 
dy mebel, każdy szczegół, o tyle im wyżej, 
tem bardziej pozwalamy się ukołysać wra- 
żeniom. 

Przed nami szedł jakiś jegomość w stylu 
Ludwika XV, okrągły w linjach, o błyszczą- 
cej politurze. Jegomość ten w któremś tam 
mieszkaniu rzekł całkiem poprostu: 

— Psiakość! Tak chciałoby się mieszkać! 

A jego małżonka w stylu późnego rene- 
sansu — spaczone linje i nadmiar ozdób o- 
raz przeładowanie lakieru — rzekła na to 
smętnie-izawo: 

— Widzisz Teoś! Jakeśmy się pobierali, 
obiecywałeś mi stworzyć raj na ziemi, a te- 
W głupiego mieszkania nie możesz mi ku- 
pić... 

— Tak, moja duszko, ale to było okrą- 
głe 20 lat temu... 

~ Psst! Cicho! Kto ci każe mówić o la- 
tach... s } 

Zapewne wystawa „Mebel i Wnętrze” 
stać się może ekrazytem do wielu wojen 
domowych. Trzeba bowiem obserwować na 
wystawie nasze piękne panie. Z wypiekami 
na twarzy, z błyszczącemi oczyma — poże- 
rają chciwie wzrokiem każdy sprzęt, choćby 
to była zmodernizowana szafka kuchenna. 

Ale, na szczęście, na każdem piętrze jest 
aż dwóch kontrolerów, którzy dokładnie 
strzegą. Ani jednego mebelka nie można 
zabrać pod marynarkę lub do torebki! 


x 

Palenie tytoniu surowo wzbronione! Do- 
tykanie mebli również. Nic dziwnego. Każ- 
de z wnętrz jest niejako dziełem sztuki w 
swoim rodzaju. Specjalnie podobają się 
wszystkim wnętrza, wykonane według pro- 
jektów nagrodzonych na konkursie. Wnę- 
trza te — wykwint nowoczesności — są też 
bardzo praktyczne. Naprzykład taki pokój 
mieszkalny na I piętrze w mieszkaniu 3. 
Może służyć za jadalkę, pokój do przyjęć, 
saolnik, gabinet, pokój do pracy etc. W dzi- 
siejszym ścisku mieszkaniowym, gdy każdy 
ze względów oszczędnościowych ogranicza 
wielkość mieszkania, taki pokój jest nader 
praktyczny. 

Rzeczy praktycznych można znaleźć na 
wystawie dużo. Choćby taka łazienka ga- 
zowa.' Wchodzi się do niej (bez zapałek!), 
przekręca się jeden i drugi kurek — ciepła 
kąpiel gotowa. W tej sekundzie. Bez żmud- 
nych przygotowań. 

Nie brak na wystawie luksusów. Są miesz- 
kania, saloniki, sypialnie tak piękne, pre- 
cyzyjnie wykonane i drogocenne, że dalekie 
są od skali przeciętnych zdolności nabyw- 
czych skromnego obywatela. Ale nie gań- 
my za to wystawców, że nam to ukazali. 


s 


rze”, 
(Fot. J. Czarnecki). 


(Fot. J. Czarnecki). 


Przecież wystawa musi nam coś więcej po- 
kazać, niż to, co możemy zobaczyć w pierw- 
szym lepszym sklepie meblarskim. 


x 


Nie wymieniamy firm ni osób, zasłużo- 
nych koło urządzenia tej wspaniałej wysta- 
wy. Zajęłoby to nam zbyt dużo miejsca, a 
itak napewno moglibyśmy kogoś mimowoli 
pominąć. Nasz reportaż usiłował w bezpo- 
średni sposób oddać wrażenia zwiedzające- 
go. Ale rzeczywistość jest zawsze doskonal- 
sza od opisu. A 

Tym, którzy nie mogą zwiedzić wystawy 
„Mebel i Wnętrze*, pragnęlibyśmy oddać 
przysługę, dając im choćby garść wrażeń, 
a innych może nasz reportaż zachęci do 


zwiedzenia wystawy, która obecnie stanowi 
prawdziwą atrakcję Bydgoszczy. 


Józef Kołodziejczyk. 
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Pięćdziesięciolecie „Sokoła“  bydgo- 
skiego zapowiada się niezwykle uroczy- 
ście. 

W piątek, 10 lipca rozpoczną się w 
Bydgóśzczy na stadjonie i na torze re- 
gatowym w Brdyujściu związkowe za- 
wody; do zawodów staną najwybitniej- 
si sportowcy z pod znaku Sokoła — z 
całej Polski. 

Dzień 11 lipca, sobota, poświęcony 
będzie uroczystościom jubileuszowym 
Macierzy gniazd bydgoskich, Gości o- 
czekiwać będzie na dworcu komisja 
zlotowa. Zbiórka wszystkich drużyn o 
godz. 19,30 na placu Piastowskim; stąd 
ruszy korowód na ulicę D-ra Emila 
Warmińskiego przed dawny „Dom Pol- 
ski“, gdzie nastąpi odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej. Z ulicy D-ra Warmińskie- 
go wymarsz przy pochodniach do sali 
Strzelnicy na uroczystą akademję. Na 
program tej akademji złożą się: powita- 
nie, występ chóru „Halki“, rzut oka na 
działalność Sokoła bydgoskiego w okre- 
sie od 1886—1936 r., uczczenie najstar- 
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Czytelnicy nasi 


mają glos. 
Ulica Jagiellońska-torem wyścigowym! 


Panowie pozwolą, aby. jako człowiekowi, 
wolno mi było mieć swoje zdanie, Najruch- 
liwszą ul. w Bydgoszczy Pod względem po- 
jazdów konnych, bezwątpienia jest ulica 
Jagiellońska. Już w godzinach rannych od 
godz. 5 począwszy, kiedy mieszkańcy ulicy 
Jagiellońskiej pogrążeni są w Śnie, 88 bu- 
dzeni bez skrupułów przez panów rzeźni- 
ków, którzy odbywają ranną wyprawę do 
rzeźni miejskiej. Jeżeli jest taka koniecz- 
ność — to trzeba się poddać losowi. 

Ale nie w tem sedno sprawy. Panowie 
rzeźnicy po wypoczynku i świeżo nabranym 
animuszu. zdążając do rzeźni w godzinach 
rannych urządzają oczywiście wyścigi, pró- 
bując zdolności swych rumaków, chociaż 
trudno tu rozsądzić, czy chodzi o zdolność 
rumaków. czy dumę osobistą, Jeżeli chodzi 
o tor wyścigowy, to mamy go przecież w 
Kapuściskach. 

Najprostsze rozwiązanie to, gdyby pano- 
wie rzeźnicy chcieli zrozumieć położenie 
mieszkańców ul. Jagiellońskiej i jazdę od- 
bywali stępa, a nie galopem. Obyłoby się 
bez dysonansów i komentarzy. 

Może miarodajne wkm = e DSA 
ię tą sprawą i ukrócą swawolę z 
Eos" P a ozestaw Kwaśnik. 


Emeryt, który nie chce rewizji emerytur 


W numerze 137 I. K. C. z dnia 18. V. 1936 
pisze niejakiś p. Osęka artykuł pod tytu- 
łem „Na szersze wody...“ P. Osęka jako e- 
meryt, który ma zaledwie 38 lat życia, obu- 
rza się na stałą i ciągłą obronę emerytów, 
wreszcie zaznacza, że nie należy poświęcać 
tyle czasu « zagadnieniu emerytów a zająć 
sie raczej kwestjami bardziej aktualnemi, 
jak np. drogami, elektryfikacją i motory- 
zacją, A aj 

Stwierdzić przeto należy, że p. Osęka, ja- 
ko 38-letni młodzieniec ma emeryturę, a o- 
becnie broni się przed rewizją emerytur. 
Jest to niewątpliwie jeden z tych wypad- 
ków, które uzasadniają konieczność rewizji 
tych emerytur. Ale takie głosy na szczęście 
nie idą pod niebiosy. Rewizja emerytur sta- 
nowczo będzie, bo Skarb Państwa nie mo- 
że nadal karmić darmozjadów, którzy sobie 
na emerytur: nie zapracowali i to kosztem 
emerytów, którym się rzeczywiście emery- 
tura należy i którzy na emeryturę składki 


warzyska w „Strzelnicy* i przyjęcie za- 
miejscowych delegatów. 

Niedziela — 12 lipca poświęcona jest 
zlotowi Dzielnicy Pomorskiej. Po nabo- 
żeństwie w świątyni Księży Misjonarzy 
sokoli przemaszerują głównemi ulicami 
miasta i złożą wieniec na grobie Nie- 
znanego Powstańca Wielkopolskiego; od 
godziny 15 popisy gimnastyczne na Sta- 
djonie. W ćwiczeniach ogólnych weź- 
mie udział około tysiąca sokołów i so- 
kolic. 

Z okazji jubileuszu wydany zostanie 
Pamiętnik i treściwy Przewodnik po 
Bydgoszczy z ilustracjami. A 

Uroczystości sokole zgromadzą w 
Bydgoszczy najwybitniejsze osobistości, 
które raczyły przyjąć protektorat. Za- 
proszono przedewszystkiem twórców 
Sokolstwa na ziemiach pruskich: Mak- 
symiljana Gruszczyńskiego, Bogdana 
Chrzanowskiego i d-ra Krzymińskiego, 
którzy od samego zarania opiekowali 
się gniazdem bydgoskim. A 

Przyrzeklj również swój udział: płk. 


szych druhów i składanie życzeń przez) Arciszewski i Adam hr, Zamoyski — 


przedstawicieli władz i 


zaproszonych | zwierzchnicy Sokolstwa Polskiego i 


organizącyj. Po akademji schadzka to-| Słowiańskiego. 
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niedziela, 
dnia 21 czerwca 1936 r. 
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Bydgoszcz, dnia 20 czerwca 1936 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Sylwerjusza p. 

Jutro: Alojzego Gonzagi w. 
Wschód słońca o godzinie 3.36, 
Zachód słońca o godzinie 20.26. . 


Stan pogody. 
NADAL SŁONECZNA POGODA, 


Napływ mas chłodnego powietrza polar- 
no-morskiego z północnego wschodu wywo- 
łał w środkowych i wschodnich dzielnicach 
Polski przejściowy wzrost zachmurzenia z 
przelotnemi deszczami, miejscami dość obfi- 
temi, choć krótkotrwałemi. Dzięki temu też 
nastąpił lekki spadek temperatury. 
dzinie 14 termometr wskazywał: 16 st. w 
Gdyni, 17 w Warszawie, 21 w Krakowie, 25 
w Bydgoszczy. — Dziś rano w Bydgoszczy 
nadal piękna słoneczna pogoda, — Przewi- 
dywany przebieg pogody: Naogół dość po- 
godnie i ciepło, jednak na południu i 
wschodzie kraju zachmurzenie większe ze 
skłonnością do burz i przelotnych deszczów. 
Słabe wiatry z kierunków północnych, 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 15—21 czerwca: 

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. 
dźwiedzia 11, telefon nr. 3050. 

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 
telefon nr. 3301. 

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHÓDNI 
LEKARSKIEJ pełni w niedzielę, dnia 21 
czerwca br. dr. Kube, ul. Gdańska 36, tele- 
fon nr. 18-40, i 


Nie- 


E amaeana ae 
zu 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615, 


a. 
.. 


— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
H 

„LEKTURA“, wyPożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 9,50 
wieczorem z okazji Zjazdu Katolickiego od- 
będzie się bez względu na pogodę na Sta- 
rym Rynku przedstawienie pasyjne piękne- 
go misterium Calderona p. t. „TAJEMNICE 
MSZY ŚWIĘTEJ W wykonaniu biorą u- 
dział artyści scen warszawskich i Teatru 
Miejskiego w Bydgoszczy oraz chór kościel- 
ny „Moniuszko“ pod batutą Fr. Masłowskie- 
go. Ze względu na liczne zgłoszenia z oko- 
lic i celem uprzystępnienia wszystkim mie-: 
szkańcom naszego miasta uirzenia tego 
pięknego misterjum, Kasa teatru rozpoczy- 
na już sprzedaż biletów wstębu w cenie 
50 gr. od wtorku, dnia 23 bm. od godz. 11 
do £-giei. 
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— Drukarze-jubilaci, Z okazji przypada- 
jacego w tym miesiącu jubileuszu £5-lecia 
pracy zawodowej pp. Stefana Chrapkow- 
skiego i Franciszka Turskiego, oraz 40-lecia 
pracy p. Piotra Pośpiecha, obecnie pracow- 
ników drukarni „Dziennika Bydgoskiego“ — 
chrześcijańska organizacja zawodowa po- 
stanowiła uczcić ich dzisiaj skromnym wie- 
czorem jubileuszowym w lokalu „Pod 
Lwem“. 


— Dyplom technologa uzyskał na wy- 
dziale mechanicznym ‘państwowej wyższej 
szkoły budowy maszyn i elektrotechniki w 
Poznaniu p. Marjan Dudzik z Bydgoszczy, 
syn p. Antoniego Dudzika — długoletniego 
członka „Sokoła“. 


— Eqzamin czeladniczy w zawodzie Kra- 
wiectwa damskiero odbył sie dnia 15 b:n. 
Panie: Jadwiga Kwiatkowska. uczennica p. 
Badalewskiej i Wanda Kaczmarek, uczenni- 
ca p. L. Świetlik w Bydgoszczy złożyły 
egzamin z wynikiem dobrym. 


| że skutki tej papie 


{du Skarbowego w Bydgoszczy Wszelkie za- 


Ne marginesie. 


Właśnie przechodziłem koło czerwonego 
gmachu szkolnego, gdy przez otwarte okno 
przedarł się na świeże powietrze obok wie- 
lu innych młodzieńczych odgłosów skando- 
wany sprawnie przez conajmniej kilkana- 
ście ' gardeł prymitywny dwuwiersz: 


Bogu dzięki — 
Koniec męki! 

Ach, prawda, więc to koniec roku szkol- 
nego. My, starsi często zapominamy o ta- 
kich wielkich dniach, które są niemal 
wszystkiem w życiu młodzieży. Zapomina- 
my. chyba, że sami jesteśmy rodzinnie za- 
interesowani w tych decydujących niejed- 
nokrotnie momentach. 

Dziś — świadectwa. Dziś wiele miljonów 
rąk polskich dzieci wyciągało się po te ar- 
kusze urzędowego papieru, który ma być 
pokwitowaniem za całoroczną pracę w 
szkole. Rozmaicie to pokwitowańie wypadło 
— jednym przyniosło radość, innym łzy. 
Łez bardzo dużo: nie jest łatwe życie w 


| dzisiejszej szkole między zmieniającemi się 


wciąż wymaganiami i reformami, co do 


jktórych wartości opinia jest powszechnie 


ustalona. Te wszystkie reformy szkolne, 
które tak dokładnie zrujnowały nasze 
szkolnictwo, są przedewszystkiem — robotą 
papierową, rezultatem ankiet i niezwykle 
licznych, bo opatrzonych djetami, wizytacyj 
.i eksperymentów różnych nudzących się 
pań i panów z ministerstwa. Gorzej jednak- 


~i zegarek 


Na obecne upały najlepszem lekarstwem jest popluskać się w wodzie. Oto radosna gru- 


pa tych, co szukają ochłodzenia w falach 


skiem Brzoza. 
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— ćwiczenia drużynowe Związku Rezer- 
wistów odbędą się jutro, w niedzielę rano 
w Myślęcinku i Osielsku. Zbiórka i nabo- 
żeństwo o godz. 10 w Osielsku. 


— Zapisy na wycieczkę turystyczno-kra- 
joznawczą na Mazury Pruskie przyjmuje 
sekretarjat ulica Libelta 5 (telefon 37-64) w 
godzinach od 11—13 i 17—18. Cena 42 zł, 

— Kurja diecezjalna w Pińsku z polece- 
nia ks. bisk. ordynarjusza potwierdza od- 
biór od redakcji „Dziennika Bydgoskiego“ 
dalszych 10,15 zł na rzecz głodującej ludno- 
ści Polesia i uprzejmie powiadamia, że 
Jego Ekscelencja biskup ordynarjusz prze- 
syła najserdeczniejsze podziękowanie wraz 
z czułem pasterskiem błogosławieństwem. 


— Koło Przyjaciół Harcerzy przy szkole 
im, ks. Piramowicza urządza w niedzielę, 
dnia 21 bm. wyeieczkę do lasu w Opławcu. 
Odjazd wozami o 9 rano z przed szkoły, 
Plac Kościeleckich. Koszta dla dorosłych w 
obie strony 50 gr., dla dzieci 30 gr. Dochód 
z wycieczki przeznaczy się na obóz letni w 
Rozewiu nad morzem. 

— Opieka Rodzicielska szkoły im. Ada- 


ma Mickiewicza na Okolu urządza w Nie- gęm 


dzielę 21 bm. wycieczkę szkolną, połączoną 
z zabawą letnią na terenie V śluzy za to- 
rem kolejowym. 
się na biedną dziatwę szkolną. Zarząd 
serdecznie zaprasza wszystkich rodziców i 
sympatyków. 

— Czynności kałastralne przekazano 4 u- 
rzędowi skarbowemu. W myśl rozporzadze- 
nia Min. Skarbu o zmianach organizacji u- 
rzędów skarbowych w Okręgu Izby Skarbo- 
wej w Poznaniu. czynności działu „kata- 
stralnego wyłączono z 1 Urzędu $karbowe- 
go w Bydgoszczy i przekazano 4. Urzędowi 
Skarbowemu w Bydgoszczy. Wszelkie za- 
tem pisma związane z czynnościami działu 
katastralnego należy adresować do 4. Urzę- 
du Skarbowego.w Bydgoszczy. Jednocześnie 
nadmienia sie, iż powiatowa komisja klasy- 
fikacyjna przy 1. Urzędzie Skarbowym w 
Bydgoszczy. przekazana została do 4. Urze- 


tem pisma związane z czynnościami powie 
towej komisji klasvfikacyjnej należv kiero- 


wać do powiatowej komisji klasyfikacyjnei § 


przy 4. Urzędzie Skarbowym w Bydgoszczy. 


nłymagnefyczny:: 
szwajcarski 


Czysty zysk przeznacza | 
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120 wicku, w mieście o kulturze zachodnio- 
jlotów do stratosfery itd. Jesteśmy ponadto 


#zmu, żyjemy w przededniu wielkich uro- 


sposób!“ ' i 

Że to kpiny, łatwo sig przekonać. Wy- 
jsiarczy przeczytać treść ulotki. „Sławna 
Jorafologini.. chiromantka. Jasnowidząca z 


i Belgji, przyjechała do Polski na czas krót- 


na żywych umysłach młodzieży, przyno- 
sząc w ten sposób szkody niepowetowane. 
Zakończenie roku szkolnego jest jednym 
z tych momentów, gdy spustoszenia doko- 
nańe przez ostatnie reformy szkolne wystę- 
pują w całej przerażającej okazałości. 
Skarżą się rodzice na nieprawdopodobne 
przepisy odnoszące się do powstającej po 


Wszystko zawodzi — 
jedynie niezawodny dla 
turysty jesttylko 
namiot campingowy 


uuu HE IRR ZA mum 
Warszawa, Marszałkowska 116. 


raz pierwszy — ostatniej klasy nowego gim- 
nazjum.. Skarżą się nauczyciele, że suche 
litery rozporządzeń nie pozwalają im nie- 
raz odnieść się z sercem do młodzieży, któ- 
rej najbardziej upośledzone roczniki wojen- 
ne wymagają szczególnej troski. 

Dużo byłoby zastrzeżeń, które nasuwają 
się w związku z zakończeniem roku szkol- 
nego. Zostawmy je jednak do czasu, gdy za 
dwa miesiące dzwonki szkolne znowu we- 
zwą młodzież i jej wychowawców do pracy. 
Tymczasem cieszmy się wraz z młodzieżą, 
z tego, że są wakacje. I zróbmy wszystko, 
aby jak najwięcej tej młodzieży miało moż- 


ność pełnego wykorzystania tych paru ty-$ 


godni, aby jak najwięcej zaczerpnęło no- 
wych sił i energji do pracy. 


E 


jeziora w popularnem letnisku podbydgo- 


— Rekolekcje zamknięte dla Pań nau- 
czycielek odbędą sie w Bydgoszczy od wie- 
czora 29 sierpnia do rana 2 września br. 1 
to u Księży Misjonarzy na  Bielawkach. 
Koszta wynoszą 10 zł. Przywieźć należy koc 
i bieliznę pościelową. Zgłoszenia przyjmuje 
do dnia 5 lipca br. E, Czarlińska, prez. So- 
dalicjj Pań Nauczycielek, Bydgoszcz, Sta- 
szica 1, 

— Katol. Tow .Robotników Polskich przy 
parafji św. Trójcy urządza wycieczkę i zas 
bawę leśną w niedzielę, dnia 21 bm. do 
lasu przy ul. Nakielskiej (boisko im. Świta- 
ły), na którą zaprasza zarząd. Wymarsz z 
przed kościoła św. Trójcy o godz. 14 z or- 
kiestrą na czele. : 

— Państwowa Szkoła Ogrodnictwa w Po- 
znaniu przyjmuje zapisy na nowy rok szkol- 
ny. Zgłoszenie z dołączeniem wymaganych 
dokumentów kierować należy do dyrekcji — 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 159. Szkoła przyj- 
muje młodzież obojga płci tylko z ukoń- 
czoną 6-tą klasą szkoły średniej, ogólno- 
kształcącej lub równorzędnej zawodowej. 
Bliższe dane zawarte są w prospekcie, wy- 
syłanym na żądanie zainteresowanych. 


dc, -, 


Ghupich mie sieją... 


Od pewnego czasu chłopcy rozdają po u- 
licach Bydgoszczy ulotki, których treść 
przenosi nas w czasy zamierzchłych stuleci, 
Czytając te zadrukowane kartki, mówimy 
sobie w duchu: „Cóż to, u licha! Żyjemy w 


europejskiej, w €póce radja, Ligi Narodów, 
miastem. które słynie ze swego katolicy- 


czystości katolickich w Bydgoszczy, a tu... 
Ktoś sobie z nas' chyba kpi w bezczelny 


ki na życzenie poważnych osób(?!), W dal- 
szym ciągu: dziesiątki podobnych bzdurstw. 


in ncnannnn i > W ZZ a A 


Aktualja wierszowane, 
Pieprzem, solą przyprawiane, 


Wpuścić trochę stońca! 


Z powodu zamierzonego zamknięcia byd- 
goskiej fabryki Polskiego Mononolu Ty- 
toniowego. 


Ministerjalne to słowa: 

„żyć odtąd trzeba surowo 

i słońca wpuścić drobine“. 

Zrób teraz weselszą minę 

nie — szary już odtąd człowieku, 
gdy Monopol Tytoniowy 

tych słów nie rozumie osnowy 

i — gdy wśród złorzeczeń i beku 
do swej bydgoskiej wytwórni 

złą interpretacja słów górnych 
wpuścić to słońce zamierza, 
Monopol jest tego zdania 

że... od pracowników zwalniania. 
rozpocząć pracę należy 

i miejsce wpierw trzeba zrobić 

gdy gmach chce się słońcem ozdobić. 
Najlepiej więc — zamknąć fabrykę 
i słońca wpuścić fure 

do piwnic, do sal i na górę... 
opróżnić z ludzi.. z towaru.. 

i tak — atmosferę dla.., czaru 
słonecznych porcyj wytworzyć. 
Minister zalecił słońce — 

(na kryzys to środek nowy!), 

a szybkie heroldy i gońce 
monopolowym głowom 

podały go — pierwszym — sumiennie 
(lecz: bez „sposobu użycia*) 

i... Monopol teraz solennie 
wprowadza ten środek w życie. 


a$ mmm 
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Zjazd okręgowy śpiewaków 
odbędzie się jutro w Koronowie. 


"XXI. okręg Wielkopolskiego Związku 
Śpiew. w Bydgoszczy podaje Szanow- 
nej Publiczności do wiadomości, że te- 
goroczny zjazd okręgowy odbędzie się 
dnia 21 czerwca w Koronowie na Gra- 
binie, 

Koronowo uroczo położone nad Brdą 
z malowniczą Grabiną, powinno być 
w dniu jutrzejszym celem tych wszyst- 
kich, którzy pragną na świeżem po- 
wietrzu przy pięknej pieśni polskiej na- 
brać dalszych sił do pracy, a temsa- 
mem zadokumentować swą przychyl- 
ność do sprawy śŚpiewaczej. 

Przejazd pociągami popularnemi, od- 
chodzącemi z dworca kolejki powiato- 
wej o godz. 7,40 i 8,10 rano kosztuje w 
óbie strony '1,20 zł: z! DUST 

W sprawach zjazdowych (bilety, pro- 
gramy itp.) urzęduje zarząd okręgowy 
jeszcze dziś — w sobotę w sekretarjacie 
przy ulicy Mostowej 2, od godz, 19—20. 


Prywatne Gimnazjum Krawieckie 
dawn. Średnia Szkołą Zawodowa — prze- 
mieniona pismem Ministerstwa W.R. i O.P. 
z dnia 26 maja 1936 — przyjmuje zapisy u- 
czennic z ukończoną VI i VII szkołą powśz. 
w poniedziałek i dni następne od godz, 8 ra- 
no w gmachu szkoły przy ul. Konarskiego, 
w sekretarjacie. O konieczności praktycz- 
nego wychowania dziewcząt pisaliśmy w 
związku z wystawa w Szkole Zawodowej — 
dziś tylko przypominamy, że termin zapi- 
sów niedługo się skończy, Rodzice śpiesz- 
cie się zatem! 

— Jedyna tego rodzaju w Polsce wysta- 
wa „Mebel i Wnętrze* nasuwa radosne i 
poważne refleksje. Jest ona naprawde 
wspaniałem przeglądem pięknych wyników 
pracy naszego rzemieślnika. Z radością 
chodzi się po pokojach urządzonych, oglą- 
dając z dumą samodzielną pracę polskiego 
rzemieślnika, stolarza i malarza. Lecz 
wspaniała ta wystawa posiada jeszcze je- 
den niemniej ważny walor: otóż nietylko 
praca jest tu czysto polska, lecz i materjał 
zużyty jest pochodzenia rdzennie Polskie- 
go. Nie mowa tu o drzewie, lecz a farbach 
i lakierach. które zostały przy tych pracach 
zużyte i znalazły świetne zastosowanie. Jak 
się bowiem dowiadujemy, lakiery do pod- 
łóg, drzwi i ram okiennych dostarczyła za 
pośrednictwem  tutejszei ruchliwej repre- 
zentacji znana w całej Polsce firma Wiel- 
kopolska Wytwórnia Chemiczna „Blask“, 
której wyroby nie ustępują wyrobom zagra- 
nicznym. 


M, in. „w r, 1984 przepowiedziałam królo- 
wi Beleji śmierć. tragiczną”. W końcu za- 
znaczono, że cena 1 zł. 

Zdawałoby się, że ulotka, pachnąca na 
kilometry „nabieraniem naiwnych“, nie 
znajdzie w Bydgoszczy uznania. Tymcza- 
sem do mieszkania „chiromantki* ludziska 
pchają się „drzwiami i oknami“. Prosta Ko- 
biecina zbiera złotówki, aż miło. Klientom 
(przeważnie klientkom) wciska ponadto bez- 
wartościowe blaszki jako talizmany, każąc 
sobie płacić po 3 zł za sztukę. Oczywiście, 
że żadnych zdolności jasnowidzenia nie ma. 
Jest zwyczajną wróżbiarką i to bardzo sła- 
bą. Teraz przyjechała „z Belgji“, a rok te- 
mu „przyjechała z Rosji”, gdzie „przepowie- 
działa zgon rodzinie carskiej". Temi grube- 
mi efektami pozbawiona skrupułów osoba 
wprowadza naiwnych na manowce nonsen- 
sów. Czy to nie jest oszustwo? Czy wolno 
sobie tak bezkarnie kpić ze wszystkich? 
Czy policja nie zechce się zainteresować 
pochodzeniem i zdolnościami owej damy? 
Kolec. 


— „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 21 czerwca 1936 r. 
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Młodzież katolicka 
zaprasza na „ognisko“, 


W pierwszy dzień Zjazdu Katolickiego, 
w dniu 28 bm. o 8-mej wieczorem rozpali 
młodzież zjednoczoną w K. S, M. Ż. na Sta- 
djonie Miejskim ognisko. Rozbłyśnie tysią- 
cem blasków, rozpali się miljonem iskier 
stos, — jak jaśnięje w sercach młodzieży 
polskiej, katolickiej miłość do Boga i Oi- 
czyzny. Dookoła ogniska stanie do apelu 
młodzież — i z zdrowych młodzieńczych 
Jiersi popłyną pieśni polskie, stare ukocha- 
ne dumki, a fale Brdy rozniosa ich echo po 
całej Polsce, hen do morza naszego, i wie- 
dzieć będą wszyscy Polacy, katolicy, że to 
polska katolicka młodzież dziękuje Stwór- 
cy za szczęśliwy. pełen łask Bożych dzień, 
za Wolną Polskę, zą szczeście przynależe- 
nia do potężnej. a drogiej każdemu młode- 
mu sercu organizacji K. S. M., a temsamem 
do Akcji Katolickiej, 

Młodość lubi urozmaicenie, wiec kto nie 
boi się ruchu, gwaru i życia — niech śpie- 
szy na „Ognisko“, a Posłyszy z bliska śpie- 
wy, ujrzy tańce i korowody. A widok godny 
będzie ujrzenia, Na tle nieba, oświeconego 
ostątniemi promieniami gasnącego słońca, 
cgromne palące się ognisko, a dookoła nie- 
go młodzież w miłych oku a sercu drogich 
narodowych strojach czy barwnych mun- 
durkach. 

Ognisko K. S. M, Ż. to przepiękne zakoń- 
czenie pierwszego dnia Zjazdu Katolickie- 
go — więc Śpieszmy na mie wszyscy, aby 
przy nim rozgorzeć nową nadzieją w do- 
broć Boga. nową wiarą w zwycięstwo nad 
przeciwnościami życia, aby nabrać w serca 
młodzieży werwy i radować się beztroską 
i czystą radością młodzieży. 

Janina Gąsiorowska, 
sekretarka 100 nadnoteckiego 


U n 


Przy zaparciu stolca, przekrwieniu 
podbrzusza, bólach w krzyżu i w bo- 
kach, braku oddechu, biciu serea, mi- 


grenie, szumie w uszach,  zawro- 
tach głowy i ogólnem złem sa- 
mopoczuciu naturalna woda gorzka 


Franciszka-Józefa powoduje wydajne 
i obfite wypróżnienie i zanik poprze- 
dnich objawów niepokojących. Z, p. lek, 
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— Dział porad prawnych do 15 lipca br. 
nieczynny. 


XVIII zjazd gazowników 
i wodociągowców polskich 


obradować będzie w dniach od 25—28 czerw- 
ca br. we Lwowie przy współudziale polskiej 
techniki sanitarnej. O cełowości i ważności 
tych zjazdów, które stąle odbywają się w 
różnych miastach Polski świadczy najlepiej 
z roku na rok wzrastająca ilość tematów. 

Tematem tegorocznych obrad będą m. in. 
postępy techniki gazowniczej, nowe drogi 
zbytu gazu, podstawy udziału adjacentów w 
kosztach budowy wodociągów i kanałów, 
zagadnienie koncesji w dziedzinie wodocią- 
gów i kanalizacji, znaczenie oczyszczania 
ścieków dla różnych gałęzi przemysłu i ra- 
cjonalne metody usuwania śmieci w mia- 
stach. 

W roku ubiegłym zjazd gazowników obra- 
dował w Bydgoszczy, ściągając ponad 200 
uczestników z wszystkich zakątków Pol- 
ski. 

Na zjeździe tym mieliśmy możność rów- 
nież zapoznać się z całokształtem przemy- 
słu gazowo-wodociągowego na urządzonej 
wystawie „Gaz i Woda“. 

Od roku ubiegłego przewodniczy zrze- 
szeniu dyręktor bydgoskiej gazowni inż. Br. 
Klimczak. Należy jeszcze zaznaczyć, że za- 


granica wykazuje żywe zainteresowanie na- 


szemi zjazdami, czego najlepszym dowodem 
są napływające zgłoszenią udziału zagra- 
nicznych pokrewnych organizacyj. 


OGÓLNY. C 
6,30: Audycja poranna. Senki > 
12,03: „W  rozśpiewanej Godlewskiej 


Italji'. 15,45: „Tam, gdzie 
powstają R. W. D.“ - re- 


17,30: Arje i pieśni w wyk 
W. Walewskiej. 17,50: „Ro- 
gacz w tarapatach“ - po- 


nych narodów* — recital 


sohna. 20,00: „W Zalesiu 
ks. Michała Ogińskiego" - 
audycja muzyczna. 20,30: 
„Sobótki nad morzem” - 


muzyce“ 


Boguckiego, 21,30: Koncert 
w wyk. kwartetu smycz- 
star- kowego. 22,15: Muzyka lek- 


portaż dla dzieci 7 
szych. 16,00: Koncert po- Ka i taneczna. 
pularny z Ciechocinka. 


LOKALNY. 

TORUŃ. 6,00: Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze". 
gadanka. 19,30: „Tańce róż- 6,08: „Na dzieńdobry (pły- 
ty). 6,23: Program na dzi- 
fortepian. Juljusza Wolf- siaj. 6,28: Parę informacyj. 
12,083: „Cztery stulecia w 
Recytacj T: ent 
ecytacja prozy: fragm z , 
z powieści „Chtopi" (La- Tańce i piosenki (płyty). 
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28 å 29 czerwca 1936 Be 


Do katolickich Towarzystw Robotników. 
okregu bydgoskiego i nadnoteckiego. 


W dniach 28 i 29 czerwca odbędzie się 
w Bydgoszczy zjazd katolicki, który zaszczy- 
ci swą obecnością Prymas Polski ks. kard. 
Hlond, jak również inni księża biskupi oraż 
przedstawicjele władz państwowych. 

Wobec tak wiełkich dni, jakie katolicka 
Bydgoszcz przeżywać będzie, jest: obowiąz- 
kiem, aby nasze towarzystwa jak najlicz- 
niejszy wzięły udział w tych uroczystościach. 
Mamy stanąć do apelu przed najwyższym 
Dostojnikiem Kościoła w Polsce, a zarazem 
naszym protektorem i przyjacielem robot- 
ników. : Dlatego wszyscy robotnicy powinni 
się znałeźć w szeregach pochodu pod swcim 


Zwracamy szczególną uwagę na to, iż w 
dniu 29 czerwca odbędzie się zebranie sek- 


sztandarem! 


cji społecznej o godz. 10 w auli gimnazjum 
humanistycznego przy ul. Grodzkiej, na któ- 
rem wygłosi referat p. Konieczny z Pozna- 
nia na temat: „Postulaty rodziny robetnt- 
czej w oparciu © encykliki papieskie,“ 

Obowiązkiem jest, aby członkowie rów- 
nież wzięli udział w tem zebraniu. Zebra: 
nie zaszczyci swą obecnością J. E. Ksiądz 
Kardynał. 

Podając powyższe do wiadomości zarzą- 
dom Katolickich Towarzystw Robotników 
Polskich, jesteśmy przekonani, iż członko- 
wie spełnią swój obowiązek jak tego wy- 
maga od nich sprawa katolicka, 

Jan Cywiński, wiceprezes Związku. 


Sekcja społeczno charytatywna 
Zjazdu Katolickiego 


rozpoczęła już prace przygotowawcze. Šek- 
cji przewodniczą pp. radea Kazimierz Beyer 
i Jan Cywiński, wiceprezes Zw. Kat. Towa- 
rzystw Robotników Polskich oraz pani J. 
Mazgajowa, przewodnicząca rady miejscowej 
Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia. Asysten- 
tem jest ks. dr. J. Łuczak, dyrektor „Cari- 
tas“. 

Komitet sekcji poprosił z referatami p. J. 
Koniecznego, referenta instytutu „Caritas“ 
w Poznaniu, który mówić będzie na temat: 
„Postulaty rodziny robotniczej w oparciu o 
encykliki papieskie* i p. sędziego Janow- 
skiego, który wygłosi referat p. n. „Rodzina 
jako czynnik wychowania charytatywnego". 

Miejscem obrad sekcji jest aula gimna- 


Ks. dr. Łuczak, dyr. B. O. „Caritas“ 


zjum humanistycznego przy ul. Grodzkiej. 
Br. Skibiński, delegat Związku. 


W skład sekcji wchodzą ponadto pp. S. Cyl- 
kowski, Z. Szubertowa, A. Mańczak, B. Ski- 
bicki, R. Stobiecki, M, Stobiecka, N. Wei- 
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Wycieczki organizowane w ramach układów kompensacyjnych. 


— Kat. Stow, Kobiet „Jutrzenka” urządza 


Wiedęń, Abbazia, Rab, Budapeszt. -— Bukareszt, Warna, 7 wycieczkę w niedzielę, 21. bm. do lasu przy 
Konstantynopol, — Bukareszt, Konstantynopol, Phaleron, x ulicy Nakielskiej (boisko im. Świtały). 
11700 Ateny, Mamaja. — Bukareszt, Sofja, Warua, Konstan- ; „ | Zbiórka o godz. 14 przy kościele św. Trójcy. 
tynopol. — Praga, Wiedeń, Budapeszt, Bukareszt. — ; Aa GEJE a E AR ANA AOR W ód 
Sofja, Warna, Konstantynopol. A i 
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Studenci polscy z zagranicy w Bydgoszczy. 


W tym tygodniu bawiła w Bydgoszczy 
wycieczka studentek i studentów polskich z 
zagranicy, złożoną z przeszło 50 osóh. Stu- 
denci przebywają w Warszawie na 8-mie- 
sięcznym kursie „wiedzy o Polsce", a na 
zakończenie kursu zwiedzają cały kraj, m. 
in. zwiedzili i Bydgoszcz. Do Polski przy- 
byli oni z następujących krajów: Niemiec, 
Stanów Zjednoczonych, Kanady, Brazylii, 
Belgji, Holandji, Rumunji, Łotwy, Litwy i 
Czechosłowacji. Po Bydgoszczy oprowadzali 


Egzaminy wsitępne' 

Gimnazjum Żeńskie im. Marji Curie- 
Skłodowskiej (z prawami szkół państ- 
wowych) przyjmuje zapisy do ki, I. w 
sękretarjacie gimnazjum od 9—13-ej ul. 
Kujawska 4, tel, 17-29. Egzaminy wstę- 
pne rozpoczną się w dniu 22 czerwca 9 
godz. 8-ej rano. (11594 


—— Z 


Feronia wa jow, 


Koncert kameralny w radjo. 


Z dwóch. kwartetów. smyczkowych: skła- 
da się program audycji muzyki kameralnej 
w poniedziałek 22. VL o godz. 21,30, miano- 
wicie: z kwartetu D-Dur kompozytora pol- 
skiego przebywającego w Niemczech Toma- 
sza Kiessewettera oraz kwartetu p. t. „La 
oracion del tarrero* hiszpańskiego współ- 
czesnego kompozytora J. Turiny. 


Sobótki nad morzem — feljęton radjowy. 
Letnie przesilenie dnia z nocą jest do- 
niosłem zjawiskiem astronomicznem. Pora 
ta jest zarazem granicą między wiosną a 
latem. Osobliwie charakterystyczna jest w 
tym okresie obrzędowość Pomorza. „Sobótki 
nad morzem“ będą tematem feljetonu w o- 
pracowaniu -Stefana Spyry, który nada Pol- 
skie Radjo 22. VI. o godz. 20,30. 
„Jak powstaje R. W. D.“ — dla dzieci. 
W. poniedziałek 22. VI. o godzinie 15,45 
Wacław FPrenkiel wygłosi dla dzieci star- 
szych zajmującą pogadankę o powstawaniu, 
budowie, konstrukcji samolotów R. W. D., 
na których polscy lotnicy dokonali szeregu 
zwycięskich lotów. Pogadanka ujęta będzie 
w formę żywego reportażu z wytwórni $a- 


1molotów na Okęciu. 


PROGRAMY RADJOWE 


W poniedziałek, dnia 22 czerwca 


feljeton. 21,00: Duety i pio- 
w wyk. . 


to) Wł. Reymonta. 14,30: 
„Klejnoty melodyj* (pły- 
ty). 15,30: Wiadomości go- 
spodarcze z Warszawy. 
16,00: Koncert popularny 
w wyk. ork. filharmonji 
warsz. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego z Ciechocinka, 
18,00: Rozmowę ze słucha- 
czami przeprowadzi Stan. 
Nowakowski. 18,10: Salo- 
nowe utwory skrzypcowe 
(płyty). 18,25: Życie kult.- 
artyst. i nauk. na Pomo- 
rzu 18,30: Koncert rekla 
mowy. 22,00: Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 22,15: 


Janiny 
1 Andrzeja 


12,55: 


| Rozwój i chluba przemysłu szklanego | 


|we, — białe i kolorowe — a wyroby te 


ich: p. Szymański i p. Rzeźniacki, referent 
turystyczny zarządu miejskiego. Studenci 
zwiedzili miasto i jego zabytki oraz wysta- 
wę „Mebel i Wnętrze, która zagranicznym 
gościom zaimponowała, uprzytomńiając im$ 
rozwój naszego przemysłu krajowego. Go- 
ście mieli o Bydgoszczy wyobrażenie, iż jest 
to miasto nawskroś niemieckie, jednakże 
przekonali się naocznie o jego polskim cha- 
rakterze. Studenci zagraniczni z Bydgoszczy 
udali się w dalszą drogę do Poznania. 


Jako fo masło topnieje na skwarze, 
tak w połletyce ludów serca wraże: du- 
i żo ich zawziętości sie wyzuło pod kani- 
w Wielkopolsce. kułą. Grzeczności sobie Włoch z Jan- 
Do nielicznych przedsiębiorstw przemy-JSlikiem prawią, już sie upornie w sank- 
słu szklanego o szerokim nastawieniu pro-4cyje nie bawią; za ich przykładem insi 
dukcyjnem zaliczyć należy na Ziemi Kujaw-gustępliwi; jaż sie człek dziwi! Koltura 
ap Melati Keya Karrieri rzadki rzomy | ROPY szak coś warta. Poco sie kły- 
J 5 = PE . PRS 
słowiee i długoletni dyrektor firmy Win- Ș4nić? Z niezgodą do czarta! Lepij po- 
kelhausen Tow. Akc. p. Henryk Podkomor-|Jzirać, jak na żydów Arab podnosi ha- 
ski. Obejmując fabrykę w roku 1926 w sta- rap, 
wiąśdicjel -z anteban, welad słów oczesnych | 220 0220) LEOGIE spokoln his Aedza! 
i imponujących zakładów przemysłowych. | 0d Niemców gnani pod Hitlera władzą, 
Dziś fabryka posiada 3 wanny hutnicze, no-gidą na wander do swych ojców memi, 
woczesne generatory gazowe, własną elek-Hi tam źle z niemi, Z syna Agary t.j. z 
trownię, własne domy robotnicze, szlifiernięĄ Tzymaela wyrósł Arabów szczep, jakby 
szkła itd. i zatrudnia stale- kilkaset pra-j s; sa 3 s 
cowników. © podstawach finansowych mścjeielg, ZO Habraham z Sary poz 
świadczyć może znamienny dla dzisiejszych | Kazania ostać zabrania. żę k 
czasów fakt niezalegania ani podatkami, | Bo to powiadam — w familji najgo- 
me pale ry AI a WRZE itp. rzyj: rzadko sie zgoda w krewieństwie 
i również pod tym względem uchodzić mo-B BRZ - : 
że przedsiębiorstwo to jako wzór dobrze ad- ułoży; 0 byle guzik ranpa Partana o 
ministrowanych zakładów przemysłowych, Zgadnij, GE AN ke NS rat zgębi brata, 
W zakres produkcji wchodzi wszelkiego ro-Ąsiostry z torbą puści; bywa — syn ojca 
dzaju wyrób szkła jak klosze do lamp ulicz-Hwyżenie, A jużci! I sam z ojcowem 
nych, klosze wagonowe, szkła ochronne dof przekleństwem ostanie na gorzkim ła- 
armatur, cylindry do lamp naftowych,g.. Zaś si d sy jakieś ści 
szkła techniczne itp., które artykuły do-g 21°: 288 Sie odezwie jakies mściwe 
starcza fabryka od lat władzom państwo- ķi prawo: Krzywdziciel z czasem pozna 
wym i samorządowym. Jako specjalny dział Ądole łzawą: majętność zmarni, nie 
wymienie pepi 4 produkcję Brede Po- È uczeząa go dziatki, wyżeną z chatki. Za- 
wszechnie szkieł do zapraw marki „Irena * 
i „Irena-Paątent", wyrabianych przez fabry-Ą szlocha chudziak, „ lecz e wyznać 
kę w ilości około 1.000.000 sztuk rocznie, fWstydno, jak sam sie znęcał nad rodzi- 
Szkła te z powodzeniem wyparły najlepsze ną bidną. Ino mu w wnątrzu sumienia 
słoje PORCIE aska a A quzem wspomina: — Twoja to wina! 
popycie na rynku krajowym świadczą do-| Kk i 
stawy wagonowe poza normalnym rynkiem A my, Polacy TRUI ten wyrzut CEN 
zbytu do Wilna, Lwowa, Gdańska itd. Po-qnię — zali nie braćmi jezdemy w rodzi- 
nadto wyrabia fabryka jeszcze wszelkiegognie? Przeczże se wzajem deptamy po 
rodzaju szkło stołowe, kryształowe, luksuso-M pięcie, żrąc sie zawzięcie? 
przewyższają pod niejednym względem po- Aczkoli zagraniczna to robota, iż sie 
dobne wyroby zagraniczne. Dia różnychĘ szkaluje i kamienie miota; ale nie byłoby 
dziedzin przemysłu dostarczają huty szkłaj tego nieładu tak bez podkładu. Kraj 
„Irena" opakowania szklane np. słoiki dla nasz podatny hagłom mściwyj chuci. 
branży kosmetycznej, butelki do mleka dla§ Tem pewnij komunista hasło rzuci. 
mleczarń, butelki do wódek i likierów dlag., i i Kania hoc 
wszystkich nieomal fabryk tej branży. ar- jBóg nas ratował, że niejedno hasło zgu- 
tykuły reklamowe w postaci talerzy płatni-Hbne zagasło. 
czych, popielniczek, lusterek reklamowych Ale to niebezpieczne jest igranie: Ty 
itp. Widzimy zatem, że produkcja jest bar- masz, używasz, trwonisz. Czemu ja nie? 
dzo obfita i zróżnicowana i rzadko któraj Przyt (al t ERTE » > 
huta szklana w kraju wykazać się może zj” TZV'8m Jax Często. droga nieuczciwa 
tak wszechstronną wytwórczością. Najlep-gzysk ci zdobywa? z 
szym dowodem pokupności wyrobów, to Nasze to szczęście, iż Wiara głęboka 
Z at. wii Ałła któregnotrafi zdusić nienawiści smoka. Bez 
abryka z trudem tylko mimo pełnego za-§ n- à 
trudnienia wykonać zdoła. Każdy, kto miały Nij doszłoby do „tego w narodzie, co 
możność zwiedzić huty szkła „Irena“, tam, ną wschodzie... 
stwierdzi wspaniałą organizację produkcyj-] Brońże nas Panie! A Wy, Boże Słu- 
PRN Porgi postęp. e ra MAO A igi, wprzęgnijcię naród w chrześcijań- 
jest chlubnem świadectwem nieustannej if; ; A SEO 
świadomej swych celów pracy, które pole- skie pługi, aby mógł zasieć na serc swo- 
camy, uwadze i zasłużonemu poparciu. Rich glebie zgode u siebie. 


uz 


niedziela, 
dnia 21 czerwca 1936 r. 


DZIENNIK BYDGOSKI _ 


Łodzie olimpijskie nadeszły 
do Bydgoszczy. 


W czwartek, dnia 18 bm. nadszedł 
do Bydgoszczy transport łodzi wio- 
ślarskich, dostarczonych dla polskich 
klubów przez wytwórnię berlińską 
Pirscha. Wśród siedmiu łodzi zamó- 
wionych częściowo przez Polski Ko- 
mitet Olimpijski, znajduje się skiff, 
ofiarowany mistrzowi Europy Verey- 
owi przez życzliwego fabrykanta nie- 
mieckiego oraz czwórka wyścigowa 
dla BTW, zakupiona dzięki fundacji 
PP, Generała Thommee, Prezydenta 
miasta Barciszewskiego i hrabiego 
Zamoyskiego. 

Zdjęcie nasze przedstawia transport 
łodzi na dworcu w Łęgnowie, gdzie 
tutejszy Urząd Celny dokonał odprawy 
celnej. — Wszystkie łodzie startują 
w regatach międzynarodowych w dniu 
28 czerwca rb. w Bydgoszczy. 


OE Z R 


Efńfunab EHŚriisteni 


wyświetla na żądanie Szan. Publiczności w 
niedzielę, 21 bm. o godz. 12.10 po cenach zni- 
żonych film p. t. „Ewa”* z Magdą Schneider, 
Hans Sóhnker, Adella Sandrock, Hans Mo- 
ser. Ceny miejsc: dla młodzieży szkolnej: 
cały parter 25 gr, balkon 54 gr; dla doro- 
słych: cały Parter 54 gr, balkon 85 gr. 


Z wystawy „Mebel i Wnętrze”. 


W ostatnich dwóch dniach zwiedziła wy- 
stawę wycieczka nauczycielska oraz Kato- 
lickie Koło Pań, Przeciętna frekwencja 
dzienna dochodzi do 600 osób, jest to wi?c 
wynik, jakim sie nie mogła pochlubić żad- 
na dotychczasowa wystawa w Bydgoszczy. 

Dyrektor Targów Poznańskich p. Krzy- 
żankiewicz przybył specjalnie z Poznania 
dla dokładnego zapoznania się z wystawą 
bydgoska i zaproszenia mistrzów bydgo- 
skich na najbliższą wystawę poznańską. 


do BYDGOSZCZY 


(Płatny dział reklamowy) 


E Obiady i kolacie 
„Do Sentka', Śniadeckich 32. 


Cukiernie i Kawiarnie 
„Cafć-Club*, ul. Gdańska 22. 


g Fryzjerzy 5; 


Formanowski, Mostowa 12, tel. 38-56. Salon 
dla pań i panów, trwała i wodna ondul. 


H Zakłady krawieckie À 


Barbarski i Kurdelski, Gdańska 60. 
Noworyta, Śniadeckich 10, ubr. męsk.. wojsk. 


Przybory krawieckie 
W. Zieliński, Śniadeckich 27. 


E Gdzie i co kupie? p 
Amunicję, broń, zegarki i biżuterję korzyst- 
nie poleca A. L. Hanelt, Dworcowa 16. 
Bejca woskowa marki „Róg“ dla stolarzy — 
Wytw. Chem. Plac Poznański 5, tel. 1506. 
Futra F. Jaworski, Dworcowa 35, tel. 1341 — 
najpow. przedsięb. fuirzane na miejscu. 
Szkło, porcel., faj., Chyliński, Śniadeckich 50 
Nagrobki, P. Triebler, Dworcowa 94, tel. 2236 
Bieliznę męską na miarę i gotową solidrńe 
i tanio wykonuje tylko Wyrwicki, Po- 
znańska 1. 


243, 6.50, 8.05, 10.01, 13,41, 14.05 
19.37, 21.30, 22.50. 


8.46, 3,50 5.40, 7.48, 12.22, 


Toruń—Warszawa: 
15.35, 17.47, 18.24, 


Tczew—Gdańsk— Gdynia : 
13.08, 13.35. 17.17, 19.41. 20.10. 


Kościerzyna—Gdynia: 7.52, 15.26. 
Nakło—Piła: 0.02, 4.05, 6.02, 11.08, 14.45, 17.45, 19.40. 
Unisław—Brodnica : 4.45, 7.57, 9.38, 12.28, 13.50, 16.19, 21,50. 
Inowrocław—Poznań: 1.00, 3.50, 6.32, 11.25, 13.55, 
18,40, 22.08, 23.20, 
Wągrowiec—Poznań: 5.00, 8.30, 1040, 1338, 18.25. 
Imowrocław—Karsznice—Herby Nowo: 13.55, 
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Dzisiejsze Wianki, Sobótki i Dancing 
w B. T. W. 


Chcąc utrzymać tradycję, B. T. W. zdecy- 
dowało się urządzić dziś wieczorem na swej 
przystani „Wianki z Sobótkami*. Komisja 
imprezowa przygotowała moc niespodzia- 
nek, tak, by impreza przyczynić się mogła 
do uświetnienia tegorocznego „Święta Mo- 
rza”. Cała przystań będzie dziś wiecz. rzę- 
siście iluminowana, tamże nastąpi odpale- 
nie ogni oraz puszczanie wianków. 


Po „Wiankach* odbędzie się na przysta- 
ni B. T. W. dla członków klubu, ich rodzin 
oraz sympatyków dancing. na który B.T.W, 
jak najuprzejmiej zaprasza. 


Wycieczka do Chełmna L. 0. P. P. 


Obwód miejski L. O. P. P. organizuje dla 
członków kół LOPP. i sympatyków w nie- 
dzielę, dnia 21 czerwca br. wycieczkę paro- 
statkiem do Chełmna. Odjazd z przystani 
Lloydu Bydgoskiego o godz. 5 rano. Bilety 
do nabycia w sekretarjacie obwodu, ul. Ko- 
narskiego 5a. Bliższe informacje w sekre- 
tarjacie, tel. 36-70. 


Harcerskie druż. kolejowe na Pomorzu. 


Niedawno, bo dopiero w październiku 
ub. r. powstał przy komendzie Choragwi 
Pomorskiej Harcerzy referat harcerskich 
drużyn kolejowych, rozwijając ożywioną 
działalność. 

W krótkim czasie powstały pierwsze dru- 
żyny harcerskie kolejowe w Grudziądzu, 
Tczewie, Chojnicach, Iłowie i Laskowicach. 
W trakcie organizowania są drużyny w To- 
runiu, Podgórzu, Smętowie, Działdowie, 
Gdyni, Jabłonówie, Brodnicy i Chełmży. 

Razem znajduje się obecnie 13 harcer- 
skich drużyn kolejowych, skupiających 
przeszło 450 harcerzy. 

Harcerskie drużyny kolejowe zasadniczo 
niczem się nie różnią od innych drużyn 
harcerskich, tyle, że należą do nich wy- 
łącznie synowie pracowników kolejowych 
i drużyny te znajdują się pod opieką tak 
moralną jak i materjalną miejscowych „Ro- 
dzin Kolejowych“, 


Drużyny te, powstające przeważnie z ini- 
cjatywy samej „Rodziny Kolejowej“, to 
jeszcze jeden dowód, że społeczeństwo co- 
raz więcej docenia wartości ruchu harcer- 
skiego. 


Nauka pływania. 


Sekcją Pływacka BKS. „Wodnik* urzą- 
dza kursy pływania. Nauka rozpocznie się 
od poniedziałku 22 bm. 

Lekcje beda się odbywały w poniedział- 
ki, środy i soboty od godz, 18-tej. W tym 
samym czasie przyjmowane będą zgłosze- 
nia. 

Klub rozporządza własną nowozbudo- 
waną szatnią. oddzielną dla pań i panów. 

Cena kursu (aż do wyuczenia!) wynosi 
5 złotych od osoby. Dla młodzieży szkolnej 
2,50 zł. Dla klubów od 20 uczestników ry- 
czałtem 25 złotych. 

Umiejętność pływania jest koniecznością 
dla każdego człowieka — tem bardziej za- 
mieszkującego miasto tak „uwodnione* jak 
Bydgoszcz. Jako sport — pływanie jest naj- 
piękniejszym i naizdrowszym sportem, tak 
dla mężczyzn. jak i dla kobiet. Jako „sztu- 
ka“ (w pojzciu niepływających) żadną sztu- 
ką nie jest. Wystarczy odrobina dobrych 
chęci i parę lekcyj po 10 minut, czy 15. Na- 
wet najbardziej uparci uczą się po 10 lek- 
cjach i nie mogą przekonać swych nauczy- 
cieli, że pływanie jest czemś  dostępnem 
tylko dla wybrańców. 

A więc Korzystajcie z pięknych dni 
czerwca i lipca i zgłaszajcie się tłumnie na 
naukę pływania. 

W szałasie BKS. „Wodnik“ w pływalni 
wojskowej w poniedziałki, środy i soboty 
od godz. 18—19, 


Dokąd pani wyjeżdża? 

Nad morze? W góry? Na wieś lub do 
uzdrowiska? Wszędzie jednak musi być 
przedewszystkiem świeża, elegancka, pro- 
mieniejąca wdziękiem i zadowoleniem. Ży- 
Jemy w czasach, gdy się za pieniądze kupu- 
je urodę i młodość, zawartą w tajemniczych 
receptach kosmetyki współczesnej, a tem 
samem zdobywamy doskonałe samopoczu- 
cie, które wypływa ze świadomości pani, 
gdy czuje się młoda i piękna: A pierwszym 
stopniem do urody jest Świeża i Śliczna ce- 
ra (nikt chyba temu nie zaprzeczy), którą 
zawdzięcza pani przedewszystkiem stosowa- 
niu najbardziej wartościowego pudru pary- 
skiej oryginalnej marki FORVIL CINQ 
FLEURS. Należy przed wyjazdem zaopa- 
trzyć się w pudełko tego pudru, który kryje 
w sobie czar fascynująco pięknej cery, gdyż 
posiada wszystkie zalety idealnego pudru: 
niewidzialnie przylega i znakomicie matuje 
cerę, utrzymuje się na niej cały dzień bez 
względu na pogodę i pokrywa ją cudownym, 
a zupełnie naturalnym kolorytem, w odcie- 
niu jaki pani dobiera z bogatej skali jego 
barw. Przytem spełnia dodatkowo jeszcze 
jedną niemniej ważną rolę: otacza panią 
upajającym, subtelnym zapachem, skompo- 
nowanym z pięciu kwiatów, jakim jest prze- 
sycony jego aksamitny, nieporównanie de- 
likatny pyłek... 


W O e] 


VENUS 


OD DÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


STOÓRSKIEGO RA 
USUWA PRYSZCZE PoE, 
PIEGIILISZAJE (PLUSKI GEESS 


— Brutalnie skatował dziecko. W klat- 
ce schodowej szkoły Rodziny Wojskowej, w 
gmachu dawnego szpitala wojskowego, pe- 
wien słarszy pan dopadł ucznia VI klasy 
szkoły powszechnej Henia Kliszewskiego i 
uderzył go z całej siły cztery razy pięścią w 
kark, tak, że biedny, wątły chłopczyk ze- 
mdlał i od kilku dni poważnie choruje. 
Śledztwo  ustaliło nazwisko napastnika. 
Jest nim inżynier Mojżeszewicz. który za 
swą brutalność odpowie karnie i materjal- 
nie przed sądem. Ponieważ skatowany 
chłopczyk posiada Świadectwo szkolne, w 
którem zachowanie jego uznano jako „bar- 
Gzo dobre“ — tłumaczenie się dorosłego na- 
pastnika. że zbił chłopca za poszturchiwa- 
nie w klasie jego synka, nie jest żadnem 
usprawiedliwieniem. 


„Białe cuda" i kryształy jak brylanty 


ROR XXX. Nr. 143, 
g Piętnasta strona. 


0 wiecznie niemiłem „zapóźno”. 


Są ludzie, których prześladuje wiecznie 


niemiłe „zapóźno'. Zamierzają zrobić to 
i owo. Postanawiają.. No i przychodzą... 


zapóźno! Wszystko na nic! Zapóźno! 

Ten „pech* bardzo łatwo wytępić. To 
kwestja małego wysiłku woli. Skoro uzna- 
łem coś za dobre, pożyteczne i godne wyko- 
nania — nie zwlekam, ale robię to zaraz, 
od ręki, natychmiast, aby potem nie było 
„zapóźno*, abym nie żałował. ` 

Tysiące ludzi, korzystając z dogodnej 
okazji nabycia niewątpliwie znakomitego 
radjoodbiornika Telefunken-Ambasador lub 
Special i to za pożyczki państwowe po 
kursie 100 za 100, a więc bez żadnej straty, 
zrobiło ten wspaniały sprawunek. Wystar- 
czy on im na wiele lat, obdarzy ich najwyż- 
szą radością, jaką może wogóle dać radjo 
współczesne. 


To wszystko jest faktem niewątpliwym. 


Wiedzą o tem czytelnicy gazet. Wiedzą Ci 
także, którzy mieli okazję słyszenia wspa- 
niałego tonu tych aparatów, o światowym 
zasięgu. Jeżeli dotychczas nie mają Tele- 
funkena, czegóż zwlekają, mogą go nabyć 
natychmiast! 


Jak się dowiadujemy, okres sprzedaży 
aparatów Telefunken, przy częściowem po- 
kryciu pożyczkami, już się zbliża ku koń- 
cowi. 

Maruderzy! Nie  zwiekajcie! Jeszcze 
ostatnie dni! Nie pozbawiajcie się bezpo- 
wrotnie możności łatwego zdobycia aparatu! 
Wkrótce będzie zapóźno! Będziecie żało- 
wali po niewczasie! Ale dziś jeszcze moż- 
na!... 


ŻW, 


firmy Hensel, 
(o podziwiamy szczególnie na bydgoskiej wystawie „Mebel i Wnętrze”? 


Wśród mnóstwa pięknych przedmiotów, 
wystawionych na wielkiej bydgoskiej wy- 
stawie „Mebel i Wnętrze”, szczególną zwra- 
cają uwagę i wywołują ogólny zachwyt 
zwiedzających wspaniałe eksponaty firmy 
Hensel, przyczyniające się także w wielkim 
stopniu do powodzenia wystawy. Co ozna- 
cza piękna porcelana w mieszkaniu, cera- 
mika artystyczna, kryształy, gustowna de- 
koracja stołu i estetyczne, przyjemne dla 
oka nakrycie — to wszystko pokazuje nam 
na wystawie z niezwykłą okazałością naj- 
większy i najpoważniejszy magazyn w tej 
dziedzinie bodaj na zachodzie Polski firmy 
Hensel, której właścicielem są bardzo po- 
ważani kupcy-Polacy pp. W. Sierpiński i I. 
Kasprzak. Wdzięczni możemy im być, że 


cemi jak brylanty i platery. W jednym z 
pokojów jadalnych na parterze znajdujemy 
stylowo nakryty do kawy stół zaręczynowy 
„pod znakiem serca“, gdzicindziej widzimy 
platerowane, posrebrzane i trawione złotem 
najmodniejsze i artystycznie wykonane na- 
krycia do kawy, dalej efektowne nakrycia 
do owoców. Jak to wszystko głęboko prze- 
mawia do serca! 

Imponuja także wspaniałe figury porcs- 
lanowe, których nie powinno zabraknąć w 
żadnej witrynie, a które tak bardzo ozda- 
biają mieszkanie. Okazałyv chart, tancerka, 
pierot, tennisistka i inne figury. odznaczają 
sie nadzwyczajną plastyką i artyzmem, sa 
doprawdy jakimś „białym cudem“, jak ktoś 
słusznie nazwał reprezentowane przez fir- 


Piękne nakrycie stołowe firmy Hensel 


podjęli się ogromnego trudu wystawienia 
wspomnianych przedmiotów. bo właśnie 
dzięki temu każdy naocznie przekonuje się,. 
że najpiękniejsze meble bez tych akcesoryj 
ceramicznych, porcelanowych i kryształo- 
wych są jak róże bez zapachu, poprostu po- 
zbawione duszy. One, dopiero stanowią o 
prawdziwej kulturze właściciela mieszka- 
nia. one nadają mieszkaniu ton i specjalną 
nuts, 


Oko raduje się na widok tych wspaniale 
udekorowanych stołów pieknemi serwisami 
do obiadu, kieliszkami z najlepszego kryszta- 
łu (światowej sławy marki Peil), błyszczą- 


na ośm osób budzi podziw na wystawie. 


me Hensel poszczególne artystyczne wyro- 
by porcelanowe. Spotykamy wszystkie naj- 
lepsze i najbardziej znane marki krajowe 
i zagraniczne: Ćmielów, Giesche, Rosental, 
Schlaggenwald, Mimosa i inne. 


Przez tak wspaniały i bogaty pokaz por- 
celany, kryształów. ceramiki artystycznej i 
zastaw stołowych firma Hensel wykazała, 
że przoduje w Bydgoszczy pod tym wzgls- 
dem. W wielkim 3-piętrowym magazynie 
przy ul. Dworcowej 4 każdy znajdzie to, co 
stanowi o duszv i pięknie mieszkania oraz 

[e wysokiej kulturze — w największym wya 
borze 


Aar 


Sc 


FSB Str. 18. 


Feljeton aktualny. 


„~ Jest nas trzech. Fonsio — mój nowy zna- 
jomy — przystąpił dó kompanii. Zawsze — 
co trzech, to nie dwóch. Zmieniło się w na- 


szem towarżystwie także o tyle, że ópozy- 
cja wzrosła w siły o pełne sto Procent. Do- 


tąd malkonteniem był tylko Jur, teraz jest 


Jur i pan Fonsio, Muszę więc bronić wszy- 
stkich i wszystkiego zdwojoną argumenta- 
cią. A już ci dwaj starają się dostatecznie, 
| aby mi dać do tego okazję. Ja jestem pra- 
| womyślny, oni są oponentami dla opozycji. 
Tak tylko, aby krytykować jednostronnie, 


gdy nie bedą zadowoleni. f 
Wędrujemy już godzinę po mieście. Sno- 


tykamy na ul. Długiej trzech żydków. 
Szwargoca „lepszą“ polszczyzną o Przy- 
tyku. 


Mijamy „biednych“ tułaczy i kierujemy 
się w bardziej chrześcijańskie ulice. Niby... 
przypadkiem znaleźliśmy się na ul. Het- 
mańskiej. Znów na tej ulicy, z powodu któ- 
rej Zarząd Miejski już tyle razy głowa bo- 
lała, 

Na środku jezdni gromadka dzieci bawi 
się „nieskromnie przesypywaniem.. jezdni, 
a raczej jej nawierzchni, Budują z nici 
konce, 

— Te śliczne „kamyki“ nasypało dla nas 
miasto — mówi jedno z dzieci. 


— Ale szkoda — wtrąca drugie — Że ro- 
botnicy „pobrudzili* je smołą. Niedobrzy. 
Tymczasem trzeci chłopiec, zgorszony tą za- 
bawa. zburzył kopiec i począł „kamykami“ 
zasypywać dziury i pluć, żeby.. się ta 
jezdnia „trzymała, 

— To jest zabroniony bruk — tłumaczył 
pozostałym — to miasto naprawiło ulicę, bo 
w gazecie pisali, że są dziury ma jezdni, tó 
przyjechali robotnicy i naprawili ją, a wy. 
naiwni — mówił z dumą — myśleliście, że 
dla: waszej zabawy są te „kamyki“. Żeby- 
ścię-<mi nie Dsuli.., 

Przypattywaliśmy si% chwilę młodym 
inżynierom i przysłuchaliśmy się ich facho- 
wej rozmowie, Stwierdzili, że jezdnia jest 
do niczego. 

— Przecież to tylko naprawa. Tymczaso- 
wa naprawa — rzekłem. 

— Ale dziadowska i biedna, jak ta Na- 
Prawa, w której szaleje grypa — odpowie- 
dział Jur — w taki „prowizoryczny* sposób 
zasypali tylko większe dziury, mniejsze zaś 
pozostały na wieczną rzeczy pamiątkę, 

| EG — Zbiera się w nich woda deszczowa — 
najlepsza dla roślin pokojowych. Przysy- 
łam tutaj służącą. Przynosi mi-dwa litry 
wody. Mówi, że „upatrzyła* sobie jeden do- 
łek i wybiera z niego wodę, Dwa litry. Mo- 
glaby i więcej — rzekł pan Fonsio. — Dziu- 
ry są więc „całkiem mna miejscu', Skąd ja- 
bym brał wodę deszczowa, gdyby się ona 
ý nie miała zbierać.. 

i Ucieszyłem się. że pan Fonsio, który jest 
j nietylko „pożeraczem* audycyj radjowych, 
f ale i namietnym hodowcą kaktusów, uzna- 
R je potrzebę pielęgnowania dziur w bruku. 

— Jabym kazał je (dziury) ocementować 
i przyprawić na łańcuszku małe czerpaki, 
gdybym był Zarządem Miejskim — rzekł 
Jur z drwiącym uśmiechem. 

— Gdyby Zarząd Miejski miał cement, 
nie „naprawiałby* ulicy smoła, a zresztą — 
to naprawdę tylko tymczasowy „remoncik“; 
tu będzie kiedyś wspaniała ulica... zobaczy- 
cie... — pocieszałem Jura. 

— Ta „tymczasowa“ jezdnia poleży sobie 
z dziesieć lat, a tymczasem... 

—- Aaaaa. Boli. Aaaaa.., 

Krzyk i płacz przerwał naszą rozmowę. 
Wśród wielkich tumanów kurzu zdołaliśmy 
rozpoznać mmknący samochód. Po kwadran- 
sie kurz opadł. i i 

Na drugiej stronie ulicy, dzieci otaczały 
płaczącą i zawodzącą dziewczynkę. Jeden z 
chłopców majstrował coś przy jej oku. 
Drugi zabrowadzał porządek. 

Przeszliśmy na drugą stronę. Udało nam 
się to dzięki ominieęciu Potężnej wyrwy w 
nowym „asfalcie“. Wyrwy — którą sPowo- 
dował samochód. 

w Wypbadało nam stwierdzić, co się tam 
4 stało. Odsuneliśmy chłopca, który majstro- 

wał w oku dziewczynki. Okazało się, że... 

i małutki „odłamek* jezdni wylądował w oku 
r, nieszczęśliwej. Jeden z „kamyków"“ który 
i przed chwilą był budulcem, używanym 


przy budowie kopca. Dwa nieszczęścia od-, 


E razu. Źniszczona jezdnia i prawdopodobne 
kalectwo dziewczynki. 
— "Trzeba natychmiast zawezwać pogo- 
| towie ratunkowe — zdecydowałem. 
j — Pouotowie?.. Fonsio począł szukać 
i czegoś po kieszeniach. 
j — Mam. Możemy siadać — rzekł i usiadł 
na krawsżniku. Na kolanach położył teczkę 
i wykonał zapraszający gest w naszym kie 
runku, Í z 


aby widzieć tylko braki, zło.. Ci ludzie ni- | 


ieszanka bydgoska -przednia 


JESZCZE RAZ ULICA HETMAŃSKA, — LOTNA NAWIERZCHNIA. — PRÓBĄ CIER- 
PLIWOŚCĆL 


— Zwarjował — stwierdził Jur. — Tu 


trzeba działać, a ten siada sobie... 

— Więc właśnie odpowiedział pan 
Fonsio. — Trzeba działać. Pan zadzwoni po 
pogotowie ratunkowe, a my tymczasem roz- 
damy karty. „Urżniemy sobie“ pokierka. 
Jak pan wróci, przyłączy się pan do nas. 
Poczekamy, aż przyjedzie pogotowie. Go- 
dzinkę pohazardujemy.. może tymczasem 


= [pocórowie RATUN |: 


zajedzie karetka... Pan Fonsio mówił z mi- 
ną poważną, Spojrzeliśmy zaniepokojeni. 

, — Karetka zabierze odrazu dwóch pa- 
cjentów — rzekł pólgłosem Jur. 

— Co to znaczy? — zapytał pan Fonsio. 
Słyszałem tę uwagę. To nie żarty z mojej 
strony. Karetka w Bydgoszczy każe długo 
na siebie czekać, Trzeba wpierw wyłlegity- 
mować ofiare wypadku. poszukać odpo- 
wiednią gotówkę, ewentualnie w tym czasie 
kupić blankiet wekslowy, znaleźć dobrych 
żyrantów, parę razy monitować.., żeby skło- 
nić pogotowie do łaskawego przybycia i za- 
brania.. trupa, Zimnego trupa. Gdyby 
przedsiębiorcy pogrzebowi byli bardziej po- 
stępowi, niż są, wyrobiliby sobie zezwolenie 
na uzupełnienie „załogi“ karetki — która 
składa się zwykle z samego tylko szofera — 
swoim przedstawicielem. U wdowy — chleb 
gotówy, a w karetce trup gotowy. Niedawno 
był wypadek w Miedzyniu, Chłopiec wy- 
padł z pociągu. Zawezwano pogotowie... 
które przybyło w godzinę po wyPadku i to... 
bodobno bez lekarza. Jakiś obywatel przed- 
mieścia Miedzyn żalił się z tego powodu 
publicznie, Chłopca nie udałó się uratować. 
Kto wie, czy chłopiec nie Żżyłby, gdyby ka- 
retkä przybyła natychmiast z lekarzem. 

Pan Fonsio wstał. Tymczasem wrócił 
Już też Jur, Zawezwał karetks. Postanowili- 
śmy zrezygnować z pokiera i wrócić do do- 
mów. 

Przydałaby się ustawa, ograniczająca u- 
żywanie barw państwowych. 

Syci wrażeń rozeszliśmy sie. Fonsio Po- 
szedł na porcię kwaśnego mleka, Jur do 
swojej. farmaceutycznej. robotv, a ja na 
dwie godziny w.objęcia Morfeusza. 

u E-d K-a. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnfa 21 czerwea 1936 


Diiara własnej lekki 


Dremiecy 7 kinowe: 


„CZU CZIN CZAN" 
(kino „Marysieńka''). 

To naprawdę imponujący film. Popular- 
na baśń wschodnia o „Ali Babie i czterdzie- 
stu rozbójnikach* przeniesiona została na 
ekran przy tak olbrzymim nakładzie pracy, 
kosztów, staranności itp., że przechodzi naj- 
śmielsze wyobrażenia naszej fantazji. Wy- 
stawa wspaniała, gra artystów świetna, 
balet olbrzymi, reżyserja staranna — sło- 
wem film, któremu nic nie można zarżucić. 
Nadprogram aktualności. Program „Mary- 
sieńki* godny uznania i zobaczenia. 

+ 
„KSIĄŻĘ WORONCOW:” 
(kino „Kristal). 


Do tego obrazu podchodzić można jedno- 
cześnie z kilku stron. Sam scenarjusz wy- 
magałby już dłuższego omówienia. Jest tak 
dobrze i życiowo zmontowany, że nie moż- 
na mieć żadnych zastrzeżeń. Jeśli chodzi 
o sam fakt posiadania sobowtóra, to ta 
właśnie strona filmu ujęta jest niebanalnie, 
a nawet zupełnie realnie. Opanowywanie 
sytuacji, ludzi i stosunków życiowych księ- 
cia Woroncewa przez Naydeka było iście 
koronkową robotą reżysera i aktora. Młoda 
i pełna prostoty Hansi Knotek wykazuje w 
każdym filmie jakiś nowy odłamek swego 
talentu. Główną postacią to Albrecht 
Schoenhals; o tym artyście wiemy już dużo. 
Jego wygląd zewnętrzny cechuje go na czło- 
wieka, który z równem powodzeniem grać 
może role arystokratów, szulerów i roz- 
bitków życiowych jednocześnie. Rzadko wi- 
dywana Brygida Helm — wamp filmu nie- 
mieckiego, jest bardzo ładna i kobieca. 
Film teń nasuwać może dużo refleksyj. Jest 
w nim ogromny wysiłek graczy, nie liczący 
się z nakładem kosztów i właśnie dzięki te- 
mu stwarza się zagranicą artystyczne fil- 
my. Dodatki dobrano odpowiednio do wy- 
sokości tak artystycznego filmu. 
|. sv wole ROJA AE 1 o... E) 
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Koło przyjaciół Harcerzy 
przy 8 drużynie im. WŁ. Jagiełły. 


Po długich staraniach udało się popular- 
nej „ósemce* zorganizować przy drużynie 
Koło Przyjaciół. W ostatnich dniach odbyło 
się w Zawodowej Szkole Dokształcającej 
dzięki uprzejmości p. dyr. Gruszczyńskiego 
zebranie organizacyjne, na którem wybra- 
no tymczasowy zarząd w osobach p. radcz. 
W.'Teskowej - prezes, p. Jakubowski - wice- 
prezes, p. dyr. Żewicki - sekretarz. Tok 
prac jak i właściwe zebranie wyborcze od- 
łożono na okres poobozowy, gdy drużyna 
wróci z obozów, co przypadnie mniejwięcej 
na, początek września. 


jmyślności 


Chłopiec wpadł na karetkę Pogotowia Ratunkowego. 


Tragiczny wypadek wydarzył się w wczo- 
rajszy piątek wieczorem o godz. 8,45 na ul. 
Marszałka Focha w pobliżu głównego od- 
wachu. Wracając z lekcji gry na skrzyp- 
cach, fi-lefni Zygmunt Skibicki, syn eme- 
ryviowanego kolejarza Jana Skibickiego, za- 
inieszkałego przy ul. Bocianowo 41, zamie- 
rzał przebiec jezdnię, nie zwracając uwagi 
na nadjeżdżającą karetkę sanitarną Pogo- 
towia Ratunkowego. W pewnym momen- 
cie z boku wpadł na samochód sanitarny 
i uderzył głową o klamkę od drzwi karetki 
pogotowia. ; 

Nieszczęśliwy chłopiec wskutek cieżkie- 
go ciosu momentalnie stracił przytomność 
i upadł na kamienny bruk ulicy. Samochód 
natychmiast zatrzymano i znajdujący się w 
samochodzie lekarz dyżurny pogotowia za- 
jął się nieszczęśliwym chłopcem. Lekarz 


stwierdził dwukrotne złamanie szczęki i o- 
gólne potłuczenia ciała. Chłopca odstawio- 
no po wypadku natychmiast do lecznicy 
raiejskiej, gdzie później odzyskał przy- 
ttmność. 

Jak stwierdzono, szofer karetki sani- 
tarnej nie ponosi żadnej winy. Chłopiec bez- 
myślnie przy przekraczaniu jezdni wysko- 
czył nagle z chodnika na jezdnię, nie ba- 
cząc na prawo i lewo, wobec czego padł 
ofiarą własnej nieostrożności i lekkomyśl- 
ności. Niech powyższy nieszczęśliwy wypa- 
dek będzie ostrzeżeniem dla innych osób, a- 
żeby zawsze oglądać się przed przekrocze- 
niem jezdni. Szczególnie jeżeli chodzi o ka- 
retkę sanitarną, śpieszącą do chorych, prze- 
chodnie powinni zwrócić baczniejszą uwagę 

p nie utrudniać jazdy przy wykonywaniu 
ciężkiej służby. 


p 


Krwawe zajścia toruńskie 
znajdą swój epilog w sądzie. 

Jak się informujemy, śledztwo w 
sprawie krwawych zajść toruńskich w 
dniu 8 bm. dobiega już końca. Wszyscy 
areszłowani pod zarzutem udziału w 
zajśeiach staną przed sądem.  Rozpra- 
wa sądowa, która wzbudzi niewątpliwie 
wielkie zainteresowanie wśród całego 


| społeczeństwa toruńskiego, odbędzie się 


w połowie lipca. Dokładny termin roz- 
prawy podamy w swoim czasie, 


Fr. L, Nakło. Radzimy wnieść prośbę do 
Izby Skarbowej w Poznaniu. Okólnik mi- 
nistra skarbu poleca uwzględnić położenie 
podatnika, 


Pani Sława Porćj-Witte — Inowrocław. 
Ślicznie dziękujemy Pani za tyle dowodów 
uznania i sympatji. Nowelka niezła. Ta- 
lencik jest. Trochę jeszcze pracy, a jeste- 
Śmy pewni, że prace Pani ujrzą światło ła- 
mów dziennikarskich, 


. Nowe ofiary Wisły 


w Grudziądzu i Tczewie. 


Grudziądz. Utopił się we Wiśle (w pobli- 
żu portu Szulca) 11-letni Franciszek Pawli- 
kowski, zam. przy ul. św. Wojciecha 31. Jak 
twierdzą naocznhi świadkowie, chłopiec, ba- 
wiąc się w porcie skakaniem po płynącem 
drzewie, wpadł do Wisły i utonął. Zwłoki 
nieszczęśliwego chłopca odnaleziono i prze- 
wieziono do kostnicy szpitala miejskiego. 

Tczew. Zdradliwe nurty Wisły na Czyży- 
kowie pochłonęły nową ofiarę. Oto kąpiący 
się w główce wiślanej uczeń szkoły rzemie- 
Ślniczo-przemysłowej w Tczewie 14-letni Jan 
Walter, syn urzędnika pocztowego z Sub- 
ków (pow. Tczew) w chwili, gdy znajdował 
się w odległości zaledwie 5 m od brzegu, 
stracił grunt pod nogami i utonął. Zwłoki 
jego pó wydohyciu z Wisły odstawiono do 
tut. Kostnicy szpitala św. Wincentego. Na 
miejsce tragicznego wypadku przybyła ko- 
misja sądowo-lekarska w składzie sędziego 
tosta i lekarza dr. Cymbrowskiego. 


ZMARLI: 

Ś. p. Michał Leśnik, emer, komisarz ob- 
wodowy w Toruniu. : 

Ś. p. Marja z Znanieckich Briksowa w 
Toruniu. ; 

Ś. p. Józeł Wyrijewski, lat 69, działacz 
robotniczy w Żninie. 

Ś. p. Jan Szmidt, lat 70, w Żninie. 


O- 
statnio odbyła się w Publ. Szkole Dokształ- 


œ Uroczystość wręczenia świadectw. 


cającej Zaw. nr. 2 uroczystość wręczenia 
świadectw absolwentkom. W auli szkolnej 
zebrały sig uczennice, absolwentki, grono 
nauczycielskie i zaproszeni pracodawcy ce- 
chów fryzjerskiego i krawiectwa damskiego. 
W imieniu grona nauczycielskiego przemó* 
wił do absolwentek i pożegnał je ks. prof. 
Hanelt. Z kolei przemawiali do absolwen- 
tek przedstawiciel cechu fryzjerskiego p. 
Griitzmacher i Prezes cechu krawiectwa 
damskiego p. Jankowski, którzy. wyrazili 
równocześnie pod adresem grona nauczyciel- 
skiego podziękowanie za trudy wychowania 
i teoretycznego przygotowania do zawodu 
młodego pokolenia rzemieślników. W imie- 
niu absolwentek podziękowała gronu nā- 
uczycielskiemu p. Tkaczykówna, zapewnia= 
jąc, że idą w nowe życie z silnem postano- 
wienicm służenia pracą swą Ojczyźnie i spo- 
łeczeństwu. Uczennice niższych klas żegna- 
ły odchodzące absolwentki deklamacjami i 
pieśniami okolicznościowemi, 

— W niedzielę wielka zabawa I koncert 
w Resursie Kupieckiej. Czeladź rzeźnicko- 
wędliniarska w Bydgoszczy urządza w nad- 
chodzącą niedzielę, dnia 21 czerwca z okazji 
uroczystości pieciolecia poświęcenia sztan- 
daru o godz. 3 po południu wielki koncert 
w ogrodzie Resursy Kupieckiej, a. wieczo- 
rem o godz. 8 pierwszorzędną zabawę w sa- 
li. Uczestników koncertu jak i zabawy cze- 
ka moc niespodzianek. Grać będzie doboro- 
wa orkiestra. Dlatego w niedzielę wszyscy 
wybieramy się na koncert i zabawę do Re- 
sursy Kupieckiej. 


Sokół II Jachcice, 


W niedzielę 21 bm. o godz. 6 rano odbe- 
dzie się znowu trening w siatkówkę tak dla 
starszych jak i młodszych druhów. Druch- 
ny mile widziane. Podczas treningu można 
nabyć zdjęcia z ostatnich zawodów w cenie 


20 groszy. 
X Sokół żeński. 
W poniedziałek ćwiczenia złotowe przy 
muzyce w sali szkoły wydziałowej. Jak naj- 
większy udział bardzo pożądany. 


£ żucia towarzystm. 


Sobota 20 czerwca. 

Godz. 19,30: Tow. Obywateli i Miłośników 
Miedzynia. Zcbranie w sali: p. Bucholza 
przy 6-tej śluzie. 

Godz. 21,00: Związek Szoferów. Zebranie w 
restauracji „Bagatela“ przy ul. Jagielloń- 
skiej. Liczny udział pożądany. 


Niedziela 21 czerwca. 

Godz. 7,45: Związek Pracowników Kupiec- 
kich wraz z sekcjami. Wycieczka do ©- 
stromecka. Zbiórka przed dworcem kole- 
jowym. 

Godz. 10,00: Korpor. „Eksternia”. Schadzka 
naukowa w Resursie Kupieckiej. O g. 11 
wspólne zwiedzenie wystawy „Mebel 
i Wnętrze*, 

Godz. 11,30: Cech krawiecki bierze gremjal- 
ny udział w obchodzie Święta Morza. 
Zbiórka przy Rybim Rynku. 

Kat. Tow. Robotników Polskich przy pa- 
rafji św. Trójcy. Zebranie plenarne w nie- 
dzielę 21 czerwca zaraz po sumie w salce 
parafjalnej. O liczny udział prosi zarząd. 
Godz. 13,00: Organizacja P. W. K. Wyciecz- 

ka na Prądy. Zbiórka przy ostatnim 

przystanku tramwajowym na Wilczaku. 

Dojazd końmi lub pieszo. Goście mile wł- 

dziani. Członkinie zechcą łaskawie zabrać 

zapas do wspólnego bufetu. 

Godz. 14,00: Związek Reemigrantów i Op- 
tantów R. P„ koło Bydgoszcz-Wschćd. 
Zebranie plenarne w sali Rzeźni Miej- 
skiej. Ciekawy referat. 

Godz. 16,00: Komenda oddziału koła żołnie- 
rzy b. V. dywizji syberyjskiej, okręgu 
pomorskiego w Bydgoszczy. Zebranie 
miesięczne w górnej sali restauracji 
„Pod Lwem“, ul- Marszałka Focha. 

Godz. 17,00: Stow. Reemigrantów z Francji 
i Belgji. Półroczne walne zebranie w sali 
p. Mellerowej, plac Piastowski. 

Godz. 19,00: Bractwo Straży Honorowej przy 
Farze. Uroczyste zebranie ku czci Najśw. 
Serca Pana Jezusa w Domu Katolickim. 


„ Tow. Śpiewu „Lira“. Dnia 20 bm. 6 godz. 
20-tej lekcja w „Starej Gospodzie*, ul. św. 
Trójcy 88. W niedzielę 21 bm. o godz. 7,15 
wyjazd na zjazd okr. do Koronowa. Zbiór- 
ka przed małym dworcem. 

Pow. Koło Zw. Iawalidów Woj. R. P. w 
Bydgoszczy. Zbiórka wszystkich członków, 
żam. na Rupienicy i Kujawskiej, przy szko- 
le (u. Karpacka), zaś wszystkich innych 
na ul. Bernardyńskiej przy grobie Niezna- 
nego Żołnierza. — W niedzielę 21' bm. o g. 
9,15 zbiórka wszystkich członków przy se- 
kretarjacie celem wzięcia udziału we mszy 
św. we Farze. 
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Stan wody na Wiśle w dniu 20 czerw- - 


ca 1936 r.: Zawichost 1,46 Warszawa 
1,29; Toruń 1,40 Fordon 1,43; Chełmno 
1,32; Grudziądz 1,54; Korzeniowo 1,69; 


„Piekło 1,09; Tczew 1,10: Einlage 2,30; 


Schievenhorst 2,48. 


A 


A 


CTO EEE a N 


_ niedziela, 
dnia 21 czerwca 1936 r. 


e 


ai ZPA 


To mw 
cda ha ZRZEC RE 


oskarżoemego Twardowskiego. 
Drugi obrońca — adw. Puciata powiedział, że oskarżony działał nieświadomie. 


DZIENNIK BYDGOSKI 
Zakończenie procesu grudziądzkiego. 


(Od własnego specjalnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego) 


Adwokat Stefan Puciata z Torunia, na- 
wiązując do słów adwokata Linka, stwier- 
dza, że gdyby nie było protekcjonizmu i tak 
zwanych luzów budżetowych, Twardowski 
nie byłby nigdy starostą i nie siedziałby 
na ławie oskarżonych, 

— Jako obrońca nie mogę pogodzić z su- 
mieniem Polaka, by wnosić o zupełne unie- 
winnienie Twardowskiego. Natomiast bro- 
nić będę mojego klienta w tych wszystkich 
wypadkach. w których winy niema. Zgo- 
dzę się z prokuratorem, że to, Co się działo 
w starostwie działdowskiem, woła o pom- 
słę do nieba, W dzisiejszej dobie kryzysu, 
kiedy komornik zabiera biedakom ostatni 
dobytek, kiedy egzekutor zabiera rolniko- 
wi ostatnią krowę za podatki, zbyt często 
czyta się w gazetach o defraudacjach i 
sPrzeniewierzeniach popełnianych przez lu- 
dzi stojących na wysokich urzędowych sta- 
nowiskach. Godzę się z mec. Linkiem, że 
wina Twardowskiego jest objektywna, ale 
nie subjektywna i, że wina ta leży raczej w 
wadliwym systemie pomajowym. Twardow- 
ski dostał od wojewody wojskową komen- 
de: „Arób pan porządek!“ I zrobił wybory. 


WYGRAŁ WYBORY ZA POMOCĄ 
KIEŁBASY I MONOPOLÓWKI, 


to zresztą miało miejsce również w innych 
powiatach i województwach, przyczem nikt 
nie jest.taki naiwny. by przypuszczał, że 
kiełbasę wyborczą opłacają starostowie z 
własnej kieszeni. Przedziwnym zbiegiem o- 
koliczności kilka dni po .„zrobionych* wy- 
borach, Twardowski zamianowany został 
etatowym starostą, a wojewoda publicznie 
oświadcza, że Twardowski jest jego najlep- 
szym starostą. Twardowski dostaje sub- 
wencję 30.000 zł z funduszu gospodarczo-pPo- 
litycznego na akcję osadniczą. Z funduszu 
osadniczego miljoner Stodolski, który na 
roztrawie płakał, że wstydzi się jako Polak, 
że do takiego procesu doszło, bez wstydu 
przyjął od Twardowskiego „zaPomogę” 509 
złotych. Obszarnik Pańkowski również bez 
wstydu wziął 500 zł z akcji osadniczej, a 
prezes B.B.W.R, na powiat działdowski, ob- 
szarnik Skąpski, jako „szczególnie potrze- 
bujący* bez wstydu przyjął zapomogę 1290 
złotych. 6 grudnia 4934 roku Twardowski 
składa 
RAPORT WOJEWODZIE 


z otrzymanej subwencji gospodarczo-poli- 
tycznej. Jest nie do pomyślenia, by woje- 
wództwo nie wiedziało, że „osadnicy“ Skap- 
ski, Stodołski i Pańkowski są właściciela 
mi wielkich majatków ziemskich. A jed- 
nak.. Twardowski dostaje sankcje swojej 
bezprawnej czynności, W odpowiedzi na 
raport Twardowskiego. Urząd Wojewódzki 
pismem z 17 grudnia 1934 r. zwraca się do 
prezesa Państw, Banku Rolnego o dalszy 
kredyt 20.000 zł dla powiatu działdowskie- 
go, akceptując rozprowadzenie subwencji 
30.000 zł. Jako wojskowy jest Twardowski 
wrogiem papierków i formalistyki, Jedy- 
nymi pomocnikami Twardowskiego są dwai 
tacy sami jak on niefachowcy: 25-letni mgr. 
Roszkowski, kiórv poprostu życiowo nie do- 
rósł do odpowiedzialnego stanowiska wice- 
starosty w powiecie granicznym i — sa 
mouk Leśniak, Twardowski przeprowadza 
w ciagu dwóch lat obroty miljonowe i w 
końcu sam gubi się w chaosie. Po przepro- 
wadzonych radykalnym systemem wybo- 
rach narobił sobie Twardowski w działdow- 
skim powiecie wrogów, których on nazywa 
frondą B.R.W.R. Rozpoczynają się 


INTRYGI I DENUNCJACJE, 


Działdowska. fronda sanacyjna denuncjuje 
starostę Twardowskiego u wojewody, rapor- 
tując, że „w Działdowie śmierdzi“, Odtąd 
mimo, że szereg powiatów na Pomorzu 
przez 10 lat wogóle nie było lustrowanych 
(tak twierdził na rozprawie dr. Banaś) na- 
stępują w krótkich odstspach czasu aż trzy 
wojewódzkie lustracje Powiatu działdow- 
skiego. -W grudniu 1934 r. przyjeżdża do 
Działdowa spec od spraw samorządowych 
insp. dr, Banaś, który po przeprowadzonej 
gruntownej łustracji nie stwierdził żadnych 
nadużyć. stwierdził natomiast niedomaga- 
nia i chaos, o czem w protokóle polustra- 
cyjnym zaraportował wojewodzie. Twar- 
dowski otrzymuje z Województwa pewien 
czasokres na usunięcie niedomagań i upo- 
rządkowania bałaganu. I tutaj rozpoczyna 
się proces Podwójnych kwitów rozchodo- 
wych, Rachunkowości nie było, a księgo- 
wość musiano dopiero odtwarzać na podsta- 
wie całych plików różnych świstków, kwi- 
tów i rachunków. Starając się uporząd- 
kować chaos, Twardowski jako niefacho- 
wiec coraz bardziej pogrąża się w bagnie 
nieładu. Sprawa z podwójnemi kwitami 
jest bardzo prosta. Twardowski raz bierze 
jako dowód rozchodowy kwit oryginalny z 
akcji osadniczej, za kilka dni znajduje się 
kopie tego samego kwitu i umieszcza się 
„odkryty“ dowód rozchodowy do innej spra- 
wv. Jest rzeczą charakterystyczna. że ni- 
gdy nie znaleziono dwóch podwójnych kwi- 
tów w tej samej akcji, I to właśnie jest 
dowodem. że osk. Twardowski 
DZIAŁAŁ NIEŚWIADOMIE. 


W marcu następuje druga lustracja dr. 


Tenma W z OOOO AO WO Z OO Z AE O DZ 


Banasia. I tym razem mowy niema o prze- 
stępstwie. Spec samorządowy nawet po dru- 
giej lustracji nie stwierdził żadnych nad- 
użyć, lecz jedynie chaos i jeszcze raz chaos. 
Twardowski nie może dać sobie rady z kwi- 
tami, które przechowuje w starostwie, w 
mieszkaniu prywatnem i w województwie 
(w safesie ówczesnego naczelnika Szczepań- 
skiego). Ja jestem przekonany, że gdyby 
Twardowski istotnie coś ukradł, to Przy 
swoim spryčie umiałby siabrykować w ta- 
kich warunkach kwity i dowody rozrachan- 
kowe, których nawet biegły Paul nie mógł- 
by zakwestionować, : 

Po trzeciej lustracji, przeprowadzonej 
przez wicestarostę UGwinarowicza, obecnego 
starostę Świeckiego, stwierdzającej również 
tylko chaos i niedomagania, Twardowski w 
24 godzinach oddaje starostwo. Jest rzeczą 
wielce ciekawą, że Twardowski mimo lu- 
stracyj urzędował do końca czerwca 1935 r. 
zupelnie normalnie mimo, że każdy zwy- 
czajny buchalter w 12 godzinach mógłby 
stwierdzić w gospodarce działdowskiej nie- 
dobór, Jak już powiedziałem, Twardowski 
w 24 godzinach zdaje starostwo i nagle 
stwierdzone zostają nadużycia, których po 
kilkakrotayCh gruntownych lustracjach nie 
stwierdzili fachowty dla spraw samorządo- 
wych. Następuje iednak większy jeszcze 
cud. "Twardowski odwołany z. Działdowa, 
zostaje mianowany radcą wojewódzkim w 
"Toruniu, zaofiarowanego stanowiska nie 
przyjmuje, oddaje p. wojewodzie ordynar- 
ne — jak się wyraził na rozprawie — pismo 
o zwolnienie ze służby państwowej („nie za- 
mierzam szukać cichej przystani życiowej 
w Urzędzie Wojewódzkim i ubiegać się o 
order Podwiązki na dworze toruńskim* — 
cytat dosłowny) i wówczas dopiero po zale- 
dwie kilku dniach zostaje aresztowany. Ja 
uważam, że gdyby Twardowski nie wręczył 
tego „ordynarnego* pisma wojewodzie, był- 
by jeszcze dzisiaj radcą wojewódzkim, a 
może zaszedłby jeszcze dalej. Ja jako o- 
brońca wyrażam poprostu zdziwienie, że 
akt oskarżenia na miljonowe obroty, jakie 
Twardowski przeprowadzał przy takiej sza- 
lonej lekkomyślności (wypłacał pieniądze 
na prawo i lewo, nie biorąc żadnych pokwi- 
towań — zeznania Zwierzyny, ówczesnego 
sekretarza B.B.W.R. w Działdowie) zarzuca 
mu tylko sprzeniewierzenie 38.000 zł, a nie 
150.060 zł lub jeszcze więcej. Muszę tu przed 
Wysokim Sądem stwierdzić, że osk. Twar- 
dowski zdawał starostwo w 24 godzinach 
wtedy. kiedy obroty jego wynosiły dokła- 
dnie miljornt dwieściepięćdziesiąt tysięcy zło- 
tych, a kwity były nieuporządkowane i w 
dodatku znajdowały się częściowo poza sta- 
rostwem działdowskiem (województwo 
mieszkanie prywatne). Bardzo wiele kwi- 
tów po miesiącach się znalazło, Starosta 
Horwath przychodzi na rozprawę z teczką 
wyvpchaną kwitami, składa swoje zeznanie, 
o kwitach wogóle nie wspomina i dopiero 
po kilku godzinach na wyraźne zapytanie 


stron, kwity przedłożył biegłemu Paulowi. 
Jestem głęboko przekonany, że gdybyśmy 
dobrze poszukali, znalazłyby się kwity na 
cała sporną sumę. 

Ja przyznaję, że polityczne wydatki osk. 
Twardowskiego są poprostu nie de przyję- 
cia, a wywiad Polityczny w powiecie wręcz 
niesłychany. Robiąc wybory, Twardowski 
płacił na prawo i lewo szerokim gestem. 
Sekretarz B.B.W.R. Zwierzyna dostawał pie- 
niądze w restauracjach a rachunki wysta- 
wiał na papierowych serwetkach, Twardow- 
ski kontrolował nietylko posłów i działa- 
czów opozycyjnych, ale nawet Prezesa B. B. 
W, R. Ja zgadzam się z tem, że to była 
„granda“, nie mająca sobie równej. Ale 
stwierdzam również, że Twardowski działał 
w myśl otrzymanych z góry instrukcyj i, 
że o swoich posunięciach, takich czy innych, 
raportował wojewodzie. 

Przechodząc do kwalifikacji czynu przy- 
pomnę to, co powiedziałem na wstępie, że 
jako Polak i rzecznik prawa nie mogę z 
swojem sumieniem pogodzić wniosku o u- 
niewinnienie oskarżonego. "Twardowski fest 
winien, że padł ofiarą systemu, który na 
całe szczęście obecnie zdaje się ulegać pew- 
nym zmianom na lepsze, Do zbrodni z art. 
286 par. 1 i 2 k. k. należy zamiar szczególny, 
którego Twardowski nie miał. On był prze- 
konany i jeszcze dziś jest przekonany, że 
robił dobrze i że wszystko, Co robił, miało 
sankcję władz. Zadanie obrońców jest w 
tym procesie niewątpliwie: bardzo trudne, 
lecz wasze zadanie, Panowie sędziowie, jest 
trudniejsze, Jestem przekonany, że Wyso- 
ki Sąd wykluczy zasądzenie z par. 1 i2 art. 
286 i po wnikliwem rozpatrzeniu całego po- 
stępowania dowodowego, zastosuje Par. 3 
art. 286, mówiący o winie nieumyślnej, 

Tak jak mec. Link powiedział, Twardow- 
ski jest ofiarą losu, ofiarą systemu, ofiarą 
protekcjonizmu. Gdyby dziś p. wojewoda 
nakazał gruntownie zlustrować jedno czy 
drugie starostwo, wyszłyby napewno gor- 
sze rzeczy! Przedwczoraj zwrócił się do 
mnie pewien Poważny obywatel ze Świecia, 
opowiadając, że w r. 1933 działy się w sta- 
rostwie świeckiem gorsze rzeczy jak w 
Działdowie. Ja tego nie poruszałem w prze- 
wodzie sądowym, nie chcąc zrobić sensacji... 

Kończąc swoje przemówienie, wnosi adw. 
Puciała o zupełne uniewinnienie oskarżo- 
nych mgr. Roszkowskiego i Leśniaka, któ- 
rzy jako podwładni osk, Twardowskiego 
wykonywali tylko rozkazy swego bezpośred- 
niego przełożonego. Roszkowski jest nie- 
wątpliwie człowiekiem zdolnym. ale nie ma 
Żadnej praktyki życiowej. Co do Leśniaka 
szkoda każdego słowa, Samouk, pomocnik 
„czerezwyczajki* działdowskiej od śledzenia 
posła endeckiego Kamińskiego, ślepo wy- 
konywał rozkazy swego szefa, starosty. Gdy- 
by czegoś nie wykonał, wyleciałby z posa- 
dv! Zresztą Leśniak wogóle nie był urzęd- 
nikiem państwowym. co zostało w przewo- 
dzie sądowym stwierdzone. 


Repliki prokurałora i obrońcy. 


Bojowe przemówienia obydwóch obroń- 
ców w procesie prudziądzkim sprowokowa- 
ły replikę prokuratora. Oskarżyciel publicz- 
ny staje w obronie wojewody Kirtiklisa, u- 
ważając, że nie mógł on wiedzieć o tem, że 
pieniądze osadnicze dostają obszarnicy, Do- 
mysłem nazywa prokurator twierdzenie ad- 
wokata Puciaty, że za „zrobienie“ wyborów 
dostał Twardowski etat starosty. Prokura- 
tor wyklucza winę nieumyślną Twardow- 
skiego, starając się wykazać, że za preme- 
dyvtacją i świadomością działania przestęp- 
nego przemawiają ślepe listy płac oraz cały 
przewód sądowy. 


W odpowiedzi adw. Puciała stwierdza. 
że p. Skąpski jako prezes B.B.W.R. jest 
zbyt szeroko znany, by wojewoda nie miał 
wiedzieć, że jest on obszarnikiem a nie o- 
sadnikiem.. Dowód z ślepych list Płac 
podważa ślepa lista płac załączona do akt 
sądowych, sporządzona przez osk, Twardow- 
skiego na telefoniczne żądanie Urzędu Wo- 
jewódzkiego i zaakceptowana przez ówcze- 
snego naczelnika Zgrzebnioka, Adw, Pu- 
ciata stwierdza, że w przemówieniu swo- 
jem użył zwrotu „Twardowski dosłał etat 
starosty po wyborach, a nie za wybory“... 


pardowoki nie przyznaję sę do winy. 


Po przemówieniu adw. Puciaty i repli- 
kach stron przewodniczący zarządził krót- 
ką przerwę. po której około godziny 18-ej 
rozpoczął swoje „ostatnie słowo“ oskarżony 
Twardowski. Ostatnie słwo osk. Twardow- 
skiego. które przeciagnęło sie do godziny 12 
w nocy, wywarło na wszystkich obecnych 
na sali procesowej wstrząsające wrażenie. 

Twardowski, rozpoczynając swoje prze- 
mówienie, jest widocznie wzruszony. oDano- 
wuje się jednak i pełnym metalicznym gło- 
sem rozpoczyna swoja ostatnią wielką spo- 
wiedź Przed „koniesjonałem' sprawiedli- 
wości: 

— Chciałbym sprostować na wstępie sta- 
wiony mi zarzut w prasie rządowej, jako- 
bym podjął walkę z obozem niepodległo- 
ściowym. Jest to świadomem kłamstwem. 
Ja nie atakowałem systemu obozu rządzą- 
cego, ale atakuję i atakować będę system 
p. wojewedy pomorskiego, Stefana Kiriikli- 
sa. Ja nie tłumacze się, żeby zrobić jakieś 
„salto mortale“ i wrócić do łaski. Ja do te- 
go systemu wrócić już nie moge. Po tym 
strasznym dla mnie eksperymencie dzial- 


jej psychiki w więzieniu, dziś jestem czło- 
wiekiem bez systemu, a Pojęcia moje zosta- 
ły zupełnie zanarchizowane. Ja nie mam 
żalu do obozu rządzącego. Nie zgadzam się 
tu nawet z moimi obrońcami. 


To, co się stało, stało się nie z winy 
Systemu pomajowego, ale z winy p 
wojewody Pomorskiego Kirtiklisa, 


Zostałem całkowicie sam i sam walczę o 
prawdę materjalną w sposób. jaki potrafię. 
Chcę się bronić przed Wysokim Sądem 
szczerością mimo, że przytłoczono mnie 
kłamstwem i obłudą, Zgodzę się z moimi 
panami obrońcami, że nie pokierowano 
mnie, ale wręcz przeciwnie, dano mi ostry 
zryw do startu, a potem Puszczono mnie sa- 
imopas. Ja nie widze tu jakiejś specjalnej 
złośliwości p. wojewody pomorskiego. ale 
danv mi ostry zryw przypisuje jego nie- 
umiejętności postępowania z młodymi sta- 
rostami. Gdybym w 1933 był otrzymał od 
wojewody  Kirtiklisa pierwsze rzeczowe 
wskazówki bo przecież chef marchał 
(sztab) kieruje planami prac — nie byłbym 
wszedł w ten chaos, w którym się zgubiłem. 


dowskim. po 10-miesięcznej wiwisekcji mo- ł Sztab toruński pojawił się w Działdowid na 


ROK XXX. Nr. 143%. 
Siedmnasta strona, 


2680 


p A 


mój wniosek dopiero w grudniu 1934 roku. 


Przedtem było zaledwie kilka dorywczych 
lustracyj osadnictwa. Panowie z Torunia 
niczem się nie interesowali. Ich to zupełnie 
nie obchodziło, jakie wydatki ukryłem w 
sprawach mazurskich. Kiedy panom lustra- 
torom opowiadałem, jakie sumy urwałem 
na pokrycie innych, dla mnie w danej chwi- 
li niezwykle ważnych wydatków natury we- 
wnętrzno-politycznej, odpowiadano mi po- 
prostu: „Dobrze, że pan sobie w ten spo- 
sób pomógł. Gdyby wówczas zażądano o- 
demnie buchalterjji w akcji osadniczej, nie 
miałbym nic przeciwko temu i umiałbym 
nawet na wydatki nielegalne uzyskać po- 
krycie. Nietylko, że nie uczono mnie w 
sensie Pewnych wytycznych zasadniczych, 
ale byłoby napewno inaczej, gdyby mnie 
nie chwalono w sposób tak natarczywy, pu- 
bliczny i niemiły. 


Pan wojewoda oświadczył na rozprawie, 
jakoby ówczesny wicewojewoda Starzyński 
wyraził się do niego po lustracji, że „w 
Działdowie Coś śmierdzi“, Stwierdzam, że 
ten sam wojewoda Kirtiklis oświadczył mi 
w zwiazku z lustracją dr. Banasia i wojew. 
Starzyńskiego: „Starosto, nie martwcie się, 
Starzyński wypowiedział się o was w sā- 
mych superlatywach”. Dziś nie wiem sam, 
jak to oświadczenie wojewody Kitiklisa o- 
kreślić. Albo powiedział nieprawdę. albo 
też była to chęć uśpienia mojej czujności. 
W kwietniu posyłam rachunki na 33.000 zł 
z akcji osadniczej wojewodzie Starzyńskie- 
mu do wglądu. Zależało mi na tem, by błę- 
dy, jeżeli są, zostały wyjaśnione. Urzędnik 
mój tego samego dnia wrócił z kwitami z 
Torunia do Działdowa tłumacząc, że dr. Ba- 
naś Powiedział: „Kwity mnie nic nie obcho- 
dzą, bo należą one do banku“, Zauważy- 
łem u wojewody zakłamanie w związku z 
wydatkami politycznemi. Wojewoda za- 
kończył rozmowę obcesowo: „Inni starosto- 
wie wydali na wybory 1000, a najwyżej 2000 
złotych, a wyście aż tyle spotrzebowali”?! 


Dr. Twardowski zapala sie: Z całym na- 
ciskiem, z cała siłą podkreślam, że 


JESTEM NIEWINNY! 


Kiedy to samo oświadczałem sędziemu 
śledczemu, spotykałem się z jedną tylko 
odpowiedzia: „Bezczelnością pan nic nie 
zrobi“, Chciałbym tu przypomnieć pewną 
tragedje, znaną z literatury i prasy. W ro- 
ku 1926 uwięziono pewnego człowieka pod 
zarzutem zbrodni. Kiedy człowiek ten twier- 
dził. że jest niewinny, zarzucono mu, że jest 
bezczelny i — stracono na szafocie. W trzy 
lata później niewinność skazanego na 
śmierć udowodniona została ponad wszelka 
wątpliwość, lecz wtedy już Jakubowski nie 
żył. Jeżeli walczę dziś o prawdę materjal- 
ną w tem świętem przekonaniu, że nie dzia» 
łałem w złej wierze, to tem bardziej wal- 
czyć muszę z zarzutem, jakobym wyciągnął 
korzyści materjalne ze stanowiska starosty 
działdowskiego, Niestety, p. sędzia śledczy 
uwierzył moim wrogom. 


Spotkałem się z pewnem charakterystycz. 
nem zdaniem, wypPowiedzianem przed sa- 
dem Przez wojewodę pomorskiego 


O T. ZW. AL CAPONIŹMIE, 


Ja przyrzekłem, że rzeczy drastycznych nia 
będę, ze względu na powagę sądu, poruszał. 
Ja, starałem się i staram danego Przyrze- 
czenia dotrzymać. Jeżeli jednak wojewoda 
pomorski rzucił na mnie potwarz, mogę tyl- 
ko oświadczyć, że metody stosowane przez 
niego w zimie 1933/34 r. nie odbiegały od 
Al Gaponizmu (SaPienti sat!) 


Prowadziłem robotę polityczną zgodnie z 
instrukcją „Koronkowo” i nie ja koronke 
rozdarłem i poszarpałem. Z całą siłą i mo- 
cą Podkreślam. że ja mam czyste ręce i każ. 
demu Człowiekowi mogę pairzeć bez przer- 
wy w twarz. Jeżeli są plamy na mojem 
czole, to wyciśnięte są judaszowskim pota- 
łunkiem wojewody pomorskiego. Ja inte- 
resu w Polsce nie zrobiłem i nawet metra 
kwadratowego ziemi sobie nie kupiłem. Kie- 
dy zostałem oficerem, matka moja z posia- 
danych 8 morgów roli 2 morgi sprzedała, 
by kupić mi mundur oficerski a resztę dać 
na pożyczkę! Ja nie wychowałem sie w 
żadnych pałacach i żadnych burżujskich 
rozkoszy jako dziecko nie zaznałem. W ro- 
dzinie naszej panował skromnv bvt urzęd- 
nika, Nie nauczono mnie kraść jako dziec- 
ko, nie kradła matka moja ani ojciec, i ja 
nie kradłem i kraść nie będę, Ale zapy» 
tuję, czy jest w porządku, jeżeli ktoś rzuca 
na mnie oskarżenie a jednocześnie na tere- 
nie podległego sobie województwa buduje 
sobie za kilkadziesiąt tysięcy złotych luKsu- 
sową willę na Juracie, co jest rzeczą niedo- 
Puszczalną i zabronioną. Ja pieniędzy pol- 
skich nie kradłem i kraść nie będę. Znala- 
złem się w zupełnej nędzy i najlepszym do- 
wodem, że nie byłem aktorem ani pozerem 
jest fakt. że w lipcu 1935 r, musiałem ubra. 
nie zastawić w lombardzie w Poznaniu, by 
móc pojechać de Warszawy i Katowice sta» 
rać się o posadę. Wyjechałem z Działdowa 
z groszami. a luksusowe meble, o których 
tyle się mówi, nie przedstawiają nic wię- 
cej, jak bezwartościowy szmelc. 

9 
9 a 

(Dokończenie mowy podamy w mponie- 

działek). 
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Tabel 


2-gi dzień ciągnienia 1-ej klasy 36-ej Loterli Państw. 


li II ciągnienie 
Główne wygrane 


2.000 zł. na nr.: 132783 23402 
1.000 zł. na nr.: 48986 61957 
138865 147446. Ei 
500 zł. na nr.: 18327 
27602 69809 152662. 
| 400 zł. na nr.: 7635 
82403 40248 42066 50410 
147220. - 
+ 200 zł. na nr.: 442 41324 68983 
86991 87056 97987 101617 121857 
155023 182644. * 
150 zł. na nr.: 2549 3844 
13206 14384 22150 23077 27302 
53523 54659 69150 69895 71292 
78110 82995 85044 87330 92949 
114765 116247 128486 129281 
134402 136251 143505 143563 
143712 154703 153733 156338 
164014 166162 167833 171292 
176904 1783351 180352 180877 
186358 187753 190601 193752. 


Wygrane po 100 zł. 


206 68 508 25 611 22 1053 2020 52 
139 512 3016 652 895 4093 252 64 434 
937 5838 6066 257 591 7427 98 548 771 
9378 964 9255 470 992 11267 549 630 
785 885 993 12072 189 347 565 630 73 
770 13543 787 14086 188 546 668 964 
15131 62 89 16215 64 548 755 91 

17510 769 18012 613 73 19457 722 
20102 256 64 305 648 924 21056 198 
388 953 22135 300 451 912 23396 585 
669 733 827 71 916 24149 300 25055 
404 26142 27626 755 28125 440 99 760 
875 90 30163 255 304 444 991 97 

31484 32539 601 33357 574 789 855 
34008 913 61 35223 805 943 36000 23 
201 592 768 848 37456 38530 931 
39068 133 46 5! 407 613 818 76 961 
40825 90 41086 606 42130 842 43150 
66 208 45392 404 41 574 957 46476 536 
47238 78 664 48063 73 378 915 49051 
436 579 874 945 

50043 51058 113 945 52095 106 
719 853 957 53033 225 319 416 522 
667 986 55591 900 56254 57022 548 
58426 673 718 93 59207 381 810 925 
60294 485 99 759 70 969 61040 584 
185 62029 157 88 412 76 92 63501 
64074 574 792 65072 310 88. 499 
603 749 66359 749 67009 516 68413 
71 712 69037 215 469 96 70398 726 
824 949 71217 19 29 88 873 425 
937 72490 98 525 693 73601 85 795 
895 74345 876 99 75282 928 88 
46635 77537 883 78202 836 79096 
144 266 414 886 80045 802 81493 
559 817 82033 544 83100 39 68 698 
802 84126 86 239 830 697 85053 128 
942 86287 981 87393 603 743 856 
88245 89167 337 400 93 990 95 
90532 602 832 971 91274 81 434 
92044 52 117 252 390 402 646 93048 
361 418 63 95790 96043 527 95 666 
766 97093 312 98185 493 99444 884 
_ 100300 9 15 74 101970 79 102409 
684 103032 182 220 912 91, 104031 223 
502 105500 53 654 858 106615 36 
107242 60 344 717 108570 614 109117 
247 344 892 110018 727 910 112424 
879 113595 639 114199 256 115585 
644 116176 117350 533 70 765 830 
118172 119280 95 304 923 120018 27 
542 818 121072 181 414 19 649 741 
85 122036 279 421 558 84 778 123201 
422 606 124084 218 615 86 125225 462 
564 622 897 901 126010 98 316 529 
685 127104 40 76 685 128395 520 62 
990 129451 783 835 130523 131251 


18721 


31935 
138048 


399 719 132112 263 359 133588 791|99 


134008 588 791 135038 75 874 483 733 
993 136008 958 137098 169 266 360 
444 863 973 95 138398 788 139034 95 
669 140010 846 96 141247 302 49 
53 86 568 142483 568 930 143472 
(144238 438 647 51 804 145186 250 
356 996 146429 502 811 51 950 147185 
266 382 88 450 61 995 148211 522 
149273 498 818 150192 151496. 
152352 592 844 92 153152 154208 
571 155245 362 654 61 770 156976 
157547 865 158139 481 617 159816 


160267 161621 751 857 960 163354 
808 164188 309 714 165320 575 604 
166154 215 544 8i 697 167055 369 
168630 908 169414 503 603 863 170020 
697 898 171083 295 563 746 172277 
449 968 173125 350 174137 609 826 
919 175314 56 637 82 824 32 176699 
999 177356 819 178136 269 516 815 
179058 429 780 820 180173 356 401 
608 181030 213 304 519 915 182200 
364 731 833 939 183344 184004 610 
869 185415 515 742 853 987 186389 
843 40 188031 107 678 861 189498 
190148 20t 896 191271 427 610 192277 
193735 194490 577 829 


Wygrane po 50 zł. 


197 702 844 1025 236 518 600 772 
868 20007 110 8 428 563 856 80 3235 
753 4096 245 442 720 66 919 5410 91 
524 645 731 916 6291 480 637 765 980 
1038 167 258 517 85 712 937 8157 237 
70 330 587 697 9144 296 630 858 

10012 428 933 70 11426 88 774 866 
064 12012 104 20 99 443 690 913 13335 
628 14219 62 438 681 15194 310 727 
971 16889 17378 24 784 870 18373 423 
693 711 19541 788 826 20051 394 21059 
68 149 52 75 703 91 22073 311 530 602 
20 51 709 915 23030 407 24353 421 36 
91 719 941 25032 158 228 524 613 €5 
26114 254 27115 20 31 463 778 871 


28237 363 586 945 29068 838 30035 
128 45 48 329 507 765 31029 313 485 
716 38 875 32491 866 33004 298 397 
538 767 98 34231 35042 308 708 62 69 
36034 70 204 356 447 85 625 93 37141 
82 357 703 871 966 

38036 104 213 321 31 512 738 6l 
830 963 39004 91 492 559 827 40174 
80 230 832 41017 160 66 702 42227 75 
718 43475 584 644 75 757 44216 80 421 
613 45258 381 461 80 83 745 79 95 99 
865 46283 301 4 717 89 843 71 47676 
48158 219 366 687 49082 112 303 24 
407 79 545 74 794 823 

50239 953 63 51392 648 711 973 
52712 819 970 53341 573 607 736 
688 54161 318 500 720 966 55118 
30 227 356 493 688 864 56366 645 
57 013 363 403 51 556 625 744 829 
58536 720 49 59148 250 86 308 787 
60216 631 705 61194 205 98 373 
498 595 718 818 961 62142 255 868 
63668 64143 52 67 289 448 65065 
107 59 938 250 660 719 56 816 981 
66060 354 753 67507 785 996 68217 
407 11 540 765 83 982 69401 12 
60 592 751 70295 465 688 954 71013 
24 253 592 705 827 72023 99 212 
22 353 411 45 753 89 903 33 73136 
402 74 90 509 39 97974187 203 72 
502 661 95 75003 29 33 280 565 896 
919 76012 36 317 674 77113 60 855 
613 968 78074 461 614 79135 498 
506 10 676 703 60083 256 382 639 
81023 48 175 91 359 591 637 723 
673 82155 521 52 75 883 946 83291 
550 628 85143 298 687 786 800 944 
86629 87107 238 89 504 87 88280 
464 750 89480 576 629 955 82 98 
560225 28 450 517 99 698 91005 11 
260 22098 116 71 267 348 497 564 
036 93019 307 94 493 822 94347 
450 675 766 95451 549 96041 124 
97 216 645 713 77 99 97504 69 784 
96068 92 126 33 59 452 735 61 80 
820 99112 99 206 425 29 54 790 
816 951 

100424 64 87 539 52 669 761 938 
101043 516 666 894 950 2081 126 495 
938 103160 350 701 104107 93 105053 
408 943 106016 52 78 208 349 467 83 
541 720 46 829 107114 21 54 276 337 
588 108181 82 200 363 80 805 964 
109 218 413 514 630 795 820 42 914 
30 75 110022 74 79 192 248 498 570 
651 716 26 824 111063 815 45 112028 
253 769 88 113153 213 474 637 810 


0 

114009 74 183 400 571 702 15 
115392 452 873 978 116019 130 95 
475 734 117071 328 29 740 58 118268 
673 861 119101 19 378 489 794 828 
59 76 120012 31 70 174 595 606 33 98 
769 121127 74 282 825 78 567 857 968 
'122053 101 208 755 123031 274 90 380 
529 722 55 814 35 124181 258 516 640 
125115 66 320 667 908 126211 79 98 
557 711 900 55 127089 140 550 621 
725 128058 195 894 678 939 129143 
293 638 701 130029 317 578 696 722 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 21 czerwca 4936 r. 


52 58 888 74 131122 208 305 471 640 169599 
132050 719 83 857 133139 281 99 847 
134024 161 724 943 87 135231 61 409 
559 656 752 821 949 23 136276 318 
84 1387050 275 451 536 625 188048 87 
463 865 139330 625 877. 

140141 56 999 141027 166 84 302 
459 704 32 842 142004 93 193 450 
666 940 58 98 143182 280 356 435 


182283 584 90 
175193 639 186282 808 187779 188173 
528 93 189095 190393 769 192955 
193353 868 194359 

100319 867 101305 102872 103058 
ROZNE 
588 725 144154 225 639 145245 68 | 106302 408 107 
32 2 108065 593 109054 216 852 928 
ap k SOG 726 S63 Tdsowi 182 |110063 291 583 668 980 111310 43 
453 576 704 28 149 419 52 661 836|466 851 112159 831 906 113179 220 


150123 823 919 
181323 526 74 799 Ka PSE 114226 115158 526 884 116514 


152317 74 749 862 153054 64 206 118508 929 120206 121552 122020 


468 124010 803 120364 126520 
30 414 625 T38 05 907 154224 t8|127820 128912 180083 692 048 


R | 131466 132576 781 133730 857 
33 (22 T18 914 130334 400 098 214184861 66 819 186407 137090 649 


1 158419 140807 141810 938 143612 

ŚĆ oo Olas 60 BGB 161252 | 146372 {41654 148485 _ 140628 
647 899 162397 893 163233 826 164001 | 130206 152950 153418 558 15476 
285 333 T04 185 350 337 B24 100230] 150429 4” 108: 
4 1 EEEE SA: 6: ef 

552 164224 432 165329 834 166358 

168125 462 644 844 169302 440 502| 76g325 170512 970 171328 112544 


ra 926 17104 113 96 227 27 567 | 401. 178120 174488 733 04 175345 
À X iOD ZÓw IAN (03 
568 875 960 172092 150 437 92 903 161546 57 182105 183892 911 


16 173088 253 58 87 317 73 984 61 | 164J04 "185730 187025 19815 
174041 518 730 57 818 915 175215] 120oa7; 6 188152 
312 81 411 547 815 83 931 99.176094| 159612 „44 190398 655 19110 
207 461 712 851 177105 318 523 627 
801 178412 514 19 754 824 179731 
066 180303 511 990 181134 758 92 
865 18211 644 O 787 183345 791 94 
184309 85 762 933 185173 283 186012 
204 367 636 187183 679 188054 130 
412 85 519 93 603 29 189314 815 35 
900 28 190116 12 83 325 44 98 495 
564 807 934 37 191154 73 249 370 
07 477 818 192755 008 193001 300 
632 80 828 194093 176 358 554 614 


Il ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 25.000 
zł. padła na nr. 68463. 

16.000 zł.: 45995 126344, 

5.000 zł.: 60736 192595. 

2.000 zł.: 127952. 

1.000 zł.: 21005 106975 131636. 

500 zł.: 7285 31431 59095 71345 
93873 128925 138074 155039, 

400 zł.: 15070 24263 39715 95443 
110759 131143 145409 149373 
164848 173044. 

200 zł.: 14674 32319 45496 64564 
93213 131444 132166 135169 176472 
181520 188642. 

150 zł.: 8135 8804 9463 
14849 15005 15834 18473 
25434 25972 31379 32113 
36673 37887 38353 38527 
38742 38887 39891 44576 
45997 46725 49566 50701 
58636 60023 65126 65152 
70017 70725 70923 74720 
79523 79918 80258 82350 
86423 92660 98107 99208 
108189 109871 110087 
112695 113424 120363 
133214 136240 137687 
143285 143495 147415 
149953 150013 151218 
154294 156896 157056 
168505 175270 175573 177425 
179394 185749 186323 189362 
192807 194633. ; 


Wygrane po 100 zł. 


100 396 537 102099 297 634 14 
104988 106158 325 452 88_ 107304 
108009 625 109170 907 112000 216 
113127 448 706 115711 118343 786 
119019 594 857 120137 T36 121150 | 1 
aaa se rea ost 18 Jol 
126201 368 127 1 ;9 
286 910 130322 483 131013 _ 132029 191222 532 GT: 
614 710 133190 992 134185 716 135564 
809 136708 137061 580 689 842 139371 
141531 765 142792 937 143422 144293 
956 145294 146105 676 147676 148206 
618 149854 150930 151057 268 96 
152342 593 153126 716 154898 156849 
154097 158543 55 159021 530 786 


192321 779 193292. 


Wygrane po 50 zł. 


118 626 779 1315 658 2377 561 3447 
943 4133 739 990 5147 337 534 739 
1157 556 72 925 8121 461 890 9116 
412 581 10223 517 Ś12 99% llil 
599 12320 423 13044 488 14644 713 
957 15278 16733 17025 20625 21362 
22188 439 83 566 23045 202 397 621 
24071 25367 995 27927 28576 756 29503 
141 30172 31138 366 32475 33138 501 
34556 787 845 35070 918 37511 789 
38742 44 39362 40315 41206 42143 569 
43147 363 440 44452 944 46388 47073 
"7766 48367 793 49156 224 349 528 956 


58. 

50081 22 3366 74 499 830 52048 318 
23 619 53003 85 54286 414 55453 609 
43 109 56468 6266 51407 58042 505 
59324 408 726 60594 737 87 61095 963 
978 62007 85 591 698 63856 64475 868 
65213 958 66597 628 718 905 68497 
69850 70987 71517 80 72874 73415 
74532 896 914 76126 472 503 915 27 
77044 127 372 639 795 816 78009 22 
247 334 439 504 977 79790 942 80344 
606 29 765 997 81043 65 99 669 747 
82393 83207 883 84458 98 626 972 
85578 698 86015 538 657 87051 342 
91 88584 89541 739 90604 818 99462 
92094 119 547 921 94086 353 434 95103 
96464 91610 98169 205 583 611 99168 
639 100292 347 75L 101099 472 632 
902 7 102138 59 762 98 103137 277 347 
537 104048 372 891 105188 340 106098 
285 531 712 107519 109370 110488 554 
111085 112460 967. 

114001 207 115409 500 836 
116855 118167 274 407 34 T5 


12886 


126048 790 127752 128040 551 


147463 890 935 143016 17 50 6890 
87 20 150643 152192 305 153608 
154378 483 577 930 66 155053 134 
279 356 403 26 156060 454 568 72 
817 157032 200 91 507 158455 
159123 362 4233 805 160858 161051 
310 646 162143 163415 915 165821 


119 175303 619 790 862 176004 68 
805 906 177600 178633 69 179015 


i IWcągnienie 
Wygrane po 100 zł. 


160067 161393 480 885 162241 692] 232 490 989 1381 2730 82 821 3104 


23 OD TTE 


4749 6410 502 7118 323 8084 720 9262 
69 512 640 11342 51 12830 937 14302 
77 15214 802 16015 17183 18235 372 


3|763 841 19378 20175 514 21370 569 


859 22115 456 236672 24036 225 25126 
526 266414 27628 28168 20450 719 4 
30338 78 580 982 31195 412 32009 293 
428 755 33862 34205 755 36728 74 
37086 38554 40508 41305 795 884 42014 
43073 182 626 44025 111 65 867 46169 
371 47443 85: 

50657 51465_68 83562 54959 55302 
566708 16 658708 969 59059 496 944 
66008 192 549 62173 64231 760 897 
933 65032 66930 67761 855 68275 166 
69024 70312 35 689 72694 73111 443 
75004 6 77 77022 244 6654 78924 79233 
563 99 80406 500 81303 653 82079 
83628 83 86319 87230 6673 88614 922 
48 89286 514 90070 107 213 4766 91209 
925 93210 716 9431 098 95261 72 97520 
908 98492 588 101010 102076 374 
103563 104055 158 106625 777 107731 
903 108642 109552 776 110324 111168 
584 12650 703 13529. 

1247 1598 2258 2989 3803 4387 874 
6185 661 74 858 7504 8368 437 758 64 
908 9133 798 838 72 10897 13047 494 
712 867 943 15318 162388 871 829 
18378 596 698 19132 21506 783 22643 


4|925 23096 480-24574 26798 28689 754 


29275 30036 197 32474 33333 939 
84042 37777 38169 627 39571 729 
40013 105 949 41019 42600 914 43248 
922 44498 45458 46589 886 47008 210 
48823 49660 984 50001 51277 958 
52203 381 981 54350 686 T92 904 
56392 57088 667 72 712 58183 357 
947 59345 785 60468 61407 62761 
63286 430 64704 65707 908 68067 457 
69167 269 70291 691 936 71003 915 
12074 74538 76537 77470 78209 423 
81158 383 589 82250 826 84280 823 
85263 580 86242 534 87314 88696 
89460 955 91379 430 92452 625 31 
93284 627 816 94517 887 95553 99065 
200 50 92 804 8% 


Wygrane po 50 zł. 


2226 758 3155 417 93 846 5390 563 
132 62 6747 839 920 7092 142 8540 
9609 10061 322 45 447 56 506 11154 
331 711 856 926 12654 13248 304 53 
14956 15108 297 439 16347 98 17646 
710 804 19001 126 42 244 64 339 418 
20262 515 21230 22269 423 939 23060 
282 629 24064 181 512 56 728 26240 
60 562 721 96 27221 28570 30155 55% 
31364 32666 34174 357 846 35190 326 
36238 451 761 37181 326 752 96 38274 
529 868 962 39044 204 535 943 40072 
41741 42236 322 507 44257 918 46500 
127 28 47141 494 48087 206 333 610 
49205 50618 51697 52367 627 767 981 
53060 630 54283 689 55553 909 15 39 
66088 212 833 59807 945 60005 62396 
403 684 64291 654 919 65122 643 
67179 68583 90 617 784 69852 70246 
71078 456 85 72037 302 91.7 73040 
700 18 881 74218 322 760 99 917 
75414 625 76734 T7119 78445 534 
80178 202 5 521 44 661 783 908 81180 
911 82002 11 577 646 85 819 83227 
84075 85492 882 921 86514 922 25 
87109 237 538 88104 35 235 89052 


j| 741 991 90000 205 381 91046 965228 


443 986 92215 319 999 93168 387 
94264 95202 349 96324 97744 96670 
774 78 856 99072 345 945. 

114396 828 116274 340 64 684 716 
117242 598 692 889 118205 328 768 


6| 119027 129 935 120153 567 880 906 


121596 784 122394 669 792 894 949 
51 123932 124151 72 912 125299 126 
126546 127358 520 932 128082 216 58 
323 40 407 80 129355 72 468 130040 
44 244 517 131 374 132411 507 134465 
673 929 45 127 806 137417 638 138840 
139272 46 486 558 657 141622 852 
142421 734 805 143152 144856 145051 
190 516 146367 147634 939 149090 
190 629 150042 285 641 151183 98 
458 152139 215 695 849 982 153714 
16 878 154292 669 716 72 155589 
156318 413 85 635 731 157318 611 
158598 717 159402 69 80 160381 89 


[668 161141 162346 163296 561 96 620 


164213 766 875 165284 414 719 166117 
856 167029 4121 168335 170120 171333 
633 866 172671 173198 929 174338 
897 175018 137 708 176531 765 177099 
527 178739 900 55 179008 52 180082 
728 59 870 170 117 434 183421 184076 
185405 186026 187705 188048 842 
189428 190867 904 191051 870 986 


Jan Otmar-Berzon. „Kreml na biało”. 


szpiegów“ i 
Wyd, Roju. W Bydgoszczy u Gieryna. 


TESE ROR ZEN, z 
Z RUCHU  , Marek Romański. „Serca 
WYDAWNICZEGO: | sony u Gleryna S Carow 


Robert. T, Morris „50 lat z życia chirur- 
ga”, Wyd. J. Przeworski. W Bydgoszczy u 
Gieryna. 

Zwierzenia i obserwacje amerykańskie- 
go chirurga poczynione na przestrzeni pół 
wieku są pod każdym względem interesu- 
jące. Można z nich poznać nietylko zagad- 
nienia czysto fachowe, przedstawione zre- 
sztą w bardzo popularny sposób, ale rów- 
nież i duży szmat amerykańskiego życia i 
amerykańskiego rozmachu w każdej techni- 
ce, choćby nią była i technika chirurgiczna. 

W zasadzie jest to książka dla fachow- 
ców. Tylko lekarz może ją w całości zrozu- 
mieć i ocenić. Ale dla laika jest dość pocią- 
gająca. Dla przeciętnego człowieka, który 
nie miał przyjemności (bardzo wątpliwej) 
zetknięcia się z lancetem, musi być nie- 
zwykle interesujące poznać jak gdyby kuli- 
sy sali operacyjnej. Inna już rzecz, czy bę- 
dzie miał z tego wiele pociechy i czy nie 
zarazi się zbytniem krytycyzmem. Morris 
jest bowiem bardzo szczery, tak szczery, 
jak gdyby pisał tylko dla fachowców. 

St St 
y 


Pod tymi tytułami ukazała się w dwóch 
tomach powieść Marka Romańskiego, zna- 
na czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego z 
odcinka jako „Pod obcą maską”, Nad walo- 
rami Romańskiego jake twórcy powieści 
sensacyjnych szkoda się rozpisywać. Czy- 
telnicy naszego pisma mieli już wiele razy 
sposobność je w pełni ocenić. Niedarmo 
przecież „Pod obcą maską“ trzymało ich w 
napięciu przez szereg miesięcy. 

St SŁ 


Michał Zevaco, „Królowa serc" i „Polna 
różyczka", tł, Jan Mściwoj. Wyd. St, Cuk- 
rowski, W Bydgoszczy u Gieryna. 

Zevaco jako powieściopisarz ma ustalo- 
ną i wyrobioną markę. Jego piękny „Most 
Westchnień'* z czasów dawnej Wenecji był 
już dowodem, że stara sztuka Dumasa nie 
zamarła wśród nowych autorów. Obydwie 
powieści wyżej wymienione rozgrywają się 
w ulubionym przez autora czasokresie XVI 
i XVII wieku. Akeja ich pełna sensacyj- 
nych zwrotów, rzucona na interesujące tło, 
daje pełne zadowolenie czytelnikowi. Tłu- 
maczenie staranne. s 

l St, St 


Mamy obowiązek śledzić z maksymalną 
uwagą za tem, co się dzieje w Rosji. Nie- 
stety niebardzo się to nam udaje. Mimo są- 
siedztwa, mamy mniej ohserwątorów 1 
mniej o Rosji piszemy od wielu innych na- 
rodów. I czy może być inaczej, jeśli prasę 
polską. stać na utrzymanie jednego, najwv- 
żej dwóch korespondentów w Moskwie? 

Otmar-Berson był przez wiele lat kore- 
spondentem „Gazety Polskiej”, Rok temu 
został wydalony za naświetlenie obrad Ko- 
minternu i wykazanie, że Sewiety nie po- 
rzucają myśli o rewolucji światowej. Mimo 
tego, jego korespondencje należy czytać z 
tem zastrzeżeniem, że wychodzą z pod pióra 
korespondenta półurzędówki, mającej zada- 
nie utrzymywanie poprawnych stosunków 
z Sowietami w duchu zawartego Paktu o 
nieagresji. Inaczej nie można sobie wytłu- 
maczyć gęsto rozsianych apelów na temat 
sąsiedzkiego współżycia. apelów, które w 
świetle rzeczywistych stosunków i choćby 
wydalenia autora wyglądają conajmniej na 
lekką przesadę, 


Książka jest obszerna i wyczerpująca. 
Dla studjujących zagadnienie rosyjskie 
wprost konieczna. 

8. 8. 


LEKTURA. 


— Go ty tam czytasz, Jąsiu? 
— Nie wiem, mamo. 

— Przecież czytasz głośno! 

— Tak mamo, ale nie słycham. 


usuwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, zimiękcza 
odciski, które po tej kapieli dają sią TEER nawet 
paznokciem. Przepis użycia na opakowoniu 
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Str. 19. 


ZAWODY TENNISOWE O MIĘDZYKLU- 
BOWE MISTRZOSTWO POLSKI 
rozegrane będą w niedziele, 21 bm. od go- 
dziny 10.30 na kortach tennisowych BKS-u 
przy ul. Staszitą. O palmę zwycięstwa wąl- 
czyć będą K. S. Gdynia oraz BKS. Gdyński 
klub tennigowy po raz pierwszy przyjeżdża 
do Bydgoszczy, wskutek czego zawody za- 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 21 czerwca, 1936 r. 


Ostalnie wiadomości. | 


Straszą Rerezą za urządzenie zebrania, 
iW powiecie chrzanowskim we wsi Libiąż 
odbyło się zebranie Stronnictwa Ludowego. 
Na zebraniu krytykówańo metody prac 
szarwarkowych. Przewodniczący koła zò- 


stał wezwany na posterunek polieji, gdzie: 


spisano protokół, a miejscowy wójt odgra- 
żał się uczetnikom zebrania, że zostaną wy- 
wiezieni do Berezy. 


Rozwiązanie „Krzyżów Ognistych" 
odbyło się spokojnie. 


Paryż, 20. 6. (PAT). Rozwiązanie pra- 
wicowych organizacyj, t. zw. przez le- 
wicę „Lig faszystowskich“ odbyło się 
bez incydentu w atmosferze spokoju. 
Przywódcy tych organizacyj ograniczyli 
się do słownego protestu przeciw decy- 
zji rządu, zapowiadając odwołanie się 
do trybunału stanu i oświadczając jed- 
noczęśnie, że te zarządzenia administra- 
cyjne nie są w stanie zahamować roz- 
woju samej idei. Płk, de la Roque za- 
powiedział również utworzenie nowej 
partji politycznej, która zgrupuje ele- 
menty, należące dawniej do „Croix de 
Feu", | 

Pomimo protestów i podnieconej at- 
mosfery, jaka panowała wczoraj w 
dzielnicy łacińskiej Paryża, jest jednak 
widocznem, że kierownicy czterech 
rozwiązanych organizacyj starają się o 
unikanie jakichkolwiek incydentów, 
ograniczając się tylko do akcji na ta- 
mach prasy i w parlamencie, 


Taitinger grozi socjalistom 
i komunistom.  . 


Paryż, 20. 6. (PAT). Przywódca Ligi 
„Jeunesses Patriotes“ Taitinger, po o- 
trzymaniu dekretu o rozwiązaniu orga- 
nizacyj, oświadczył przedstawicielom 
prasy: „kiedy dojdziemy do władzy, 
skorzystamy z tego precedensu i uzbro- 
jeni w dekret p. Salengro, rozwiążemy 
partje socjalistyczną 1 komunistyczną. 
Niechaj nasi przeciwnicy nie wyobraża- 
ją sobie, Że można rozwiązać z dnia na 
dzień ligę, liczącą 320.000 członków”, 


Strajk generalny na Litwie. 


Berlin, 20. 6, (PAT). Z Kowna dono- 
szą: Pomimo, że upłynęły już 24 go- 
dziny, na które proklamowano strajk 
protestacyjny, jednak z wyjątkiem pa- 
ru fabryk, robotnicy nie wrócili do pra- 
cy. Podobno postanowiono «strajkować 
aż do poniedziałku, wyguwając żądanie 
uwolnienia aresztowanych, których 
liczba przekracza 400 osób. 


Z GRANSKA. 


W Gdańsku dałej niespokojnie. Dzień 
wczorajszy nie przeszedł spokojnie w Gdań- 
sku. Znowu zanotowano wypadki pobicia 
na ulicy Polaków za niesalutowanie sztan- 
daru ze swastyką. Okazję do nowych wy- 
stąpień szturmowców dał przyjązd do Gdań- 
ska nowego szefa całej policji niemieckiej 
Himmlera. Nieomal nazajutrz po swojej 
nominacji Himmler pod pretekstem udzią- 
łu w pogrzebie dwóch szturmowców, któ- 
rzy zginęli w czasie bójki ną zebraniu nie- 
miecko-narodowych, odwiedził Gdańsk. Da- 
ło to powód do przemarszów oddziałów 
hitlerowskich przez miasto, a przy tych 
przemarszach ponowiły się napądy na prze- 
chodniów. Zgodnie z instrukeją, napadają 
obecnie nie ci szturmowcy, którzy maszeru- 
ją w szeregu, lecz najwidoczniej specjalnie 
w tym celu idący obok szeregów luzem. 

Główny podżegacz? Prasa sanacyjna w 
rodzaju „Dnia Pomorskiego“ zwraca wła: 
dzom polskim uwagę na fakt, iż jednym 
z podżegaczy i bardziej czynnych uczestni- 
ków napadu na Polaków na terenie Oliwy 
był urzędnik firmy QOettker „Amtswalter” 
Bolilmann, który nawołując do bicia Pola- 
ków krzyczał: „Schlagt die Pollaken tot!". 
Mamy nadzieję, że społeczeństwo polskie 
wyciągnie w stosunku do firmy tej należyte 
konsekwencje, dopóki nie ukaże się komu- 
nikat o zwolnieniu „bohaterskiego* produ- 
centa zachwalanych przez tą firmę polskim 
gospodyniom proszków do pieczenia. 

jeszcze jeden „papierowy“ protest. W 
związku z powtarzającemi się wypadkami 
napastowania Polaków w Gdańsku, komi- 
sarz generalny R. P. interwenjował po- 
nownie w senacie, stwierdzając, że policja 
gdańska, jak dołąd nie sprostała zadaniu 
stworzenia warunków spokoju i bezpieczefi- 
stwa osobistego. Komisarz generalny R. P. 
postawił postulat pełnego odszkodowania 
za pobicie. (To mało! — Uwaga red.). 

W związku z obowiązującą reglamenta- 
cją dewizową wstrzymuje się ruch przesyłek 
pocztowych za pobraniem z polskiego urzę- 
du pocztowo-telekomunikacyjnego Gdańsk I 
do Polski począwszy od 20 bm. Ruch prze- 
syłek pocztowych za pobraniem w odwrot- 
nym kierunku, t. j. z Polski do Gdańska 
będzie się odbywał nadal na dotychczaso- 
wych zasadach. 


SENSACYJNE MECZE PIŁKARSKIE 
O MISTRZOSTWO POMORZA. 

Jak już pisaliśmy, w dniu jutrzejszym 
odbędą się na Stadjonie im. Marsz. J. Pil- 
sudskiego dwa ciekawe mecze o mistrzo- 
stwo A klasy Pomorza z udziałem czoło- 
wych drużyn Pomorza. O godz. 15 spotyka- 
ja się drużyny WKS, Gryf — Kabel Polski, 
zaś o godz. 17-ej drużyny PPW, — Polonja. 
Mecze te sa iakoby decydujące o mistrzo- 
stwo Pomorza i o spadku do B klasy, Po- 
lonja rozgrywa swój ostatni mecz na włą- 
snym terenie, 

Po mecząch A-klasowych odbędą gie mi- 
strzostwa Pomorzą junjerów Kabel — Polo- 
nia. Bilety wstępu ważne na wszystkie me- 


cze. 
AMATOR — CISZEWSKI 


W niedzielę rozegrają pierwsze drużyny 
RKS Amator i K. S. Ciszewski o godz. 16 
na boisku im. Świtały zawody towarzyskie. 
Przedmecz drugich drużyn Amatora i Gi- 
szewskiego oraz zawody Amator — Leo z 
cyklu mistrzostw junjorów Pomorza, 


MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA 
TENNISOWE POLSKI W BYDGOSZCZY? 

Polski Związek Iaawn-Tennisowy zapro- 
ponował Bydgoskiemu Klubowi SBortowę= 
mu (BKS) zorganizowanie międzynarodo- 
wych ząwodów tennisowych. BKS., znany 
zę swej sprawnej organizacji we wszęlkich 
dotychczasowych zawodach  tennisowych, 
pertraktuje obecnie ze Związkiem Tenniso- 
wym w Warszawie, celem ustalenia warun- 
ków it. p. Jak wiadomo, tego rodzaju im- 
preza wymaga poważnego nakładu finanse- 
wego, a BKS., nie mając na ten cel z nikąd 
choćby najdrobniejszych subwencyj. nara- 
zić się może na powążny deficyt. Organizo- 
wanie tego rodzaju imprez w stolicy daje 
większą gwarancję z uwagi na Pobieranie 
wysokich opłat, sięgających za jednorazowy 
wstgp do kilku złotych, czego jednakże w 
Bydgoszczy zastosować nie można. Osta- 
teczna decyzja ze strony BKS-u, czy podej- 
mie się organizowania tej imprezy — zapą+ 
dnie za kilka dni. Z uwagi na propagande 
miasta orąz na wielką atrakcję. jakiej do- 


pacyjne zwyciestwa Sthmelinga 


nad murzynmem Louisem. 
85.000 widzów w Yankee-Stadion. — 


Zwycięzca I pokonany, Na 
Wbrew oczekiwaniom, Max Schmelipg zwyciężył Joe Loulsa przez K. o. w 12 ruņdzie. 


Berlin, 20. 6. (tel. wł). Wezoraj wieczo- 
rem — według naszego środkowo-europej- 
skiego czagu dziś rano pomiędzy godz. 3 
rano — rozegrany został oczekiwany z wiel- 
kiem zainteresowaniem we wszystkich ko- 
łach sportowych świata mecz bokserski po- 
między dwoma kandydatami do tytułu mi- 
strza świata — Niemcem Maksem Śchmelin- 
gem a murzynem amerykańskim Joe Loui- 
sem w olbrzymim Yankee-Stadion w No- 


wym Jorku. Na mecz przybyło ponad 85 


tysięcy widzów, przyczem bardzo dużo osób 
przybyło wielkiemi samolotami nawet z da- 
lekiej Kalifornii. Kto z powodu drogich bi- 
letów wstępu nie mógł być bezpośrednim 
świadkiem tego emocjonującego meczu bok- 
serskiego, ten przez radjo słuchał przebiegu 
walki. Wszystkie niemieckie radjostacje 
także transmitowały dziś rano sensacyjny 
mecz, tak, że kilkanaście miljonów Niem- 
cow zrezygnowało z normalnego snu, by 
vrzeżyć niezwykły dreszcz emocji. 

Walka obfitowała w bardzo ciekawe 
momenty. Schmeling do czwartej rundy 


stosował taktykę defensywną, podczas gdy | zamieścimy w najbliższym 


rnurzyn Joe Louis ostro atakował swego 
przeciwnika i miał nad nim widoczną prze- 


tąd Bydgoszcz nie widziała w tennisie, mia. 
rodajne Czynniki winny dołożyć wszelkich 
starań, by tak poważna impreza odbyła się 
w naszym grodzie, W tym roku zapewnio- 
ny jest udział czołowych rakiet z Austrji, 
Czechosłowacji, Niemiec, Szwajcarji, Jugo- 
sławji, Rumunji, oraz z obowiązku — wszy» 
stkich pierwszych rakiet Polski, z Jędrze- 
jowską, Volkmerówną, Hebdą, Tarłowskim 
i Tłoczyńskim na czele. Piękna impreza, 
frapujące gry. emocja. więlki podziw dlą 
doskonałych tennisistów — wszystko może- 
my mięć w Bydgoszczy od dnia 26—30 sierp- 
nia, zależnie czy BKS. się zdecyduje i czy 
zbierze odpowiednie fundusze na ten cel. 


„MIĘDZYNARODOWE 


REGAT 


W 12 rundzie Louis znockautowany. 


wagę. Dopiero od piątej rundy Schmeling 
przystąpił do ostrego kontrataku, obsypyr 
iąc przeciwnika gradem ciosów. W cząsie 
waiki murzyn zranił oko Schmelingą, celu- 
jąc później specjąlnie w zranione miejsce. 
Podczas dalszej walki zaszedł ponury incy- 
dent. Mianowicie jeden z trenerów Schme- 
linga z wzruszenia zmarł na atak serca, co 
mimo wszytko nie wytrąciła Schmelinga z 
równowagi. Schmeling postawił wszystko 
na jedną kartę i w dalszym ciągu bezustan- 
nis atakował groźnego murzyna, aplikująe 
swerąu przeciwnikowi całą serję soczystych 
ciosów z prawej i lewej tak, że w 12 rundzie 
murzyn, znokautowany przez Schmelinga, 
nie mógł się podnieść. Schmelinga ogłoszo- 
no zwycięzcą. Sensacyjny i niespodziewa- 
ny ten wynik przyniósł tysiące dolarów 
tym nielicznym, którzy stawili na Schme- 
inga. 

W Niemczech z powodu zwycięstwa 
Schmelinga panuje ogremna radość. Mini- 
ster Góbbels wysłał Schmelingowi depeszę 
gratulacyjną. Szczegółowy przebieg meczu 
„Tygodniku 
Sportowym". 


powiadają się tem ciekawiej. r 
B. K. S. walczyć będą pierwsze rakiety z 
Ksawerym Tłoczyńskim na czele. 


Z ramienia 


O WEJŚCIE DO A-KLASY, 
CUIAVIA ZDRÓJ — BRDA. 


W niedzielę, dnia 21 bm. na Stadjonie 


im. Marszałka Piłsudskiego o godz. 10 rano 
odbedzie się ciekawy mecz o wejście do A- 
klasy pomiędzy Cuiavią z Inowrocławia a 
Brdą. 


Interesujący mecz ten zadecyduje o 


dalszych sukcesach zwycięskiej drużyny. 


JEDRZEJOWSKA W FINAŁACH 
TURNIEJU QUEENS CLUB, 
Londyn. W półfinałowym meczu mię- 
dzynarodowego turnieju tenisowego 
Queens Club w Londynie Jędrzejowska 
pokonała Angielkę Sannders w trzech se- 

tach: 6:3, 3:6, 6:3. 

W finale Jedrzejowska walczyć będzie 
z Angielką Noel, która jest jej partner- 
ką w grze podwójnej pań. Jędrzejowska 
jest faworytką spotkania finałowego 
i niewątpliwie zwycięży, zdobywając 
nieoficjalny tytuł mistrzowski Londy- 


nu. 

W grze , mieszanej Jędrzejowska ze 
swym partnerem angielskim Harem 
pokonała w półfinale parę amerykańską 
Mako-Babcock w trzech setach 6:2, 6:8, 
6:3, 
| 


BYDGOSKA GIEŁDA 


ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 19. VI. 36 r. 


Żyto 45 tom 14,75, 14,75, 15,00; pszenica st. 21,50—21,75; 
jecziea jednolity 16,75—16.00; jęczmień zbiorowy 15,25— 
5,50, owies 15,00-:15,75; mąka żytnia wyciągowa 0- 30*/, 
wł. w. 22.25—22,75; gat. I 0—500%/, wł. w. £2.00—22,25; gat. I 
0—65*/, wł. w, 20.75- 21,25; gat. II 50—65%, wł w. 1725— 
18,00; mąka żytnia razowa 0—950/, wł. w. 17,00-17,75; m. 
poślednia ponad 65*/, 16,00—17,00; mąka pszenna gat. I 
wyc agowa 0—20'/, wł. w. 85,50- 37,50; gat. IA 0 459/, wł 
w. 34,50—35,50; gat. IB 0-55, wł. w. 38.75—34,76; gat IC 
0—6u%/, wł w. 38,00—34,00; gat, ID 0—G5%/, wł. w. 3200— 
33,00; gat. MA 20—55%, wł. w. 30,00—81,00 gat. IIB 20—t50/, 
wł. w. 29,50—-30,50; gat. IIC 45 -550/, wł. w. 28,50— 29,50; 
gat. IID 45—639, wł. w. 27,/5—28,75; gat IME 55—600/, wł. 
w 26,50—27,50; gat. ILF 55—65%/, wł. w. 23,50—24,00; gat. IIG 
60—6150/, wł, w. 2250—23,00; mąka pszenna razowa 
0—93%/, wł, w, 25,560—26,00; Otręby żytnie wymiał stand. 
10,50 10,75; Olręby pszenne miałkie 11,00—11,50;  Otrę- 
by Bień średnie 10,560—11,00; otręby pszenne gru 
be 11,00—11,50; otręhy jęczm'enne 11,75—12,78; rzepak 
zimowy baz worka 00,00—00,00; rzepik zimowy bez wor- 
ka 00.00—00,00: mak niebieski 10,00—00,00; gorczyca 
32,00—31,00; siemię lniane 42,00 -44,00; pe!uszka 24,00— 
26,003 wyka 26,00—27,00; seradela 24,00—268,00; groch 
po ny 20,00 - 22,00; groch Wiktorja 21,00—23,00; groch Fol- 
gera 19,00—21.00 ; łubin niebieski 10,50—11,00; łubin żółty 
12,50—13,00; ziemniaki nadnoteckie 3,00—8 50; ziemniaki fa- 
bryczne za kg. A 0,15; płatki ziemniaczane 15,25 — 16.00; 
makuch Iniany 17,59—18;00; makuch rzepakowy 14,25- 14,75; 
mąkuch słonecznikowy 42/449, 17,25—18,25; makuch koko- 
sowy 14,50—15,50; wytłoki suszone 9,00—9,50; słoma żytnia 

rasowaba 2.50— 3,00; siano nadnoteckie luzem 6,75— 7,25 
rut soja 00,00—00,00. Ogólne usposobienie; spokojne. 


Bank Polski płacił w dniu 20. 6, 1936 r. 


dolary amerykańskie 5,29 
dolary kanadyjskie 5,26 
funty szterlingów 26.66 
franki szwajcarskie 171,55 
franki francuskie 34,92 
belgi belgijskie 89,70 
floreny holenderskie 358,35 
guldeny gdańskie 99,80 
marki niemięckie 130,— 
szylingi austrjackie 98,— 
liry włoskie 33,— 


Wszystko 
WIA i URODY 


Cera zdrowai czysta stanowi o urodzie pań, 
o vroku świeżości i młodości. Koniecz- 
nym warunkiem pięknego wyglądu cery 
jest słosowanie pudru roślinnego, spo- 
rządzonego ze sproszkowanych cząstek 
cebulek lilii białej, miałkiego, dabrze 
przylegającego, nie zatykającego porów, 
dobranego do odcienia karnacji cery, 
nadającego twarzy świeży I uroczy 
wygląd. Tym właściwościom odpowiada 


Puder 


m. 


Str., 20. 


Humor i Satyra. 


a ROZRYWKI GODZIWE, 


| W. jednem z pism ukazało si: zawiado- 
mienie o zabraniu zarządu Towarzystwa 
rozrywek godziwych, zwołanem dla rozpa- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 21 czerwca 1936 r. 


OTWARTA KRYTYKA. — Czemu płaczesz dziecino? — pyta ja- 
Bileter teatralny: — Pan wychodzi? Pro- | kiŝ stary pan. BE. 
szę wziąć wobec tego returkę, bo inaczej — Och, Boże — Zosia płacze głośniej — 
nie bedzie pan mógł wrócić na salę. Mamusia Powiedziała, że mam czekać do- 
Widz teatralny: — Już nie wrócę. póki nie przejadą wszystkie auta, a tymcza- 
Bileter: No, to może pan ją komuś daro- | sem żadne jeszcze nie jechało. 


é. 
wa Z OSTATNIEGO SPISU LUDNOŚCI 


Nr. 18. 
małych kacyków 495.631 
gotowych Mussolinich 965.422 i 
gotowych Hitlerów 2.461.325 | 
geniuszów politycznych 10.422.618 * 
rybaków w mętnej wodzie 5.000.000 


zæ- -m 


— Zwracamy uwagę naszym Czytelnikom 
na ogłoszenie p. Drozdowskiego, em. nad- 


trzenia wniosku o.. likwidacji. Widz teatralny: Nie mam wrogów. 
. Towarzystwo godziwych rozrywek niej x 

miało szans bytu. Napewno towarzystwo 

rozrywek niegodziwych miałoby zapewnio- 

ne powodzenie. 


ZROZUMIAŁA, 


i płacze. 


11695 $y e 


A 


A ) Przyjmujem 


m nabywaniu rodjoodbiorników 
TELEFUNKEN: Ambasador, ` 
stały } zmienny. 3 


OKRES CZASUNĘ 
POŻYCZEK JEST O 
Szczegółowych informacyj o p 
Pożyczek Państw. udzielają upo 
sklepy radjowe, oznaczone specjalne 
plakatami. 


pi EA 
wyje 


D > MISTRZ TONU , PRECYZJI i FORMY 
Po tym terminie sprzedaż tylko na normalnych warunkach?! 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy, Wydział IX, Od- 3 + - 
dział Wodociągów i Kanalizacji ogłasza niniejszem zoBwierzezaiiA o Haziecji, sięruchomiścE 
PRZETARG Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re- 
publiczny pisemny na „Warunkach obowiazuja- wiru IV Antoni Bączyński, mający kancelarję w 
cych przy ubieganiu się o roboty i dostawy miej-| Bydgoszczy, ul. Pomorska nr. 11, na podstawie art. 
skie w Bydgoszczy” na: 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
D ułożenie przewodów wodociągowych na uli-|że dnia 11 sierpnia 1936 r. o godz. 12-iej w Bydgo- 
cy Pięknej, szczy w Sądzie Grodzkim, pokój 8 odbędzie sis 
2) ułożenie kanalizacji na ul. Pięknej, sprzedaż w drodze publicznego Przetargu należą- 
'8) ułożenie przewodów wodociągowych na te-|Cei do dłużnika Augusty Schroeder ur. Bretzke 
renach za Szkołą Podchorążych, nieznanej z miejsca obecnego pobytu nieruchomo- 
4) ułożenie kanalizacji na terenach za Szkołą |Ści miejskiej, składającej się z domu mieszkalne- 
Podchorążych, go, podwórza, ogrodu i Pn. Nieruchomość jest o- 
5) dostawę brukowca i krawężników dla zabru- |Znaczona Bydgoszcz tom 30 wykaz L 1142, położo- 
kowania ulic za Szkołą Podchorążych, na w Bydgoszczy, ul. Pomorska 25, powierzchni 
6) urządzenie przepustu betonowego. 12 ar. 90 m° i ma urządzoną księgę hipoteczna w 
Kosztorysy przetargowe i warunki nabyć .mo- Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy. Nieruchomość o- 
żna w godzinach urzedowych za odpowiednią opła- |SZAcowana została na sumę zł 47.000,—, cena zaś 
tą w Dziale Technicznym, ul. Jagiellońska nr. 48,|wywołania wynosi zł 85.250,—. Przystępujący do 
pokój 13, gdzie udzielać się będzie również bliż-|Przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w wy- 
szych informacyj. Oferty należy składać w Regi- sokości zł 4.700,—. Rękojmię należy złożyć w go- 
straturze (gmach Gazowni) w terminie do 30 czerw- towiźnie albo w takich papierach wartościowych 
ca 1936 r. godz. 12-tej, o której nastapi otwarcie bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, w Któ- 
ofert. Tytułem wadjum należy złożyć w Głównej |ych wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- 
Kasie Miejskiej 5% od sumy oferowanej. a pokwi- piery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
towanie dołaczyć do oferty. czwartych części cenv giełdowej. : Przy licytacji 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy zastrzega sobie będą zachowane ustawowe waruki licytacyjne, o 
dowolny wybór oferenta, wzgl. nieprzyjęcia żadnej jile dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie 
złofert ; (11848 będą podane do wiadomości warunki odmienne. 
ZA PREZYDENTA MIASTA: Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
Naczelnik Wydziału IX. tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
+5, (—) Inż, Ed, Tubielewicz, ¿= |bez zastrzeżeń, jeżli osoby te przed rozpoczęciem 
Radca Budownictwa Magistratu. przetargu nie złożą dowodu. że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości lúb jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 5- 
glądać nieruchomość w dni powszednie od godzi- 
ny 8—18, akta zaś Postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie Grodzkim w Bydgosz- 
czy, ul. Wały Jagiellońskie nr, 2 sala nr. 5. 
Bydgoszcz, dnia 12 czerwca 1936 r. 


Komornik: (—) Bączyński. 


Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy re- 
wiru IV Antoni Bączyński, mający kancelarię w 
Bydgoszczy, ul. Pomorska nr. 11, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dmia 10 września 1936 r. o godz. 11.00 w Byd- 
goszczy w Sądzie Grodzkim, pokój nr. 3 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale- 
żącej do dłużnika Oskara Guhla, kupca w Byd- 
goszczy, Wileńska 9 nieruchomości: oznaczonej 
Bydgoszcz, tom 19 wykl. 654, położonej w Bydgo- 
szczy przy ul. Wileńskiej nr. 9 powierzchni 840 m. 
kwadr. przeznaczonej na dom mieszkalny 2-pię- 
trowy z oficyną. podwórzem. ogrodem i pn. Nie- 
ruchomość ma urządzona księgę hipoteczna w Są- 
dzie Grodzkim w Bydgoszczy. Nieruchomość osza- 
cowana została na sumę zł 63.200,—, cena zaś wy- 
wołania wynosi 47.400.— zł. Przystępujący do prze- 
targu obowiązany jest złożyć rekojmie w wysoko- 
ści zł 6.320,—. Rękojmię należy złożyć w gotowi- 
Źnie albo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy- 
tacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego są- 
du. nakazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu o- 
statnich dwóch tygodni przed licytacja wolno ogla- 
dać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
8—18, akta zaś postepowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sadzie Grodzkim w Bydgoszczy, ul. 

Wały Jagiellońskie nr. 2 sala nr. 5. 

Bydgoszcz, dnia 12 czerwca 1036 r. 

Komornik: (—) A. Bączyński, 
Bydgoszcz, Pomorska 11. 


((11850 


Licytacja przy ul. Pomorskiej 62, na składnicy firmy 
ekspedyt. Poczekaj w poniedziałek 22 bm. o go- 
dzinie il-tej przed poł: 2 łóżka dęb. z materacami, 
szafę do garderoby z lustrem, 1 leżak, kompl. kuchnię, 
sprzęty kuchenne, karnisze i wiele innych przedmiotów. 
M. Piechowiak, zaprzys. licytator i rzeczoznawca sąd. 


Sniadeckich 9, telefon 2449. 11861 


111696 


Mmmm 


prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 
kupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
lywać się zawsze na „Dziennik Bydgoski'$ 


caasa MIAN A AYN 


w POLSCE, 


komisarza P. P. z Gniezna, zaprzysiężonege 


Malutka Zosia stoi na skrzyżowaniu ulic | ostatnich wiadomości: 
wielkich kacyków 


Spis ludności w Polsce wykazał według | znawcy sądowego. Ogłoszenie to znajdą nma- 


si Czytelnicy w dzisiejszym numerze „Dzien- 


10.000 Í nika“. 


ro N 


Podajemy do łaskawej wiadomości P. T. Cukierników, iż 


posiadamy wyłączność sprzedaży produktu 


POMOSIN TP. 


Oryginalny 


POMOSIN „EG“ ekspres-galaretka 
POMOSIN „EP“ specialnie do lodów 


to najlepszy i najwdzięczniejszy środek w użyciu. 

Zwracamy specjalną uwagę na to, że POMOSIM „TP to nie 
żelatyna, to nie agar-agar ani też żaden środek chemiczny, lecz Jedyny 
czysty produkt naturalny. 

Łatwy sposób użycia. (11822 
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z galaretką Pomosin — ekspres. 
Prospekty załączamy do towaru, który nabyć można tylko u nas. 


EZER l S Poznań, pl. Sapieżyński 2 
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ici Nowopowstająca "Riri 
Czytajcie fabryka w Bydgostży,| g POKOE 
Dziennik [e qie Nenn 
nikőw — udziałowców z 
s Elegancki 3 
mniejszym wkładem. Ofer- = : ; 
a t /|pokój wynajmę Cieszkow= 
Bydgoski! Bata”. Po er On T egala] skiego 1% Szał 
a 5 
a j Pokój 


Panienka 
, do bufetu i obsługi go- 
ści potrzebna zaraz. Ja- 
giellońska 34, (6096 


Cieszkowskiego 9 m. 9 Szy- 
mański. (6090 


< POLECENIA / 
Abażury 

wykonuje solidnie. Ko- 

złowska, Gdańska 75, (6103 


Panienkę 
w naukę gotowania przyj- 
mie Jadłodajnia Bydgo- 
EA szczanka, Herm. Franke- 
go 7. (6109 


wspólnika 
z gotówką poszukuje zbo- 
żowiec posiadający 20tys. zł 
ewentualnie przystąpię ja- 
ko wspólnik do młyna lub 
dobrego interesu zbożowe- 
go. Oferty Dzien. Bydgo- 


Węgiel górnośląski oBkticos TOŃ 
Cemen portlandzki dwie i kucharka „war- 


szawska*. Zgłaszać się 


108 Rynkowo, restauracja, Z filja Dworcowa 3 
„Zbożowiec. 

Wapno palone Kucharka 

Trzcinę restauracyjna siła facho- 


skład (11812 
pasza, mąka, bezkonkuren= 
cyjny, wolny. Toruńska 15% 


Sad 
owocowy wydzierżaąwi Ma- 
jętność Zimne Wody, To- 
ruńska 147. (6007 


W jednej 
z dzielnic Gdyni liczącej 
około 18 tysięcy miesz- 
kańców do wydzierżawie« 


wa, od 1 7. 36, potrzebna. 
Peneda chowa Bydgosz czanka, Hermana 


Frankego 7. (6108 
górnośląską 


oraz wszelkie materjały |ze szkołą bandiową może 


budowlane dostarcza |się zgłoić. Hurtownia 
wełny, towarów krótkch, 


punktualnie (4442]R, Wisniewski, Rynek 


ni udaj 


Uczennica (11860 


Telef. 1290. Dzielny (11369|nia Kimo bezkonkuren- 
kupiec doświadczony bu-|cyjne, od dnia 1 lipca 
e chalter - bilansista z długo: | 1986 r. Zgłoszenia poste- 


letnią praktyką na kiero- 
-— | wniczych stanowiskach po- 


y szukuje posady. Zgłoszenia 


(© SPRZEDAŻE $ Dziennik pod „Kupiec S.* 


Karczma  (6094| Buchalter-biiansista 
24 morgi, przy krzyżującejjz dokładną znajomością 
szosie, bez konkurencji z| wszełkich prac biurowych, 
powodu śmierci męża | korespondent polsko - nie- 
sprzedam. Właścicielka | miecki poszukuje pracy. 
Osowa Góra, Karczma. Oferty Dziennik pod „Bu- 
| chalter*. (11870 

Parcele 


1200 metrów, śródmieście s RE 
5000. Filja „Ogród*. 11877 7 POKOJU X 
AERD e e s V L À POSZUKUJĄ 4 


Skład 
delikatesów, towarów ko- Poszukuje 
lonjalnych win i wódek, |umebl. pokoju centrum, 
centrum Bydgoszczy, Z|Oferty „Wypłacalna* filja. 
koncesją na stałe okazyj- 6100 
nie sprzedam. Oferty do 


restante Gdynia 1 wykaz 
nr. 519, (11858 


Skład 
mieszkanie. Gdańska 34, 
Lubieński, (6082 


Rzeźnictwo 
wydzierżawię natychmiast 
Kamiński, Biskupice-To- 
ruń. (11854 


Wilia 
z ogrodem owocowym do 
wynajęcia. [oruńska 112, 
portjer. (11868 


Korzystnie 
zaraz do wynajęcia spich- 
lerz: garaż, obszerne piw- 
nice na składnice, dużo 
innych ubikacyj na war- 


filji „Okazja II”. (60951, Ay iai sztaty, dogodny dojazd, 
z ł MIESZKANIA $ duże podwórze. Zgł. skład 
Moja (6089 | Marsz. Focha 32-34, -6106 


WOLNE 
filję, bławaty, towary krót- E RE 
kie, galanterja, od długich 2 mieszkania 
lat bardzo dobrza zaprowa-l4 jį 3 pokojowe z kuchnia- 
dzona centrum miasteczka, | mj, łazienką. Plac Pia- 
sprzedani uczciwemu kup- | stowski 7. (6110 
cowi. Oferty „P. P.“ Filja 
Dziennika Bydgoskiego. 


Stajnia 
centrum poszukuje, ku- 
pie wóz (Geschaftswagen) 
telef. 35-18. (6102 


REP SZEW KRĄB 


S$iciepb w Reprussniiun 
w centrum przy ul. Szerokiej 23. Dwa okna 
wystawowe, w którym się mieścił magazyn bła- 
3 y watów, zaraz z 4 pokojowem mieszkaniem lub 


Singera (6075 
do szycia. Jezuicka 8—i, 


bez do wydzierżawienia, Oferty poważnych 
reflektantów przyjmuje Paweł Biliert, 


Toruń, uł. Szeroka 26. (11802 


Potrzebny 
zaraz kołodziej samotny 
z własnem narzędziem 
Zgłoszenia ul. Toruńska 
147, (611 


POLECENIA 


Wózki 


dziecięce, rowery. Długa 
25. (11778 


Wapno 
Cement portlandzki 


Smoła destyl. 
Papa dachowa 
Płyty posadzkowe 
Rury cementowe 
i koryta 


oddadzą (4686 
bardzo korzystnie 
Bracia S$chlieper 

Bydgoszcz 
Gdańska nr. 140. 
Tel. 3306.i 3361. 


Zegarki 
nowe, reperacje najtaniej 
Chmielewski, Dworco- 
wa 41. (6069 


Meble 


solidne kupisz najtaniej 
tylko w (2927 
składzie fabrycznym 
T. Kasprowicz, 
ul. Długa 34, 


Staro 
zaprowadzony warsztat 
ślusarsko - instalatorski z 
światłem elektrycznem 
wraz z przyległem mie- 
szkaniem 2 pokoje i kuch- 
nia do wynajęcia, również 
warsztat stolarski 6X8. 
Oferty pod „Warsztat“ 
Dziennik. (11773 


Wąbrzeźno. 
Sprzedam dom tanio, Wia- 
domość Liwa, Bydgoszcz, 
Magdzińskiego 7. (11823 


Majątek. 
ok. 400-morgowy kupię lub 
dzierżawię ok. 1000 mórg, 
także bez inwenterza. Of, 
do Dziennika Bydgoskiego 
Toruń pod „27837, (11804 


Plac 
oparkaniony 70 długi 25 
szeroki, przy ul. Morskiej, 
własna bocznica, nadaje 
się do przedsiębiorstwa 
handlowego, barak, szópa, 
pokój, kuchnia, na miej- 
scu sprzedam korzystnie, 
Oferty Dziennik Bydgoski 
Gdynia, „272797, (11809 


Skład 
mąki, kolonjalny, miesz- 
kanie odstąpię. Adres Dz. 
Bydg. (11792 


Skład 
spożywczy zaprowadzony 
tanio sprzedam. Torun, 
Małe Garbary 2. (11816 


Kajak t 
sprzeda, Stolarnia, M. Fo- 
cha 32. (6101 


j Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
5 słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a m każde stanowi jedno słowo, 
| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


był żałożycielem mej firmy i zachowam mu drogą pamięć 


Helmuth Bohm 


A właściciel firmy Gottiieb Bohm. 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 46/48, dnia 20 czerwca 1936 r. 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 23-g0 bm. o 
z kostnicy ewangel. cmentarza Okole na Czyżkówku. 


i wdzięczność poza grób. 


Plac Maszyna 
PRASĄ SA ogro-|do szycia ERTO, Szcze- 
m, sprze-|cjńska 6-17. 
dam, Botzna 19.  (6086|- 0 7 mięć 
Wóz 
Skład rzeźnicki na resorach sprzedam. To- 
wraz z urządzeniem i ma|ruńska 10. (11846 
szynami z zapędem elek- i 
trycznym w pełnym bie- Kajak 


bu, przy ruchliwej ulicy 
w dużem mieście na Po- 
morzu, z powodu wyjazdu 
tanio na sprzedaż. Zgło: 
szenia „Pat”, Grudziądz 
„5447, 11820 


nowy dwnosobowy na sprze- 
daż. Kowalska 4 m.1, (6058 


Rower 
sprzedam. Szczecińska 10 
blok E. snterena. (11794 


Hotel i restauracja 
o 15 pokojach i interes 
dobrze położony przy głó- 
wnej szosie Gdynia-Wej- 
herowo, z wielką salą par- 
ketóową, natychmiast na 
sprzedaż. K. Spors, Zagó* 
rze pówiat Morski. (11857 


ód hh 4 000 

ogród wpłaty po- 
lecam Kuligowski, Gdań- 
ska 38. (6067 


Domek 
4 morgi 1800 sprzedam. 
Lasota, Rynarzewo. (6080 


X Fortepian 
Piotra Skargi 12. (11842 


Wanne 
do kąpieli. Piotra Skargi 


DE 


To- 
(11843 


ima 
fm 


Dom 
z ogrodem tanio. 
ruńska 71. 


Domek 
tanio Sprzedam. 
ciska, Boczna 18, 
dnicy wykłuczeni. 


Okazja. 


12, Machnikowska. (11840 


V EZ ZZ AN ECCE N 


lat m Kaa podaję niniejszem do wiadomości wszystkim 
przyjaciołom ientom, iż dnia m. zmarł po znojnem ełnion i 
mój ukochany ojciec, À p ADA igi PORTOW 


wńślich Boln 


przeżywszy 83 lat, 
Zmarły 


godzinie 4-tej po południu 


ł 


(11875 


Drobne ogłoszenia 


i Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. R 


KUPNA 
k Ustępy (11772 
używane kupię. Orla 32. 


Kupię 
szafę (repozytorjum) osz- 
kloną, tombank, gabiotki 
nadające się do składu 
towarów krótkich. Spiesz- 
ne zgłoszenia Dziennik 
Bydgoski Dworcowa pod 
„Kupuję”, (11855 


Rower 
damski, dobrze utrzyma- 
ny kupię. Zgł. do Dzien. 
Bydg. pod „Kraszewskie- 
go 10” (1851 


Kolonjalkę 
mieszkaniem — dobrze 
prosperującą kupię zaraz 


niedziefa, dnia %4 czerwca 1936 F: 


| Trumny | 


najtaniej i najkorzystniej 
po cenach bardzo przy- 
stępnych oraz .dekora- 
<je nowoczesne poleca 
w nowo otwartym (8614 
Magazynie Trumien 


KS. MAMKA 
Bydgoszcz,Wełniany Rynek 12 


Licytacja 


w sprawie spornej wiek- 


;|szej ilości mebli fabryki 


Hege w poniedziałek, 22-g0 
bm. „RAWA“, Sniadeckich 
37, godz. 9—14. (11859 


Angielskiego 
niemieckiego, francuskie- 
go, polskiego, naucza 
szybko metodą Berlitza 
b. prof. Załachowska, 
20 Stycznia 22 (5301 


Zarząd Gminny 


powiat Kościerzyna woj. 


Kościerzyna wieś, 
Pomorskie ogłasza 


na stanowisko sekretarza gminnego 
w. gminie Kościerzyna wieś. 47 
Wymagane warunki: Przewidziane Rozpo- 
rządzeniem Ministra Spraw Wewn. z dnia 27. IL. 
34 r. (Dz. U. R. P. Nr. 18 poz. 144). 
Podania wraz z odpisami uwierzytelnionych 
świadectw należy składać do Zarządu Gminnego 


do dnia 1 lipca 1936 r. 
11818) 


Fryzjer (6079 
damsko męski i fryzjerka 
potrzebni. Bocianowo 13, 


Karmelarz 
dobry fachowiec — spe- 
cjalista na roksy i cukier- 
ki silnie nadziane, na- 
tychmiast poszukiwany, 

głoszenia z podaniem 
żądanego wynagrodzenia 
pod „Karmelarz' do Biu- 
ra Ogłoszeń, Dworcowa 
nr, 54, (11864 


Bufetowy (11856 
z kaucją zł 500 może się 
natychmiast zgłosić. Ho- 
tel i Restauracja K. Spors 
Zagórze pow. Morski. 


Pomocnik 
fryzjerski damsko-məski 
potrzebny, wolnem utrzy- 


Oferty pod „Dobre poło- | maniem. Ceynowa, Gniew- 


żenie”, 


) w SKŁADACH BŁAWATÓW 


| G. NEUMANNA | 


| Stary Rynek 25 i ulica Niedźwiedzia 3. ( 


6083 | kowo. 


(11853 


| Ostatnie dni wyprzedaży N 


i 3 aa as Na składzie znajduje silę jeszcze znaczna Ilość towaru, sn 
mieszkań „Sprzedam zdaze ) 3 który sprzedaje się po cenach llkwidacyjnych ( 
tychmiast korzystnie. Zgł.|is ; p P s as 
„Komfortowy: filja Dzien- Najlepsze wełny | jedwabie sezonowe, piękne A 
nika, 6088 materjały bawełniane ha sukienki letnie; y 

Place ji pozatem płótna, inlety, zefiry, satyny, batysty itp. a 
budowlane Czerwonego jf Bogaty wybór różnych firan ( 


Krzyża. Wilczak. Tanio— |: 
dogodne raty.  Kołłąta- 
ja 10—3 6087 


Rower 
nowy. Król. Jadwigi 13, 
m. 4. (6107 Piłę 
tas$mową tanio sprzedam. 
Czyżkówko, ul. Elbląska 
nr. 16. (11838 


Samochodowe 
części używane, różnych 
typów, opony, karoserje, 
limuzyny oraz motocykl 
New Hudson 500 cem w 
bardzo dobrym stanie 450 
zł sprzeda Waszak, Król. 
Jadwigi 27. (6078 


Kocioł 
miedziany 450 litrowy 
specjalnie do  serowaru 
korzystnie sprzedam. 
Dziedzic, Inowrocław, To- 
ruńska 5. (11818 


Nowy 
dom sprzedam,  Wiado- 
mość Ujejskiego nr. 29, 
wpłata 7.500. (11825 


Fabryka 
z willą sprzedam lub wy- 


Sypialnie 
kość słoniowa dąb, kuch- 
nię korzystnie sprzedam. 
Grudziądz, Chełmińska 5, 
stolarnia. (11797 


dzierżawię. Agrarja Śnia- Syplalnie 

deckich 32. (11857|pyzozowe, różowe tanio 

STEE, i ”|sprzedam. Stolarnia, Po- 
_, Domek morska 2. 6079 

sprzedam. Adres Dzien- 

nik. (11845 


Okazja 
dom z rzeźnictwem, egzy- 
stencja wspaniała, w To- 
runiu sprzedam. Oferty do 
Dziennika Bydgoskiego To- 


3 Dom 
z kolonjalką, placem bu- 
dowlanym, 10 minut od 


centrum Torunia, cenaj- 

16.000, Wiadomość Toruń, |Tuf „Okazja”. (11799 
ul. Szczytna 17, Zygmunt 

Pawełkiewicz. (11867 Rower 


damski, męski sprzedam. 
Grunwaldzka 45. (11826 


Gdynia. 
skład galanteryjny, do- 
brze prosperujący, zaraz 
okazyjnie sprzedam. O: 
ferty Dziennik Bydgoski 
Gdynia, pod „Wyjazd”. 

11807 


Samochód `” 
Chevrolet pięć osobowy 
na chodzie nowe opony 
cena 1000 zł, natychmiast 
na sprzedaż.  Zgł. pod 
100 Dzien. Bydg. (11852 


Kiosk 
dobrze prosperujący na 
sprzedaż. Adres Dziennik 
Bydgoski. 


Piekarnia 
w Poznaniu, przepisowa, 
dobrze zaprowadzona na 
sprzedaż. Oferty „PAR” 
Poznań pod „55,397* (11817 


NSZ ES ADD! 


(6091! cja u portjera. 


Truskawki (11871 
poziomki i wszelkie inne 
owoce w każdej ilości ku- 
puje. Bracia Tysler, Fa- 
bryka Cukrów i Czekola- 
dy, ul. Warmińskiego 9. 


Aparat (6112 
fotograficzny największy 
kupię. Oferty „Stan do- 
bry“ Dziennik, Dworcowa 


KENDA 


Pomocnik (11813 
kupiecki do obsługi w 
restauracji potrzebny. 
Zgłoszenia pod „Dzielny“ 


chłopak 
potrzebny do konia, kau- 
cja wymagana. Ul, Łąko- 
wa 11. (11828 


Kucharka 
restauracyjna potrzebna od 
i lipca. Restauracja Spor- 
towa Marsz. Focha 20. (6031 


chłopak 
14 — 15 lat do paszenia 
bydła potrzebny. Leśnie- 
two Trzciniec pod Byd- 
goszczą. (11779 


2 panów 
energicznych,  solidoych 
do stałej pracy w zakre- 
sie handlowym zaangażu- 
je Spółka Akcyjna. Re- 
flektanci mogą zgłosić się 
osobiście z dokumentami 
w poniedziałek od godz. 
9—12, w Bydgoszczy, 
Hotel Gelhorn. Informa- 
(11868 


= PH A 


pp Z aaa 


h MKRależy mie zwlekać x zakupem, śdyż wyprze- ( 
H daż poirwa jeszcze tylko kilka dmt. (11803 M 


A 


ngentów 
podróżujących, energicz- 
nych, wprowadzonych w 
żelaznych artykułach co- 
dziennej potrzeby za pro- 
wizją poszukuje znana fa- 
bryka. Zgł. szczegółowe 
„Bosfor” Biuro Dzienni: 
ków, Lwów, Chorążczy- 
zny 7. 11837 


Bufetowa 
kelnerka potrzebna zaraz. 
Wiśniewski, Chełmno, Mar- 
szałka Focha 24. (11839 


Dzielna 
dziewczyna wraz z goto- 
waniem zaraz potrzebna. 
Wróblewiczowa, Dworco= 
wą 67. 6081 


Potrzebna 
dziewczyna z wioski oraz 
chłopiec do posyłek. Cu- 
kiernia Cristal, PL Wol- 
nośći 1. (11834 


EK POSADY 
POSZUKUJĄ 
Emeryt 
sumienny, poszukuje ja- 
kiego lekkiego zajęcia za 
50 zł. miesięcznie. Oferty 
Dziennik pod „Sumien- 
ny”. (11844 


Ekspedjentka 
dzielna, młoda, poszukuje 
posady jakiejkolwiek sta- 
lej. Język polsko-niemiec- 
ki. Oferty „Kaucja W.”. 

11827 


nie zobowiązują Administracji 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


211 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeckich 18/1, 


213 pokojowe: 
Farna 6, II p. 


centrum. Sniadeckich 31/1, 


3 pokojowe: 
kuchnią. Fordońska 14. 


4 pokojowe: 
komf. Warmińskiego 17/1. 


Piotra Skargi 12. ` 


5 pokojowe: 
1. 7. 36 wolne odrem, Świę- 
tojańska 21i, m. 9. 


6 pokojowe: 
mieszkanie od sierpnia do 
wynajęcia. Dworcowa 41. 


7 pokojowe: 
komfort, Śniadeckich 10. 


3 pokoje 
kuchnia wydzierżawię 
urzędnikowi. Adolfa Kol- 
witza 22. (11824 


2 pokojowa 
i kuchnia. Seminaryjna 8, 
m. 4, (11829 


Słoneczne 
suche 2 pokoje z kuchnią 
dò wynajęcia, Koronow- 
ska 21, Czyżkówko. (11774 


Mieszkanie (6063 
2 pokoje kuchnia, wolne, 
parter, Śniadeckich 61. 


4 pokojowe (11795 
II piętro, Nakielska 42. 


2 pokoje 
kuchnią wynajmę. Kujaw- 
ska 116, 


4 pokojowe 
Cieszkowskiego 7, portjer 
od 17 — 18. (6099 


Mieszkanie 
5-pokojowe, I ptr., sło- 
neczne, odremontowane 
do wynajęcia. Of. do filji 
Dz. B. pod „Solidny.” 6084 


Cieszkowskiego 14 
5, 7 pokoi słonecznych, 
komfort — spokojnym. 

(11862 


3 pokoje 
kuchnią, wolne, na biuro 
z składnicą dla kształe, 
się młodzieży na kursa 
naukowe lub na cele prze- 
mysłowe, centr. ogrzew. 
wanna. Sniadeckich 49, 
tel. 1234, 6074 


3 pokojowe 
parter, komfort. bezdzie- 
tnym, nowy dom, Śród- 
mieście 70;z1.Adres wskaże 
filja Dziennika, (11876 


agłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


(11830 | 


wójt Gminy: 


pentoni 


i Dla peszukujących posady 20% zniżki, 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. ji 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 


do bezpłatnego powtórzenia 


3 pokojowe 
mieszkanie do wynajęcia, 
1/, roku zgóry. Bociana 
wo 35. (6077 


7 pokojowe 
Cieszkowskiego 4/5. (6098 


Pokśj 
czysty, utrzymaniem, ku- 


chnia polska, Cieszkow- 
skiego 8—4, (6059 
Pokój (11832 


tanio. Mazowiecka 5--l. 


Umeblowane 
osobne wejścia zaraz. 
Podgórna 5—2. 11831 


Gdańska 25, Il. 
umeblowany pokój. (6073 


Pokój : 
Dworcowa 88—7. (6070 
Niekrępujący , 
(6072. 


Gdańsa 85—4. 


| Pokój. 
Swłętojańska 22—8. (8086 


Duży 
pokój na biuro lub war- 
sztat do wynajęcia. Po- 
morska 13, (6093 


Frontowy 
z utrzymaniem. Zduny 13 
m. 2, (11874 


Pokój | 
słoneczny umeb. osobnęm 
wejściem do wynajęcia, 
Zduny 4—11. (6115 


LETNISKA ĝ 

Letnisko a 
Runowo Kr. opasane pięke' 
nemi lasami jeziorami zca- 
łodziennem utrzymaniem, 
zł. 8,—: Zgł. Restauracja 
Runowo Kr, (11838 


Letnisko 
las, woda, dobrem utrzy- 
maniem, oraz pokoje 
kuchnia. Snchomski Smu- 
kała Dolna. (11847 


Do leśniczówki 


wyślę 4 osoby. Oferty, 
Cukiernia „Cristal”, PL. 
Wolności 1. (11834 


| Stawna | 


chiromantka, jasnowidzą- 
ca z Belgji, przepowiada 
nieomylnie przeszłość i 
przyszłość. Cena 1 zł. UŁ. 
Mostowa 3, m. 5. (6104 


Oświadczenie. 
Wobec rozsiewanych przez 
p. Brunona Więzowskie- 
go Bydgoszcz, Podgórna 
nr. 18 pogłosek, jakoby 
spadkobiercy ś. p. Józefa 
i Franciszki Więzowskich 
zostali przezeń z przypa= 
dających im należności 
spadkowych ~ całkowicie 
spłaceni, oświadczamy, że 
twierdzenia te są niepraw- 
dziwe. Współwłaścieiela- 
mi nieruchomości, zajmo- 
wanej przez wyżej wy: 
mienionego, są jeszcze 
nadał wszyscy spadko- 
biercy zmarłych Józefa i 
Franciszki Więzowskich. 
Spadkobiercy, (11814 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


SPOKOJNIE, 


kto przed wyjazdem na wywczasy letnie ubezpieczy swoje ruchomości domowe od kradzieży z włamaniem 


w ap polskiem Towarzystwie Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia I Gradabicia „Jasta: w Poznaniu 


Centrala: Poznań, Św. Marcin 61 


Najdogodniejsze warunki ubezpieczenia. 


Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 67, telefon 37-30, w Grudziądzu, w Kałowicach, w Krakowie, we Lwowie, 
Agentury we wszystkich większych miasłach Polski. 


Towarzystwo razem z „Vestą“ Bankiem Wzajemnych Ubezpieczeń oraz Poznańsko-Warszawskiem T-wem Ubezpieczeń wchodzi z zachowaniem 
całkowitej samodzielności w skład czysto-polskiego Poznańskiego Koncernu Towarzystw Ubezpieczeń. \ 


Obszar działalności Konceme 4d kk 


ENY: 


w Lublinie, 


w Łodzi, 


w Warszawie. 


DAP MRA A Aa E a Ea i a E T r e aa E TAA + 


ae 7 c. Saby SE 


niedziela, dnia 21 czerwca 1936 r. | 


o Państwo Polskie. 
a E a AAEN ata WA EA 


Nr. 143. 


195. 


kupisz 


zawsze najtaniej 


tylko u ` (2812 


Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Bługa 10. 
Uwaga na imię Bernard. 
Podczas wystawy meblo- 
wej ceny specjalnie zni- 
zone. , 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju, wy- 
sokiej jakości, gwarancja, 


najtaniej —  Baczność! 
Stanisław Dobrzyński, 
Długa 32. (11384 


EC 


ogrodem sprzedam, Adres 
Dziennik, (11769 


Sprzedam 

wilkę, tauio Fordon, Byd- 
goska 39, właśc. Bydgoszcz, 
Toruńska 13 (skład). (11759 
A TUE uA ulg WO. ; 

Wielki (11746 
wybór majątków gospo- 
darstw kamienice Warmiń- 
skiego 17 Nowakowski. 


Dom 
sprzedam. Wiślicka 8 przy 
Kujawskiej. (11727 


Trzypiętrowy 
komfortowy dom, ogród, 
centrum sprzedam okazyj- 
nie. Filja „Ogród:* (11750 


Qkazyjnie 
kamienice, domy, wille. 
„Iniormator”, Sienkiewi- 
cza 12, (6039 
r. ZEŃ RE LEK PSBA DAŃ W 

2 powodu 
wyjazdu tanio sprzedam 
sypialkę dębową, salonik 
nowoczesny, kuchnia, ży- 
randole,  Żardinjerka z 
kwiatami, dwa ` piecyki 
szamotowe i różne inne 
przedmioty. Chodkiewi- 
cza 14, m. 2. (6004 


Domek 
sprzedam. Grunwaldzka 
nr. 190. (11726 


Szewska 
maszyna Singera na 
sprzedaż. Bielawki, Ste- 
powa 5. (6009 
AA AP MIKSCENNK ZY | 

Gospodarstwa 
265, 165, 140, 75, 86, 50 i 
8 mórg z kompletnemi 
żniwam i, inwentarzami 
przy małych wpłatach do 


kupna. „Informator”, 
Sienkiewicza 12, (6038 
Drogerję 


w Toruniu sprzedam lub 
zamienię się na małe mia- 


sto. Oferty „Zamiana” 
Dziennik Bydgoski To- 
ruń. (11798 


Lustro (6037 
stoliki nocne, kuchenne 
przedmioty i Wecki uży- 
wane. Nakielska 45 —5, 


Pianino 
krzyżowe, czarne, jak nowe, 


tanio sprzedam. Chłopie- 
kiego 5—9. (11760 
Wóz 


3 calowy mało używany 
tanio sprzedam. | Szcze- 
ciska 19—10. (11755 


Rower 
męski, damski nowy, Sin- 


sportowy 350 ccm, samo- | domek w mieście, wpłacę 
chód mały limuzyna sprze- | 8000. Zgłoszenia Dziennik 


dam ul. Kaszubska 3, war- 


sztat. (11758 
Rower (11756 
sprzeda, Gdańska 1386. 


Maszyna (11745 
Singera prawie nowa tanio 
sprzedam, Kościuszki 52, 
mails 


Radjo 11732 
3 lampkowe na 110 wolt, 
podwójny akumulator ta- 
nio. Łapa, Sobieskiego 4. 


Ferd A. 
dobrze utrzymany na 
sprzedaż lub zamiana na 
motocykl. Wiadomości 
udziela Auto Warsztaty 
Świecie, (6033 


Wózek 
dziecięcy na sprzedaż. Pięk- 
na 27 m. 1 (11739 


Szafa 
żaluzjowa do biura tanio. 
Skład papieru. Marsz. 
Focha. (6022 


Wage 
decymalną, uzywaną ta- 
nio. Nakielska 43, (6024 


Siodło 
damskie, rowerki, teresy- 
nę, kina, powóz sprzedam. 
Plac Piastowski 7/2. (11793 


Samochód 
czteroosobowy w dobrym 


stanie sprzedam, zamie- 
nię na motocykl. Pod 
Blankami 20/2. (11788 


Buick 
6-cio cylindrowy, limuzy- 
na kryta w dobrym sta- 
nie korzystnie sprzedam. 
Kawiarnia „Europa” Gdy- 


nia 10 Lutego 7. (11810 
Kajak {1179} 


z motorem sprzedam. Ła- 
guna, Zbożowy Rynek 10. 


Sypiainla 
(Drape), tanio sprzedam, 
Stolarnia, Podwale 15(11787 


Chevrolet (11784 
Reklamówka tanio. Wia- 
domość Bydg. Centrala 
Czapek. Niedźwiedzia 2. 


Sypialkę 
żółta brzoza, tanio sprze- 
dam. Dr. Warmińskiego 
16, stolarnia. (1790 


Rower 
w dobrym stanie. Chro- 
brego 22 podwórze. (6065 


Ka YA 


Tartak 
jednotrakowy nowszej 
konstrukcji maszyn kupię, 
Oferty „Tartak”. (11768 


Kupimy 
powóz półkryty (Kocz) na 
kołach gumowych używa- 
ny lecz w dobrym stanie, 
motorek 4-konny na ben- 
zynę do łodzi, 1 łódź ma- 
łą używaną, 1 łódź więk- 
szą do motoru używaną. 
Fabryka dykt, Fordońska 
110. (11743 


Kupie 
80 metrów różnego ma- 
terjału do firan, również 
inne  maierjały, dobre 
łóżka żelazne, szafę. Ofer- 
ty „Pensjonat“ (11942 


Dom (6027 
przy wpłacie do 20000 ku- 


gera maszyna okazyjnie. | pię. Szczegółowe oferty pod 


Nakielska 3. 


(11785 | „Batory” filja Dziennika. 


pod „8000* (11726 
Kupię 

rower męski używany. O- 

ferty z ceną filja Dz. B. 

Dworcowa „222“. (6017 


Potrzebna 
ekspedjentka do interesu 
rzeźnickiego z kaucją 400 
zł. Of. Dziennik Bydgo- 
ski pod „E. H.” (11730 


Fryzjerski 
pomocnik potrzebny. Po- 
znańska 26. 11782 


Uczeń 
potrzebny. Jakubowski, 
mistrz krawiecki, Poznań- 
ska 8. (11735 


Potrzebna 
zaraz pomocnica do skła- 
du. Wiadomość w Dzien- 
niku. (6041 


Ay 4 


ostatniej 
ćwierćwiekowej 


O zestezeni Czas u 


dokonały się tak doniosłe, nagłe i ciekawe 
przeobrażenia i zmiany we wszystkich dzie- 
dzinach życia gospodarczego, że każdy no- 


woczesny przedsiębiorca, z wielkiem zainte- 
resowaniem śledzi splot tych wydarzeń. 


Małe niepozorne ,„,kużnieć słały sie ka» 


mieniem węgielnym wielkich zakładów 
przemysłowych, — na gruzach nedznych wsi, 


powstały miasta olbrzymy, 


lasy natu- 


ralne zamieniły się w las wież wiertniczych 


i KOMINÓW... 


W tym prawdziwym wyścigu pracy i czy» 
nów, znamiennem jest, jak ważnym i coraz 
więcej znaczącym czynnikiem, staje sie pro» 
paganda — reklama. - 


Konserwator 
kupuję wszelkie 
zwierzęta leśne i domowe, 
żywe i nieżywe. Kujaw- 
ska 100—2. (11749 


Akwizytora 


na Pomorze i Poznań po- 
szukuje poważne Wydaw- 
nietwo Warszawskie. 
Zgłoszenia pod „Zdolny“ 
do filji Dziennika.  (6v28 


Przedsiębiorstwo 
handlowe, przyjmie do 
stałej pracy kupieckiej 
kilka pań inteligentnych, 
dobrze się prezentujących 
powyżej lat 23. Dochód 
miesięczny 250. Znajo- 
mość fachowa niekoniecz- 
na. Zgł. osobiste z dowo- 
dami poniedziałek godz. 
10—13, 15—17-tej. Peter- 
sona 12—3, (6034 


Kasyno 
Podoficerskie 62 Pułku 
Piechoty (bufet-stolow- 
nia) do objęcia na wła- 
sny rachunek z dniem 1 
września 1936 r. Wyso- 
kość kaucji 1500—2000 zł. 
Oferty składać do Zarzą- 
du Korpusu Zawodowych 
Podoficerów 62 Pułku;Pie- 
choty do dnia 1 sierpnia 
1936 r. (6043 


Młodszy 


ptaki, j samodzielnie ` pracujący 


pomocnik zegarmistrzow- 
ski z własnemi narzędzia- 
mi potrzebny zaraz. B. 
Mańkowski, Tczew, Mic- 


kiewicza 17, 6035 
Ogrodnik (11737 

samotny z obsłngą oraz 
Gospodyni 


kucharka, potrzebni. Ofer- 
ty życiorysem Dziennika 
Bydg. pod „Potrzebni”, 


Kołodziej 
z narzędziami.’ Pułaskie- 
go 10. (11776 


Włódarza 
do ludzi, młodszego, ener- 
gicznego poszukuje od za- 
raz Maj. Krąpiewo p. Wierz- 
chucin Król. (11752 


$tolarzy 
na lepsze meble wstawia. 
Zduny 8. 


Uczeń gastronomiczny 

przynajmniej z jednorocz- 

ną praktyką potrzebny na- 

tychmiast. Oferty do Kas 

wiarni „Patria Gdy- 

nia, Swiętojañska 26. 
11811 


Chłopcy 
do sprzedaży artykułu se- 
zonowego mogą się zgło- 
sié. Pod Blankami 22, 
podwórze. (11736 


(6030 | k 


Uczeń (11778 
piekarski potrzebny zaraz, 


Fordon, ul. Bydgoska 47.| 


EX POSADY A 
POSZUKUJĄ 
Gosposia 
lub zastępczyni domu, lat 
32, poszukuje posady od 
1 lub 15 lipca, dobre świa- 
dectwa, długoletnia prak- 
tyka. Oferty fiija „Zastęp- 
czyni”. (6010 


Szukam 
posady w charakterze in- 
kasenta, podróżującego z 
ewentl. kaucją Zgłoszenia 
Dr. Emila Warmińskiego 
nr. 10, m. 7. (6042 


Nauczycielka 
wychowawczyni, prawem 
nauczania, praktyką, nie- 
mieckiem, szyciem szuka 
posady do młodszych 
dzieci. Oferty Dziennik 
Bydgoski pod „Nauczycieł- 

av (11734 


emy 


` Skład 6032 
z mieszkaniem śródmie- 
ściu wydzierżawię. Bei- 
datsch, Dworcowa 14—4. 


Skład 
pusty z mieszkaniem, po- 
kój duży i kuchnia do 
wynajęcia od 1. 7. Grun- 
waldzka 129—6. (11789 


Ubikacja 
z prądem elektrycznym do 
wydzierżawienia. Ul. Poz- 
nańska 1. (11786 


kąt j i 

najlepiej dla fryzjera do 
ARIA Kaszubska 14 
m. 14. (6064 
PRA ROW Pil APE. RE 

Kiosk | 

2 ubikacje. Jastarni-Borze 
sprzedam, lub wydzierża- 
wię. Gdynia, 10 Lutego 
23, III. prawa. (11808 


Warsztat 
2 pokojowem mieszka- 
niem. Gdańska 45, 11748 


„w.BYDGO/ZCZY 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
w a 


Pokój |. 
kuchnią do wynajęcia. 
Czackiego 19. (11764 


Do wynajęcia 
38 pokojowe- kuchnia, ła- 
zienka, balkon blisko Sta- 
rego Rynku. Oferta pod 
„Łazienka. (11763 


Komfortowe 
słoneczne 5 pokojowe, cen- 
trum, ogrzewanie. Pade- 
rewskiego 22—l. (6013 


Mieszkanie 
5 pokojowe z wygodami, 
do wynajęcia I. piętro. 
Śniadeckich 61. (6036 


2 pokoje 
kuchnia zaraz do wyna- 
jęcia. Toruńska 178. (11761 


3 pokojowe 
mieszkanie dla bezdziet- 
nego małżeństwa do wy- 
najęcia. Jasna 28. (11738 


pokój kuchnią. Filja „Eme- 
rytka” (6040 


Bezdzietne 
małżeństwo, Bakon po- 
szukuje 1—2 pokoje, cen- 
trum. Oferty „10“ (11783 


< POKOJU 

| POSZUKUJĄ 4 
Próżny 

pokój okolicy Mickiewi- 

cza poszukuje. Mickiewi- 

cza 3—%6. (6020 


POKOJE X 
WOLNE j 
Dwa 


umeblowane (próżne ' na 
biuro) pokoje, łazienką, 
ewentl. uzywaniem knch- 
ni. Zgł, Tel. 2498. (11751 


Pokój 
blisko dworca, łazienka 
do wynajęcia. Unji Lu- 
belskiej 5—6. (6029 
Pokój 11672 


ładnie umebl. ewentl. mał- 
żeństwu wynajmę. Gimna- 
zjalna 6/4, przy pl. Wolności. 


Pokój 
osobne wejście. Babia 
Wieś 11—7, (11740 


| 


[CEED 


Poszukuję (11805 
pożyczki 20000 zł na I 
hipoteką. Oferty Dzien. 
Bydg. Gdynia pod „20000” 


Eers y 


Letnisko 
piękne położenie wśród 
lasów, pokoje utrzyma- 
niem i bez. Wiadomość 
fitja. (6016 


Poszukuje 
letniska, okolica Bydgosz- 
czy. Warnnki: zupełna ci- 
sza, woda, las, blisko sta- 
cji. Zgłoszenia filja Dzien- 
nika „M. R.” (6018 


Zabiegi : 
oczyszczające, pojędrnia- 
jące, hormonowe. Pielę- 
gnowanie skóry, włosów. 
Podnoszenie urody. Na- 
świetlania, masaże, elek- 
trokosmetyka, Ginter- 
Trzebuchowska, Stycznia 
nr. 22. (11780 


Detektyw 
załatwia wszelkie sprawy 
sądowe, przeprowadza wy- 
wiady, obserwacje w spra- 
wach rozwodowych, ali- 
mentacyjnych, matrymo- 
njalnych, Bodanowski, 
Zduny 4, I. p. (6012 


Samotna 
zapozna pana szlachetne- 
go usposobienia lat 36-45 
„Ambitny“ (11754 


Basie ; 
Manerowską z Grudzią- 
dza prosi o adres Szcze- 
pański, Gdynia. (11806 


Pan 
który pisał pod Poste Re- 
stante „Nots of Coufidence* 
ma list na Poczcie 1, (6060 


Zgubiłam 
torebkę damską (bronzo- 
wą), która zawierała 40 zł. 
i różne kwity, proszę ła- 
skawego znalązcę za wy- 


nagrodzeniem zwrócić. 
Ugory 68. (11757 


Kto znalazł (11767 
(18. VI. czwartek) pomię- 
dzy Smukałą a Opławcem 
tękę skórzano-bronzową z 
papierami. Uczciwego zna- 
lazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem. Adres 


wskaże Dziennik. 

RODARNA ADA" 
ATATAOWALIE 

Kupiec 

posiadający prosperujące 
przedsiębiorstwo, rozwie- 
dziony, poszukuje przyja- 
ciółki, niebiednej, około 
40, cel matrymonjalny. 
Oferty proszę pod „Dy- 
skrecja” Dzien. Bydg. 11747 


Mam (11781 
dobre partje pań, panów, 
znaczek na odpowiedź. 
Jurczyk, Podgórna 7, m. 3. 
ama Sm 22 Lig DEE, 

Seperowany 
sznka towarzyszki życia 
z cośkolwiek gotówką. O- 
ferty Dziennik Bydgoski 
pod „Handlowiec“. (11796 
za radyy i Th, 

Urzędnik 
bezdzietny poszukuje dwuch 
pokoi kuchnią. Oferty do 
Filji „Stały”, (6062 


Gdańska 35. 


mm 


załatwia sprawy sądowe, 
administracyjne, karne, 
procesowe, spadkowe, hi- 
poteczne, waloryzacyjne, 
kontraktowe,  spółkowe, 
najmu, podatkowe itd., 
ściąganie należności 
udziela porady prawnej. 


St. Banaszak, 
Bydgoszcz, 


Tel. 1304. 
E POLECENIA yi 
Dykty kiejone 


38 do 3U m/m, różnych 
wielkości, korzystnie w 
f-e K. Suligowski, handel 
drzewa, Gdańska 128. (11150 


MEBLE 


solidnego wykonania 
najkorzystniej tylko 
w firmie (2293 


mDornm Peu 
ign. D. Grajnert 
Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


Przeprowadzki 
w kraju i zagranicę wy- 
konuje własnemi wozami 
meblowemi spedytor 
Wodtke, ul. Gdańska 76, 
telefon 3015. (24231 


poleca 
BKACZMAREK 
4itodwaie 19 Te! 9371 


. 'Poniskich cenach 


Kafle 
Dworcowa 61, 


NARA: (7869 
najtaniej, 


białe, kolorowe w najnow- 
szych deseniach i kolo- 


rach po cenach fabrycz- 
nych: . (9258 
Stęszewski, Bydgoszcz 
Poznańska 26, tel. 3234. 
AEC 2 KARZE W PALCA 

Powozy (11467 
do chrztu od 5 zł Powo- 
zy (lando) na wycieczki 
po.2 zł. za-godzinę. oddaje 
każdego czasu Pocztarnia, 
ul, Grodzka 32, Tel. 34-36. 


Melkbie 


najkorzystniej kupisz w 
centrali Mebli 


ul. Długa 42 
dawniej 44, 


(9281 


„Zegarmistrz 
najtańszy mieszka Pomor- 
ską 35, E. Lukszat. (11108 


$ Markizy (11432 
zaluzje wszelkich rodzaji 
także naprawy wykonuje 
Wegner, Rupienica 20 


"dębowe, 
Deski grabowe; 
lipowe,bukowe,jesio” 
nowe; Sosnowe, po- 
dłogi etc, dostarcza ta- 
nio (8392 


Ogrodowa. 2, tel. 13-40 


Dla budujących 
podłogi i drzewo stolar- 
skie poleca tanio Feliks 
Wojciechowski, handel 
drzewa i dykt, Pomorska 
36, tel. 1302. (11527 


Okucia 


meblowe, budowlane, tru- 
mienne, dykty i forniery 
kupisz tanio w najstarszej 
chrześcijańskiej firmie 
Kalinowski 
sklad przyborów stolarskich 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 77 


Telef. 3815, (3391 


zapozna się z systemem 
Przyzna wówczas, że przesadna ostroż- 
ność w pewnych okresach rzeczywiście 
jest nlé na miejscu, gdyż opaska Nigje- 
niczna „Camella“ zapewnia niezawodną 
ochronę i bezpieczeństwo. Kilka warstw 
najlepszej puszystej waty „„Camelła* (li- 
£niny, gwar, najwyższą chłonność. 


Każda Pani uprzyjemni sobie życie, jeżeli... 


Bes kłopotu nosić ją można nawet de 
najpowiewniejszej 
bielizaę. Najprostszy i dyskretny sposób 
niszczenia, Specjalny pasek „Camella“ 


„Camelia“ 


z patentowemi 
godne noszenie 


rops 
i artykuly groszowe do- 
starcza najkorzystniej, Ro- 
ma”, fabryka cukrów, Po- 
znań, Stawna. (11692 


(ez) | 


Dom 
ogród. Piękna 16. (11731 


Sprzedam 
dom z ogrodem, cena 8000 zł 
adres w Dzienniku. (6021 


Sprzedam 
gospodarstwo 134 morgi, 
100 mórg jeziora rybne- 
go, 16 mórg łąki tórfia- 
stej, 18 mórg ziemi dobrej 
z żywem i martwem in- 
wentarzem, cena podług 
ugody. Oferty do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Gospodarstwo”. (11714 


Drogerja 
zaprowadzona w powiato- 
wem mieście, z komplet- 
nem urządzeniem i towa- 
rem, od zaraz na Ssprze- 
daż. Zgłoszenia poważ- 
nych reflektantów z go- 
tówką uprasza się pod 
Nr. „448”, (11448 


Gdynia. 
Sprzedam dom. 
mość Gdynia, 
nr. 158b. 


Wiado» 
Morska 
(11639 


Domek 
tanio sprzedam. Czyżków- 
ko, ul. Łąkowa 11. (11651 


Gdynia. 
708 m? placu 9 zł, położe- 
nie dobre, dzielnica wil- 
lowa, (11637 
Łąki 


dwnkośne, urodzajne, mor- 
ga 250 pod Bydgoszczą 
Parcela 
budowlana Szubińska Szo- 
sa, dwie margi 750), Infor- 
macje: Białowiejski,  Sie- 
lanka 3, godz. 15—16, 


Dom 
narożnikowy, 2 garaże, 
ogród, 3. parcele budow- 
lane, świetne położenie, 

Dom handiowy 
3 piętrowy, Stary. Rynek, 
korzystnie. Zgłoszenia fi- 
ija „Gdańska”. (11715 


Na rozbiórkę 
dom pod dachówką, sta- 
ra szkołą z cegły i drze- 
wa sprzeda Jan. Kluk, 
Mrocza, Piłsudskiego. 

11689 


Sprzedam 
z powodu choroby zaraz 
dobrze zaprowadzony, w 
pow. mieście w rynku 
sklep tow. kolonj.-delik. 
z handlem win i przyłą- 
czonym wyszynkiem, bu- 
telkową sprzedażą wódek, 
z towarem i kompl. urzą- 
dzeniem, z 3 pokoj. miesz- 
kaniem i kuchnią. Oferty 


do administracji pod 
„Koncesja” (11683 
Parcela 


na Bielawkach przy no- 
wowybudowanym domu, 
536 mtr, kw. A 2,25. Zgł. 
do Dziennika Bydgoskie- 
go „Parcela”. (11330 


Sprzedam 
skład kolonjalny z mie- 
szkaniem, Adres wskaże 
Dziennik, (11710 


Skład 
kolonjalny dobrze zapro- 
wadzony sprzedam lub 
previne kierownika kau- 
cją. Adres Dziennik. (11733 


Okazyjnie 
do odstąpienia zaprowa- 
dzony skład mydełi 
proszków itp. Z towa- 
rem lub bez, Wiadomość 
Podwale 15. (6019 


©kazyjnie 
na sprzedaż ładny, do- 
brze utrzymany dom, 6 ło- 
katorami, ogrodem owo- 
cowym, 7 placy budowla- 
nych, przy głównej ulicy, 
mieście 7000 mieszkań- 
ców, 5 minut od dworca, 
8 kilometrów od Bydgosz- 
czy. Zgłoszenia filja Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Okazja 1. (6008 


zalet cena bezkonkurencyjna, 


* 


(__ „DZIENNIK 


sukienki, gdyż chroni 


spinkami 
opaski! 


zapewnia wy- 
Pomimo tylu 


i Plac 
mieszkanie oddam, roczny 
czynsz 200, konia wóz ro- 


| wer sprzedam. Wiadomość 


w Dzienniku. (11712 


Dom 
piętrowy, Ostrów Wlkp. 
nowobudowany, 10 ubi- 
kacji, skład kolonjalny, 
śpichrz na zboże, elektry= 
kasprzedam. Guhr, Ostrów 
Wlkp. (11684 


Zamienię 

lub sprzedam bar restau- 
rację z pełnym wyszyn- 
kiem, komipletnem urzą- 
dzeniem i towarem, oraz 
plac 638 m? frontowy przy 
głównaj ulicy Gdyni, na 

amienicę czynszową, 
miejscowość obojętna. 
Szczegółowe oferty do a- 
gentury Dziennika Bydg. 
Gdynia, pod „Zamiana”, 

10815 


Ttiechocime lc r. 34. 


Pensjonat Kościuszko J, Brzeziśskich 
Najlepszy punkt zdrojowiska, vis-à-vis łazienek 


Woda bieżąca w pokojach. Garaże 
wyborowa na żądanie dietetyczna, Ceny niskie. 


t89 


Kuchnia 


Oberża (11709 
wioska kościelna nad je- 
ziorami,bez konkurencji z 
urządzeniem, towarem, od 
1 lipca do wynajęcia. A- 
dres Dziennik Bydgoski. 


Nieruchomość 
pierwszorzędna z dużym 
ogrodem i 4 morgi ziemi 
w dużej wiosce, z rze- 
źnictwem istniejącym oko- 
ło 100 lat w pełnym bie- 
gu wraz z żywym i mar- 
twym inwentarzem oraz 
całkowitem urządzeniem 
z powodu podeszłego wie- 
ku zaraz na sprzedśż. 
Kompletne nowoczesne 
urządzenie z  zapędem 
elektrycznym, w najlep: 
szem położeniu. 2 kościo- 
ły, kolej, poczta, lekarze, 
ete. w miejscu. Cena we- 
dług ugody. eA do 
administracji Dzien. Bydg. 
pod „Swietna egzysten- 
cja” (11654 


Motacyki 
Rudge na sprzedaż. Ško» 
rupki 105—3. >-(11720 


Zamiana (227 
Śliczny majątek ogrodni- 
czo-rolny, 3 km od Byd- 
goszczy. Ziemia ogrodo- 
wa, Inspekta. 4 stawy ry- 
bne. Pałac 10 pokoi z el. 
miejskiem oświetl., telef, 
i własną kanal, Osobna 
wilła z dwoma 3-pokojo- 
wemi mieszk. Prócz tego 
wolne 4 pok. mieszk. dla 
ogrodnika, garaż, obora, 
stajnia i inne obszerne 
budynki gospod. Wszy- 
stko masywne i w najlep- 
szym stanie, Inwentarz 
żywy i _ martwy nad» 
kompl. Wspaniała rezy- 
dencja. Najlepsze warun- 
ki dlia ogrodnictwa. Oko- 
lica zdrowa klimatyczna. 
Urzędowa taksa 143,000 zł, 
Bęz długu. Zamienię na 
majątek od 500 do 1000 
mórg przy przejęciu dłu- 
gów lub ew. dopłacie w 
odległości nie większej 
jak 50 km od Bydgoszczy, 
taże sprzedaż możliwa. 


Oferty pod „Majątek* do 


filji Dziennika Bydgoskie- 
go, Bydgoszcz, Dworcowa 


Wózki dziecięce 


=o w wielkim wyborze 


po cenach przystępnych 
poleca 
A. Hensel 
właśc, W. Sierpiński if. Kasprzak 


Bydgoszcz, Dworcowa 4 
Telefon 3193, 8464 


Samochód ) 
„Komnik” 4'/, tonny, bu- 
dowany do przyczepki, 
na chodzie, w dobrym 
stanie okazyjnie na sprze- 
daż. Grudziądz, Kwiatowa 
nr, 27, (11691 


Kajak 
dwuosobowy sprzedam. 
Oferty do Dziennika pod 

s (11719 


PESO . 


Bernardyn (11713 
7 tygodni stary na sprze- 
daż, Adres Dziennik. 


Samochód 
Erskine — Landolet, 4 
drzwiowy, nadający się 
na autodorożkę, gotowy 
do jazdy okaż jais sprze- 
dam, cena 900 zł. Toruń, 
Strum ykowa 7. (11619 


Szale 
żelazną, dobrym stanie 
korzystnie sprzedam. Zio- 
liński, Gdańska 5, (5899 


Premjowaną 
pocztową książeczkę o- 
szczędnościową. Adres 
Dziennik. (11635 


zamiany 


Zamiana 
składu kolonjalnego na 
gospodarstwo lub dzier- 
żawa. Oferty filja Dzien- 


nika Bydgoskiego pod 
„Zamiana”. 5929 
Zamienię 


dom śródmieściu Byd- 
goszczy, dochód 3500, do- 
płace 10000 gotówką 
względnie sprzedam. ©» 
ferty „Miejscowość obo- 
jętna” (14642 


| Kupię (11686 
za gotówkę gospodarstwo 
zabudowania, 10 mórg, 
blisko miasta w Wiel- 
kopolsce. Najchętniej 
gdzie jest elektrycz- 
ność, Zgłoszenia z 
podaniem obszaru zabu- 
dowań, ceny do Agentury 
Dziennika Bydg. Tczew. 


Łaciny 
matematyki, polskiego, je- 
zyków udzielę w zamian 


letnisko. Śniadeckich 28, 
m, 6, (5961 


ECET 


Przedstawiciel 
branży papierniczej lub 
kolonjalnej poszukiwany 
zaraz do sprzedaży pa- 
pierów i torebek papie- 
rowych, obeznany dokła- 
dnie z 
entelą. Poważni reflektan- 
ci zechcą złożyć oferty 
z odpisami świadectw, z 
życiorysem i _ fotografją 
do Dziennika Bydg. pod 
„Stała posada 125” (11498 


Agentów 
portretowych na nieby- 
wałych dotychczas wa- 
runkach poszukuje zakład 
portretowy  „Renesans” 
Kielce, M. Focha 14. Spe- 
cjalność portrety „S6mi- 
Email”, nowości fotogra. 
ficzne. — Żądać prospek- 
tów, (995. 
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miejscową kli- 


2! Bydgoskiego. 


Rekord 16 sztuk zł 1,80 | 


„Specjalny“ (5 sztuk) s 
„Popularny“ 10 sztuk ù... « 
„Regmiarny* (12 sztuk) . . , 

„Specjalnie mocny“ (10 sztuk) . 
Opask! podróżne (5 sztuk) . . > . 


Idealna opaska higjeniczna 


..e » 


zł 1,35 
. . zł 2,50 
. „ - Zł 3,— 
» . 2ł8,30 
zł 2,25 


Gdańsk, Holzmiarkt nr, 15. 


Papierniczo= 


piśmiennicza hurtownia DACH: 
poszukuje ekspedjenta, PNAD GŁOWA: 


sprzedawcy na miasto, 
bo jg ód i prakty- 
antki biurowej. Znają- 
cym branżę i język nie- 
miecki pierwszeństwo. 
Szczegółowe oferty z po- 
daniem wymaganych wa- 
runków, filja Dziennika | | 
Papier“ (5334 


WwzBYDGOrZi 


pracy potrzebna. Zgłosze- ena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


Gospodyni - kucharka ZY: 


hotelowa do samodzielnej 


nia pod „18” Dziennik K 
Bydgoski Grudziądz. (11669 3 pokoje 

_—_—/—_/_—_/ ___|kuchnią, przynależnościa- 
mi, garażem lub stajnią, 
budynku podwórzowym 
zaraz wynajmę okolicy 
Placu Piastowskiego, za 
procent wypożyczenie na 
pierwszą hipotekę 6000 
zł ewtl, stałą posadę biu- 
rową. Oferty „Gospodarz” 
filji Dziennika, (5914 


Porządne (11685 
i czyste dziewczę ca lat 
16, które ma chęć bawić 
1'/, roczne dziecko i do 
lekkich prac domowych 
może się zgłosić, Pod 
„Barbara” do Dziennika. 


Pomocnik 


krawiecki zaraz potrze- 
bny, Wesołowski, Key- 5—6 pokol 
nia, (11717| wyremontowane z wygo- 


dami do wynajęcia zaraz, 
Wiadomość Królowej Ja- 
(11587 


Młodsza 

dziewczynka, chętna do 
prac domowych i goto- 
wania, znajdzie stałą po- 
sadę. Zgłoszenia piśmien- 
ne do Dziennika Bydgo- 
skiego pod „11559”. (11559 


KEETA 


Organista (10560 
muzyk pierwszorzednej 
miary, kierownik chóru, 
mogący zarazem prowa- 
dzić- biuro  parafjalne, 
człowiek o skromnych wy- 
mąganiach, poszukuje po- 
sady. Zgłoszenia łask. 
Wiel. Duchowieństwa pro- 
szę skierować pod „P. P 
Chlud.* do administracji 
Dziennika Bydgoskiego. 


dwigi 6, m. 3. 


3 pokojowe 
mieszkanie wraz przyna- 
leżnościami w nowym od 
zaraz. Bilski, Orla 24, 
11721 


. Pokój 
kuchnia, obszerne, kom- 
fort do wynajęcia, Lesz- 
czyńskiego 17, (11722 


3 pokojowe 
mieszkanie z wszelkim 
komfortem, suche, ciepłe 
i słoneczne, w nowym do- 
mu przy ul. Maks,Piotrowe 
skiego, blisko kościoła, 
Oferty pod „Wygoda”, 
11678 


3 pokojowe . ; 
komfortowe od 1. 9. do 
wynajęcia. Plac Weyssen- 


Pokojowa hoffa 5, III ptr. ` (5982 


czysta, pracowita i z do- 
brą prezencją, poszukuje 
od 1 lipca br. pracy, Miej- 
scowość obojętna. Oferty 
do p.(rasikowskiej, Chełm- 
no, ul. Polna 9.. (11723 


4 pokojowe 
wygodami, Pomorska 22, 
6024 


4 pokojowe 
mieszkanie do wynajęcia, 


Jazzperkusista Jackowskiego 17/6. (11747 


cello wolny. Oferty po- 
ste restante Kruszwica 
pod „Rutyna”. (11581 


Mieszkanie . 
3 pokoje kuchnią wynaj- 
Sniżąca mẹ. Sienkiewicza 38, por- 


do wszystkiego. pierwszo- gor. (6025 
rzędne, długoletnie świa- 

dectwo, — wolna, Oferty MIESZKANIA 
„673”. (11677 SZUKA 


sacz 3 Urzednik 
. , etatowy, bezdzietny szu. 
K DZIERŻAWY : ka 2—3 pokojowego 


mieszkania zaraz lub pó- 
Źniej. Zgł. skierować No- 
wy Rynek 1, lll p. wejście 
środkowe, u p. Grabow- 
skiej. (11707 


Bezdzietne 
małżeństwo poszukuje po» 
koju z kuchnią lub por- 
tjerstwa. Oferty „Małżeń- 
stwo” (11728 


K ROKOTUS OKOIU NE 

POSZUKUJĄ SAE 
Pokój 
pusty szukam w centrum, 


Oferty Dziennik „Cen- 
trum”. (11719 


L UZDROWISKA 8 


inowrocław—Zdrój. 
Tanie kuracje ryczałtowe 
bez dopłat w nowocze- 
snym pensjonacie „Vene- 
zia” Solankowa 18, (tylko 
10689 


Zaraz 
do wynajęcia ubikacje 
biurowe z telefonem, war- 
sztatem, stajnią, re- 
mizą do wozów, pla- 
cem, składnicą i szopą, 
częściowo lub w całości. 
Sw. Trójcy 20. (11708 


Skład (11716 
z mieszkaniem szukam. 
Oferty pod „Skład” do 
Dziennika Bydgoskiego. 


Dzierżawe 
moją około 100 mórg zie- 
mi pszennej blisko mia- 
sta bez inwentarzy odstą- 
pię. Oferty pod „Agro. 
nom”. (11688 


Restauracja 
z mieszkaniem zaraz do 
wynajęcia z powodu cho- 
roby w powiatowem mie- 
ście, kaucja potrzebna. 
Zgł. Dzien. Bydgoski pod 
325) (11664 


Skład 984 dla UAG.) 


na filję rzeźnicką do wy- wia 
KCGerusxa)] 


najęcia. Nowodworska 36, 
Letnisko 


w leśniczówce blisl'9 Byd- 
OSszczy,  SOSNOW, las. 
niormacje: stronie, 

poczta Tur, (5675 


pls . 


Warsztat 
i garaże autobusowe po- 
trzebne. Zgł. filija pod 
„Garaże”. (5981 


Łokal 
w centrum poszukuję na- — 
dające się na kawiarnię Pensjonat (11647 
wprost od właścieiela do-|„Wiele” moze oddać le- 
mu. Płacę każdą cenę. OLitnikom (rodzinom) ume- 
„Kawiarnia“, filia Dzien.|blowane mieszkanią z ku- 
(6011|chnią, Właściciel Rogala ` 


Ostrzega się przeć małowartościowemi naśladownictwani. 
Prosimy zważać na znane niebieskie opakowanie. 
MYETOZOZO DZY ÓÓOOZ ORO RÓ 


Do nabycia we wszystkich sklepach branżowych, lub we fir- 
mach, które na życzenie wskażą Zakłady „CAMELIA*, | 


Str. 23. 


11887 


Letnisko 
Kaszubska _ Szwajcarja 
przyjmuje gości, Pensja 
5 zł dziennie. Majątek 
Dolna Brodnica powiat 
Kartuski (Pomorze). (11621 


Letnisko 
całoroczny pensjonat, 
Utrzymanie pierwszorzęd- 
ne. Park, rybne jeziora, 
plaża, łódki, ogród owo- 
cowy, tenis, polowanie. 
Warunki przystępne. Mto- 
dzieży ustępstwo. Dwór 
Lisewo Kościelne, pow. 
Złotniki Kujawskie. Tel. 
28, (11653 


2 pokoje 
na letnisko. Smukała Dol- 
na. Chrapkowski. (6014 


Dwa pokoje 
nieumeblowane z kuch- 
nią, nadające się na let- 
nisko, zaraz do wynajęcia. 
Majątek Myślęcinek, pocz. 
Bydgoszcz, 


(11706 


— 


instytut 
Higjeny i Piękności M. 
Petrykowskiej, Bydgoszcz 
Gdańska 22, Wiosenne ku- 
racje odmładzające. Hora 
monowe zabiegi Ma- 
saże, zabiegi lecznicze i 
t. p. (11202 


Ostrzegam | 
Za długi żony Pelagji 
Brzezińskiej nie odpowia» 
dam. Stanisław Brzeziń- 
ski, (11552 


Karaluchy (6006 
szwaby, francuzy tępi 
„Parex”, Gdańska 84, m. 1, 


Skradziony 
dowód osobisty na nazwi» 
sko -Tgnacy- Hebda unie» 
ważniajm, (11711 


Oddam 
dziecko na własne. Zgł. 
Dziennik Bydgoski Toruń, 
„Dziewczynka”, (11668 


Panna 
samotna pozna starszego 
inteligentnego  towarzy- 
sza. Dziennik „Sympa- 
tyczna”, (11640 


EC 


Zguba. 
Na przestrzeni Bydgoszez, 
Inowrocław, Kruszwica, 
Piotrków Kuj., Sępólno 
zgubione zostało kom“ 
pietne koło wraz z oponą 
do samochodu ciężarowe- 
go, (kolor zielony). Zna» 
lazca zechce łaskawie po» 
dać swój adres do firmy 
Export Bacon, Oskar Ro- 
binson, Bydgoszcz, Jagiel- 
lońska. (5907 


KGmiryg 
Dwie 


(11690 
inteligentne, wysokie 
blondynki 1009/, kobiety, 
jasnoblondynka posiada 
10000, ciemnoblondynka 
sklep spożywczy, oczeku- 
ją odpowiednich propo- 
zycyj. . Oferty Dziennik 
Bydgoski pod „Lat 35—45" 


Wdowiec 
z jednem dzieckiem, urzę- 
dnik na państwowej po- 
sadzie z poborami 300 zł 
i gotówką 6 tys., dla bra» 
ku znajomości zapozna 
panią do lat 40 o charak- 
terze spokojnym, z odpo- 
wiednią gotówką lub nie- 
ruchomością, Panie, za- 
leżącym na' spokojnym 
współżyciu, zechcą łaska- 
wie swe oferty możliwie 
z, fotografją złożyć do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Spokojny”. Wdowy 
niewykluczone (11724 


F Mioda (6028 
wdowa, 2 dzieci, posiada 
zakład fryzjerski, szuka 
fachowca celem o%enku, 
Oferty filjaą „Zakład”. 


u (73 
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a LJ a a s 
Wyjeżdżającym m letniska 
1 
EARTE PR DOMA trwałe wyroby 
jak salami, serwelatki i wędzonki 
po cenach bezkonkurencyjnych 
mistrz rzeźnicki (11681 


Wolniewicz, Bydgoszcz, Niedźwiedzia 5 
Na życzenie dostawa w dom. — Telefon 17-80. 


Nite pit | Obuwie płócierme | 


reparacja wszelkich sy- > 
stemów złote i zwykłe 1 
stalki — nowe części po 
najniższych cenach (10281 


Montownia Więcznych Piór 
Gdańska 59, l ptr. 


Koncesjion. kursy 


10454 


Szanownej Klienteli podaję do łaskawej wiadomości, że 
skład octu, musztardy i olejów jadalnych 


po śp. ojcu prowadzić będę nadal z matką pod firmą: 
rzeíarg „JAN STELLMACH” || samochodowe i 
à PNE i zadowoli Szanownych Odbioru, 1 "2" 963% *opsmośe. ||, Iielnika w Bydgoszczy M 
alei owocowej w Osieku n/Not. || Toro 1Eawe poparcie kresle sie z powažaniem R OE i- y PRE p 


odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14 w lokalu sołeckim. | 4 Teofila Magdzińskiego 1, tel. 1082. J 


5970) Cichosz, soltys. amatorów i zawodowych. 


Przetarg publiczny alei owocowych. a zgon | 


Wydział Powiatowy wydzierżawia w ponie« 
działek, dnia 6 lipca 1936 r. o godzinie 10-tej 


w Powiat. Zarządzie Drogowym w Świeciu n/W. 


helki i kantówki 


według wymiarów. 


lica D 63 Specjalnośćj: (11742 i 
ulica Dworcowa JĄ 

tegoroczny zbiór z alei jabłoniowych na szosach powia- aj podłogii schody A ; pil 
towych powiatu świeckiego. B = ostarczą | | | ja 
Warunki dzierżawy ogłoszone zostaną przed rozpo- MEBLE solidne, kupisz najkorzystniej wprost z fabryki Bi. Rautz Ę UA ogro owe | M 
częciem przetargu. Należność płatua w dniu przetargu. |Ñ JE. E5 mapuniiEaapwwsisś fi Suga = aa pie. 2 JK 334 ardzo tz G RIS | 

ja li jna 50 złotych. 11819|Ę EBypaizsapszcz, ul. Nakielska 135 Telefon 31-58 AOR RZ + 
Kaucja licytacyjna zaotyć (końcowy Riadstonek tramal linji Wilczak) ” (6036 sd. Czartoryskiego 18 FEG Bydgoska Fabryka Paragoli |ie 
-~ ` Przewodniczący Wydziału Powiatowego telef. 3028. ua waman amma Weissi | 
Mar. Gwinarowióz, pe e ||| EEWGEAEZRIEJ a e | REZ DZE BJ | RYZ || KEES 1] RERONNCACSZI mi Gdanska 18 jie 


Stary znajomy 
w nowej szacie! 

Praktyczne butelki 
kieszonkowe szcze- 
gólnie w czasie pg. 
dróży i wędrówek. 


Mydło Warszawskie do prania 


wa WENUS” w: 


Pi. Piszczkacpwyshici — Werszavve 


I LICEUM HANDLOWE KOEDUKACYJNE | 


Izby Przemysłowo - Handlowej Gdyńskiej 


Uczciwy 3 


obowiązkowy szuka po- 


BYDGOSZCZ 


semt + 


9668) Przedst.: K, Petersilge — Bydgoszcz. sad T enii 
66 ady solidnem przed- p 
PME ME a e - | Pełne prawa państwowe. Dwuletni kurs nauki, Obniżone czesne. >>Armol siębiorstwie. Może złożyć "gi 
f orzeźwia i usuwa kaucję. Telef, 15-97. Ofer- j. 

zmęczenie. ty fitja „„Prawnik**. (11741 


istnieje od 


1904 roku Warunki przyjęcia: świadectwo ukończenia D eoD 
6 klas szkoły średniej ogólnokształcącej. w ARÓOKBONA a aC Uczsniien 
Programy i informacje wysyła bezpłatnie z dobremi świadectwami 


A 


Cement porii, 
Wapno palone 
Gips, trzcina 
Piyty piekarskie 
„Echt Radeburg* 
Papa dachowa 


oraz przyjmuje zapisy na nowy rok szkolny poszukuje handel win 

i fabryka wódek. Zgłoszć- 

nia piśmienne Dziennik 

Bydgoski pod „,lUczeń**. 
1177 


à ' 


Absolwenci mają prawo wstępu do Wyższej Szkoły-Handlowej w Poznaniu. | 


sekretariat, Bydgoszcz, Król. Jadwigi 25, telefon 34-47. 


f POLECENIA 


EORNEDO“ 


|Ww. TORNOW, ULICA DWORCOWA 49. p 
ET ZANE CZK NE 8 +. Ta aT 


WOK Że, 


Cegły szamotowe 


Tydzień faniego samochodu 
od dnia 22 do 27 czerwca br. 
Wyprzedajemy używane, lecz w dobrym stanie 


Smola górnośl. 
Cegły czerwone 
„Ruberoid“: 
Wegielgórnośl. 
Koks hutniczy 


Kąpielowe 


kostjumy, swetry, kami- 
zelki, blnzki, pulowerki, 
oraz wełny do robót ręcz- 
nych poleca pracownia 


utrzymane samochody osobowe, ciężarowe 
i wysyłkowe, znanych marek zagranicznych 


po cenach rewelacyjnie niskich 


trykotarska Bukowskiej, 
Śniadeckich 2. Nadrabiam 
pończochy, nabieram ocz- 


Szczapy olszowe suche 
Piece przenośne 
Kafle kolor. i biale 


8«1.Horch-Cabriolet| (eV ratane 


bardzo elegancki, najnowszy model, z wielką skrzynią P łyty piekarskie 


do knfrów, z dobremi oponami korzystnie za ce- ° : £ A 
nę 5.800 zł na sprzedaż. (11687 l koryta już od 800 złotych wzwyż ze Born AK ch y ka, PSA : E reperacje. 
AUTO-SERVICE G. m.b. H. Gdańsk (Danzig) | i wszelkiego rodzaju inne| {1 Ceny dfa każdeśo dostepne ! dowiane i opałowe SR a 
.b. H. i w 
Etisabethwall! 9, telefon 22473. materjały budowlane Okucia 


Brzeskianto $. A., Poznań, Dąbrowskiego29, tel. 63-23, 63-65 


Reprezentacja samochodów przodujących marek 


CHEVROLET - MERCEDES BENZ - OPEL 


Części zamienne stale na składzie. 


Raz adi karoseryjne a | 
WOĄGUŚŃMINUT 


Firma IE. Maw 


budowlane,meblowe, przy- 
bory stolarskie, gwoździe 
poleca najkorzystniej F. 
|E0 "narożnik: Dworcowa 


korzystnie do nabycia u 


Braci Schlieper 


Hurtownia materjałów budowlanych 


i Gdańska 140 
"Tel. 3806, 3361. 


LETNISKO - MAJĄTEK 


Lasy, jeziora, park, radjo, pianino, bibljoteka. 
3 stacja od Torunia. Ceny przystępne, poleca 
Krautforstowa, Nowy«DWwór, poczta Rychnowo-Wielkie £ 


Lakoraforium grafologii sądowej 


i Poradnia Psychografologiczna 


Józef Drozdowski, zaprzysiężony znawca sądowy 
GKNUEZAKNGW, uulican 3 Mapa 15. 


Ekspertyzy wszelkiego rodzaju dokumen- 
tów, autografów, anonimów itp. Rozwią- 
zywanie najbardziej zawiłych problemów 
życiowych na podstawie uaukowej analizy 
pisma. Synchronizacja charakterów. Opinje 


ulica Toruńska nr. 1 
50 narożnik Sienkiewi- 


Tel. 3793 Tel. 3793 
y cza, telefon 3194. 


Pamiętajcie o bezrobotnych! 


(31830 


(11866 


5708 


FACHOWIEC. 


Miody. ekspedjent 


biegły, z dobremi referen- 
cjami może się zgłosić od 
1. 7. br. tylko fachowcy. 


itp. Na żądanie wysyła się prospekty. (11804 Dziennik Bydgoski „Mie. 
s = LĄ 11771 
zaawan | 1 aparaty fotograficzne | > 
; ` zz) (aia minuto), 1 ASIA Pi AE 
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Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i iej i 
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Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
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przepisane miejsce administracja nie odpowiada. -- Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarob : 
Konto czekowe: P. K. O. 208713 Poznań. Í į i PREUR ndon, 
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